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Wstep

Choroba Aspergera oraz ADHD naleza do zaburzen psychicznych
ujawniajacych si¢ juz w okresie dziecinstwa i czegsto trwajacych nadal, w dalszych
okresach zycia, cho¢ wraz z uptywem czasu zmienia si¢ ich forma i dynamika.
Ich wczesne pojawienie ma jednak bardzo duze znacznie, bowiem, niezaleznie
od trwania objawow, wywieraja one przemozny wpltyw na dalszy los osob nimi
dotknigtych. Nawet jezeli dane zaburzenie ustapi, to szkody, spowodowane jego
obecnoscia w okresie dziecifistwa, moga si¢ nadal utrzymywac, nawet przez caty
okres dorosto$ci. Najpowazniejsze skutki psychologiczne to: znaczne obnizenie
poczucia wlasnej wartosci, niestabilny obraz siebie, sktonnosci depresyjne oraz
brak wystarczajacych kompetencji spotecznych.

Niepelnosprawnos$¢ umystowa uzywana jest zamiennie z terminami takimi
jak: ,,uposledzenie umystowe”, ,,niedorozwoj umystowy”, ,,niepetnosprawnosé
intelektualna”, badz tez ,,0ligofrenia”. Sa to poje¢cia daleko zakorzenione w
literaturze profesjonalnej. Zaznaczy¢ nalezy, ze termin ,,uposledzenie umystowe”
jest wciaz uzywany we wszystkich waznych dokumentach dotyczacych tej
kategorii niepelnosprawnosci i bywa niejednorodnie definiowane. R. Koscielak
wyréznia dwa podejscia wobec definiowania uposledzenia umystowego,
mianowicie; medyczne (opierajace si¢ gltownie na etiologii 1 patogenezie
upos$ledzenia umystowego, wyodrebniajac jednostki chorobowe) i behawioralne
(okreslajace niedorozwdj umystowy jako nizsza niz przecigtng ogdlng sprawnosé
intelektualng, ktora powstata w okresie rozwojowym i jest zwigzana z jednym
lub wigcej zaburzeniem w zakresie dojrzewania, uczenia si¢ i przystosowania
spotecznego.

Przeglad zagadnienia

Kryteria ktore oceniaja poziom funkcjonowania intelektualnego jednostki
wedlug R. Koscielaka to psychologiczne wuwzglednia sie pomiar stopnia
rozwoju inteligencji czyli swoisty wskaznik uposledzenia umystowego,; obecnie
oceniana jest cala osobowos¢ jednostki i jej procesy regulacyjne: orientacyjno-
poznawcze intelektualne, emocjonalne, motywacyjne, mechanizmy kontroli i
procesy wykonawcze[12, s. 18-19], medyczne (leczenie i prognoza), ewolucyjne
(poréwnywanie dziecka upos$ledzonego z dzieckiem normalnym w zakresie
czynnosci orientacyjno-poznawczych, intelektualnych, lub wykonawczych),
spoteczne (samodzielnos$¢, uspotecznienie, ogdlna zaradnos$é zyciowa jednostki)
oraz pedagogiczne (zwiazane z mozliwos$cia wychowywania i uczenia dzieci
uposledzonych umystowo. Rozpatruje si¢ zasdéb umiej¢tnosci i wiadomosci
przewidzianych programem nauczania). Te kryteria wptywaja na réznorodnosé¢
klasyfikacji. Na przyktad najbardziej znana jest klasyfikacja psychologiczna
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uwzgledniajaca pomiar stopnia rozwoju intelektualnego. lloraz inteligencji
wedtug kryterium psychologicznego stanowi znaczqcy wskaznik uposledzenia
umyslowego. Nie moze on jednak przesqdza¢ o mozliwosciach dziecka, a
powinien byc traktowany jako czynnik orientacyjny[29, s. 24].

Uposledzenie lub niepelnosprawno$¢ spoleczna oznacza mniej
uprzywilejowang sytuacja danej osoby spowodowang ograniczeniem lub
uniemozliwieniem wypetniania rél zwigzanych z jej wiekiem, plcia czy
sytuacja spoleczna. Niepelnosprawno$¢ rowniez ujmuje si¢ jako funkcjonalna,
ograniczajaca zdolnosci wykonywania czynnosci w sposob i w zakresie
uwazanym za normalny dla cztowieka.

Opracowana przez Swiatowg Organizacj¢ Zdrowia klasyfikacja
niepelnosprawnosci  stanowi wzorzec okreslania roznych mozliwosci
konsekwencji wrodzonych lub nabytych deficytow zdrowotnych. Tradycyjna
klasyfikacja wyrdznia trzy stopnie uposledzenia umystowego. Najlzejszym
stopniem uposledzenia jest debilizm (II. 50 — 69), nastepnie $rednim stopniem
imbecylizm ( II. 20 — 49), a najci¢zsza postacia uposledzenia jest idiotyzm
(II. 0 — 19). Ta trzystopniowa klasyfikacja dawniej uzywana w orzecznictwie
prowadzita do wielu niekorzystnych postaw wobec dziecka. Zastgpiona
czterostopniowa zaproponowang przez Amerykanskie Towarzystwo do
Spraw Uposledzen Umystowych w r. 1959, zmienia poglady odnosnie zadan i
organizacji szkét specjalnych dla dzieci uposledzonych umystowo. Sg to grupy
uposledzenia umystowego odzwierciedlajace stopien obniZenia sprawnosc1
intelektualnej: lekki, umiarkowany, znaczny oraz gleboki. SOZ uznata réwniez,
ze jednostki nzepelnosprawne to takie, ktore nie sq w stanie o wlasnych silach
zaspokoié istotne potrzeby, wchodzi¢ optymalnie w role spoleczne i wymagajq
pomocy z zewngtrz [29, s. 24-25]. Oznacza to wszelki brak anatomicznej
struktury narzadéw oraz zaburzenie funkcji psychicznych lub fizjologicznych
organizmu przez wad¢ wrodzona, chorobg¢ lub uraz. Wedlug Ligi Stowarzyszen
na Rzecz Oséb z Uposledzeniem Umystowym na uposledzenie sktadaja si¢ dwa
komponenty funkcjonowanie intelektualne, ktére rozpoczyna si¢ od wczesnych
lat 1 jest znacznie ponizej przecigtnego. znaczne oslabienie. Nastgpny natomiast
to: znaczne ostabienie zdolnos$ci przystosowania si¢ do wymagan kulturowych
spoteczenstwa.

Do postawienia diagnozy uposledzenia umystowego , nie wystarcza badanie
testowe inteligencji oraz okreslenie niskiego ilorazu inteligencji. Nalezatoby
pozna¢ réwniez zachowanie przystosowawcze. Nie mozna rozpatrywac jako
jednoznacznej postaci odchylen od normy, poniewaz rozne sa kryteria oceny
uposledzonych umystowo z punktu widzenia ich mozliwosci przystosowania
spotecznego.

Male dzieci nie zdaja sobie zazwyczaj — lub w niewielkim stopniu —
sprawy z odrebno$ci od innych. Przypuszczenia, ze sg inni rodzg si¢ powoli i
z calg ostro$cig budza si¢ w okresie dojrzewania[20, s. 61]. Bioragc pod uwage
niepelnosprawne dzieci, nalezy zwrdéci¢ uwage na postawy w Srodowisku
rowiesniczym oraz w szkolnym. Dzieci pelnosprawne bywajg okrutne wobec tych,
ktérzy sa od nich inni: przezywaja ich, bija, odsuwaja si¢ nie dajac mozliwosci
pokazania si¢ z lepszej strony. Problemem moga by¢ rdwniez nieprzygotowani
odpowiednio nauczyciele. Dlatego tez powstato wiele szkot specjalnych (np. dla
dzieci niewidomych), oraz szkét z oddziatami integracyjnymi[14, s. 81].

Niepetnosprawnos¢ dziecka ma bezposredni lub posredni wpltyw

BUMNYCK 37 (tom 2) 7



na zachowania wszelkich cztonkéw rodziny. Opieka nad dzieckiem
niepetnosprawnym sprowadza si¢ do trzech swoistych obciazen: czasowych,
psychicznych i fizycznych[26, s. 23].

Rodzina zajmujgca si¢ w sposob prawidiowy dzieckiem nlepeinosprawnym
daje mu szanse na normalne, w miar¢ samodzielne i aktywne zycie. Istnieja
rowniez niekorzystne dla dziecka modle opiekunczo — wychowawcze i co nich
naleza relacje charakteryzujace si¢ nadmiarem opieki jak i jej niedostatkiem[ 14,
s. 64].

Dziecko niepelnosprawne jest catkowicie zdane na srodowisko rodzinne,
oraz innych dorostych. Ma do pokonania takie same trudno$ci rozwojowe
jak dzieci pelnosprawne oraz ponadto trudno$ci zwigzane z swoja niepelng
sprawnoscig czyli:

e Dbariery psychologiczne — trudnosci w zaakceptowaniu wlasnej sytuacji;

e bariery spoteczne — wszelkie negatywne opinie, stygmatyzacja;

e bariery prawne — system prawny, ktoéry czg¢sto ogranicza
niepetlnosprawnych;

e bariery architektoniczne — w przypadku niepetnosprawnosci ruchowe;j,
wszelkie bariery uniemozliwiajace poruszanie si¢[ 14, s. 38-39].

W polskiej rzeczywistosci spotecznej podlegajacej regutom gospodarki
rynkowej, osoby niepetnosprawne napotykaja wiele trudnosci w rozwigzywaniu
swoich probleméw zyciowych. To cztowiek petnosprawny zbudowat swiat, w
ktérym zyja niepetnosprawni borykajacy si¢ z wieloma barierami spotecznymi,
kulturowymi, zawodowymi i architektonicznymi.

By nada¢ egzystencji ludzi niepetnosprawnych normalnego ksztattu,
trzeba spetni¢ wiele warunkow. Hanna Zuraw uwaza, ze mozna zaliczy¢ do nich
umozliwienie osobom poszkodowanym na zdrowiu funkcjonowania w rolach
spolecznych bedgcych udziatem ludzi petnosprawnych, przejawianie akceptacji
wobec 0sob roznigcych sie od przecietnej miary- bez dawania im szczegolnych
praw, ale i bez obarczania ich poczuciem winy i wstydu[31, s. 346]. Natomiast
osoby niepetnosprawne winny przezwyciezy¢ siebie, swoje leki jak i kompleksy
spowodowane kalectwem. Musza spotkac ludzi, dla ktorych ich problemy stana
si¢ problemami i sprawami wspolnymi. Owe $§rodowisko lokalne, stanowi
obok rodziny, najwazniejszy czynnik socjalizacyjny, gdyz jest nieodlacznym
elementem zycia jednostki.

Wedhug B. Cytowskiejstosunek spoleczenstw wobec osob nie w pelni
sprawnych umystowo powinno rozpatrywac si¢ w dwoch plaszczyznach. Pierwszq
tworzq ludzie naukowo i profesjonalnie zaangazowani w te dziedzing (...). Druga
warstwa to pozostata wigkszoS¢ spoteczenstwa, ktora rzadko styka sie w sposob
bezposredni ze zjawiskiem uposledzenia umystowego (...)[5, s. 15]. Pierwsza
grupa posiada nowoczesne poglady, w petni rozwinigte postawy pozytywne, oraz
aktywnie dziala na rzecz uposledzonych przez los. Jest no$nikiem nowych idei
i zmian. Natomiast druga grupa, jest niejednorodna, posiada wiedz¢ na réznym
poziomie.

W spoteczenstwie istniejg stereotypy okreslajace funkcjonowanie ludzi
niepetnosprawnych. H. Zuraw uwaza, iz Jakkolwiek stereotypy sq prototypami
nieadekwatnymi, to cechuje je widoczna sztywnos¢ i trwatos¢ uniemozliwiajgca
ich modyfikowanie pod wptywem nowych informacj[31, s. 346]. Ta trwatosc i
powszechnos¢ stereotypéw wywodzi 516; z funkcji, jakimi sg; zbieranie informacji
w procesie opisywania ludzi, wyjasnianie nieznanych zjawisk, zapewnienie
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szybkiej orientacji w sytuacji. Ponadto stereotypy sa istotne dla organizacji zycia
spotecznego- powodujac spdjnos¢ spoteczng, zapewniaja porzadek i trwanie
systemu, wskazujac odpowiednie pozycje i role cztonkom okreslonych grup
spotecznych. Stereotypy sa podobne do uprzedzen, gdzie przewazaja negatywne
tendencje oceniajace i zawieraja komponent poznawczy, afektywny, jak i
behawioralny.

Na szczeg6lng uwage zastuguje analiza stosunku spoteczenstwa wobec
dziecka uposledzonego umystowo. Doro$li zwykle traktuja niepelnosprawne
dzieci z pobtazliwoscig 1 sympatia, za$, gdy te dzieci stang si¢ juz doroste,
zostaja odtraceni przez otoczenie jako pracownicy, lub partnerzy do
wspolnego zycia. Natomiast grupa rowiesnicza zdaniem B. Cytowskiejwobec
niepelnosprawnych kolegow przejawia najczesciej stosunek ambiwalentny|5,
s. 16]. Wielu rowiesnikow wyrazajac swoje wspolczucie, deklaruje jednak
mniejsza che¢ do wspolnej nauki lub spedzania wolnego czasu. Brak akceptacji
ze strony petnosprawnych dotyczy czgsto os6b uposledzonych z zaburzeniami
emocjonalnymi, tj. padaczka i mézgowym porazeniem dziecigcym, z obawy
przed trudno$ciami zwigzanymi z ograniczeniami kontaktu slownego badz
niezrozumienie zachowan uposledzonych odbiegajacych od normalnych.
Mtodziez szkot ponadpodstawowych, wykazuje pewna zalezno$¢ w zakresie
wiedzy na temat uposledzenia umystowego.

Roéwniez z procesem akceptacji dziecka upo$ledzonego umystowo
borykaja si¢ rodzice takiej osoby, ktorym czgsto towarzyszy wewngtrzny opor.
I podobnie jak wigkszo$¢ spoleczenstwa polskiego niewiele wiedza na temat
niepetnosprawnosci intelektualnej- jej przyczyn, przejawow oraz funkcjonowania
0s0b nig dotknigtych. Taka niewielka wiedza pomimo akceptacji i pozytywnego
stosunku, niestety moze prowadzi¢ do popekiania btedow wychowawczych.
Wedtug K. Boczar brak dostatecznej wiedzy o istocie uposledzenia i wszystkich
Jego aspektach sprawia, Iz rodzice nie umiejq wlasciwie oceni¢ mozliwosci
rozwojowych tego dziecka ani jego potrzeb, co z kolei wigze sie z niedostateczng
opiekg nad nim lub tez opiekq nadmierng i tym samym utrudnia przyjecie
wlasciwej i pozgdanej akceptacji postawy wobec dziecka uposledzonego|2,s.31].
Autorka wyjasnia réwniez, z czym borykaja si¢ rodzice dziecka uposledzonego.
Droga do pelnej akceptacji wiedzie zawsze przez faze walki, zaprzeczenia i
wyrzutow sumienia. Rodzicom na ogol trudno pogodzi¢ sie z myslg, ze ich
dziecko jest uposledzone[2, s. 30]. Gdy rodzice po raz pierwszy dowiadujg si¢
o uposledzeniu ich dziecka, stanowi dla nich cios, silny wstrzas uczuciowy i
trudny do zniesienia, ktory czg¢sto przejawia si¢ wybuchem histerii lub szokiem.

Nastepnie pojawia si¢ szereg charakterystycznych reakcji typu;
nieuznawania faktu uposledzenia, wiara w mozliwos¢ wyleczenia, poszukiwanie
pomocy wsrod réznych lekarzy, rozpacz jak i poczucie winy, ktore prowadzi
do wzajemnych oskarzen pomiedzy rodzicami, oraz szukanie przyczyn
uposledzenia. Takim stanom sprzyjaja niestuszne uprzedzenia panujace w
naszym spoleczenstwie.

Zwykle rodzice widza w swoich dzieciach przedtuzenie wlasnego zycia,
a dziecko uposledzone nie daje im tego zadowolenia, gdyz nie rozwija si¢ jak
tego oczekiwali. Stopien ich akceptacji zalezy od ich natury, usposobienia
wyksztalcenia lub tez podstawowej filozofii zycia. Osobowos$ci rodzicow
poddawane sg wigkszej zyciowej probie, narazeni sg wowczas na spetnianie
trudnych i niecodziennych zadan. Tacy rodzice czeSciej niz rodzice dzieci
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normalnych ulegaja uczuciom frustracji i bezradnosci. Pojawia si¢ wowczas
obawa przed $wiatem zewnetrznym. Majaca niekiedy miejsce dyskryminacja
spoteczna jednostek uposledzonych, pogarsza sytuacj¢ rodzin. Rodziny
znajdujace si¢ w takich ukladach spotecznych zamykaja si¢ we wilasnym
kregu. Musza tez czasami odpiera¢ krytyczne uwagi sasiadow z powodu zle
zrozumianego zachowania dziecka. Niesluszna opinia spoteczenstwa o dziecku
upo$ledzonym moze wywiera¢ negatywna ocen¢ przez rodzicow wlasnej
sytuacji.

Zatem akceptacja drugiej osoby wymaga pozytywnego zaangazowania
emocjonalnego w stosunku do owej osoby, wyrozumiatosci jak i tolerancji,
ktérej w naszym spoteczenstwie jeszcze brakuje.

W Polsce mozemy zauwazy¢ wiele réznic odnosnie uposledzonych
umystowo na wsi i w miescie. W miescie, gzie jest tatwiejszy dostep do ré6znych
zrédel informacji, ré6znych placowek shuzby zdrowia i zakladéw specjalnych,
spoteczenstwo si¢ lepiej orientuje w potrzebach i mozliwosciach uposledzonych
umystowo. Ponadto wyzszy poziom zycia i kultury indywidualnej spoteczenstwa
pozwala na ksztaltowanie spolecznie pozgdanego stosunku do jednostek
uposledzonych umystowo[1, s. 185].

Natomiast w warunkach wiejskich, sytuacja uposledzonego umystowo, jest
trudna. Spoteczenstwo jest ciggle obojetne lub bezradne. Specyficzng cechg jest
tu jawnos¢ zycia rodziny: Rodziny chlopskie odgrywajq spolecznie wazng role ze
wzgledu na wiekszy przyrost naturalny, lecz znajdujq sie w sytuacji trudniejszej,
bo majg wigkszq niz rodziny miejskie liczbe osob na utrzymaniu, a ponadto majg
nizsze przecigetne wyksztatcenia i kwalifikacje[ 1, s. 186]. Ma to wpltyw na warunki
zycia, wychowania i stosunek do niepetnosprawnych. Stopniowo przeksztatcaja
si¢ z dawnych wigzi rodzinno- sasiedzko- parafialnych w wigzi z instytucjami,
strukturami organizacyjnymi $rodowiska gminnego, wojewodzkiego i calego
kraju. Zatem spoteczenstwo jest otwarte na modernizacj¢ swej pracy i zycia a
jednoczes$nie, ajednoczesnie jest wierne tradycji, dawnym pogladom i obyczajom.
Najogo6lniej moéwigc stosunek ludnosci wiejskiej do uposledzonych umystowo
jest niewlasciwy. Niewiedza prowadzi¢ moze do ostracyzmu wobec pewnych
form uposledzenia i kalectwa, badz niepetnej sprawnosci. M. Balcerek zauwaza,
iz z pewnymi postawami wobec uposledzen i kalectw zwiqzane sq negatywne
przesqdy. Czesto w warunkach wiejskich uposledzonym bywajq przypisywane
ujemne cechy charakteru oraz rozine przezwiska, np. wariat, glupi Jasio czy
Franio, cherlak, kuternoga itp.[1, s. 189]. Owa niewiedza sprawia, iz przyjeta
etykieta staje si¢ prototypem $wiadomosciowym obrazu osoby z niedorozwojem
umystowym.

Nalezy zauwazy¢, iz ludzie petnosprawni maja sktonno$ci do przypisywania
niepelnosprawnym umystowo pozytywnych wilasnosci, to jednak towarzyszy
temu rozlegly dystans spoteczny i che¢¢ unikania kontaktu z uposledzonymi.
Brak negatywnych doswiadczen w kontaktach z uposledzonymi nie jest zrodtem
sympatii, gdyz to przychylne nastawienie ma charakter deklaratywny. Zatem
rozmiary dystansu spotecznego wobec uposledzonych umystowo sa wigksze,
anizeli wobec innych grup ludzi niepelnosprawnych.

George Still w 1902 roku, jako pierwszy zajat si¢ badaniem dzieci
nadmiernie pobudzonych emocjonalnie, ktore okreslit jako majace nienormalny
defekt kontroli moralnej[15, s. 81]. Badane przez niego dzieci wykazywaty
brak skupienia oraz podwyzszony poziom emocji. Zaczal przypuszczaé ze
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niepohamowane zachowania moga by¢ dziedziczone lub tez moga mie¢ podioze
biologiczne. Stanowito to nowy sposob myslenia jesli chodzi o ADHD. W 1934
roku Charles Bradley dowiodt, ze mozna leczy¢ dzieci z zaburzeniami zachowania
przy uzyciu leku psychostymulujacego - benzedryny. Wowczas zaburzenie to u
dzieci okre$lono mianem MBD, czyli zespot minimalnego uszkodzenia moézgu.
Omawiano to zjawisko podczas opisywania dzieci z zaburzeniami rozwoju w
uczeniu si¢ u zachowaniu. Nast¢pnie minimalne uszkodzenie mozgu zamieniona
na zaburzenia koncentracji uwagi[ 10].

Nastepnie w 1957 roku Maurice Lafer szukal polaczenia pomiedzy
objawami zaburzenia nazywanego zespotem hiperkinetycznym. Wyciagnat on
wniosku, ze za nadpobudliwo$¢ dziecka odpowiada praca $rodkowej cze$ci
mozgu[10].

Z kolei wedlug C. Kortnetskiego ADHD moze by¢ powodowane
niedoborem neuroprzekaznikéw lub ich nieodpowiednim wykorzystaniem.
Jednak nie potwierdzono tejze hipotezy.

Natomiast Virginia Douglas badata zespo6l nadpobudliwosci, uwazala ona,
ze zespol ma zwigzek z:

— trudno$ciami w podtrzymywaniu uwagi i wysitku,

— impulsywnoscia,

— problemem z kontrolg poziomu pobudzenia,

— potrzeba bezpiecznego wzmocnienia.

W 1980 roku w zwiazku z tymi badaniami zaburzenie to zostato okreslone
jako zespol nadpobudliwosci psychoruchowej z zaburzeniami koncentracji
uwagi[21, s. 29].

Badania prowadzone w 1984 roku przez H.C. Lou wykazaly, ze osoby
z ADHD posiadaja obnizony przeptyw krwi w czotowych obszarach moézgu,
w szczegblnosci w prawej potkuli mézgu. Wedlug znawcdw tematyki prawa
potkula mozgu jest odpowiedzialna za zdolnos¢ podejmowania decyzji,
zdolno$¢ wzrokowo- przestrzenng jak réwniez zdolno$¢ do jednoznacznego
przetwarzania wielu bodzcow. Badania odnosnie ADHD szuka si¢ objawow
zaburzenia u rodzicéw, potomstwa, oraz rodzenstwa, prowadzono takze
badania ADHD posrod bliznigt. Zostato potwierdzone przez D. i B. Comings,
iz wystgpuje gen, ktory jest odpowiedzialny za dziedziczenie ADHD. Jest on
najczgsciej tam, gdzie dochodzi do zmian chemicznych, neuroanatomicznych.
Przyczyn ADHD upatruje si¢ szczegdlnie w platach czotowych. W przedniej
czgéci mézgu mieszczg si¢ obszary odpowiedzialne za umiejetnosci zarzadzania
i uwagi, chodzi o monitorowanie i regulowanie zachowania, kontrol¢ emocji,
podejmowanie dzialan zmierzajacych do osiggania celéw oraz podobne. Dzieci
dotknigte ADHD wykazuja brak rownowagi pomigdzy bodzcami odbieranymi
przez niedojrzate centra w prawej potkuli, ktorych zadaniem jest skupienie
uwagi, a obszarem przedczotowym, ktéry dokonuje wyboru celéw i planuje,
jak nalezy je osiggaé. Osoby z uszkodzonym platem czotowym nie potrafig si¢
skupi¢, planowac co sprawia, ze moga si¢ wydawac nieodpowiedzialne, a nawet
aspoteczne[4, s. 12].

W Polsce Matgorzata Dabrowska i Alina Borkowska przeprowadzity
dwojakiego rodzaju badania dotyczace oceny aktywacji potkulowej mozgu
u dzieci z zespotem deficytu uwagi i nadruchliwo$cia oraz oceny stopnia i
charakteru dysfunkcji czotowej u dziecizADHD w poréwnaniu z grupa kontrolna
dzieci zdrowych. Wyniki, jakie uzyskaly potwierdzaja powyzsze rozwazania, iz
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dysfunkcja plata czotowego jest jedna z glownych przyczyn ADHD u dzieci[6,
s. 34-45]. Wielu badaczy podziela przekonanie, ze uszkodzenie o$rodkowego
uktadu nerwowego wigze si¢ z nadpobudliwoscia[19, s. 237-254].

W teorii i praktyce pedagogiki specjalnej obecnie jednym z wazniejszych
trendéw jest poznanie i eliminowanie zjawiska izolacji os6b niepetnosprawnych.
Zagadnienie bezpiecznej przysztosci dla niepelnosprawnych jest najwazniejszym
problemem rodzicéw i bliskich. Ostatnie lata uczynity wiele dyskusji na ten
temat w nauce jak i publicystyce.

Przez pojecie osoby niepetlnosprawnej rozumie si¢ osobg, u ktorej
uszkodzenie i obnizony stan sprawnosci organizmu spowodowal utrudnienie,
ograniczenie lub uniemozliwienie wykonywania zadan zyciowych i zawodowych,
oraz pelnienie rol spolecznych biorgc pod uwage jej pteé¢, wiek oraz czynniki
srodowiskowe, spoleczne i kulturowe[24, s. 42], badz tez, wedlug K. J.
Zablockiego to taka osoba, ktora na skutek ograniczen pod wzgledem fizycznym,
somatycznym lub psychicznym ma znaczne trudnosci w wywigzywaniu sie z
zadan, jakie stawia przed nig zycie codzienne, szkola, praca zawodowa i czas
wolny[30, s. 10]. W jezyku potocznym niepetnosprawno$¢ rozumiana jest
jako uszkodzenie organu somatycznego, zamiennie uzywa si¢ z okresleniami
typu: utomnos¢, kalectwo, badz uposledzenie. Natomiast w socjologicznych
ujeciach to uszkodzenie lub ograniczenie funkcjonowania organizmu (w
skutek wady wrodzonej, choroby badzZ urazu) oraz wynikajace z tego skutki dla
funkcjonowania spotecznego osob nimi dotknigtych. Dlatego tez cechami, ktore
beda wyrdzniaty osoby niepetnosprawne spos$rod innych oséb nie bedzie sama
przyczyna ich niepetnosprawnosci, ale raczej trudnosci, jaki sg z nig zwigzane i
potrzeba specjalnej pomocy.

Dziecko niepetnosprawne, jak wyjasnia A. Maciarz, to takie dziecko,
ktore ma trudnosci w rozwoju, nauce i w spolecznym przystosowaniu z powodu
obnizonej sprawnosci psychofizycznej i ktoremu potrzebna jest specjalna
pomoc[16, s. 24]. Zatem niepelnosprawno$¢ oznacza stan fizyczny, psychiczny
lub umystowy, ktéry powoduje okresowe lub trwale utrudnienie (trudnosci
te mozna usuna¢ lub zmniejszy¢ przez rehabilitacj¢ oraz ksztatcenie ogodlne i
zawodowe) ograniczenie badz uniemozliwienie samodzielnego funkcjonowania.

Poziom egzystencji jednostki moze by¢ na skutek wady wrodzonej,
choroby, urazu lub zmian starczych obnizony w stosunku do norm, standardow
zdrowotnych, form zachowania przyjetych w danym spoleczenstwie[5. S.
11]. Wiele o0sob niepetnosprawnych do pelnienia podstawowych zadan oraz
uczestniczenia w zyciu spotecznym potrzebuje jednej formy pomocy — osobistej
lub technicznej, to jednak sg osoby ktore potrzebuja obu form pomocy. Koncepcja
niepelnosprawnosci opiera si¢ na zatozeniu, iz cztowiek funkcjonuje na poziomie
biologicznym, jednostkowym i spo%ecznym Odchylenie w poszczegdlnych
wymiarach przyjmuje rézne formy, gdyz na poziomie biologicznym oznacza
zaburzenie przebiegu funkcji organizmu w zaleznosci od stopnia i zakresu
uszkodzenia jego organdéw. Na poziomie jednostkowym ogranicza aktywno$é
i dziatanie, a na spotecznym, ogranicza uczestniczenie w zyciu spotecznym.
Wedlug biopsychospolecznej koncepcji — istotg niepelnosprawnosci stanowi
odchylenie od normalnego poziomu funkcjonowania na wymienionych trzech
poziomach lub na niektorych z nich([S5, s. 12].

Obecnie uwaza sig, ze zespot nadpobudliwos$ci psychoruchowej z deficytem
uwagi jest zaburzeniem uwarunkowanym wilasnie genetycznie. Najnowsze
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badania dowodza, ze rodzinach, w ktorych stwierdzono wystgpowanie ADHD u
ktoregos z krewnych, 5 — 7 razy wzrasta ryzyko ponownego wystapienia owego
zaburzenia u kolejnych dzieci pojawiajacych si¢ w rodzinie. Natomiast jesli u
ktoregos$ z rodzicow stwierdzono ADHD, to ryzyko wystapienia zaburzenia u
ktéregokolwiek z dzieci sigga az 50%. To spostrzezenie sktonito naukowcow
do wysuniecia hipotezy, ze zespot nadpobudliwosci psychoruchowej jest
zaburzeniem przekazywanym z pokolenia na pokolenie. Owa hipoteze
potwierdzily badania przeprowadzone na bliznigtach jednojajowych oraz
dwujajowych. Te pierwsze maja takie same geny, poniewaz zostaty zaptodnione
z tej samej komorki jajowej. Bliznigta dwujajowe powstaja natomiast z dwoch
niezaleznie zaptodnionych komorek jajowych. Podobiefistwo genéw pomigdzy
tymi bliznigtami a zwyklym rodzenstwem jest takie samo. Zatozono, ze jesli
ADHD rzeczywiscie ma podloze genetyczne, to czgstos¢ wystepowania tego
zaburzenia powinna by¢ wigksza u bliznigt jednojajowych. Taka hipnoza
zostata potwierdzona w badaniach przeprowadzonych na Uniwersytecie w
Colorado. Prawdopodobienstwo, ze takze drugi blizniak bedzie mial zespot
nadpobudliwosci jest 11 — 18 razy wigksze u blizniat jednojajowych.

Obecnie uwaza sie, ze informacja o tym, czy dziecko bedzie nadpobudliwe,
jest zapisana w wielu genach. Oznacza to, ze ADHD dziedziczy si¢ wielogenowo
i nie mozna znalez¢ jednego z nich, ktéry bylby odpowiedzialny za powstawanie
tego zaburzenia. W badaniach naukowych stwierdzono rowniez, ze geny
»odpowiedzialne” za wystgpowanie zespotu hiperkinetycznego wplywaja
migdzy innymi na aktywno$¢ proceséw zachodzacych w korze czotowej i
przedczotowej obu pdétkul mozgowych oraz w jadrach podkorowych. W wielu
badaniach, w ktorych oceniano budowe i prace mozgu okazato si¢, ze osoby
cierpigce na ADHD mogg mie¢ specyficzne wzorce przetwarzania informacji.
Komérki mézgowe nie maja bezposrednich potaczen. Komunikuja si¢ ze sobg za
pomoca zwiazkdw chemicznych nazywanych neurotransmiterami lub hormonami
moézgowymi. W badaniach naukowych, ktorych wyniki opublikowano w potowie
lat 90 — tych, stwierdzono, ze u os6b z ADHD istnieje zaburzona rownowaga
pomigdzy dwoma podstawowymi przekaznikami — noradrenaling i dopamina.
Zaburzenia systemu dopaminy w mézgu wydaja si¢ by¢ najwazniejsza cecha
0s6b z zespotem hiperkinetycznym. Jej wlasciwy poziom odpowiada za stan
gotowosci do odbioru

przetwarzania danej informacji, a takze za ciagla zdolno$¢ umystu do
koncentrowania si¢ na jednym wybranym bodzcu. Wiasciwy poziom dopaminy
pozwala na odrzucanie niewaznych informacji i utrzymaniu uwagi na zadaniu.

Pierwsze z objawow zwigzane sg z funkcjonowaniem sfery poznawczej
dziecka i przejawiaja si¢ pochopnoscia, pobieznoscia i zaburzeniem uwagi. U
dziecka wystepuje wowczas tzw. wzmozony odruch orientacyjny na dziatajace
bodzce. B. Chrzanowska oraz J. Swigcicka okreslily dzieci, u ktérych pojawiaja
si¢ te objawy, jako ,,Roztargnionych Profesorow”. Oznacza to, ze podczas zajec
dzieci sa rozkojarzone, maja ogromne trudnosci ze skupieniem si¢ zar6wno
na wykonywanej czynnosci, jak i na tym, co si¢ do nich mowi. W ich pracach
pisemnych pojawiaja si¢ liczne bledy. Tres¢ na ogdt jest nielogiczna i bardzo
chaotyczna[3, s. 24]. Dzieci z ADHD przejawiaja takze spory lek podczas
odpowiedzi ustnych. Pochopno$¢ oraz pobiezno$¢ myslenia sprawiaja, ze dzieci
nie analizuja swoich wypowiedzi. Bardzo szybko odpowiadajg na zadawane im
pytania, przy czym sprawiaja wrazenie bezkrytycznych i mato spostrzegawczych.
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Te wszystkie trudnosci ucznia sprawiaja, ze osiaga on gorsze wyniki w nauce niz
wskazywalyby na to jego mozliwosci intelektualne. Okazuje sig jednak ze dzieci
z ADHD n1ek1edy majg zdecydowanie bogatszq wyobrazni¢, niz ich rbwiesnicy,
co powoduje, ze $wiat fantazji nieraz bierze gor¢ nad rzeczywistoscig. Czasami
tez potrafig zaskoczy¢ wszystkich posiadanymi wiadomosciami.

Pomimo tego, dzieci z zespotem hiperkinetycznym majg zdecydowanie
wigksze problemy w szkole, niz ich réwiesnicy. Wydaje si¢, ze sa bardziej podatne
na rozproszenie uwagi od swoich kolegow i kolezanek przy wykonywaniu zadan
czy w czasie zabawy. Kazde dziecko ma wtasne, osobiste preferencje dotyczace
»rozpraszalno$ci”. Istnieje grupa dzieci, ktore traca koncentracj¢ pod wptywem
najmniejszego szmeru i dzwickéw dochodzacych z otoczenia. Inna grupa jest
bardziej wrazliwa na kolory. Tym samym kazdy, kontrastowo czy jaskrawo
pomalowany przedmiot, bedzie przyciagal ich uwage. Mozemy tez wyr6znié
grupe dzieci najbardziej reagujacych na ruch. W koncu istnieja roéwniez takie
osoby, ktore rozpraszaja si¢ pod wptywem bodzcéw ptynacych z ich wiasnego
ciala: uczucie zimna, burczenie w brzuchu to czasem wystarczajace powody, aby
przerwac rozpoczeta czynno$é[3, s. 27].

Kolejng cecha, ktora charakteryzuje dzieci z ADHD, to brak organizacji
pracy. Oznacza to, ze uczen cierpiacy na zespot hiperkinetyczny ma trudnosci z
zaplanowaniem, konsekwentnym wykonaniem oraz doprowadzeniem do konca
podejmowanych zadan. Tacy uczniowie uchodza na ogot za osoby roztargnione,
zapominalskie oraz ,nieobecne”. Liczba obserwowanych objawow zaburzen
koncentracji uwagi oraz ich nasilenie nie sg identyczne w kazdym otoczeniu
i w kazdej sytuacji[11, s. 38]. Zwykle sg silniej wyrazone, gdy wymaga si¢
od dziecka skupienia i wysitku umystowego. Najczgsciej taka sytuacja ma
miejsce podczas konieczno$ci stuchania nauczyciela przed diuzsza chwile
lub podczas pracy zespotowej badz w parach. Dzieci z ADHD s3 w stanie
skupi¢ si¢ na dtuzej jedynie na interesujacej je dziatalnosci. Nadpobudliwosé
psychoruchowa moze objawia¢ si¢ rowniez w sferze emocjonalnej. Przejawia
si¢ ona zwigkszong wrazliwoscig na dzialajace bodzce. U dzieci tych wystepuja
znacznie intensywniejsze reakcje uczuciowe na rozne zdarzenia i sytuacje.
Autorzy wspominajga nawet o gwaltownosci owych zachowan. Oznacza to, ze
dzieci z zespotem hiperkinetycznym na wszelkie bodzce ptynace z otoczenia
reaguja w sposob niekontrolowany oraz niewspotmierny do sytuacji. Ponadto,
gdy dziecko jest czym$ rozradowane, podniecone, bardzo czgsto uruchamia
reakcj¢ ruchows. Z powodu swojej impulsywnosci w dziataniu robi rzeczy,
ktore przecigtnemu dziecku w ogole nie przysztyby do gtowy. Zdarza sig, ze
jako czterolatki chodza po dachach, wspinajg si¢ na najwyzsze potki regatow,
aby zdja¢ ulubiong zabawke.

O dzieciach nadpobudliwych emocjonalnie mowi sig, ze sa konfliktowe,
nietolerancyjne, maja trudno$ci w przystosowaniu si¢ do nowych sytuacji,
bywaja drazliwe oraz cze¢sto si¢ obrazajg. Dos¢ charakterystycznym objawem
u dzieci nadpobudliwych w sferze emocjonalnej sa czgste wahania nastroju.
Oznacza to, ze mogg one tatwo przechodzi¢ od $miechu do ptaczu. Nadmierna
impulsywnos$¢ u dzieci z ADHD przejawia si¢ rowniez w postaci wzmozonej
lgkliwosci badz zachowaniach agresywnych. Wzmozona drazliwo$¢ u
tych dzieci przejawia si¢ tatwoscia w ujawnianiu gniewu oraz zlosci. Ich
wybuchowos¢ sprawia, ze pomigdzy nimi a nauczycielami oraz réwiesnikami
czesto dochodzi do konfliktow. Dobrym przyktadem braku kontroli wlasnych
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impulséw u dzieci z zespotem nadpobudliwosci psychoruchowej z deficytem
uwagi sg wyniki pewnego badania. Ot6z pomimo tego, iz nauczyciele czgsciej
skarza si¢ na agresywne zachowania dzieci hiperaktywnych w porownamu do
réwiesnikow, okazalo si¢, ze w rzeczywistosci nie bija si¢ one czgéciej niz ich
koledzy. Po prostu dzieci bez zaburzonej kontroli impulséw rozgladaja sie, czy
w poblizu nie ma nauczyciela, a dopiero potem zadaja cios. Takie dzieci potrafig
bowiem przewidywac i zapobiega¢ ewentualnym konsekwencjom. Natomiast
dzieci z ADHD dziatajg bez namyshu i glebszego zastanowienia. Po prostu od
razu wdrazaja w zycie to, co przyjdzie im na mysl.W przypadku konfliktow czy
bojek z rowiesnikami, bardzo czgsto zdarza si¢ tak, ze w poblizu stoi nauczyciel.

Gdynadpobudliwo$c¢ dotyczy uczu¢ wyzszych uniektorychdziecipojawiaja
si¢ bardzosilne przezycia zwigzane z niepowodzeniami i krzywdami, ktorych
doznaja od innych. Dlatego dos¢ czgsto dzieci z ADHD nadmiernie skupiaja
si¢ na sobie oraz wtasnych problemach, przejawiajac tym samym zachowania
egocentryczne. Oprdcz tego typu reakcji, dzieci nadpobudliwe cechuje rowniez
nadmierna wzruszeniowos¢ i placzliwos¢. Wszystko to, co si¢ wokot nich dzieje,
moze spowodowac silne reakcje uczuciowe, ktore niejednokrotnie s3 wywolane
nieprawidtowymi relacjami z otoczeniem, np. wySmiewaniem przez innych czy
otrzymywaniem ostrych zakazow[13, s. 46].

Dzieci nadpobudliwe maja kiopoty nie tylko z nieumiejetnoscia
przewidywania nastgpstw swojego postgpowania, ale takze z zaplanowaniem
swojej pracy. Objawia si¢ to niezdolnoscia do usiedzenia w jednym mlejscu
lub nadmierng gadatliwo$cia, w wyniku czego nawet najprostsze czynno$ci
moga im zajmowaé bardzo wiele czasu. W konsekwencji (jak juz wczesniej
zostalo wspominane) nie koncza swojej pracy lub wykonuja ja niezbyt
doktadnie. Niestety, za takie postgpowanie bywaja karane. Z czasem, zamiast
dazy¢ do uzyskania pochwaty od rodzica lub nauczyciela, ucza si¢ unikac
kar. Z problemem nadmiernej impulsywno$ci wiaze si¢ takze fakt, ze dzieci
nadpobudliwe nie potrafig cierpliwie czekaé. Sytuacja ta bardzo czgsto ma
miejsce w szkole, poniewaz uczen wymaga, aby jego praca zostala oceniona
i pochwalona natychmiast. Jakikolwiek zakaz ze strony dorostych, stojacy na
przeszkodzie do realizacji celu, staje si¢ przyczyng ktétni[13, s. 48-49]

Objawy zespotu nadpobudliwosci psychoruchowej z deficytem uwagi
moga ujawniac si¢ rowniez w sferze ruchowej. Takie dziecko moze by¢ nazywane
»Zywym srebrem”, a charakteryzuje je przede wszystkim wzmozona ekspansja
ruchowa. Pierwsze objawy nadmiernej ruchliwo$ci widoczne sg juz w okresie
niemowlecym. Czgsto dzieci te ucza si¢ chodzi¢, pomijajac etap raczkowania[ 13,
s. 50-52]. Ta nadmierna, dziecigca ruchliwo§¢ bywa bardzo meczaca dla
otoczenia. W pierwszych latach zycia dziecka obowiazek ciaglego podazania za
malcem spada na matke lub inng osobg stale opiekujaca si¢ dzieckiem. Kazda
czynno$¢ wykonywana jest z udzialem zdecydowanie wigkszej iloSci migsni,
a co za tym idzie ruchdéw, niz u przeci¢tnego dziecka. Problem wzmozonej
ruchliwo$ci wystepuje nie tylko w domu ale w kazdym miejscu, w ktorym si¢
ono znajduje. Wszystkie problemy nasilajg si¢ z chwila pdjscia do przedszkola,
a apogeum osiagaja, gdy dziecko trafi do szkotly.

Dzieci te bywaja réwniez bardzo niezr¢czne, nie potrafia skoordynowaé
swoich ruchow, ktore sa zbyt szybkie. W wyniku tego bardzo czg¢sto ulegaja
wypadkom i maja problemy z wykonywaniem precyzyjnych zadan. O zjawisko
hiperaktywnosci mowimy wigc wtedy, gdy dziecko cechuje nadmierna, niczym
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nieuzasadniona aktywnos$¢ ruchowa w poroéwnaniu z innymi dzie¢mi bedacymi
w jego wieku lub dzie¢mi na tym samym poziomie rozwoju. Hiperaktywno$¢
objawia si¢ cigglym bieganiem na przerwach w szkole, a podczas lekcji
ciagglym przemieszczaniem si¢ po sali pod byle pretekstem. Nauczyciele jednak
wiedza, ze takie dzieci zawsze sg chetne do wykonywania wszelkich czynno$ci
pomocniczych. Powierzenie im prostych zadan, takich jak odniesienie dziennika
czy starcie tablicy umozliwia zaspokojenie potrzeby aktywnosci ruchowej[15,
s. 87].

Innym rodzajem nadpobudliwosci w tej sferze rozwoju dziecka jest
niepokoj ruchowy. Uwidacznia si¢ on, gdy od ucznia wymaga si¢ nieruchomego
stania albo siedzenia. W takich sytuacjach dziecko bardzo czgsto wykonuje
nerwowe i niepotrzebne ruchy dtoni lub stép. Towarzyszy temu ciagle wiercenie
si¢. Takie zjawisko mozna nazwa¢ zespolem niespokojnych rak i nég. U ucznia
mozna takze zaobserwowaé skurcze migéni oraz wspolwystepujace tiki lub
wydawane dzwigki. Ponadto ciggle pobudzenie ruchowe, np. podczas zajg¢é
lekcyjnych sprawia, ze uczen bardzo czg¢sto przeszkadza nauczycielowi, a nawet
dezorganizuje zajecia. Bardzo czgsto powtarzaja si¢ bowiem sytuacje hatasliwego
wyrywania si¢ do odpowiedzi, odzywania si¢ w najmniej odpowiednim
momencie, czy tez glosnego komentowania wszystkiego, co dzieje si¢ dookota.

Opisane objawy nadpobudliwo$ci w sferze poznawczej, ruchowej i
emocjonalnej nie zawsze wystepuja tacznie u jednego ucznia. Czesto jest tak, ze
moze ujawniac si¢ tylko jeden objaw: trudnosci w skoncentrowaniu uwagi albo
nadmierna potrzeba ruchu czy tez jakikolwiek inny z wczes$niej wymienionych
w zakresie trzech sfer funkcjonowania dziecka.

ADHD jest zaburzeniem diagnozowanym najcz¢sciej w wieku szkolnym,
miedzy 6. a 9. rokiem zycia, jednak, jak twierdzi wigkszo$¢ klinicystow, niektore
objawy widoczne sg juz w okresie niemowlectwa, dotyczy to zwlaszcza takich
symptomow jak mniejsze zapotrzebowanie na sen, drazliwo$¢ i zwigkszona
wrazliwo$¢ na bodzce. Wedle kryteriow DSM V pewne objawy musza wystapi¢
przed ukonczeniem przez dziecko dwunastu lat[18, s. 47]. Najczgsciej jednak
objawy te widoczne sag w okresie rozpoczgcia nauki szkolnej, gdy dziecko nie
jest w stanie sprosta¢ takim wymaganiom, jak siedzenie w fawce przez dtuzszy
czas, koncentracja na tym, co mowi nauczyciel, czy wykonywanie zadan
wymagajacych poznawczego wysitku[17, s. 117-129]. U chlopcéw wystepuje
zwigkszone ryzyko depresji oraz zaburzen zachowania, natomiast u dziewczynek
czgstsze wystgpowanie zaburzen lekowych.

Zaburzenie z deficytem uwagi i nadpobudliwos$cia wystepuje takzeu osob
dorostych, obejmujac okoto 2,5% populacji 0s6b powyzej 17. roku zycia,chociaz
rozpigto$¢ pomigdzy roéznymi badaniami jest dosy¢ duza[13, s. 48]. Czgstojest
to kontynuacja zaburzenia z okresu dziecifistwa i adolescencji — w grupiedzieci,
u ktorych zdiagnozowano ADHD, u okoto 2/3 tych pacjentdw objawyutrzymuja
si¢ w okresie dorostosci[25, s. 293-302]. Ale tez coraz czgsciej objawy
ADHD rozpoznawanesa u osob dorostych, u ktérych w okresie dziecinstwa
nie stwierdzonotego zaburzenia.U pacjentéw z zespotem nadpobudliwo$ci
psychoruchowej z zaburzeniamikoncentracji uwagi czgsto wystepuja istotne
problemy w funkcjonowaniu spotecznym.Sktonno$¢ do impulsywnych
zachowan, stwarzanie niebezpiecznychsytuacji spowodowane trudnoscia z
oszacowaniem ryzyka czy nieumiejg¢tnoscépoczekania na swoja kolej bywaja
powodem odrzucenia ze strony rowiesnikow,a czesto i ze strony 0sob dorostych.
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Trudnosci z koncentracja, nadaktywno$¢ orazimpulsywne zachowanie u dzieci
z ADHD moga powodowa¢ problemy spoteczne,co skutkuje wykluczeniem z
grona rowiesnikow.

Z trzech najwazniejszych, osiowych, diagnostycznych kryteriow
ADHD:hiperaktywnosci, zaburzen uwagi oraz impulsywnosci, ta ostatnia cecha
jest zazwyczajzrodlem najczestszych konfliktéw interpersonalnych i powodem
spotecznegoodrzucenia. Tak wigc w pracy nad lepszym funkcjonowaniem
spotecznym osoby cierpigcej na zespot nadpobudliwosci z deficytem uwagi
w glownymstopniu nalezy zaja¢ si¢ problemem nadmiernej impulsywnosci.
Impulsywno$¢jest wymieniana jako przyczyna zachowan agresywnych — uwaza
si¢ ja za istotnaceche osobowosci dyssocjalnej, czgsto rozpoznawanej u 0sob
uzaleznionych, dopuszczajacychsie przestepstw i umieszczanych w zaktadach
karnych[25, s. 293-302].

Eysenckdefiniuje impulsywnos$¢ jako ceche okreslajaca stala sktonnosé
do podejmowaniaryzyka, do dziatan niezaplanowanych i zbyt szybkiego
podejmowania decyzji,Daruna i Barnes moéwia o wystgpowaniu zachowan
nieprzemy$lanych, przedwczesnych,nadmiernie ryzykownych i nieadekwatnych
do sytuacji, natomiastMonterosso i Ainslie okreslaja impulsywno$¢ jako
niezdolno$§¢ do odroczeniagratyfikacji, nieumiethnos’é opanowania i
samokontroli[9]. Impulsywno$¢nalezy uzna¢ za konstrukt wielowymiarowy,
okreslajacy predyspozycjedo szybkich, niezaplanowanych reakcji w odpowiedzi
na bodZce zewnetrznei wewngtrzne, bez zwracania uwagi na potencjalne
negatywne konsekwencjetych zachowan. Dziatanie impulsywne podejmowane
jest zbyt szybko, aby prawidlowooceni¢ jego konsekwencje, gdyz towarzyszy mu
brak oceny sytuacjii konsekwencji. W jakims sensie mozna uznac, ze zachowanie
podejmowane jestodruchowo, jakby poza $wiadomos$cig. Podkreslana jest
istotna roéznica pomiedzy impulsywnoscia (,,impulsiveness”) a ryzykanctwem
(,,venturesomeness”),za niecodtaczny element ryzykanctwa uznajac $wiadomosé
podejmowanychdzialan. W odniesieniudo zachowan typowych dla populacji
ogoblnej osobg 1mpulsywnq definiowanojako podejmujaca dziatania po krotszym
zastanowieniu niz inne jednostki dysponujacetaka sama wiedza i mozliwosciami
intelektualnymi[9].

Tak rozumiana impulsywno$¢, bedaca istotng sktadowa zachowania
osobycierpigcej na ADHD, przynosi jej wyjatkowo dotkliwe szkody w zyciu
spotecznym.Dziecko z takim zachowaniem nader szybko uzyskuje etykietke
glupiego(wspomniana réznica pomiedzy wiedza a zachowaniem), aroganckiego,
bezczelnegoczy zle wychowanego. Nie tylko jest z tego powodu gorzej
oceniane i traktowaneprzez nauczycieli (fatalne oceny z zachowania), lecz
przede wszystkimnaraza si¢ na odrzucenie przez rowiesnikow, ktorzy rowniez
oceniaja zachowanie,czgsto znacznie surowiej niz doro$li, maja swoje normy
i oczekiwania, i naderszybko etykietuja impulsywne zachowanie jako wrogie
lub agresywne — dochodziwigc szybko do kidtni, bdjek lub nawet zerwania
ZNnajomosci.

Rowniez zaburzenia koncentracji przynosza powazne i trudne do
odrobieniastraty w zyciu spotecznym. Niedostateczna kontrola uwagi daje
efekty podobnejak impulsywno$é¢, to jest stwarza funkcjonalng luke pomig¢dzy
posiadanawiedzg a realnym zachowaniem. Dziecko z zaburzeniami koncentracji
jest ocenianedaleko ponizej swojej prawdziwej wiedzy 1 mozliwosci
intelektualnych,uznawane za bezmyslne, roztargnione, niespetniajace wymagan
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edukacyjnych(w przypadku ADHD taczy si¢ to z pewnym wzglednym
uposledzeniem dzialaniapamigci roboczej). Zaburzenia koncentracji negatywnie
wplywaja przedewszystkim na rozwdj edukacyjny i zawodowy 0sob ciepigcych
na ADHD, przekladajacsi¢ na krotszy czas szkolnej kariery czy czgsta utrate
pracy. Ale niemozno$éskupienia uwagi psuje tez opini¢ wsrdd rowiesnikow,
ktorzy rowniez majasktonno$é do mylenia roztargnienia z pospolita ,,glupota”.

Wreszcie powazne problemy spoteczne przynosi osobomzADHD pierwszaz
wymienionych cech, czyli nadpobudliwo$¢. W systemie diagnostycznymDSMV
opisywana jest ona przede wszystkim jako nadpobudliwos$¢ psychoruchowa,w
systemie ICD 10 jako hiperaktywno$¢. Coraz wigcej danych wskazujejednak
na to, ze w przypadku ADHD najlepiej jest jednak moéwi¢ ogolnie o
nadpobud11w0s01 nie ograniczajac jej wylacznie do nadpobud11w0s01
psychoruchowejczy hiperaktywnosci. Najlepszym tego dowodem jest, ze
hiperaktywnos$¢stosunkowo rzadko wystepuje u dziewczynek oraz u dorostych z
ADHD. W tychgrupach po prostu nadpobudliwo$¢ przejawia si¢ inaczej, gtdbwnie
w sferze psychicznej.Hiperaktywnosc¢, najczgsciej manifestowana u dzieci piei
meskiej cierpigcychna ADHD, jest w istocie rowniez formg nadpobudliwosci,
przejawiajacasi¢ gtdwnie w nadaktywnosci motorycznej. Nadpobudliwo$¢ osoby
z ADHDwiaze si¢ z jej nadmierna wrazliwo$cia, nadreaktywno$cia, co taczy si¢
z nadmierngpodatno$cia na stres i sklonno$cig do przesadnych, negatywnych
reakcjiw sytuacjach konfliktowych — to znacznie pogarsza funkcjonowanie
spoteczne.Dodatkowo ostatnie badania pokazaty, ze dzieci te maja problemy z
rozpoznawaniememocji[22, s. 104].

Za pierwszy podstawowy problem u dzieci z ADHD w poréwnaniu do
swoich rowiesnikow uznaje si¢ trudnosci w uczeniu si¢. Trudno$ci w uczeniu si¢
to dlugotrwaly stan, najprawdopodobniej pochodzenia neurologicznego, ktory
w sposob wybiorczy manifestuje si¢ poprzez zaklocenia rozwoju, integracji i
realizacji werbalnych oraz niewerbalnych zdolnosci. (...) trudnosci w uczeniu
sie wystepujq jako odmienny rodzaj niepelnosprawnosci przy zachowaniu
przecietnej lub ponadprzecietnej inteligencji (...). W ciggu Zycia mogq wplywacé
na poczucie wlasnej wartosci i samooceng, edukacje, aktywnos¢ zawodowa,
spoleczna oraz czynnosci dnia codziennego75, s. 244].

W przypadku dzieci z ADHD trudnos$ci w uczeniu wigza si¢ z:

— zaburzeniami proceséw uwagi i pamigci dziecku jest trudniej si¢ uczyc,
wykorzystywac

— dotychczasowa wiedzg; ma problemy z selekcja informacji,

— zaburzeniami j¢zykowymi, tj. trudnosci w budowaniu spdjnych
wypowiedzi, w postugiwaniu si¢ pojeciami przestrzennymi i czasowymi, ma
miejsce czgste odbieganie od tematu rozmowy, bardzo glosne i szybkie méwienie,
problemy z przestrzeganiem zasad dotyczacych prowadzenia rozmowy,

— dysleksja, dysortografia, dysgrafia,

— niezgrabnos$cig ruchowa[27].

Dziecko z zespolem ADHD jest odrzucane przez grupe. To powazny
problem z uwagi na to, iz w grupie réwiesniczej uczen otrzymuje informacje
zwrotne dotyczace tego, jak jest postrzegane przez innych. Jesli informacje
sa negatywne, wowczas stosunek dziecka do samego siebie jest negatywny,
co ma swoje odbicie w innych piaszczyznach jego zycia. Dziecko z zespotem
ADHD jest mato popularne w klasie, za$ przez dorostych czgsto krytykowane.
Taki stan rzeczy wynika z nieznajomosci i niezrozumienia problemu, jakim jest
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zespot ADHD. Dzieci, u ktorych ta choroba nie zostanie odpowiednio wczesnie
rozpoznana i leczona, bardziej niz inni s narazone na wiele probleméw. W
pierwszej kolejnosci beda to porazki w szkole oraz stabe przystosowanie
spoteczne, a takze problemy rodzinne, emocjonalne i behawioralne. To wszystko
wplynie na niska samooceng dziecka[8, s. 31-32].

Podsumowania i wnioski

Prac¢ z dzieckiem nadpobudliwym zawsze zacza¢ trzeba od akceptacji
jego odmiennosci i trudnos$ci oraz, tego, ze by¢ moze nigdy nie bedzie idealnym,
wymarzonym dzieckiem lub uczniem, ktérego chciatoby si¢ mie¢ w domu lub
klasie[23, s. 656].

Pomaga to dopasowaé¢ wymagania do realnych mozliwosci i chroni
wszystkich przed kolejnymi niepowodzeniami. Jesli rodzice nadpobudliwego
o$miolatka za cel pracy przyjma, ze ma on sam siada¢ do lekcji i codziennie o
nich pamigta¢, poniosg kleske. Jesli za$ sprobuja osiagnac tyle, ze ma on sigs§¢
do lekcji po trzecim przywotaniu, o uméwionej porze i razem z mama sprawdzic,
co jest zadane, maja szans¢ na sukces. Jesli nauczyciel tego dziecka przyjmie, ze
ma ono siedzie¢ nieruchomo przez calg lekcje, poniesie kleske. Jesli przyjmie, ze
sukcesem bedzie, gdy dziecko nie bedzie wychodzito z tawki lub wréci do niej
po jednokrotnym upomnieniu, moze mu to si¢ udac.

Wychowanie dziecka z ADHD jest migdzy i 1nnym1 dlatego takie trudne, ze
nie styszy ono okoto 50% tego, co si¢ do niego méwi i zapamigtuje okoto 50 %
tego, co ustyszato. Warto o tym pamigtac.

Dziecko nadpobudliwe nie przewiduje ono takze nastgpstw réznych
zjawisk - nie widzi zwigzku miedzy bieganiem po klasie, a ztoscia nauczyciela
nie, dlatego, ze nie zna zasad, ale dlatego, ze nie potrafi ich zastosowaé w
codziennym zyciu. Ma trudnosci zaplanowaniem i organizowaniem tego, co ma
zrobi¢ Jest ciggle zagubione w tysigcu roznych spraw i informacji.

Pomoca dla dziecka jest tworzenie mu zewngtrznej struktury. Nadpobudliwe
dziecko potrzebuje spojnych regul, doktadnego planowania tego, co ma robic.
Jasnych oczekiwan ze strony dorostych, a takze ustalonych konsekwencji swoich
zachowan nagrod, pochwal i konsekwencji ztamania regut.Dzieci nadpobudliwe,
koncentruja si¢ w bardziej spokojnym otoczeniu, kiedy sa izolowane od tego,
co moze je rozprasza¢ i kiedy bardzo jasno jest okreslone, na czym maja si¢
skupi¢. Pomaga im takze, jesli w trakcie zadania sa dodatkowo zachg¢cane do
jego wykonania[28, s. 22].

Dziecko nadpobudliwe dzieli swdj czas pomiedzy rodzing i szkole. Tak
wigc szkota staje si¢ drugim bardzo waznym $rodowiskiem, w ktorym dziecko
spedza duzo czasu. Szkota jest srodowiskiem, w ktérym dziecku stawia si¢
mnostwo bardzo trudnych zadan: skupienia si¢ na nie zawsze ciekawej lekcji,
pohamowania wlasnej impulsywnosci i ruchliwosci. Szkota powinna by¢
rowniez miejscem wprowadzenia skutecznych dla dziecka nadpobudliwego
metod przekazywania wiedzy i metod wychowawczych. Tutaj trzeba podkreslic,
ze dziecko nadpobudliwe w komfortowych dla siebie warunkach moze osiagnaé
wiele.

Podstawg postepowania w zespole nadpobudliwo$ci psychoruchowej jest
postgpowanie wielokierunkowe ze szczegdlnym uwzglednieniem poradnictwa
rodzinnego i treningu umiejetnosci rodzicielskich.

Wielu lekarzy opowiada si¢ za stosowaniem farmakoterapii w przypadku
dzieci z nadpobudliwoscia psychoruchowa. Istnieje przekonanie, ze lek pomaga
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dziecku z ADHD ,,normalnie zy¢”. Aby tak faktycznie byto, musi nastapi¢ petna
synchronizacja wspdlnych decyzji i dzialan wszystkich zainteresowanych stron
dobrem dziecka lekarz, rodzic, nauczyciele. Jedynie pelna wspolpraca, dokladna
informacja zwrotna podawana na podstawie obserwacji i wywiadow, daje
prawdziwy obraz faktu skutecznosci lub tez nie, danego leku.

Nie kazde dziecko nadpobudliwe wymaga leczenia farmakologicznego.
Jest ono niezbgdne, gdy objawy sa tak nasilone, a inne mozliwo$ci pomocy
(poradnictwo, wspotpraca ze szkola, specjalne systemy nauczania) nie przynosza
spodziewanych efektow. Wydaje si¢, ze leczonych powinno by¢, co 10-20
dziecko z objawami nadpobudliwosci.

A. R. Borkowska, ktéra analizuje problem terapii farmakologicznej
w oparciu 0o wiedze z neuropsychologii klinicznej, uwaza, ze ADHD zalezy
od nierownowagi wielu powiazanych ze soba neurotransmiterow, z ktorych
najwicksza wage przypisuje si¢ dopaminie i noradrenalinie (norepinefryny).
Zbyt niski poziom tych substancji w ogélnym uktadzie nerwowym powoduje
zaktocenia. Terapia lekowa, jak pisze Borkowska, poprawia glownie wychwyt
zwrotny mediatora, skutkuje zwigkszeniem koncentracji substancji w ogélnym
uktadzie nerwowym i w efekcie zmniejsza objawy zaburzen w funkcjonowaniu([3,
s. 40-42].
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Stusznym zatozeniem jest koniecznos$¢ interdyscyplinarnego podejscia
do badan nad tekstami ikonicznymi. Tak wytyczona droga analityczna pozwala
na poglebienie interpretacji. Wykorzystam elementy gramatyki obrazu
usystematyzowanej przez Gunthera Kressa i Theo van Leeuwena — ,,Reading
images. The grammar of visual design”[5], wzbogacajac ich narzedzia o
zatozenia testu projekcyjnego powszechnie stosowanego przez psychologow,
cheacych odkry¢ sensy czesto nieuswiadomione przez autoréw rysunkow.

Przedstawienie krotkiego zarysu historycznego oraz przyblizenie
modyfikacji metod badawczych psychoanalizy rysunku postuzy ukazaniu jej
naukowego wymiaru, co pozwoli na potwierdzenie zasadnosci wykorzystania
jej elementdw przy dookresleniu znaczen uktadu graficznego (,,visual design”
[2, s. 88]) komunikatow wizualnych. I cho¢ stosowana do dzi§ metoda testu
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projekcyjnego opracowywana byla gléwnie na przykladach plastycznej
wypowiedzi dzieci i mtodziezy, to z powodzeniem jest rowniez wykorzystywana
u 0s6b dorostych. Jako przyktady przywotam prace Marii Wigckowskiej (1925-
2010), krakowskiej malarki. Zainteresowanie ta artystka wynika z warto$ci
artystycznej dziet malarki, ktorej aktywno$§¢ tworcza przypadata na lata 1957-
1980, a takze z badawczego zdziwienia przemilczeniem jej spuscizny przez
uczonych badajacych sztuke¢ wspotczesna.

Wyrézniamy trzy gtéwne okresy badan przejawdw tworczosci plastyczne;j.
W pierwszym etapie przypadajacym na lata 1885-1920 wydano kilka znaczacych
prac, m.in. Ebenezera Cooke’a ,,Art. Teaching and Child Nature (1885) — ucznia
Johna Ruskina.

Wazne jest, by podkresli¢ zakres przeprowadzanych eksperymentow.
Przeanalizowano setki tysigcy rysunkow, stosujac zar6wno metody monograficzne
(okreslenie czasu i okoliczno$ci powstania pracy, wprowadzenie elementow
wywiadu psychologicznego, analiza treSciowo-literacka), jak i statystyczne.
Zatem wnioski ustalone przez badaczy nie sa wynikiem przypadku, spekulacji,
czy wrozbiarstwa, sa poprzedzone wieloletnimi obserwacjami teoretykow
réznych dziedzin naukowych, dajacych mozliwie obiektywne ustalenia, majace
zastosowania w psychologii, pedagogice, czy naukach o sztuce, co wpisuje si¢
rowniez w sposoby czytania komunikatow wizualnych.

W latach 1920-1940 skupiano si¢ przede wszystkim na rzetelnosci
przeprowadzanych badan, co nadato im wysoka wartos¢ naukowa zaréwno
dla psychologéw, pedagogéw, ale i historykow sztuki. Mowito si¢ o dwdch
nurtach badan. Jeden z nich reprezentowali C. Burt oraz F. Goodenough,
ktorzy opracowali test projekcyjny ,,Narysuj cztowieka” stosowany do dnia
dzisiejszego z pewnymi modyfikacjami poprzez uscislenie polecen: ,,Narysuj
samego siebie”, ,,Narysuj kobiete”, ,,Narysuj me¢zczyzne”. Pozwolit on, z duzym
prawdopodobienstwem, na stwierdzenie, ze ,,rysunki dziecka sa bardziej objawem
ich rozwoju umystowego niz estetycznego”, a takze, ze ,, dziecko (...) rysuje
przede wszystkim to, co wie, a nie to co widzi’[1, s.80] . Metoda ta wprowadzita
scisle okreslone wytyczne ze wskazaniem skali ocen, co w znacznym stopniu
wyeliminowato subiektywizm w ocenie zwazywszy, ze wskazana jest w takim
przypadku ocena ekspertéw reprezentujacych rdézne dziedziny nauki (psycholog,
artysta, krytyk sztuki, nauczyciel lub badacz). Idealne warunki takiego badania
zaktadaja takie kryteria jak: czas powstawania rysunku, narzedzie wykonania
rysunku, tre$é testu (np. portret, projekcja wyobrazni) [8, s.219].

Znaczacy dorobek w dziedzinie psychoanalizy rysunku przypisuje si¢
polskiemu pedagogowi, psychologowi Stefanowi Szumanowi, ktéry sam
uprawial malarstwo i grafike, a takze wykazywal zdolno$ci muzyczne. Stad
by¢ moze wrazliwo$¢ na niuanse kolorystyczne w pracach plastycznych i
przypisywanie palecie barw duzego znaczenia w okre$leniu emocji autorow.
Badacz syntetyzowal dotychczasowe metody badawcze, podobnie, jak to
uczynit G. H. Luquet, co przyniosto pozadane efekty w wszechstronnej
analizie psychologiczno-estetycznej wytwordw plastycznych [9, s.14]. Polski
badacz zalecal stosowanie nastgpujacych kryteriow: okreslenie tematu, czyli
to co zostato przedstawione; graficzne uksztaltowanie elementow kompozycji;
rozmieszczenie 1 powigzanie przedmiotow (kompozycja) [10, s.312]. Zatem
widzimy, ze badacz zsyntetyzowal zalozZenia oceny tematyczno-tresciowej, a
takze formalne;.
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Najwazniejsze pytania jakie stawiali sobie psycholodzy, pedagodzy i
historycy sztuki w latach 40. podczas analizy tresci i formy plastycznych to, czy
rysunki sg odzwierciedleniem psychiki i wewnetrznych przezy¢ autora prac, czy
ujawniaja jego charakter, sposob rozumienia i wiedz¢ o rzeczywistosci? Chcac
odpowiedzie¢ na te pytania, warto przytoczy¢ wniosek Bolestawa Hornowskiego:

,»Wiekszo$¢ psychologdéw przyjmuje hipoteze, ze osobowos¢ cztowieka ujawniasie w jego
roznych pracach, w dziataniu. Uwazaja oni, ze jest rzecza zupelnie mozliwa badanie osobowosci
na podstawie wszechstronnej analizy wynikow jego pracy.Ten koncowy rezultat jest wynikiem
dziatania nie tylko ro6znorodnych czynnikow $rodowiskowych, ale takze udziatem roznych cech
osobowosciowych. Mozna wigc chyba powiedzie¢, ze kazde dzialanie, ekspresja, gesty, sposob
wypowiadania si¢, jak rowniez reakcje psychomotoryczne sa przejawami osobowosci danej
jednostki” [1, s.25].

Taki sposob myslenia, poprzedzony solidnymi testami potwierdzajacymi
jego stuszno$¢, nie jest nowatorski. Juz w dobie renesansu wioski malarz,
rzezbiarz, filozof, matematyk, wynalazca w ,, Traktacie o malarstwie napisal™:
»Pokazmidzieto swoje, a powiem ci kim jestes”[12,s.113]. Zatem stuszne wydaje
si¢ by¢ przekonanie, ze praca twdrcza w postaci obrazu czy rzezby jest odbiciem
zapatrzenia w samego siebie, §wiadomym lub nieSwiadomym obrazowaniem
swoich doswiadczen psychofizycznych, wiedzy, nastroju. Co wigcej, takie
podejscie popieraja najwybitniejsi przedstawiciele nauk badajacych tworczos¢
plastyczng: G. Kerschensteiner, E. Souriau, G.H. Luquet, V. Lowenfeld, S.
Szuman, E. Kondachczan i wielu innych.Istota metod badan i diagnostyki
psychologicznej jest analiza wytworow plastycznych pod wzglgdem formalnym
1 treSciowym. Stanistaw Popek, odwolujac si¢ do elementdw teorii estetycznej
R. Ingardena, M. Gotaszewskiej, S. Morawskiego, W. Tatarkiewicza oraz H.
Hohensee-Ciszewskiej opracowal modelowa strukture formalng wypowiedzi
plastycznej, na ktora sktadaja sie¢ takie elementy jak:

,-ksztalt — proporcje, kierunki (...)konstrukcja;

-kompozycja — wzajemny uktad wszystkich elementow wzgledem siebie (...);

-kolorystyka — temperatura, relacja barw (...) symbolika barw;

-walor — §wiatlo, cien w tonacji jedno- lub wielobarwnej;

-charakter srodkow wyrazowych — plam, linii, kresek, kropek, bryt, faktury;

- jednos¢ ideowa tresci i formy”. [8, s.228].

Badacz uznat cechy formalne za ,alfabet” [8, s.228] stanu wewnegtrznego
autora plastycznego wytworu. Tre$¢ rysunkow natomiast syntetyzuje ,ja”
autora z czynnikami zewngtrznymi np. $rodowisko spofeczne. Odpowiada
takze na pytania o sensy u§wiadomione i nieuswiadomione, na ile rysunek byt
ksztattowany przez empiryczne doswiadczenia, a w jakim stopniu jest projekcja
marzen, ambicji, stanu ducha? Uwzglednienie czynnikow modelu zewngtrznego
1 wewngtrznego pozwala na uniknigcie btednych wnioskow.

Przedstawienie metod badawczych psychoanalizy rysunku, cho¢ tylko
w zarysie, ukazuje nieprzypadkowo$¢ postawionych wnioskéw moéwigcych o
zaleznosci migdzy sposobem pisania, rysowania a nasza osobowoscia, ktora
ksztattuje wiedza, doswiadczenia czy wychowanie. Zar6wno w procesie
tworczym, jak i sposobie pisania ujawniajg si¢ nasze wewngtrzne napigcia,
bedace synteza uwarunkowan intro- i ekstragennych. Przedstawione wytyczne
i kryteria oceny wykorzystywane sg rowniez przez grafologow, dziedziny
niedocenianej w Polsce. Jednak warto zaznaczy¢, ze wprawny grafolog jest
w stanie uchwyci¢ stan emocjonalny, jaki towarzyszyt nam podczas pisania
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juz na podstawie sity nacisku kreski w rysunku czy tez odr¢cznym pismie.
Wzmianka o grafologii nie jest przypadkowa, poniewaz analiza graficzna bedzie
kolejnym moim narzedziembadawczym w odkrywaniu wewnetrznego $wiata
Marii Wigckowskiej wyrazanego poprzez stowo i obraz. Podsumowujac cz¢sé
teoretyczng warto podkresli¢, ze sztuka jest ekspresjg osobowosci i procesow
percepcyjnych autora. Swoistg projekcja (tac. proiectio — wyrzu¢) stanu ducha.
Laczy w sobie trzy funkcje: ,,poznawania, przezywania oraz przeksztatcania
otaczajacej rzeczywistosci 1 whasnej struktury psychicznej”[8, s.340]. Tak wigc,
pismo, styl malowania sg sprawa szczeg6lnie indywidualng podobnie jak nasz
chod. Poréwnanie to pokazuje zaleznos¢ psychosomatyczng. Wystarczy spojrzec
na odreczne notatki sporza,dzone przez nas, gdy byliSmy zmeczeni, chorzy, moze
zdenerwowani i poréwnac je z pismem utrwalonym gdy odznaczahsmy si¢
zupetnie inng kondycja psychofizyczna. Zauwazymy jednoznacznie réznice w
grafizmie. Podobnie jest z odzwierciedlajacymi nasza podswiadomo$é pracami
plastycznymi, w ktorych poprzez kolor, kreske, zaciemienia, ksztatty wyrazamy
nasz stosunek do otaczajacej rzeczywistosci, uwalniamy si¢ z mysli, ktorych
nie musimy werbalizowaé, w posredni sposob dajemy upust naszym emocjom.
Jako przyktad do psychoanalizy postuza wybrane rysunki Marii Wigckowskiej
(1925-2010). Badajac od wielu lat spuscizng krakowskiej artystki stwierdzitam,
ze w jej tworczosci granice miedzy zyciem a sztukg ulegly zatarciu. Malarstwo,
a takze poezja stanowig syntez¢ osobistych doswiadczen, wydarzen, ktore
uksztattowaly jej osobowos$¢ jako cztowieka i artystki. W 1980 roku odbyta
si¢ retrospektywna wystawa. Wydano na te¢ okazj¢ katalog zawierajacy 120
tytulow obrazow powstatych w ciggu dwudziestu lat pracy. Wspominam o tym
wydarzeniu, poniewaz to byt ostatni wernisaz za zycia Marii Wigckowskiej.
Kolejny miat miejsce w 2011 r. w Galerii Raven w Krakowie, rok po $mierci
malarki. Oprécz obrazow pozostawita po sobie dziesigtki zeszytow zapisanych
starannym, kaligraficznym pismem. Setki stron czgsto
wzbogaconych o rysunki, drobne szkice, ,,powtorki,
palcowki” — jak nazywala c¢wiczenia techniczne
czy prace nad kompozycja planowanych obrazow.
,»Irzeba najpierw doktadnie przemysle¢ i wiedzie¢
jaki ma by¢ obraz” [14] — pisala. Wida¢ w nich
precyzje i dbatos¢ o detale, czesto z opisami koloréw,
majacych si¢ pojawi¢ na pldtnie. Zawierajace poprawki
poprzez wielokrotne rysowanie konturu, az do jego
zaczernienia mocna, gruba kreska, wyrazajaca sile,
ale i niepokoj, blizej nieokreslong gwattownos¢ uczuc.
Kreska jest najwazniejsza, indywidualna dla kazdego
z malarzy, decyduje o profesjonalizmie warsztatu.
Stanowi tez wspolny element z analizg grafologiczng.
Grubos$¢ kreski jest wynikiem naciskowosci, czyli
sity z jaka napisano czy tez narysowano. Najlatwiej
jest to oceni¢, kiedy autor postuguje si¢ pidrem, co
czesto czynita Wigckowska. Nacisk wiele mowi o sile,
energii, determinacji w dazeniu do celow. Jak mozna
si¢ domysli¢ cienka, delikatna kreska odpowiada
delikatnym, nieSmiatym, wycofanym osobowos$ciom,
natomiast mocna i zdecydowana jest przypisywana

Maria Wieckowska, rysunek
otowkiem
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osobom odwaznym, pewnym siebie, witalnym, uparcie dazacym do celu.

Wystepuja rowniez przypadki, kiedy kreska w pismie lub rysunku
jest zmienna, co moze $wiadczy¢ o licznych uzdolnieniach, uczuciowosci i
inteligencji, ale matej sile przebicia, uleglosci i chwiejnosci emocjonalnej. Warto
tu podkresli¢, ze tego typu wlasciwosci nalezy konfrontowac i syntetyzowac
z innymi cechami pisma/rysunku, a nawet z okoliczno$ciami ich powstania.
Dlatego tez, tak cz¢sto odwoluje si¢ do dat powstania interpretowanych obiektow
autorstwa Marii Wieckowskiej, a takze watkéw biograficznych — ,,Sama poznaj
siebie i daj poznaé siebie innym” napisata w brulionie pod datg 1976, a wiec
w czasie najwigkszej aktywnosci artystycznej. Dalej znéw czytamy: ,,Charakter
ksztattuje malarstwo” [14]. Tworczo$¢ malarki staje si¢ zaproszeniem do
obcowania z jej dzietami, by w ten sposob do§wiadczy¢ spotkania z ich autorka.
Sugeruje droge poznania jej zycia poprzez odczytywanie konstelacji motywow
podejmowanych w wypowiedziach malarskich i poetyckich.

Rysunki to kompozycje martwych natur, elementow przyrody, zwierzat
i postaci. Jednak najczgstszym tematem jej malarstwa byly ludzkie twarze z
przymknigtymi powiekami ukazane z profilu lub w diagonalu. Wytyczne rysunku
odnosnie kierunkdéw w oparciu o psychoprzestrzen sa w pewnym stopniu
spojne ze sposobem odczytywania komunikatow wizualnych proponowanych
przez Gunthera Kressa i Leo van Leeuwena [7, s.192-214]. Zbieznos¢ ta nie
jest zaskoczeniem, gdyz oba podziaty nawigzuja do fundamentalnych zZrédet
kultury i odczytywania wszech$wiata w odniesieniu do axis mundi i podziatu
na lewa, prawg stron¢ oraz gore i dol. Psychoprzestrzen w analizie rysunku
odczytujemy zgodnie z kierunkiem pisma, czyli od strony lewej do prawej
(kultura europejska). Ptotno czy kartka papieru wyznaczaja granice projekcji
wiasnych mysli, wyobrazen, sposobu odbierania rzeczywistosci. Obcujac z dang
kultura, §wiadomie lub nie odnosimy si¢ do symboli w niej funkcjonujacych. Tak
wigc, gora, to wszystko co wznioste ,,gornolotne”, marzenia, idee, duchowos¢,
ale réwniez wladza — to glowa zawiaduje calym cialem, zwierzchnik jest na
wyzszych szczeblach wladzy, to co na gorze jest wazniejsze od tego, co ponize;j.
Dot, to przyziemnos¢, marnos¢, problemy, ktére nas przygniataja, ciezkie zycie,
ktére sprowadza nas na dot, majac podciete skrzydla nie mozemy si¢ wznies¢.
Rowniez sfera ta odnosi si¢ do wartosci nizszych, potrzeby zaspokojenia
popedow, instynktow, materialnych pragnien, racjonalizmu, oznacza kogo$
mocno stapajacego po ziemi. Natomiast lewa strona czgsto kojarzona jest z czyms$
ztym, co zostalo utrwalone chociazby w zwigzkach frazeologicznych (zwingé
co$ na lewo) czy tez $redniowiecznych obrazach sakralnych, z lewej strony z
perspektywy postaci centralnej (Chrystus) bylo przedstawiane pieklo, czego
przyktadem jest chociazby tryptyk Hansa Memlinga o tytule ,,Sad ostateczny”.
Zatem lewa strona odnosi si¢ do negatywnych emocji strachu, niepewnosci,
skupienia na sobie, glebokim przezywaniu i thumieniu uczué¢ prowadzacym do
introwersji, to takze patrzenie w przesztos¢. Tej psychoprzestrzeni przypisywana
jest takze kobieco§¢ — chwiejnos¢ i niestatos¢, a takze chaos i grzeszno$¢ (kobieta
przez wieki utozsamiana z grzechem, to Ewa, zrodzona po mezczyznie skusita
Adama do ztamania nakazéw Boga), relacje z matka. Analogicznie me¢zczyzna
jest prawy, odwazny, ciekawy §wiata i z takimi warto$ciami jest utozsamiana
strona prawa — skierowanie na dzialanie, podbijanie $wiata, ekstrawersje,
ukazuje relacje z ojcem.

Analizie psychoprzestrzennej poddam dwie prace wykonane prawie w
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catosci otowkiem za wyjatkiem drzewa, ktore jest narysowane niebieska kredka
(rys.2).

i

Rys.1 Rys.2

Budynek (rys.1) wydaje si¢ by¢ twierdza, do ktorej nie mozna wejsé.
Brakuje w nim drzwi i drogi don prowadzacej. Dach i §ciany sg narysowane
podwadjna kreska z do§¢ mocnym naciskiem, co wzmacnia jego funkcje obronng
1 niedostepnos¢. Dom zazwyczaj odnosi si¢ do obrazu rodziny, a potozenie w
lewym, dolnym rogu w psychoprzestrzeni wigze si¢ z sferg przynaleznej matce, z
emocjonalnoscia, staboscia i trudnymi sytuacjami zymowyml Ponadto z komina
wydobywa si¢ dym zaznaczony petelkami, co rowniez podkresla ztozong
sytuacj¢ mieszkancow domu. Natomiast z prawej strony, powyzej domu, w
sferze oddzielonej pozioma kreska znajduje si¢ o zaczernionych ramach 16zko z
pedantycznie utozong pierzyng w krate i trojkatng poduchg z mocno pogrubionym
konturem. Element ten wydaje si¢ by¢ wyrazem silnych emocji, stad energia z
jaka zostal wykonany. Pogrubiona kreska, wrecz namazana zazwyczaj wigze si¢
z niepokojem, nawet lekiem. Kratka, za$ z uwigzieniem w problemach. Prawa
strona w psychoprzestrzeni odnosi si¢ do relacji z ojcem, a takze dziataniem i
przysztoscia. Lozko pedantycznie zastane by¢ moze na kogos$ czeka lub przez
kogo$ zostato opuszczone. Uko$ne linie prowadza nas ku gorze, gdzie znajduje
si¢ zaczerniona posta¢ z mocno zaznaczonymi kropkami stopami stykajacymi si¢
z droga (wielokrotno$¢ poziomej kreski). Rece, znacznie delikatniej narysowane,
niz cala postac, wyciagniete w prawa strong. Bohatera rysunku wydaje sie czekaé
daleka wedrowka ku blizej nieokreslonemu miejscu. Jego gtowa jest pozbawiona
oczu, uszu, ust, a wigc waznych zmystéw w odbieraniu bodzcow zewnetrznych,
utatwiajgcych tez poruszanie si¢. Z pewnoscig budzi to w postaci niepewnosc,
zagubienie 1 strach. Co wigcej znajduje si¢ w psychosferze, odnoszacej do
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duchowosci, sfery idei, sacrum wedtug axis munsdi, ideal, jak pisali Kress i
Leeuwen, co w pewnym stopniu moze sugerowa¢ wedréwke ku wiecznosci.
Posta¢ nie wraca do domu, gdzie by¢é moze si¢ urodzita, wychowata, mieszkata
dlugie lata, idzie w nieznane, przed siebie. Wydaje si¢ juz nie przynalezec
do $wiata rzeczywistego, jest jakby ponad nim, samotna w pustej przestrzeni
potaczona z przesztoscia juz nie poprzez zmysty, ktorych zostata pozbawiona,
ale jakby mentalnie, poprzez wspomnienia i delikatne nitki pamigci, stad by¢
moze liczne linie poziome, uko$ne, ale zdecydowanie delikatniej narysowane
niz t6zko, dom i nasz tajemniczy bohater w sferze ponad, nad nim nie ma juz
nic. Rysunek w ogdlnym odbiorze jest uproszczony, nieco dziecinny, a przeciez
rysowata go osoba profesjonalnie zajmujaca si¢ malarstwem, absolwentka ASP
w Krakowie. Rodzi si¢ pytanie, ale i odpowiedz, moze zbyt oczywista: potrzeba
powrotu do dziecinstwa jest tak dojmujaca, ze autorka chce mysle¢ jak dziecko,
patrze¢ jak dziecko, rysowac jak dziecko. Wazng osoba, ktora odeszta, gdy
Wigckowska miata trzy lata, byt jej ojciec. Moze w ten sposdb powraca do tego
czasu, by uwolni¢ si¢ z drgczacych mysli o $mierci, odejsciu bliskiej osoby z
domu, stad puste 16zko i dluga droga bohatera ku nieznanemu.

Rysunek pozwala réwniez na prowadzenie nicoczywistego dialogu z
potencjalnym odbiorca. Jest zaproszeniem do swojej historii zycia, ale wkracza
si¢ w nig poprzez odkrywanie znaczen powigzan poszczegolnych elementow
kompozycji przy uzyciu interdyscyplinarnego instrumentarium. Tylko w
ten sposéb mozna doswiadczy¢ bogactwa treSci wydawatoby si¢ na pozor
uproszczonych artefaktow rzeczywistosci.

Centrum drugiego rysunku (rys.2) stanowig dzieci na hustawce odizolowane
od pozostatych elementow kompozycji pionowymi prawie niewidocznymi
kreskami. Nieco dziwi fakt, Zze tak delikatna konstrukcja podtrzymuje dwdjke
dzieci na hustawce o dos¢ solidnych sznurach, ktéra pozornie wydaje si¢ by¢
zawieszona na gal¢zi drzewa o niebieskim konturze, znajdujacego si¢ z lewej
strony plaszczyzny kartki. W niewielkim odstqple w kolejce stoja dziewczynki
dwienizszeidwie wyzsze, comoze sugerowac zesgwroznymwieku. Ichsukienki
sa zakropkowane i zakreskowane oprocz postaci stojacej najblizej bawiacych si¢
dzieci. Jednak najbardziej wyrdznia si¢ dziewczynka z zaczernionymi krotkimi
wlosami — symptom lgku. Réwnie mocno ma zaznaczone oczy i usta, nie ma rak
1 stop, co budzi szczegdlne wrazenie jej odmienno$ci, bezradnosci i potrzeby
wsparcia. Jednak potargana fryzura i ciemne wlosy, to elementy wspdlne z
dzie¢mi na hustawce, cho¢ te maja puste ubranka i duze stopy. Zatem stojaca w
szeregu dziewczynka jest jednoczesnie ,,tu”, gdzie fizycznie si¢ znajduje 1 ,,tam”,
gdzie odsylajg ja jej pragnienia, marzenia, che;c beztroskiej, dziecigeej zabawy.

Z prawej strony widzimy postaci o smutnych twarzach, znacznie nizsze od
tych z prawej strony i jakby mniej starannie narysowane. Brzydkle zasmarowane
oldwkiem twarze zatknigte na korpusikach, z ktérych wyrastaja dwie cienkie
nézki, pozbawione rak. Jedynie najwyzsze dziecko jest nieco tadniejsze, wydaje
si¢, ze dwiema patykowatymi r¢kami podtrzymuje za rami¢ posta¢ obok.

Pionowe kreski dziela dzieci na trzy rdzne przestrzenie, tworza
przynaleznos$¢ do trzech réznych grup, co jest pewnego rodzaju hierarchizacja.
Dzieci smutne i brzydkie, zaniedbane — prawa strona, dzieci tadne, starannie
ubrane — lewa strona i dzieci w centrum, i ponad pozostalymi grupami
wyroznione poprzez mozliwosé zabawy, radosci. Podziat jest wyrazny, a mimo to
Iacza je elementy wywotujace podobne emocje, jak ciemne, mocno zaznaczone
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wtosy, kropki, kreski na ubrankach, zasmarowane twarze — to wszystko buduje
niepokoj i pragnienie oderwania si¢ od przyziemnos$ci, mate stopy badz ich
brak wskazuje na brak oparcia [4, s.20], bezradno$¢, niemoznos$¢ dziatania,
zaleznos¢ od innych, co wzmocnione jest rowniez pozbawieniem postaci rak.
To, ze dzieci sa zawieszone nad ziemig, a na stelazu hustawki zostat narysowany
ptak — czesty motyw pojawiajacy si¢ zard6wno w poezji jak i malarstwie
Wieckowskiej — sugeruje, ze sita jest poszukiwana nie w §wiecie rzeczywistym i
racjonalnym podejsciu do niego, ale wlasnie w oderwaniu od niego. Niebieskie
drzewo, przywotuje symbolike drabiny do nieba, jego pien nie dotyka ziemi,
nie widzimy tez wierzchotka korony drzewa, co sugeruje jego wielkos¢, jakby
nieskonczono$¢. Galezie sptywaja w dot, ale tez wyraznie skierowane sg w
strone¢ ptaka. Mocniejszy nacisk i pogrubienie niebieskg kredka gatezi podkresla
jego znaczenie dla odczytania catej kompozycji. Ptaki to posrednicy migdzy
niebem a ziemia, s3 rowniez symbolem wyobrazni, wzniosto$ci, boskosci. Maja
mozliwo$¢ wznoszenia si¢ do nieba, co w pewnym sensie chca tez uczynié
dzieci na hustawce. Unoszenie si¢ daje uczucie wolnosci, ktorej nie upatruja w
przyziemnej stabilizacji, ale wlasnie w §wiecie imaginacji, bedacej ukryciem,
schronieniem. Skierowane ku gorze duze stopy podkreslaja ich potrzeby poczucia
bezpieczenstwa i sity, niezalezno$ci, oparcia w przestrzeni marzen, ideatow,
ktora jest dla nich zrédiem poczucia bezpieczenstwa, sity i niezaleznosci.

Kolory, to oprocz kreski, drugi wazny komponent w psychoanalitycznym
odczytaniu prac plastycznych. Uwydatmajq i wzmacniaja emocje sygnalizowane
przez site nacisku rysowanej kreski. W przypadku prac malarskich, ktérych
narzedziemdo stworzeniabytpedzel, oproczbarw warto si¢ skupi¢ na konturze. Jest
to istotny element nie tylko ze wzgledu na teorie psychologicznej analizy rysunku,
ale rowniez w proponowanych przez Gunthera Kressa i Theo van Leeuwen’a
metodach odczytywania komunikatow wizualnych. Kontur, podkreslenie lub
zacieranie granic obiektow, daje mozliwo$¢ okreslenia relacji migdzy nimi. Te
dwa spojrzenia (psychoanaliza rysunku, teoria Kofa Semiotycznego Sydney)
taczy rowniez przekonanie, ze obrazy sa ustrukturyzowanym komunikatem.
Obie metody w duzym tez stopniu wzajemnie si¢ uzupetniaja, ktadac nacisk
na strukture obrazu (kolor, perspektywa, kadrowanie, kompozycja), ktéra
prowadzi do glebszych interpretacji zanurzonych w kulturowej, socjologicznej,
psychologicznej i oczywiscie w nauce o sztuce.

W centrum (,,Boze!) widzimy uproszczone przedstawienie postaci,
a doktadnie balonowata glowe z tulowiem, bez rak, bardzo schematycznie
zaznaczone oczy, nos i usta, brak uszu i wlosow. Zoétty kolor oznacza $wiatto,
rados¢, co podkres§la usmiech, ale réwniez potrzebe uwolnienia si¢ z napigé
wewnetrznych oraz pragnienie kontaktu z drugim czlowiekiem. Zaczernienie z
lewej strony odnosi si¢ do lgku towarzyszacego niczym cien. Zielony, to potrzeba
szacunku, powazania ze strony innych. Znajduje si¢ rowniez z lewej strony, a wigc
sferze przesztosci. Przyszto$¢ to prawa strona, tu widzimy kolor pomaranczowy
odczytywany przez psychologow jako pobudzenie, zywotno$¢, chgé zwrocenia
na siebie uwagi. Ta strona odpowiada za dzialanie i dazenie do celu, jest sferg
przynalezna ekstrawersji. Niebieskie tlo, a na nim stowo ,,Boze!”. To co na dole
odnosi si¢ do rzeczywistosci, codziennosci, a niebieski kolor jest utozsamiany z
wrazllwoscw,, zamknigciem w sobie, rezygnacja z dziatania, melancholia. Cheae
opisa¢ dodatkowe niuanse znaczeniowe nalezy zwroci¢ uwage na typografie
stowa [3, s.7-23], pamigtajac, ze tekst i obraz s3 semiotycznymi partnerami
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[11, s.65]. Wpisanie stowa w obraz tworzy cato§ciowo percypowany spojny
komunikat. Czarne litery na niebieskim tle koresponduja z zaczernieniem z lewe;j
strony centralnego obiektu kompozycji. Czern jest kojarzona z niepokojem,
poczuciem zagrozenia, agresja, zatoba, rozpacza prowadzaca do utraty nadziei.
Wykrzyknienie wyraznie wynika z potrzeby zwrocenia uwagi i nawigzania relacji
z odbiorcg, co koresponduje z $wiadomie lub podswiadomie zastosowanych
barw. Karen Schriver mowi, iz w takim przypadku tekst i obraz sa wzgledem
siebie redundantne[2, s.85]".

Niemniej ciekawe pod wzgledem analizy psychologicznej sa rysunki
postaci. Nalezy zwroci¢ uwage na cechy dystynktywne twarzy, budowe ciata,
uktad rak i nog, ubranie, oprécz tego wazne jest usytuowanie na plaszczyznie
(gora- sktonnos¢ do walki i izolacji, dot — sktonno$¢ do depresji, poczucie
zagrozenia, $rodek — poczucie bezpieczenstwa, wewngtrzny spokoj), a takze
wielko$¢ narysowanej postaci, duza odnosi si¢ no wysokich aspiracji, ambicji,
pragnienia bycia w centrum uwagi i ekstrawersji, natomiast mata, topniejaca,
zanikajaca, to niepewnos$¢ w relacjach, introwersja.

Odnoszac si¢ do konkretnych przykladow rysunkow postaci ludzkich
Marii Wigckowskiej szczegolnie zainteresowaly mnie te zamieszczone migdzy
zapiskami o charakterze intymnych zwierzen. W psychologicznej analizie rysunku
wazny jest kontekst, okoliczno$ci jego powstania, stad czesto laczono wiele
metod badawczych tworczos¢ plastyczng (badania statystyczne, monograficzne,
wywiad psychologiczny z autorem pracy, obserwacj¢ psychologiczna procesu
tworzenia [9, s.14], takg postawe reprezentowal Stefan Szuman, polski pedagog
i psycholog. Jako badaczka tworczosci Marii Wigckowskiej nie miatam
mozliwosci obserwowania procesu powstawania prac malarskich i rysunkowych,
niemniej wielokrotne rozmowy z artystka, a takze wywiady z najblizszymi
przyjaciotmi, rodzing czy lektura kilkudziesigciu zeszytow z osobistymi
zapiskami pozwolity na doktadne zapoznanie si¢ z biografia i natura osobowosci
Marii Wigckowskiej. Co wigcej liczba prac powstatych na przestrzeni lat pozwala
na zastosowanie metody monograficznej i odkrycie zindywidualizowanych cech
tworczosci. Jak kazda metoda i te nie sa doskonale, pozwalaja jedynie na ogdlne
wnioski. Niemniej wzbogacenie interpretacji przy wykorzystaniu narzedzi
proponowanych przez Kressa i Leeuwena analizag psychologiczng rysunkow
jest uzasadnione ze wzglgdu na wspolne zakorzenienie kulturowe i naukowe
opracowanych metod, o czym $wiadczy chociazby przyjecie za R. Ingardenem
elementow formy wytworu plastycznego [5]: ksztalt, kompozycja, kolorystyka,
walor ($wiattocien), charakter sSrodkow wyrazowych (plam, linii, kresek, kropek,
bryt, faktury), jedno$¢ ideowa tresci i formy.

Szkic przedstawiajacy dwie kobiety jest wykonany rozedrgana,
wielokierunkowa kreska, co wida¢ szczegdlnie w diugich wilosach i konturze

1 Karen Schriver ,,Dynamics of Dokument Design. Creating Text for Reasers” cyt. za. Bucher Hans-Jiirgen,
Rozumienie multimodalne lub recepcja jako interakcja. Teoretyczne i empiryczne podstawy systematycznej analizy multimodalnosci,
[w:] Lingwistyka mediow. Antologia thumaczen, pod red. Romana Opitowskiego, Jozefa Jarosza, Przemystawa Staniewskiego,
Wroctaw-Dresden 2015: wyroznia pig¢ fundamentalnych typow zaleznosci pomigdzy obrazami a tekstami, jak czytamy: ,, Tekst i obraz
mogg by¢ redundantne, gdy dublujg t¢ sama informacje; mogg by¢ komplementarne, jesli ich rozne tresci wzajemnie si¢ uzupeiniajg
i przyczyniaja do calo$ciowego zrozumienia; moga tez by¢ wspomagajace (,,suplementarny”), gdy jeden z elementow dopetnia inny,
dominujgcy; tekst i obraz mogg by¢ uzyte w sposob integracyjny lub syntezujacy (,juxtiapositional”) (...). Piaty, a zarazem ostatni typ
relacji Schriver okresla jako ,,stage-setting”, ,,w ktorym jeden tryb przewiduje tre$¢ lub pomyst przedstawiony w innym modusie”.
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postaci z lewej strony oraz pniach drzew, bedacych w tle. Wprowadza to elementy
zmagania i niepokoju. Wtosy to rownoczesnie sita i przymiot kobiecosci, a taki
sposob ich rysowania podkresla potrzebg ekspresji wewnetrznych napigé. Kontur
cial przechodzi od silnego nacisku, mocnej kreski prowadzacej od gory (gtowy)
do dolu. Nogi wydaja si¢ rozptywaé. Moze to $§wiadczy¢ o marzycielskiej
naturze, oderwaniu od rzeczywistosci i braku oparcia. Kobiety wydaja si¢
wspiera¢ na sobie. Dotyk i zlaczone dtonie przylozone do serca sugeruja bliskie
relacje, jednak spojrzenie jednej z kobiet wchodzi w interakcje z widzem.
Podkreslona linia rzgs, mocne brwi i wydatne usta odnosza si¢ do atrybutéw
uwodzenia. Twarze sa bardzo sensualne o nieco zamys$lonym wreez smutnym
wyrazie. Kobieta o dhugich whosach fizycznie przypomina autorke i to w niej
krzyzujace si¢ linie buduja, najwigksze sprzgzenie emocji.

Kobiecy akt wyraznie koresponduje z rysunkiem obok. Elementy twarzy
(mocne brwi, bardzo dtugie rzesy) podkreslaja uwodzicielskg nature kobiety.
Jednoczesnie wykorzystana w rysunku mocna kreska wyraza niepokoj. Postaé
jest przedstawiona bez rak i ndg, co sygnalizuje bezradnos¢, natomiast uniesienie
twarzy i zwrocenie jej w lewa strone (przesztos¢) moze sugerowaé wspominanie
minionego czasu.

Erotyzm na styku z niepokojem odnajdujemy rowniez w tekstach Marii
Wigckowskiej, gdzie przedstawiany jest w rownie subtelnej stylistyce, jak w jej
malarstwie. Odezytujemy w jej ikonicznych i siownych narracjach wrazliwosc¢
1 probe zglebienia tajemnic wewnetrznych przezy¢ czlowieka. Wydaje sig, ze
operujac stowem, wypowiadatla si¢ w sposob bardziej bezposredni, odkrywajac
swa zmyslowa nature. ,,Poezja jej to wielka nieprzemijajagca mowa wszystkich
ludzkich uczué[14] — pisata. Za przyktad nacechowanego poetycko wyznania
o0 tematyce erotycznej moze postuzy¢ tekst, méwiacy o doswiadczeniu mitosci i
zwigzanych z nig marzen o intymnej bliskosci. Przytocze stowa tekstu:

,,Wloktam smutek za soba, jak wlasny cien. Umgczytes siebie i mnie. Nie wierzyte$ zupetie
w moja mitos¢. Mingto bez echa, bez wspomnien, znéw spalita si¢ ognista krew. Noce sa dlugie,
soczyste czernig. Noce staja si¢ po raz drugi niebezpieczne. Zjawiaja si¢ aksamitne marzenia. Chciwe
niekonsekwentne naturze, wyrafinowane namigtnoscia, lecz dziecinne, a moze nie... Zjawiaja si¢
niebezpieczne noce, ciebie jest coraz mniej... czernig si¢ w aksamit oplecione ramionami kochanki
namigtnej, zmystowe;j... moje marzenia bardzo zte.” [13, s. 53]

Zastanawia w sposoOb szczegdlny fragment” (...) lecz dziecinne, a moze
nie...”. W tych stowach wida¢ rozterke zmaganie mi¢dzy niewinnoscia, ufnoscia
dziecka a dojrzata, Swiadoma swej seksualnosci kobietg. Artystka o wybujalej
uczuciowosci, jednak zdolnej jedynie do mitosci wyidealizowanej, platonicznej,
ktorej obiektem byta miedzy innymi posta¢ z francuskiego ekranu - Jean Louis
Barrault. Kreacja roli tego aktora w filmie ,,Komedianci” byta inspiracja dla
wielu plocien Wigckowskiej w latach pigédziesiatych, jedno z nich - “Zraniony
ptak “ znajduje si¢ w Muzeum Narodowym w Krakowie.

Rysunki, obrazy, wiersze unaoczniaja bohaterk¢ balansujaca migdzy
sacrum a profanum, rzeczywistoscig a marzeniem ze zdecydowana przewaga
skupienia si¢ na odrealnionym $wiecie marzen uwiktanym we wtasne lgki przed
blizej nieokreslona przysztoscia. Laczyta w sobie kobieca kokieteri¢ i naiwnos¢
dziecka, poczucie humoru (wystgpowata w Piwnicy pod Baranami za namowa
Piotra Skrzyneckiego) splatato si¢ ze smutkiem i bélem egzystencjalnym. Swoje
mysli materializowane w tworczo$ci wyraznie skregpowane traumatycznymi
doswiadczeniami osobistymi i pokoleniowymi probowata uwolni¢ od przesztosci,
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ktora jednak ja drgczyta i weiaz do niej powracata.

Reasumujac prace malarskie, rysunki sg wyrazem artystycznego kunsztu,
a takze zrodtem tresci psychologicznych. Odczytywanie tych dziet powinno
zatem uwzglednia¢ analize formalng — badanie zewnetrznych, odbieranych
zmystami cech obrazu, jak kompozycja, kolor, faktura, $wiatlo, kompozycja
i perspektywa, ale takze warto skupi¢ si¢ na mechanizmach warunkujacych
sposOb zastosowania elementow ukladu graficznego. Tres¢ wypowiedzi
artystycznej Marii Wigckowskiej nalezy uznaé za symboliczne zmaterializowanie
wewnetrznego ,,ja”. Czynniki zewnetrzne w znacznym stopniu wpltywaja na jego
ewolucje, co tez dynamizuje wypowiedz tworcza, dlatego tak wazne wydaje si¢
uwzglednienie zrodet ksztaltowania si¢ osobowosci autora, co wprowadza do
interpretacji elementy biografizmu. Maria Wigckowska tworzac kreowala swoj
wlasny $wiat przezy¢ obrazujac na drodze procesu projekcji osobista sytuacje.
Malujac, czy tez opisujac (pisala rowniez wiersze i krotkie opowiadania)
intymne doswiadczenia probowata okietzna¢ dysharmoni¢ wewnetrznych
napi¢¢, a takze mowiac stowami A. Kepinskiego ,,wydoby¢ si¢ z samotnosci” [6,
$.221], uchroni¢ przed utratg kontroli nad blizej nieokreslonym, lecz z pewno$cia
chwiejnym ocierajgcym si¢ 0 neurotyzm usposobieniem.
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Abstract: The article deals with the topic of fun in relation to the learning process. The basic
functions of play and its importance in the holistic development of each person were discussed,
especially during childhood. The biopsychosocial dimension of play activity is emphasized. The
article aims to indicate fun as an important factor that determines the proper, overall development of
the individual, as well as encouraging joint play activity of children with parents, teachers, guardians
in order to acquire specific cognitive, emotional and social skills.
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Introduction

Human development depends on the influence of many different biological,
social and psychological factors. It is well known that one of the factors
conditioning the proper growth and development of an individual is physical and
cognitive activity and social. In this article, I would like to emphasize the role of
fun in the child’s development process as a variable that allows human formation
in a complex biopsychosocial dimension. Play as the basic and spontaneous
activity of a child is an opportunity and space for the holistic development of
the individual. At the same time, fun directly creates conditions for effective
learning, as well as for self-expression, exploring the surrounding world,
building relationships with others, discovering own passions and interestsl.
This understanding of fun should translate into the entire area of upbringing and
education of the young individual, you should accompany man at every stage of
his life, opening new perspectives for activity, development and self-knowledge.

Purpose of the article

The aim of this article is to present the most important functions of play and
its role in the biopsychosocial development of a person. The indicated functions
of play demonstrate their role as an important factor conditioning the proper,
comprehensive development of an individual. For this reason, it is important to
encourage children to play together with their parents, teachers and caregivers in
order to acquire specific cognitive, emotional and social skills.

Materials and methods

The collection of previous scientific reports and popular literature was
analyzed, the assumptions were verified and the references to the function and
role of play in human development were verified. Based on the analysis of the
collected materials, a clear, summarizing description was developed, showing
the biopsychosocial dimension of play activity in the development of a person.

Analysis results and discussion

Definitive meaning of fun. German poet and philosopher Fridrich Schiller
wrote that “a man is a man only when he plays”. This interesting statement
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aptly introduces us to the original meaning of fun and refers us to the roots of
this concept. The word “fun” is derived from Latin and means “carefree, free
movement fun” (Latin:/udus) [4]. In Polish, the definition of fun is associated
with the phrase “to entertain”, “do something”, “labor”. Only with the passage
of time did the concept of fun receive an emotional color referring to pleasantly
spent time, rest and pleasure. Today’s understanding of the concept of fun is
far from the original definition of fun as “laboring.” We currently define fun
through the prism of activity undertaken only for pleasure, forgetting about
its natural and significant importance in human development, especially in the
first years of life.Schiller’s quoted statement reveals to us a deeper sense of fun
and emphasizes its significant role in the development of a young person, in
the process of forming personality and identity. When playing, man discovers
himself, faces his face with himself, with his possibilities and incapabilities, with
interests and dislikes, he meets with himself, with his own humanity, but also
with other people, with society. The process of learning, shaping personality, and
building relationships does not close with age reaching the age of majority or
broadly understood maturity, but lasts throughout life.Also, the role of fun does
not close at any stage of human development, but accompanies the individual
throughout his entire existence, actively interacting with the person. In addition,
the fun itself is subject to numerous external influences (social, cultural,
environmental) throughout the life of the individual. Therefore, play is a plastic
form of activity that undergoes modifications, thus adapting itself to man and
responding to his current development needs. According to Anna Brzezinska,
“fun is one of the basic forms of human activity at all ages. It appears in various
stages of development and plays a different role in them. By contributing to
development, it is also subject to development. However, it develops most fully
during childhood and is therefore considered to be the kind of activity without
which the child’s development simply cannot proceed properly” [4].

Functions of play in the child’s holistic development. The role of play
is associated with the various living spaces of the individual, which is why its
multiple functions are distinguished. According to the classification adopted by M.
Kwasniewska, we can distinguish seven basic fun functions [5]. Discussing each
of them in turn will highlight the role of fun in the holistic, physical and mental,
development of the individual, as well as highlight the multidimensionality of
the impact of play on the person and its essence in the learning process.

First of all, fun as a form of learning primarily has an educational function.
It serves the development of cognitive processes, stimulation of the senses,
improvement of various physical and intellectual skills and abilities. Learning
through fun covers all possible areas of human life, enriches the individual not
only with the knowledge about himself, his own interests, but also develops
understanding of the world, its principles and relations prevailing in society [8].
Any sham or imitation play undertaken by the child enriches his repertoire of
behavior with new ways of responding, creates the child’s person in relation to
specific life situations. Fun allows you to easily absorb messages, expand the
child’s vocabulary, stimulate the development of perceptual functions, build
the right motivation system based on the internal, creative enthusiasm of the
individual. The child’s experience, cognition and creative act uses the Montessori
method, in which learning, based on action, spontaneous activity, play, supports
the child’s comprehensive development.Thanks to the adopted assumptions,

BUMNYCK 37 (tom 2) 33




children develop their individual skills and gain experience in a real assessment
of their own abilities and capabilities.

Fun plays an educational role because it creates conditions for people
to establish contacts with their closest relatives in their development, as well
as to build the ability to engage in interpersonal relationships in the social
environment of an individual’s life. The fun teaches a young person to enforce
basic norms, rules and principles prevailing in a family in a given social group,
develops an understanding of social exchange relations and allows them to
embed themselves in the complex space of the group. The play prepares a person
to take up an active social role, develops personality in terms of responsibility,
responsibility, perseverance, resourcefulness and mental resistance to failure. It
builds self-esteem, educates people to live in a family, professional, local and
national community. It shapes the individual and social identity of the individual.
According to the views of the German educator Frederick Frobel, the child’s
free activity during play has a positive effect on the development of his feelings,
will and character, creating optimal conditions for self-expression. Emphasizing
the importance of fun in the educational process and the child’s freedom in
his activities, Frobel wrote: “play is the child’s life in preschool; so base your
educational activity on it, cover the fun and manage it [1]. Freedom of play is the
first right. Caring for a child leaves him free to play calmly and rationally and
spontaneously play as long as he wants” [7].

Another fun function is compensation (also often referred to as repair,
therapeutic, corrective or curative function). Fun is the free activity of an
individual, which releases him from tension, negative emotions, releases
him from the effects of stress-bearing factors, breaks inhibitions and internal
blockades [5]. Play teaches you how to deal with difficult situations and negative
emotions. Children have especially a lot of vitality and often imitate adults in
playing. Referring to the above, Herbert Spencer, an English philosopher, created
the theory of excess energy, according to which fun would play an important
role in satisfying the basic needs of a young person, giving an opportunity to
discharge the excess of life force. According to the scholar, the child’s energy
richness spontaneously pushes them to action, because the excess vital force is
an independent source of activity. Compensation closed under this theory would
only concern energy expenditure and the regulation of biophysical and mental
tensions. The compensatory role of fun, however, covers a broader spectrum of
personality and behavior of the child. The Swiss psychologist, Edward Claparéde,
understood the compensatory function of play as the ability to realize oneself,
develop one’s personality, passion and interests in such cases where it could
not be done through “serious activity” [4]. The theory of substitute function
created by Claparede treats fun as a form of compensation for unmet needs,
compensation in entertainment activities for non-serious activities. It should be
noted that the child, due to his age and activities and duties adapted to him, has
particularly few opportunities to undertake these “serious activities”. Childhood
activity in a world of mature and challenging reality is limited because of the
child’s physical and mental inability to perform such roles. The inability to fulfill
the important roles of the adult world compensates for fun, allowing participation
in this world through realized dreams and fantasies [7]. Therefore, play becomes
a space to overcome one’s own weaknesses and deficiencies, compensates for
the deficiencies and unmet needs of man, alleviates the negative impact of the
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external environment. The child, while playing, learns many different skills at
the same time, acquires specific abilities, which leads to a gradual improvement
of functions in the cognitive, social and emotional-motivational sphere [4]. The
entirety of the activities undertaken contributes to the harmonious development
of the young individual and equipping him with the competences necessary for
subsequent independent and satisfying life of the individual.

The fun has a projection role, which means the possibility of constant
observation of the child’s biopsychosocial development, how to respond to
various types of stimuli and situations. Projection lets you explore and learn
about current changes occurring in the area of the child’s personality and
accompany the development of his emotionality [5]. The fun creates conditions
conducive to a special socio-emotional exchange between the parent, guardian
and child. These are often more secure and free conditions than face-to-face
conversation about important matters of a young, developing person. A child
feeling situational comfort, in a more free and confident way, can externalize
their problems by using a space of fun, half-joke, exchange of views or free
observations.For adults (play partners), it makes it easier to see the fears, internal
problems and uncertainties that the child struggles with, and gives the possibility
of a satisfactory answer to existing needs, eliminating negative emotions and
reactions [6].

In addition to projection, fun also serves us a diagnostic function, because
it allows you to accurately know the development possibilities of a person, assess
needs and deficiencies [5]. Thus, it enables the creation of optimal conditions
for harmonious development by taking specific pedagogical and therapeutic
interactions to meet the individual needs of the child. The fun teaches the teacher
and parent how to deal with the child and how to direct his activities.

Fun also has a relaxing function, giving a sense of pleasure, the ability to
regulate internal tensions, and reduce the feeling of fatigue. Activity understood
in this way fills the everyday, often monotonous, reality of the individual by
introducing elements of entertainment, detachment from rituals and hardships.
Karol Biichler, a Viennese psychologist, put forward a bold hypothesis that the
most important and basic motivation that induces a child to take up activity is the
pleasure found in playing [6]. The theory of functional pleasure developed in later
years defined fun as a form of action aimed primarily at obtaining satisfaction
and pleasure, while giving the child the opportunity to master various skills in
the field of large motor skills (global movements of the whole body), as well as
small motor skills (movements of hands and fingers) in handling capabilities [7].
While playing, the child undertakes physical activities in every plane of the body
(runs, crawls, jumps, manipulates objects, transfers them from hand to hand,
etc.). Movement, on the other hand, was an important element of every fun,
understood as the main source of pleasure, which made playing a great activity
[3].

The last function of fun is to prepare a person for life, study, work
and broadly understood social activity. The purpose of the play and its main
occupation is to practice such activities that will be useful and necessary for the
individual in the later years of life. According to Karol Groos, a German scholar
who was the creator of the theory of the preparatory exercise, “plays always
bring benefits that cannot be calculated. This benefit consists of exercising in
advance and of adapting to important life duties under the guise of playing.”
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The period of childhood should therefore be particularly rich in various kinds of
experiences and activities, so that proper mental development of the individual
is possible, guaranteeing good preparation for life in adulthood. The preparatory
function combines all the above-described fun functions, combining them into
one specific and transparent goal, which serves to lead the child into the world of
adults [7]. On the other hand, he provides adults with a comprehensive range of
traits and skills that ensure the construction of appropriate patterns of attitudes
and behaviors, good embedding in their social roles, and also condition the
proper development of personality and identity.

Play activity as a form of learning on biological, psychological and
social dimension. All former “theories of play” placed special emphasis on its
biological background. Contemporary theories shift the focus on the qualitative
features of fun regarding the development of cognitive, emotional-motivational
and social functions. It is emphasized that fun is a form of learning that fully
equips the individual and extends his own mental resources. Learning through
fun not only allows you to acquire a repertoire of specific skills, but also provides
positive experiences, creates conditions for the proper mental development of the
child. Learning through fun develops imagination, creative and abstract thinking
skills, awakens general mental curiosity, interest in ongoing processes in the
world, and complex relationships. The connection between fun and science has
been repeatedly emphasized by S. Szuman describing the benefits of play for the
child’s mental, emotional and social development. “Playing” is your own natural
activity that allows your child to gain experience, knowledge and specific skills
[6]. The child undertaking spontaneous activity of play, irrevocably undertakes
a certain “learning” of learning. Referring to Szuman’s thought, we can say that
“at its source and its basis, every fun is an expression of the need to have fun, an
activity that updates itself more or less impulsively and spontaneously in various
situations; depending on the given conditions, it is something in which the
child’s initiative and own ingenuity play and should play some important role,
but it is also an activity in which the child is working hard and should work to
achieve his goals. “Children, spending a lot of time playing, expand the circle of
experience, learn to intentionally and effectively act in the environment and react
to them. Although the child, especially in the early stages of life, is not aware of
the fact that thanks to play and activities undertaken in a spontaneous way, he
develops his cognitive and social skills, but he is realistically preparing in this
way for the future role of the student. Then, with full awareness, he will be able to
attend school using the resources and abilities acquired during childhood plays.
Experience gained, observations made and insights, adopted ways of thinking
and reasoning condition mental capabilities and provide knowledge necessary in
the later stages of life and development. Fun, being a kind of learning, contributes
to the child’s emotional and social maturity. It can certainly be emphasized after
D. B. Elkonin that fun is “a specific form of a child’s relationship with society”
and teaches how to establish social relations [6]. We can safely say that the best
platform for learning and the thread of communication between people, between
a child and an adult, is entertainment, fun in its simplest, uncomplicated form
[2]. Fun is a special form of learning how to build relationships, build a sense
of understanding and acceptance. Finally, it is also a form of learning specific
social skills, or even individual elementary activities (as in the case of young
children), which can be particularly important for a child / student, although they
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seem to be extremely simple, and for parents or teachers easy to grasp. It should
be emphasized that thanks to these simple activities, included in the repertoire
of all activities within the framework of everyday play with the child, it is
possible to work permanently, personally with the child [4]. During play, parents
and guardians have a chance to look at the child in the most real way, fulfill
the previously mentioned functions (educational, educational, compensatory,
projection, diagnostic, relaxing, preparatory) and gain a sense of satisfaction
from parenthood and professional service. We gain absolute certainty that we
have done everything possible to improve the quality of young life.

It is worth noting that fun is a form of science, but it is not a theoretical
science. In this sense of the concept, play would be much closer to art than
to science. Incorrect understanding of the concept of play results, to a large
extent, that many parents have a feeling and belief (quite wrong) that they do
not know how to play with their child, that they are unable to introduce the
child to the world of learning seen from the side of fun, spontaneous and free
activity that would trigger creative processes, develop mental, cognitive and
social resources. However, for specialists, the wrong concept of fun can turn
into a stream of frustration and irritation, a sense of failure to fulfill the role of
a guardian, educator, teacher or therapist. It can finally become a huge burden
beyond the daily routine. However, it is worth looking at fun as an ideal tool for
shaping a person and as the best conditions for the growth and development of
an individual in the area of knowledge and new skills [8]. In addition, according
to the literature on the subject, play greatly contributes to the optimization and
actual improvement of children’s functioning. This means that fun can have
a truly therapeutic function, in which a child - growing in conditions that do
not fully meet his / her developmental, educational, emotional or social needs
- finds a safe and optimal space to learn, activate or meet individual needs [4].
The play can bring current development conditions to the so-called “optimum”
beneficial for the child, which harmonizes the process of his development,
but also compensates for deficiencies and absorbs the impact of the effects of
environmental impacts.

For fun and learning, it is best to use natural circumstances. Every everyday
situation can be a great opportunity to have fun, and thus foster the acquisition of
new skills. Learning through fun is one of the most convenient forms of shaping
new skills in children [5]. This is the simplest form and, as the research says
at the time, the most effective. The conscious relaxation of standard teaching
principles is part of the fun. The game does not require the precision of the
rules used, it does not provide for the use of specific procedures. It’s a skillful
way of being with a child and spending time with him. Learning is a natural,
spontaneous effect, addition, and at the same time a legitimate fruit, good fun.
Play facilitates the generalization of skills - the child likes play, while playing
as an act does not require additional reinforcements, because it is a reward in
itself (learning rather requires strengthening, e.g. in the form of good grades).
Fun is and should be a pleasure, for children and for parents, carers, therapists.
Science is connected with making effort, trouble. Learning through fun also
often has to face specific challenges. It is known that to master some skills it
is necessary to have appropriate cognitive capabilities (e.g. adequate memory
capacity, attention) or the occurrence of an appropriate motivating stimulus. Our
motivation largely depends on reinforcements and rewards that work for us. The
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experience of pleasure that comes from play, activities performed together with
the child, spontaneously stimulates the desire to repeat it. The children want to
play. Taking care of a child is beautiful learning and fun for parents, it is an honor
and indescribable satisfaction. It’s an affirmation of life.

Conclusion

The purpose of fun as a form of learning is to extract, activate and
use those resources of the child that he currently possesses and create the basis
for further development on them. Play is a special form of learning that allows
children to spontaneously receive, process and absorb information. This child
“decides” how much knowledge he will get. Fun creates opportunities, does not
force successes and effects. Fun, with its natural form, encourages learning and
requires it in its own way, but never forces it.

As parents, guardians, teachers or therapists, we must be able to accept
the uncertainty of the effects of the learning process, but we cannot be able to
give up playing as this original form of learning. We must believe in our own
capabilities, which inevitably become an inexhaustible source of opportunities
for our children and students. It is worth drawing motivation to search for
answers, to find a new way of own development and child development from
uncertainty or ignorance. Openness to changes, to new tests, to effort and trouble,
to failures and successes builds a real path of growth and progress in the learning
process. Let’s remember how many times we got on and off the bike before we
learned to ride it. Children need more time more than once. Maybe even more
- they need additional side wheels - to maintain a balanced ride, because they
will not go alone. It should be remembered, however, that neither a parent nor
a therapist can be that “circle”, constantly supporting, protecting, maybe even
replacing the child’s own, undiscovered possibilities.An additional circle is to be
mentioned by us, discovered and extracted by parents and therapists, resources,
abilities and skills that create the child’s own individual potential and are able to
self-sustain functions and their further development.

The basic repertoire of parental competences should therefore be
associated primarily with the ability to spend time with your child in a useful way,
the ability to organize free time in the form of various types of plays, activities
performed during daily housework. Parental ability to follow your child is the
basis for shaping proper relationships and promotes effective learning.
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Wstep

Szeroko rozumiany stres od wielu lat pozostaje w obrebie zainteresowan
badaczy. Spowodowane jest to m.in. rosngca ilodcig stresorow w otaczajacym
nas $wiecie. Na rozne sytuacje stresogenne jestesmy narazeni juz od najmtod-
szych lat jako dzieci w szkole, a pdzniej jako dorosli na studiach, czy w pracy.
Nietrudno o nie réwniez w zyciu prywatnym w trakcie relacji towarzyskich, czy
tez w wyniku gwaltownych zmian zyciowych. W ponizszej pracy przedstawio-
ne zostaly podstawowe zagadnienia teoretyczne, niezb¢dne do zapoznania si¢
z tematyka stresu, wypalenia zawodowego oraz wypalenia szkolnego. Opisane
zostaly rowniez powigzania, ktére maja miejsce pomiedzy stresem a syndromem
wypalenia. Praca ma na celu przyblizenie zagadnien teoretycznych i stanowi in-
spiracje do prowadzenia badan w tym obszarze.

Stres

Pierwsze naukowe koncepcje probujace jednoznacznie zdefiniowal stres
oparte byly glownie na biologicznych modelach reakcji. Badacze skupiali si¢
wowczas przede wszystkim na negatywnych fizjologicznych skutkach stresu,
szczegoblnie dlugotrwatego. Z czasem zauwazono, ze pojecie to nie ogranicza si¢
jedynie do biologicznych reakcji. Dostrzezone zostaty czynniki psychologicz-
ne w odpowiedzi organizmu na stres, co doprowadzito do powstania wspolcze-
snych definicji [3, s. 111-113]. W psychologii stres najczesciej rozumiany jest
jako odpowiedz organizmu na zaburzenie rownowagi pomi¢dzy mozliwos§ciami
jednostki, a wymaganiami otoczenia lub jej wewngtrznymi standardami [4, s.
24]. O tym, czy relacja migdzy jednostkg a otoczeniem jest stresowa, rozstrzyga
subiektywna ocena. Jezeli osoba uzna jg za obcigzajaca, zagrazajaca dobrostano-
wi lub przekraczajaca mozliwosci, wowczas mamy do czynienia ze stresem [4, s.
28]. Nie ma uniwersalnych stresorow, ktore dziatatyby na wszystkich tak samo,
a kazda jednostka ma swoje wlasne progi oddzielajace dobre samopoczucie od
uczucia stresujgcego napiecia.

Sytuacja stresowa ma na celu pobudzenie cztowieka do ,,radzenia sobie”, a
to z kolei ma przywrdci¢ rownowage migdzy wymaganiami a tym na co jedno-
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stce pozwalaja jej zasoby. Dodatkowo stuzy do samoregulacji stanu emocjonal-
nego [4, s. 60]. Radzenie sobie moze by¢ postrzegane jako proces, czyli ,,catos¢
aktywnosci, Jakq podejmuje jednostka w stanie zagrozenia, przyczyniajaca si¢
do jej rozwoju”, jako strategia (gtéwne ogniwo aktywnosci) lub jako styl (indy-
widualne moZliwoéci, cechy, ktére warunkuja zachowanie w sytuacji stresowej)
[3,s.127].

Strategie radzenia sobie

Wedhug S. Folkman, R. S. Lazarusa i wsp. (1986) istnieja trzy mozliwosci
wplywu przebiegu procesu radzenia sobie na stan zdrowia czlowieka. Pierwsza
z nich to wplyw radzenia sobie na reakcje neurochemiczne organizmu, druga
zwigzana jest z podejmowaniem zachowan antyzdrowotnych, trzecia z kolei z
niepodejmowaniem adaptacyjnych zachowan zaradczych. Efektywnosé z jaka
cztowiek rozwiazuje sytuacje trudne, wynika z dostosowania doboru strategii
do wymagan sytuacyjnych. Istotng role w procesie doboru strategii petnia: ade-
kwatna ocena pierwotna, polegajaca na odpowiedniej kwalifikacji okoliczno$ci
oraz ocena wtorna, czyli doktadna analiza mozliwosci. Badania A. Kuczynskiej
i B. Jandy-Debek (2002) wykazaly ze dobor strategii jest $cisle zwigzany z tym,
jak postrzegana jest sytuacja stresowa. Jednostka moze odbiera¢ sytuacje jako
bezpieczna, stanowiaca wyzwanie, badz zagrazajaca i w zaleznosci od tego kie-
rowac si¢ stylem skoncentrowanym na zadaniu (sytuacja postrzegana jako bez-
pieczna/ wyzwanie), stylem skoncentrowanym na emocjach (sytuacja zagrazaja-
ca), badz w roznych sytuacjach stylem unikowym (w przytoczonych badaniach
odbidr sytuacji nie stanowit jednak wskaznika dla unikowego stylu). Jedng z
klasyfikacji strategii jest podzial na strategiec zadaniowe (polegajace na plano-
waniu rozwiazania konkretnego problemu, poszukiwaniu informacji, czy kon-
frontacji ze stresorem) i strategie emocjonalne (nastawione na redukcj¢ napigcia
emocjonalnego i poradzenie sobie z reakcjg emocjonalng jednostki, do ktérych
naleza m. in. proby zdystansowania si¢ od stresora, poszukiwanie wsparcia u
innych, branie odpowiedzialno$ci, proby samokontroli emocji oraz pozytywna
reinterpretacja wydarzen) [13, s. 129]. Indywidualny doboér strategii radzenia
sobie moze przyczynia¢ si¢ do wzmacniania stanu trwania w podwyzszonym
stresie badz do redukc;ji stresu [12, s. 203-207].

Czynniki stresowe w grupach uczniéw i studentow

Glownym zrodtem stresu u dzieci i mlodziezy jest szkota. Stresory szkolne
moga by¢ zwigzane z naukg i organizacja szkolnej codziennosci, a takze z rela-
cjami z rowie$nikami i nauczycielem. Aby sobie z tym radzi¢, konieczne jest sto-
sowanie szeregu strategii zaradczych. E. Talik przeprowadzita badania, majace
na celu okreslenie specyfiki czynnikow stresujacych, zwigzanych ze szkola oraz
okreslenie strategii radzenia sobie przez mtodziez szkolng. W badaniu uczestni-
czyli uczniowie klas licealnych - w sumie 451 0sob, w tym 278 dziewczat i 173
chlopcow. Wiek badanych wynosil migdzy 16 a 18 lat. Do badan wykorzystano
Kwestionariusz Sposobéw Radzenia Sobie R. Lazarusa i S. Folkmana, w opraco-
waniu Z. Uchnasta (1995) oraz ankiete, w ktorej badani mieli wypowiedzie¢ si¢
na temat ostatnio przezywanego stresujacego wydarzenia [13, s. 129]. Okazato
sig, ze najczesciej deklarowanymi czynnikami stresujacymi sg stresory szkolne.
Nie stwierdzono réznic mi¢dzy chtopcami i dziewczgtami w czgstotliwosci mie-
rzenia si¢ ze szkolnymi czynnikami stresujacymi. Wsrod stresujacych sytuacji
szkolnych znalazly si¢ stres zwigzany z ocenami szkolnymi, egzaminy i spraw-
dziany, zmiana szkoty, trudno$ci w relacji z nauczycielem oraz trudnosci w re-
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lacjach z réwie$nikami, a takze konieczno$¢ wystgpowania przed klasa. Najcze-
$ciej wymieniane przez ucznidw jako stresujace okazaly si¢ by¢ sytuacje zwigza-
ne ze sprawdzianami i egzaminami — byta to prawie potowa wszystkich sytuacji
zaliczanych do grupy stresorow szkolnych. Jako druga w kolejnosci, mocno
stresujaca okazala si¢ by¢ konieczno$¢ zmiany szkoty. Najrzadszym zrodlem
stresu okazaly si¢ by¢ relacje z rowiesnikami. Jesli chodzi o strategie radzenia
sobie ucznidéw w sytuacjach trudnosci szkolnych, badania pokazaly, Zze najcze-
$ciej przyjmowang strategia jest podjecie odpowiedzialno$ci (w przeciwienstwie
do strategii wybieranych w sytuacjach probleméw osobistych i rodzinnych).
Stwierdzono istotne statystycznie roznice w wyborze niektorych metod radzenia
sobie w zalezno$ci od plci. Dziewczeta cze$ciej niz chtopcy poszukuja wsparcia
innych oséb, dostrzegaja wlasng role¢ w radzeniu sobie z problemem, a takze sa
bardziej sktonne do poszukiwania pozytywnych aspektow sytuacji. Moze wyni-
ka¢ to z aspektow kulturowych, gdyz chlopcy uczeni sg nie okazywac stabos$ci
[13,s. 135].

Z innymi kategoriami stresorow mamy do czynienia wsrod studentow,
majg one jednak réwnie istotny wpltyw na ogdlng potrzebe umiejetnosci radze-
nia sobie ze stresem. Okres studiow to czas dorastania, usamodzielniania sig¢ i
zmagania ze zmianami w wielu aspektach zycia. To okres wkraczania w doro-
stos¢, podejmowania waznych decyzji, pierwszych prob samodzielnosci. Stres
wydarzen zyciowych jest w tym czasie szczegélnie nasilony [11, s. 101]. Wedtug
badan T. Holmesa i R. Rahe (1967) duze nagromadzenie nowych wydarzen w
czasie oraz ocena ich stresowosci stanowig zagrozenie dla psychosomatycznego
zdrowia jednostki [11, s.104]. Czlowiek jest nieustannie narazony na dzialanie
licznych stresoréw. Wsrod nich znajduja si¢ krytyczne wydarzenia zyciowe, zbyt
silna lub zbyt staba stymulacja, codzienne trudnosci. Sg to tzw. stresory psycho-
spoteczne [11, s. 104]. Badania pokazaly, ze o skuteczno$ci strategii radzenia
sobie nie decyduje ich ilos¢, ale konfiguracja. Studenci, ktorzy stosowali strate-
gie aktywne poznawczo i behawioralne, a rzadziej strategie unikowe, uzyskiwali
najlepsze wyniki. Stosowanie strategii unikowych, majacych na celu regulacje
emocji i poprawe samopoczu01a (zamiast rozw1qzan1a problemu) moga by¢ nie-
szkodliwe, jesli oprocz nich, stosowane sg réwniez inne strategie z zakresu po-
znawczych i behawioralnych [11,s.123].

Wypalenie szkolne

Syndrom wypalenia najcze$ciej laczony jest z pracg zawodowa, szcze-
golnie pracg z ludzmi. Wspoblczesna psychologia uczy jednak, ze wypalenia do-
$wiadcza¢ moga rowniez studenci, czy uczniowie. Wypalenie szkolne jest ujmo-
wane przez badaczy jako reakcja na doswiadczenie chronicznego stresu wsrod
ucznidéw (Parker i Salmela-Aro, 2011). Reakcja ta jest wynikiem rozbieznosci
migdzy posiadanymi zasobami i zrodtami wsparcia a presjg otoczenia [10, s.
100]. Badania Savica (2015) jednoznacznie wskazaly na zmiany funkcjonalne
i strukturalne powstate na skutek nieckontrolowanej utraty zasobéw i wypalenia
sit. Zmiany te maja wptyw na obnizanie funkcji wykonawczych, ktore decyduja
m.in. o skuteczno$ci uczenia si¢. W przypadku gdy dojdzie do ich zaburzenia w
wieku szkolnym, moga ograniczy¢ mozliwos¢ nabywania istotnych dla rozwo-
ju kariery kompetencji [8, s. 129]. Co oznacza¢ moze, ze osoby, ktore doznaty
wypalenia w okresie szkolnym, moga mie¢ trwate predyspozycje do wypalania
si¢ w pozniejszych rolach np. rodzica, pracownika. Negatywny wptyw wypale-
nia zatem obejmuje nie tylko aktualne funkcjonowanie w roli ucznia, ale takze
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jego dalsze zawodowe i edukacyjne plany oraz generowa¢ moze rdzne problemy
zdrowotne.

Wypalenie uczniowskie wedtug wigkszosci badaczy posiada trojczynni-
kowa struktur¢ wzorowana na trojkomponentowej definicji wypalenia zawo-
dowego C. Maslach i S.E. Jackson (1986). Tréjczynnikowy model wypalenia
zawodowego wedlug Maslach sktada si¢ z: wyczerpania emocjonalnego (aspekt
emocjonalny), obnizonego poczucia osiagni¢¢ (aspekt poznawczy) oraz deper-
sonalizacji (aspekt interpersonalny) [7, s. 36]. A. Muchacka-Cymerman oraz K.
Tomaszek (2017) w jednej ze swoich prac zwracaja jednak szczegdlng uwage na
wielowymiarowos$¢ wypalenia wedhug koncepcji Aypaya (2011). Autor ten na
podstawie swoich badah wyrdznit zaleznie od grupy wiekowej badanych 4 lub 7
wymiaréw wypalenia [10, s. 100].

Jako jedna z przyczyn wypalenia szkolnego J. Wilsz (2009) wskazuje nie-
umiejetnos¢ radzenia sobie ze stresem. Pozostate wymienione przez J. Wilsz
czynniki np. obawy przed przemoca ze strony innych uczniow, krytyke ze stro-
ny nauczyciela, nieakceptowanie a nawet wysmiewania pomystow i pogladow
ucznia, trudno$ci w komunikowaniu si¢ z nauczycielem i innymi uczniami i
wiele innych z pewno$cig mozemy zaliczy¢ do tych stresogennych [15 s. 110].
Wigkszo$¢ przyczyn mozna zatem sprowadzi¢ do zjawiska chronicznego stresu
i braku umiejetnos$ci radzenia sobie. Wypalenie szkolne jednoznacznie uznane
jest za zjawisko destrukcyjne, ktorego konsekwencje widoczne sg nie tylko w
srodowisku szkolnym, ale tez rodzinnym, zawodowym i zdrowotnym.

Czynniki stresowe u nauczycieli

Wedlug Terelaka i Mystkowskiego (2010) nauczyciel pelni w szkole trzy
wazne funkcje: 1) informacyjno-ksztalcaca (przekazywanie wiedzy i rozwija-
nie zainteresowan); 2) praktyczno-zawodowa (przygotowanie do podjecia pracy
poprzez przekazywanie wiedzy o konkretnym zawodzie); 3) spoteczno-wycho-
wawcza (przysposabianie uczniéw do udziatu w zyciu spotecznym i petnienia w
nim roznych rol). Autorzy ci twierdza, ze te wymagania i obowigzki moga powo-
dowac silny stres, zwlaszcza, jesli pojawia si¢ takie sytuacje, jak: nieprawidiowe
zachowania ucznioéw, np. brak zainteresowania lekcja; presja czasu, niewtasciwe
relacje ze wspotpracownikami, np. naciski ze strony rodzicéw, czy dyrektora;
oraz brak satysfakcji zawodowej [9, s. 26]. Bardzo wazne jest, aby nauczyciel
umiej¢tnie radzit sobie ze stresem, tak, aby ten nie wptywat na efektywnos¢ jego
pracy, wlasne zdrowie psychiczne i dobrostan uczniow [6, s. 127]. Niestety co-
raz czgséciej obserwowane sg objawy zmeczenia i tzw. wypalenia zawodowego
wsrod nauczycieli. Powodow nasilajacego stresu jest wiele, moze by¢ on zwia-
zany m. in. z nadmierng biurokratyzacja obowiazkow nauczyciela, zbyt duzymi
wymaganiami pracodawcy, czesto wykraczajacymi poza kompetencje danej oso-
by, wieloscig zadaf, brakiem pozytywnych informacji zwrotnych. Nauczyciel
musi nieustannie motywowac ucznidow do pracy, niejednokrotnie przezwycieg-
zajac ich niechg¢, dbaé o dobro calej, czgsto zbyt licznej klasy [6, s. 128-129].
Badania J. Pyzalskiego (2010) wskazuja, Ze jednymi z najbardziej obcigzajacych
aspektow pracy nauczyciela, sa te wynikajace z organizacji systemu o$wiaty.
Zbyt niskie zarobki, ktére nie sg wspotmierne do oczekiwanego wysitku, zbyt
obszerne programy nauczania, narzucanie tresci i metod pracy. Mniej obcigza-
jace okazatly si¢ by¢ czynniki zwigzane z brakiem wsparcia ze strony kolegdéw z
pracy, czy przelozonych oraz rywalizacja wérod wspotpracownikow [6, s. 129].

E. Karabanowicz przeprowadzila badania, w ktoérych wzieto udziat 80 na-
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uczycieli, w tym 40 nauczycieli szkot specjalnych (75 kobiet i 5 m¢zezyzn). Do
badan wykorzystano Kwestionariusz Radzenia Sobie w Sytuacjach Stresowych
CISS (ktory wyodrebnia 3 style radzenia sobie: skoncentrowany na zadaniu, na
emocjach i na unikaniu) oraz Kwestionariusz AVEM, za pomoca ktorego spraw-
dzano przezycia oraz wzorce zachowan zwigzane z praca [6, s. 132]. Wyniki
pokazaty, ze az u 90% nauczycieli mozna stwierdzi¢ ,,syndrom wypalenia zawo-
dowego”. Wedtug Tucholskiej (2003) wypalenie zawodowe jest $cisle zwigzane
m. in. z wysokim poczuciem lgku, niskim poczuciem bezpieczenstwa, czgstszym
odczuwaniem irytacji i gniewu, nizszg samokontrolg, brakiem lub obnizonym
poczuciem zadowolenia z pracy [6, s. 140]. Obie grupy badanych (nauczyciele
w szkolach ogdlnych oraz pedagodzy specjalni) rownie czgsto w odpowiedzi
na radzenie sobie ze stresem stosuja strategie charakteryzujace styl oparty na
zadaniu 1 styl oparty na emocjach. Styl skoncentrowany na unikaniu czgsciej
charakteryzuje nauczycieli szkot specjalnych i objawia si¢ unikaniem myslenia
o sytuacjach stresujacych i poszukiwaniem kontaktow towarzyskich, a takze niz-
sza zdolnoscia do dystansowania si¢ od pracy [6, s. 140-141].

Wypalenie zawodowe u nauczycieli

Jako pierwszy wypalenie zawodowe zdefiniowat amerykanski psychiatra
Herbert Freudenberg. Wedlug niego jest to stan wyczerpania cztowieka, ktory
jest nastepstwem nadmiernych zadan stawianych przez fizyczne lub spotecz-
ne $rodowisko pracy [10, s. 97]. Inna definicja zaproponowana przez Greene’a
mowi, ze wypalenie zawodowe to ostateczny stan wyczerpania energii oraz in-
nych mozliwosci, jakie posiada cztowiek [10, str 97]. Terminologia zastosowana
przez Fenglera w 2001 roku ujmuje wypalenie zawodowe jako zaczynajacy si¢
powoli Iub nagle ujawniajacy si¢ stan wyczerpania cielesnego, duchowego lub
uczuciowego, ktory wystepuje w zyciu zawodowym, w czasie wolnym od pracy,
w kregu przyjaciot lub w rodzinie 1 jest czgsto powigzany z awersja, mdtosciami
i myslami o ucieczce. [10, s. 97].

Wedhug Freudenbergera objawy wypalenia zawodowego wystepuja na
trzech poziomach: behawioralnym, psychologlcznymlﬁzycznym Do objawow
behawioralnych zaliczat czgsta zmiennos¢ nastroju, czy wpadanie w ztos¢ z bla-
hych powodoéw. Objawy psychologiczne to migdzy innymi znudzenie, zniechg-
cenie i znuzenie praca, natomiast jako fizyczne opisywat chociazby bole glo-
wy, chroniczne poczucie zmgczenia, czy brak odpornosci organizmu [9, s. 26].
Inng propozycje symptomow podata Ch. Maslach, ktéra wymienita wyczerpanie
emocjonalne (nieustanne zmgczenie, objawy psychosomatyczne), depersonali-
zacj¢ (uprzedmiotowienie innych ludzi, brak ochoty na kontakty z nimi) i brak
lub obnizone poczucie dokonan osobistych (ocenianie swojej pracy negatywnie)
[14,s.9].

Pomimo mnogos$ci interpretacji zjawiska, jakim jest wypalenie zawodowe,
wielu autorow wskazuje jego procesualnos¢. Zutawska (2004) wymienia trzy
stadia. W stadium ostrzegawczym pojawia si¢ bezsennos¢, bole glowy, obniza
si¢ odpornos¢. W tej fazie mozna sobie poradzi¢ poprzez krotki odpoczynek,
zajecie si¢ czyms$ innym niz praca. W drugim stadium syndrom trwa dhuzej, wy-
stepuja wybuchy irytacji depersonalizacja, obnizenie jako$ci zadan. W tej fazie
pomocny moze by¢ dtuzszy wypoczynek, na przyktad urlop. W trzecim stadium
stan staje si¢ chroniczny i zaczyna dotykac zdrowia fizycznego (wrzody zotadka,
nadci$nienie). Pojawiajg si¢ napady Igku, depresji. Na tym etapie zalecany jest
kontakt z profesjonalistami [1, s. 28].
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Szacuje si¢, ze wypalenie zawodowe dotyka co najmniej 10% Ameryka-
néw i Europejczykow. Jesli chodzi o nauczycieli dane statystyczne z Europy
wskazuja, ze oznaki wypalenia wystepuja u okoto 30% osdb. Natomiast okoto
70% z nich przezywa silny stres wywotany praca zawodowa [5, s. 20]. War-
to zastanowi¢ si¢ jakie czynniki uodparniaja jednostke na zjawisko wypalenia
lub zapobiegaja mu. Dowiedziono, Ze ci nauczyciele, ktorzy mieli zaspokojona
potrzebe uznania ich pracy byli bardziej usatysfakcjonowani i zaangazowani w
nig, tym samym wykazujac mniejsze ryzyko narazenia na wystgpienie wypale-
nia zawodowego [10, s. 102] Wykazano réwniez, ze istotnymi czynnikami pro-
filaktycznymi sa takie zasoby osobiste, jak na przyklad twardos¢, wewngtrzne
poczucie kontroli, umiejetno$¢ budowania relacji, dajacych wsparcie; oraz my-
slenie tworcze. Oprocz cech osobistych dbanie o odpowiedni klimat w placowce,
wspolnotowos¢ oparta na wzajemnym szacunku i zaufaniu to wedtug A. Roma-
nowskiej takze niektére z czynnikow zapobiegajacych [10, s. 104].

Podsumowanie

Wypalenie zawodowe jest szczegdlnie niebezpiecznym zjawiskiem w $ro-
dowisku szkolnym i akademickim, poniewaz ma wptyw nie tylko na osob¢ na-
uczyciela, ale takze na te osoby, z ktorymi ma styczno$¢ w pracy zawodowej,
czyli najczesciej na mtodych ludzi, ktérzy dopiero ksztattuja swoja osobowosé
i samoocen¢. Nie mniej istotne okazuje si¢ wypalenie w$rod ucznidéw i studen-
tow, a niewielka ilo§¢ badan w tej dziedzinie wskazuje, ze warto eksplorowaé
temat i poszukiwa¢ nowych sposobow zapobiegania wszelkim rodzajom wypa-
lenia, a takze wspiera¢ i rozwija¢ umiejetnosci skutecznego radzenia sobie ze
stresem.
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BuBYeHHIO TIpoIiiecy coriai3allii, a TAaKoXkK MPoOJIeM COoIiai3aliii, pUcBs-
YeHi mparli 6aratboX BiJOMUX YChOMY CBiTy BueHUX: M. Bebep, JI. Burorcrkui,
I'. Terens, A. U. I'epuien, A.B. Mynpuxk, O. Konr, K. Mapke, /. Min, E. Teitnop,
A. lllonenrayep, ®. Enrensc, I. Kanr, K. K. Pycco, I. Cnencep, JI. @eepbax, I1.
Beprep, I'. Brymep, A. Kawmto, Y. Kymi, E. Epixcon, H. Slcriepe Ta iHmmx.

Po6otu 3acHoBHUMKa MmeTtomy IlozutuBHOi mcuxotepamii Hoccpara Ile-
3elIKiaHa TaKoXK MPHUCBSUCHI MUTaHHIM COlliaizaii.

3rigao 3 mocaimkenasaMu H. [lesemkian: coriamisarmiss — i€ 3aCBOCHHS
COIIJIbHAX HOPM MOBEAIHKH; PUCTOCYBAHHSI /IO BUMOT COIiaIbHOTO OTOYEHHSI.

«... y JIFOJIMHH TIiJ] 9ac il HABYAHHSI COLIaIbHOT OBEIHKH 3aJIMIIAETHCS IIIC
cBoOoma miid. 11 TBapyUH iHCTHUHKTHBHI MEXaHI3MH JIFOTh SIK OCHOBA COIiaIbHO-
TO KUTTS. Y TOH 4ac sIK JJIsl TBAPHUH MpaBuiia COIialbHOI TOBEIIHKH € BPOJIKE-
HUMH, JIFOJICHKE CYCIIIBCTBO 3aJIC)KUTh Bifl TOTO, YX OYIyTh JIFOIU HABUYATHCS CO-
I[iaTbHUM TIPaBIJIaM i HOpMaM, a TIOTIM TOTPUMYBaTuCs ixX 9u Hi. » [1, 144-145]

Hopmu noBeninku, pucu xapakrtepy Jtoaunan H. [Tesemkian Ha3BaB AKTy-
AIBHUMU 3/1I0HOCTIMH. «AKTYyaJIbHI 3110HOCTI ()OPMYIOTBCS B TIPOLIEC] comiai-
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3aui'1' 1 HaOyBarOTh TOW 3MICT, KW BIAIMIOBINAE COIIATBHO-KYIBTYPHIN CHCTEMI
BisHOCHH. Ha aktyanbHi 3H16HOCT1 TaKOK HAaKIAIaloTh BiIOMTOK HEMOBTOPHI
YMOBH lH)ZlI/lBl)lyaJ'IbHOFO PO3BUTKY. SIK KOHIENI{, )KUTTEBI yCTAaHOBKH BOHH
CTarOTh HEBi €MHOIO YACTHHOKO CTPYKTYPH 0COOHCTOCTI, 00pa3y “A”». [2,28]

KorkHa JouHa 171 OJ0JIaHHS CBOIX MPOOJIeM, He3BaXKalouH Ha KyJIBTyp-
Hi, COIlIaJIbHI BIIMIHHOCTI Ta 0COOJIMBOCTI, 3BEPTAETHCSI 10 OMHUX 1 THX )K€ THIIO-
BUX (GopM peaxiii Ha KOHQIIKT. [Ipr HasBHOCTI MPOOIEMH JTFOIUHA CEPANUTHCS,
BiguyBae cebe MPUTHIYEHOIO 1 He 3pO3yMIiJIO0, )KWBE B MOCTIHHINA Hampy3i abo
He 0auuTh ceHcy B KUTTi. DOpMyBaHHS peakiiil JIIOIMHN B IEBHUX CUTYaLisiX,
a TAKOK OCHOBHI ITiIXOIHA couiani3aui’1' MOJICITIOIOTHCS Yepe3 TUITOBI KOHIICTIIIi.

Sk dopmyrorbest konuenii [losutusHa i TpaHCKyiIbTypabHa ncuxoTepa-
1ist AOCIIKYIOT 32 Mozesio Ganancy B 40TUPbOX cdepax:

1. Tino (3a 1ONOMOTOFO TIJIECHUX BITYYTTIB).

2. JJianpHICTH (32 TOTIOMOTOIO CB1IOMOCT1).

3. KoHTakTH (3a JOIOMOr0I0 TpaIuLlii 1 MOYYTTIB Mijl 4ac B3aEMHH).

4. Cvmucin (32 JONOMOTOIO0 1HTYIII1, TBOPUOCTI, BipH, CBiTOIIANY, (haHTa-
3i1).

[pu mocnimkeHH] KOHIEMNLii Mo 4oTupbox cdepax Mogeni OanaHcy npu-
XOIUTHh PO3YMIHHS TapagurM CoIlliami3amii, MPUIHH BUHUKHEHHS MPOOIEM CO-
uiani3aui'1' ocobOucTocCTI Ta 1X JUKepel. JlocimKeHHST IPOBOIATHCS IIISIXOM ITH-
TaHb, [I0B’sI3aHNX 3 CoLianisaliero, 3a chepamn Mozeni 6anaucy.

Cdepa «Tino». Ha nepenspomy Iuiani TilecHi BindyTTs — s BildyBaro.

Sk momHa BigdyBae cBO€ Tiso? SIK cipuiMaloThes BiATyTTs 1 inpopmanis
i3 30BHIIHBOIO CBiTy? [H(OpMALs, WO OTPUMYETCS Yepe3 (i3nuHi BixuyTTs,
NPOXOIUTH Yepes LEeH3ypy HaOyTHX LIHHICHUX CTaHIapTiB.

Cdepa «dismmpHIiCTD (cBimomicTs)». Crogm BiIHOCATBCS BHIM 1 criocodw,
SIKMMH BHP@XXaIOThCsl HOPMH AisIIbHOCTI. MUCIIEHHS! 1 CBIIOMICTB J103BOJISIIOTH
CHUCTEMATHYHO 1 [IUIECIIPSIMOBAHO BUPIIIYBATH MIPOOJICMH 1 IIOKPANTYBATH HisUTh-
HICTB.

Jye BaXJIMBHUM JIJIsl CTAHOBIICHHSI OCOOMCTOCTI € MUTAHHS [TPO CEHC CBO-
€l misupHOCTI. [Ipy irHOpYBaHHI IIMX MHTaHb BUHHUKAE IUIAN PSJ TICHXOCOMa-
TUYHUX TIpoOeM. Komu monnHa yCBIIOMITIOE «IIF0 CKIIaHy TUHAMIKY TPOIECcy
CBOET colianizaliii, 3aBAsKi 4YOMYy Ti CTau sICHIIIE 1 11 eMOIliiHI mpodieMu.y [3,
209]

Cdepa «Konraxtu (uepe3 Tpaawmiii), emortiitna chepay. Llg chepa mepen-
Oavae 31aTHICTH 3aB’s3yBaTH 1 30epiraTv KOHTAKTH: 3 CAMHM CO0O0, 3 MapT-
HEPOM, 3 CIM €10, BITHOCHHU 3 IHIIUMHU JIFOIBMH, TPYIIAMH, COLIATFHUMHU BEp-
CTBaMH 1 Yy)KUMH KyJIBTYPHHMH KOJAMH, 3B’SI3KH 3 TBapHMHAMH, POCIMHAMH i
npeameramu. ColliajgbHa MOBEIIHKA BU3HAYAETHCS 1HAMBITYaIbHUM TOCBIIOM i
TpaIUIETO.

Cdepa «MaitbyTHe, panTasii, iHTYilis, Bipa, cMHCHH, cBiTOIIA Y. Lle che-
pa IyXoBHOCTI. Y miif chepi JOCTIIKYIOTHCS TUTAHHS JKUTTS 1 CMEPTI, CMUCIIH,
IHTYITHBHE CYI)KCHHSI, IPOSIB TBOPYOCTI.

VYV «Mopnemni 6amaHcy» MOPYIISHHS COIliallizallii Ta 3aXBOPIOBAHHS BUHHUKA-
I0Th TUIBKH B TUX c(epax, Ha sKi HEe 3BepTaJIOCs JIOCTaTHhOI yBaru i He PO3BH-
BAJIX iX.

Horupy cepu 1aroThCs OAMHI BiJl HAPOJDKCHHS i PO3BUBAIOTCS Yepes
JKUTTEBI KOHIIEIIIT 1 )ZleB13l/I SIK1 € B KOJKHIH POJIMHI Ta B KOXKHIH KyJIBTYPI.

Bci koHuenmii, mos’si3aHi 3 BiJHOCHHAMH (KOMYHIKaLi€H) 0COOHCTOCTI,
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(I)opMyK)TLca B ioro poausi. CiM’si — Le MaJia Ipyna, 3aCHOBaHa Ha 11to0i abo

KPOBHIH CIIOPIIHEHOCTI, YWICHH AKOI TOB’SI3aH1 CIUIBHICTIO MOOYTY, B3a€EMHOIO

JIOTIOMOTOI0 1 MOPAJIbHOIO BIAIIOBIAANBHICTIO. «CiM’s 3 MOMEHTY HapOUKEHHSI €

6a30B0O0 MozeILTIO comianizauii. JlroanHa Mae oTpedy B Hiil U1 3a10BOJNICHHS

CBO{X eleMEHTapHUX MOTPeO 1 TSI PO3BUTKY 3110HOCTEH. 3a MekaMmH 1i€i 6a3o-

BOI CTPYKTYpH iCHY€ Oarato BapiaHTiB CiM’SMOAIOHUX CTPYKTYP Ta IHCTHUTYTIiBY.
b

Sk chopmyBanmcs y JIOAMHN MTATEPHH B3aEMUH, TIOB S3aHUX 3 COIliamiza-
II€F0, TOCIIDKYFOTHCS IIISIXOM 3aluTaHb 1o chepax «Momeri i HaclliyBaH-
HSD».

«Mogens s HacIiAyBaHHSD» TakK caMo sK 1 «Mopens 6anancy» mMae 4 coe-
pu.

1. Cdepa «SI» — ysBienns mpo cebe, K MPO MEPBICHO HAIIICHOTO 3110-
HOCTSIMH (TTO3UTHBHA KOHIICTIIIIS JIIOMUHN ).« S1» (BiTHOIIEHHS 710 ce0e), HaCKiIb-
K/ PO3BMHEHA BJIaCHA KOHIICMIIiSl 1 MparHeHHs 10 caMopo3BUTKY. CTaBieHHS,
sSIKe CKIJIAA€ThCs y JIIOJMHH 10 caMoi cebe, 6arato B 4OMy 3aJiearh BiJl TOTO,
HACKITBKH 33aJJ0BOJBHSUTHCS 11 OTpeOu.

2. Cepa «Tu» — 3parHICTh 10 cHiBrpaii (BMiHHS PO3YMITH 1 TIPOSICHIO-
BaTH 3MICT ITOBEIHKH 3aMICTh peakiii ume Ha ¢hopmy). [IposB miei 3marHOCTI
MOYJIMBHUH JIMIIIE HA OCHOBI YSIBICHHS PO MapTHEpa sIK MPogoOporo Bix mpupo-
I 1 HaJIeHOro 3410HOCTAMH (ITO3UTHUBHA KOHuenum J'IIO):LI/IHI/I) «Tny» (Bl):lHO-
LWIEHHS JI0 «{HLIOTO»), SKY CIAJIIMHY OTPHMAHO 3 CIMEHHHX YCTaHOBOK, SKHii
JOCBIJI BIACHUX BiZIHOCHH, NO0Y/I0Ba aKTHBHHX, TAKUX, 1110 PO3BHBAIOTHCS, BiJ-
HOCHH.

3. Cepa «Mmu» — BIIKpUTICTB IS PI3HUX JyMOK, CIIUIKYBaHHS 3 MIPe/-
CTaBHUKAMH IHIIAX COIIaJIbHUX TPym (CBOOOAa Bix 3a0000HIB), TPOMAaICHKIM
inTepecam. Ile MOXIIMBO Ha OCHOBI YSIBJICHHS PO T€, 110 J00pa 3a CBOEKO MPH-
POZIOIO HE TUIbKM KOHKPETHA JIOAMHA, a | BCl JIIo/y (IIO3UTHBHA KOHLETILLis JIio-
Auan). «Mu»(BIIHOIICHHS 10 COLIYMY), SIKY CTaJMHy OTPUMAHO 3 ciMeHnX
YCTaHOBOK y CTABJICHHI 10 «iHIIUX 3 COLlyMYy», SIKHH J0CBiJ BIACHUX BiAHOCHH
3 «IHIIUMIY», POPMYETHCS YCBITOMIICHA BIIKPHUTICTS.

4. Chepa «IIpa-Mm» — yCBIiZOMIICHICTD METH 1 CEHCY BIACHUX HiH 1 ix
pe3yabTariB.  YCBIJIOMJICHHsSI HECKIHYEHHOCTI PO3KPUTTSl 0a30BUX 31i0HOCTEH
JOMUHA (TIO3UTUBHA KOHIIENTIis Jironuan). «[Ipa Mm» (cTaBieHHS 10 CBiTY, CBi-
TOTJISN), IKY CIIAIIMHY OTPUMAHO 3 CIMEHHIX YCTaHOBOK B CTaBJICHHI /10 CCHCIB
JKUTTS, IKMU JTOCBIJ BIACHUX BIIHOCHH 31 CMHUCIIaMH, ()OPMYETHCS YCBITOMIIC-
HUH TyXOBHUI PO3BUTOK.

VYMminusS po3pi3H;m/1 CBOE Micue 1 MICIIE «IHIIIOrO» Ha CTa,Z[iHX B3a€MHH J10-
rnomarae NpoJyKTHBHIl, peCypCHii Ta exooriuHiii couianisawii 0cobncTocTi.

«HasBHi B p03nopﬂz[>i<eHH1 JIFOMHA MOKIIMBI PillIeHHs 0araro B 4oMy 1o~
JiOHI 3aJIi3HUYHIH CTPLILI, e IUIIXH PO3XOAATHCS B PI3HUX HANPAMKaX. Y IeB-
HUI MOMEHT HEOOXiHO BUPIIINTH, IKAN HAIIPSIM BUOpatn». [4, 54]

ToMy HEOOXiTHO i BaKJIMBO 3aliMAaTHCS CaMOIOCIIDKCHHSAM cebe, st
MOXJIMBOTO KOPEKTYBaHHS CBOIX peakiliii i MOBEIiHKH, 00 yMIiTH JOTIOMaraTH
co0i Ta OTOYYIOYMM BUPIIITYBaTH Oy/Ib-sKi MUTAHHS colfiaizaiii. OCKiIbKH COIli-
anizauis — ue Oe3nepepBHUil IPOLEC, BIH TPHBAE BCE XKUTTS.

Bucnoskn. Iligrotosieni marepiand BUCBITIMIN B KOPOTKii dopmi oc-
HOBHI IPUHUMIN Ta IHCTpYMeHTH T10o3nTHBHOT 1ICKXOTEpaii B paKypci po3isi-
Iy IUTaHHS collianizaiii. AKIEHTOBaHO yBary Ha LUTICHICTb CaMOJIOCITiIPKSHHS
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cormiaJi3arii, 1oro BUTOKIB i Tpo0iIieM coIlializallii B OCHOBHUX c(epaxX KUATTS
ocobucrocti o «Mogeni 6amancy» 1 «Mozeni s Haci TyBaHHS.
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SUICIDAL CRISIS - BASIC ISSUES AND SELECTED
PRACTICAL IMPLICATIONS

mgr Marlena Stradomska
Uniwersytet Marii Curie-Sktodowskiej w Lublinie

Abstrakt

This article is a summary of considerations from research carried out in cooperation with
the academic community and organizations aimed at prophylaxis in the aspect of suicidal behavior.
People in need of specialist help come to the Polish Suicidological Society more and more often.
Lack of proper knowledge and skills can lead to many traumatic situations, including suicide.
Undoubtedly, there is a need for prevention, making students aware of self-destructive behaviors.
The topic of death and dying has never been a known topic. Prevention is an important consideration
when dealing with psychological problems in any environment. It turns out that the lack of systemic
support for the family, school, local and individual environment may result in the lack of protection
of other people against suicide.

The work has a theoretical and practical dimension due to the issues necessary for analysis
by specialists.

Keywords: suicide, psychology, school, student, prevention

Introduction

There is no single answer that might help to unravel the mystery of why
people commit suicide. The research community is still unable to formulate an
unambiguous answer, claiming that the information gathered so far from letters
written by suicides is insufficient. Therefore, the need for further exploration
seems justified. Researchers point out that when analyzing the problem of sui-
cide, one should make a distinction in understanding this act in terms of the level
of consciousness. Suicide is sometimes classified either as an act of insanity or
as a free choice act committed in full consciousness. An important element is that
it is an act done consciously as a result of a personality crisis, aimed at ending a
state of severe discomfort. Suicidologists have been working with a person after
suicide attempts or in a mental crisis for many years. It seems that the most im-
portant issues that can contribute to helping people who do not want to live are
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prevention. Somepeoplethinkthatsuicide is the ultimate way to end a traumatic
situation that exceeds the subjective ability to cope. For many, it is an escape
from overwhelming life and allworries.[2. pp. 173-225].

For many people in crisis, suicide can be a method of solving life problems,
as well as a biological form of escape from pain.It can often be treated as a rebel-
lion against death, as well as the ability to choose the time, place and method of
leaving the world.It turns out that sometimes people with low self-esteem may
decide to try to solve their problems in a self-destructive way [1. pp. 99-121]. In
recent years, a new line of research has been initiated in the literature on the issue
of suicides, strictly focused on the so far undiscovered narratives of people who
have made an ineffective suicide attempt.Adopting a suicidal perspective allows
for a broader understanding of the experiences of trying to take on your own life.
One of the methods of entering the world of other people’s personal meanings is
the analysis of their statements. [9. pp. 79—108].

It turns out that psychological, sociological and financial issues can influ-
ence a person and their environment. Sometimes a young person may struggle
with great difficulties. Suicide affects all age groups. Due to the fact that a person
is influenced by many factors, such as changes in appearance, certain imperfec-
tions, lack of acceptance and praise from others, it may lead to a person’s low
self-esteem. An important issue is also the fact that a suicide attack can often
be treated as a manifestation of helplessness and alienation from social life. It
turns out that in many cases a person would rather commit suicide than live and
struggle with difficulties. Suicide is often an attempt to escape the feeling that
you are alone and can only rely on yourself. The conclusions from the research
also indicate that there is a difference in the sense of control between suicidal
thoughts and the desire to commit an act of suicide. Based on the statements of
the respondents, the researcher states that they do not attribute control over the
appearance of suicidal thoughts. However, specific intentions are already dictat-
ed by a real desire to disappear from the world. [7. pp. 35-47].

Suicideas a civilization problem

As mentioned before, the suicide aspect concerns many social and pro-
fessional groups. It turns out that the work or school environment may lead to
a given individual feeling rejected by a given group. For example, in Poland, in
2017, the liquidation of schools for children aged 13-16 began. Educators point
out that this was a period when the problem of suicide among young people was
included in the crises caused by the reform. The mentioned period is particularly
important for adolescents due to the problems that arise at this age [9. pp. 79-
108]. It is true that in Poland the group of adolescents is not the most endangered
group in the entire population. However, when it comes to European statistics,
adolescents from Poland are the second most endangered group. Unfortunately,
the police files show a dramatic picture of ever younger people committing sui-
cide. Last year (2020), 160 students took their lives. It turns out that there were
three times more than in 2016 and six times more than in 2013. At the same time,
the total number of children aged 7 to 18 wanted to commit suicide it wasn’t
necessarily motivated by school issues [13. https://serwisy.gazetaprawna.pl/edu-
kacja/artykuly/1414773,samobojstwa-w-szkole-mlodziez-nie-chce-zyc.html].

It is also important that the suicide aspect concerns many social and pro-
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fessional groups. It turns out that the work or school environment may lead to
a given individual feeling rejected by a given group. For example, in Poland, in
2017, the liquidation of schools for children aged 13-16 began. Educators point
out that this was a period when the problem of suicide among young people was
included in the crises caused by the reform. According to the WHO (2014), in
many countries at the beginning of the 19th century, legal sanctions for attempt-
ing suicide were still in force. In the last 50 years, the vast majority of countries
have abandoned this provision. It is worth noting, however, that this may be one
of the factors that make any data prior to the decriminalization period of suicide
attempts skewed. It is worth noting that until the 19th century, suicide was not in
the sphere of interests and actions of medics, so this institution cannot be used
as a source of data either. An adolescent oftenperceives the world in black and
white, there are no intermediate solutions [10. pp. 628—632]. Lack of support or
adequate communication in the family or bullying in a peer group can lead to
a suicideattempt [15. http:// www.who.int/mental_health/prevention/suicide/en/
suicideprev_ media_polish.pdf].

Any voluntary action or behavior undertaken by a person that threatens
his health or life is called auto-aggression.Self-destruction includes: self-harm,
suicide attempts, addictions (alcoholism, drug addiction, smoking, Internet ad-
diction, etc.), eating disorders (anorexia, bulimia).Self-destruction is also risky
behavior, for example, fast driving a car or a motorcycle, resignation from action,
self-obstructionCommunication between the teacher and the student is an im-
portant element of the school’s functioning. Ineffective communication in teach-
er-student relationships can cause many threats inside and outside school, and
can also affect inefficient problem solvingthatalreadyexists. [3. pp. 372-394].

What is more, it turns out that in the first stage of difficulties, it is typical
to adopt an avoidance strategy. Which is related to the fact that such an attitude
can be used to maintain a positive self-image that could be violated in a failure
situation. Adults may interpret the adolescent’s avoidance behavior as ignoring
the problem and use additional prohibition motivators to stimulate certain behav-
iors. Unfortunately, the lack of understanding of a child or adolescent by people
from the closest environment may contribute to many difficulties and failures [6.
p. 7]. If a young person does not develop a willingness to cooperate, such actions
contribute to the feeling of lack of control and rebellion. As a result, the child
may gradually abandon daily activities. There are important things that a young
person should do every day, such as doing homework, going to school or meeting
peers. Failure to perform basic tasks may cause even greater difficulties for the
family. Often young people give up family life to stay in their own room and
spend time in virtual reality. Dependence on a computer or virtual friends may be
of great importance for the mental health of such people [4. pp. 1-4].

Therefore, prevention, in particular at schools or universities, should be
based on criteria indicated by relevant institutions. The pioneering institutions
include, for example, the World Health Organization [12. http://www.who.int].
Moreover, using your own ideas without detailed and professional knowledge of
the topic can lead to problems for many people. Sometimes unconscious actions
can contribute to many difficulties, and in a suicidal situation they can lead to the
so-called the Werther effect.
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Selectedguidelines for carrying out prevention

The following part of this paper presents selected methods of prevention
in difficult situations related to mental health and for people with suicidal ten-
dencies.

1. There should be no short preventive meetings aimed only at children and
adolescents about suicide.

2. Meetings lasting 2-4 hours may cause the Werther effect if the event is
not conducted by a suicidology professional.

3. Poorly organized preventive meetings may lead to an increase in self-de-
structive behavior in a given group.

4. Suicide cannot be excused even by the stress reaction.

5. The preventive tasks include the substantive presentation of psycholog-
ical mechanisms.

6. A suicide attempt should never be viewed as a legitimate, inevitable and
acceptable way to resolve difficulties.

7. It is forbidden to show films and other visual materials showing the
suicidal behavior of a young person, as well as the reactions of the environment
to his garbage.

8. Materials depicting death and suicide can contribute to imitation.

9. Incorrectly selected materials can act as an instruction and strengthen the
motivation of some people to act self-destructively.

10. Recorded interviews of people after suicide attempts cannot be present-
ed without substantive explanation of some issues.

An important element is also the fact that in some situations the help of
a professional is necessary - not only a psychologist, but a person specialized
in self-destructive aspects.It is worth remembering that the age associated with
adolescence is specific. However, this is not the only time people may be exposed
to the destructive factors [14. https://www.ore.edu.pl/wp-content/uploads/pho-
cadownload/pracownie/seria_profilaktyka Zapobieganie samobojstwom dz-
ieci_i_mlodziezy.pdf].

Summary

Summing up these considerations, an important element is that there are
factors that can accelerate the therapy process, even in a suicidal situation. Any
resulting death is suicide from the self-destructive behavior of a man focused on
the annihilation of his psychophysical structure, determined by endogenous and
exogenous factors co-shaping the suicidogenic situation, which he perceives in
this way. Working with the social system should be based on multi-stage activi-
ties [8. Pp. , pp. 75-87]. An important aspect in this case is the role of a specialist
- suicidologist. Moreover, there are at least a few protective factors in psychol-
ogy that can make a person less prone to self-destructive reactions. Importantly,
these include aspects such as agency, self-esteem, self-awareness, self-esteem
or mental resilience. It is worth mentioning that the sense of meaning in life is
associated with the fact that a person believes in his / her abilities and, moreover,
does not experience mental suffering in a way that prevents everyday functioning
[S. pp. 11-21].
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Moreover, suicidologists do not clearly define the psychodynamic or per-
sonality structure predisposing to suicide.Psychological components can be di-
vided into intrapsychic and non-psychic, related to cognitive features and influ-
encing the ability and ability to maintain relationships with others.
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B ymoBax 3anpoBamkeHHs KoHIenii HoBoi ykpalHCBKOT IIKOJIH BUHHUKAE
morpeba B 3MiHI OCBITHIX MPIOPUTETIB MIONO KOPEKIIHHOTO HABYAHHS TITEH 3
IHTEJIEKTYaJIbHUMH MTOPYIICHHSIMHU.

BaxnBoro 3HaueHHS B HaBYAJBHOMY Hpoleci HaOyBae KOpEKIHHO-
pO3BHBallbHA MOJEIb HABYAHHSA, KA HAJla€ MOXIIHUBICTH 37100yBayaM OCBITH
OCBOIOBAaTH HEOOXiJHI KOMIUIEKCHI 3HAaHHS Ta OIAHOBYBAaTH INPAKTUYHHUMHU
YMIHHSIMH, HaBHYKaMH.

Came TOMy akTyadbHUM IIUTAHHSIM CBOTOJICHHS € PO3POOJICHHS
IHHOBAaLlIMHMX  CTpaTerii  HaBYaHHS  IIKOJSIPIB 3 IHTEJEKTYaJbHUMH
MOPYIICHHAMH, (POPMYBAaHHS y HHX >KUTTEBOI KOMIETEHTHOCTI AJISI yCHIIIHOT
MOIANTBIIOT corfiami3arii.

[IpoBimauM miaxomom y konuenuii HoBoi ykpaiHChKOl KoM €
KOMIICTCHTHICHAN MiOXil, CHOPSIMOBAaHWN Ha OHOBICHHA 3MICTy OCBITH,
3aCHOBaHOTO Ha (OPMYBaHHS HEOOXITHWX JKUTTEBHX KOMIICTEHTHOCTEH.
KomreTeHTHICHMH MMiAXiJ BH3HA4Ya€e CHPSIMOBAHICTh HABYAJIbHO-BUXOBHOTO
MPOIeCYy Ha MOCATHEHHS PE3yIbTaTiB, SKUMH € lepapXidyHO MiAOPSIKOBaHi
KOMIIETEHTHOCTI Y4YHIB, K KJIIOYOBi, TpEIMETHI Ta >KUTTeBa. JKHUTTEBa
KOMIICTCHTHICTb, SK 3MAaTHICTb JAMTHHHM 3 NOPYIICHHSMH IHTCJECKTYaJbHOIO
PO3BHUTKY y IIPOLECI IHTErPYBAHHSI y COLiallbHE OTOYCHHS LITICHO peati3oByBaTH
Ha TPAKTHI[ 3HAHHS, JTOCBIA 1 IIHHOCTI, HaOyTi y TpOUECi KOPEKIiHHOro
HABYAHHSI, HAOYBAE IHTEIPATHBHOIO 3HAYCHHS B PEali3allii OHOBICHOIO 3MiCTy
OCBITH JIiTelt 3 0COOIMBOCTAMH NICUXO(I3NIHOTO PO3BUTKY.

Maremarnka — OiMH 3 OCHOBHHX ITPEAMETIB, 1110 BUBUAETHCS y CHELIAIBHIX
3aKJajax 3arajbHoi cepeIHbOT OCBITH | cTymeHs Juist NiTel 3 IHTeIeKTyalbHUMHU
nopymeHHsaMH. HaBuaHHS MaremMaTHIl cripsMoBaHe Ha Te, o0 copmyBaru Ta
PO3BHHYTH B yUHIB COIIaIbHO-a/IalITHBHI HABUYKH Ta )KUTTEBY KOMIICTCHTHICTB,
CBOEI0  YEPrOI0  CHPHATHME MIBUIICHHIO PIBHS iXHIX aganTtaiiiHux
MOXXJIMBOCTEH Ta caMOCTIHHOCTI, a came:

- chopmyBaTH B yUHIB KiTBKICHI, TIPOCTOPOBI TA YACOB1 yABICHHS;

- HAaBYMTHU BUKOHYBaTH apu(MeTHuHi 1il;

- O3HAHOMHMTH 3 HAHNPOCTIMIMMHU BEIMYMHAMM Ta OAMHHISIMH iX
BHUMIPIOBaHHS;

- HAaBYMTH 3aCTOCOBYBATH HAaOyTi 3HAHHS ¥ YMIHHS 1]l 4ac PO3B’sI3yBaHHS
apupMETHIHHX 33]a4;

- copmyBaTH BMIHHS PO3B’SI3yBaTH apHYMETHIHI 3a/1a4i;

- KPECIIMTH NpsMi JIiHii, BiAPi3KK, Oy/tyBaTH NpocTi reoMeTpuyHi Qirypu,
PO3ITi3HABATH IX BIACTUBOCTI.
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Meroro 1mo4aTkoBoi OCBITH IiTCH 3 NMOPYMICHHSAMH IHTEICKTYalbHOTO
PO3BUTKY € OCOOHMCTICHC CTAHOBJICHHS Y4YHIB, PO3BUTOK iXHIX II3HABAIBHUX
3[[16HOCTCI/I KOMIIETEHTHOCTEH Ta HaCKp13HI/lX yMlH]) Bl}IHOBlﬂ,HO 0 BIKOBI/IX
Ta IHAMBITyalbHHX MCHXO(I3i0NOriaHUX 0COOTMBOCTEH i 10TPEO, hopMyBaHHS
IIHHOCTEH Ta PO3BUTOK CaMOCTIHHOCTI, TBOPYOCTI, Mi3HABAJIBHOI AKTUBHOCTI,
1110 320€31e4yIOTh IXHIO TOTOBHICTb JIO KHUTTS B IEMOKPAaTHYHOMY CYyCIIUIBCTBI,
MIPOJIOBKEHHS HABYaHHS B OCHOBHIH JIAHII IITKOJIH.

BinmosigHo 1o cenn¢ikyi BUKIAAaHHSA HABYAIBHUX MPEIMETIB, 30KpeMa
MaTCMaTuKu, OI_liHI/lTl/I HaB‘-laJ'H)Hi JOCATHCHHSA MIKOJIsIpa MOMXJIMBO 3aBAAKU
OHOBJICHOMY 3MICTY OLIHIOBAaHHS HaBYJIBHHX JOCSITHEHb YYHIB ITOYaTKOBHX
KJIaciB 3 TIOPYIICHHAMH IHTENEKTYaIbHOTO PO3BHUTKY BiAmoBigHO A0 Konremmii
Hosoi yxpaincbkoi wkonu [1]. Baxmsoro ocoGnmBicTiO faHMX KpuTepiis
€ PeKOMEHJalis BIPOBAUKCHHS (DOPMYBAIBHOIO OLIHIOBAHHS HABYAIBHHX
JOCSTHEHb Y4HIB. L{e Hajlae MOXKJIMBICTD TIEAArory BiACTEKYBaTH OCOONCTICHUN
PO3BUTOK AWUTUHU Ta I[I/IHaMiKy OINNaHOBYBaHHs HEIO HABYaJILHOI'O JIOCBiZ[y SIK
OCHOBH KOMITETEHTHOCTI.

Binrak, ycHimHICTH Ta pe3ydbTaTHBHICTE NPAKTHYHOTO OIAHYBAaHHS
YUYHAMU MaTEMATUYHUMHU HABUYKaMU BUMarae Bi[l BUUTCIIA ‘iiTKOFO Ta KOPECKTHOI'O
O3HAUCHHS NPAKTHYHUX LUIEH HaBYalbHOTO Tporecy. Mera Ta 3aBIaHHS
HaBYaHHS MaT€MaTWK{A BU3HAYAIOTh CTPATETiI0 TEXHOJIOTIYHOI isTBHOCTI,
IO CIpsIMOBaHAa Ha MeBHUH pe3yibrar. CBOEI Ueprow, pe3ylbTaTuBHICTH
MaTeMaTHYHOTO HaBYaHHS BU3HAYAETHCS THIIOBOIO OCBITHBOIO IIPOTIPAMOIO,
JIe 3a3Ha4eHi BHMOTH 10 KOHKPETHHX OUIKyBaHHX pPE3yJAbTaTiB HaBUYAHHS
(MpenMeTHO-OpiEHTOBaHI  KOMIIETEHTHOCTI); BKa3aHO BIANOBIAHUN  3MicT
HaBYaJILHOTO IpenMera [2-4].

Opi€eHTYIOUNCh HA THUIIOBY OCBITHIO NPOTpaMy, BUYUTENb Ma€ IUIAaHYBaTH
HaBYaJIbHUM npouec 3 q)OpMyBaHHﬂ CJICMCHTApHUX MAaTE€MAaTUYHUX YIBJICHb
y IIKOJIPIB 3a3HAUCHOI Kareropii: BH3HAYaTH METY, 3aBJaHHS Ta IUIIXA
AOCATHEHHsI 3aIUTAaHOBAHKX pe3ynbrariB. Cilij| 3a3HaYNTH, 1O y THIIOBIH OCBITHIN
nporpami, B po3aini «Maremariyna ramyss. Maremarikay BUCBITICHO OCBITHI,
KOPEKIiifHI, BUXOBHI Ta KOMIIETEHTHICHO-OpieHTOBaHI ((popMyBaHHS >KUTTEBOT
KOMIIETEHTHOCTI) 3aBAaHHsA. YUWTEIb 3aJIMINAE 3a COOOI0 IIPAaBO 3MIHIOBATH
TEMaTHKy KaJeHJapHOrO IUIaHYBaHHS 3aJIe)KHO BiJi CKJIAJHOCTI MOPYLIEHb
PO3BHUTKY YUHIB, 32 HCOOXITHICTIO 301IBITYBATH KUTBKICTh TOAWH 3 TIEBHOI TEMH
3a PaXyHOK MOBTOPEHHSI HABYAJILHOTO MaTepiay.

B nporieci HaBYaHHS MaTeMaTHKN Y4€Hb OTPUMYE MOXIIMBICTh OIIaHYBaTH
HOBHMH 3aC00aMHU CIPHUHATTS Ta BiATBOPCHHS iH(OpMAIl MaTeMaTHYHOTO
3micty. L{i3aco0n BUCTYNaroTh y BUTIISA/I yCHOTO MOBIICHHS (30aradeHHs CIIOBHIKA
MaTreMaTUYHUMU TeleﬂaMM) Ta MUChbMa (HAIMCAaHHS uud)p, KPECIJIEHHSI, 3aIlnC
BUpA3iB, yMOBH Ta PO3B’S3KY apuU(QMETHYHHX 3a[a4, sKi MAIOTh IPAKTUYHY
IIHHICTB), IO JETEpPMIHOBaHI BIATOBITHUMH OOYMCIIOBAHUMHM OIEpALisIMU
(momaBaHHs, BiJHIMAHHS, BHMMIPIOBaHHS, paxyHOK Tomo). CdopmoBaHicTh
caMme LUX CHeUu(iyHUX MaTeMaTHYHUX HAaBUYOK — € OCHOBOIO MaTeMaTHYHOI
KOMIETEHTHOCTI Y4YHIB 3 TMOPYIICHHSMH IHTEIEKTYaJIbHOTO PO3BUTKY Ha
[I0YaTKOBOMY €TaIrli MaTeMaTHYHOl OCBITH.

OcoOnuBiCTh BU3HAYEHHS MNPAKTHYHUX LUICH TMoisirac B TOMY, MIO
3 METOI0 JOCATHEHHS Oyap-sIKHX pe3yibTaTiB abo sl MoYaTKy Oyab-sIKoi
JUSUTBHOCTI BYMTEIh MA€ YiTKO BHU3HAUUTH HANPSIM Ta KOHKPETHU3YBAaTH METY
BJIACHOT JISUTBHOCTI. SIKIIO IIbOTO HE 3MIHCHUTH, TO JOCSITHEHHS PEe3yJbTaTiB
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MOJXKE 3aTATHYTHCS, 00 Pe3ylIbTaTH MOXKYTh CTaTH He3aJoBUIbHUMH. Tomy, Uit
BU3HAYCHHS IPAKTUYHMX LiIei My nporionyemo cucreMy MASTER:

M — Measurable — MOXKJIMBICTb O0YMCIIUTH, BUMIPATH. Y LbOMY aCIEKT
BUHUTEIIO CIIiJl IUIAHYBaTH JIMIIE KOHKPETHI pe3yJbTaTH, KUIbKICTh Ta 00Csr
3HaHb.

A — Action-oriented — po3mo/isi 3a piBHSAMH 3 OPi€HTAIII€I0 HA YCKIIAHSHHS
nii. BinOyBaeThcs cucTeMarn3allis MeTH Ta 3aBIaHb (BiJ IPOCTOTO, 3p0O3yMLIOTO
JI0 CKJIAJHOTO, BiJ 3HaiiomMoro 1o He3Haiomoro). ToOTo B mporeci HaBYaAHHS
MareMaTHK{ 3MICT TpeaMera 0a)kaHO PO3IOJUIMTH 3a PIBHAMU CKJIAJHOCTI.
SIKwio Ha 1OYAaTKOBOMY eTalli ULI HPOCTi Ta 3pO3yMili, TO HaJaili BOHH
TMOBHHHI YCKIIA/IHIOBATHCS T 3aCBOIOBATHCS 3 JIONOMOTOIO MONEPE/IHIX 3HAHE.
Haiinpocrimmii npukiiaj — ue AudepeHwiaris — OAuH i3 METOAIB, KU J03BOIIsIE
BPAaXOBYBaTH Pi3HOMAHITHICTh Y4HIB Ta Pi3Hi NOTPEOH, a TAKOXK MiABUILATH
MOTHBALIIO 10 HABYaHHSI.

S — Specialty — ocoOnuBicTh npakTHYHHX Ifiieii. OCHOBa 1 MOPSIOK
MaTeMaTHYHOI JisSUTbHOCTI Lie TeMaTH4He IulaHyBaHHs. Lle cripusie popmyBaHHIO
y IIKONAPIB TIEBHOTO MOBJIEHHEBOTO Ta MPAKTHYHOTO MIHIMYMY 3 KOXKHOI
KOHKPETHOT TeMH, 3MICTOBHO 30arayye »KUTTEBY KOMIIETEHTHICTb.

T — Timetable — po3kiam, rpadik, TOOTO YacOBi MEXKi HABYATIHHOTO ITPOIIECY.
Posnounnarn cniz[ 13 BCTAHOBIICHHS PeaIbHIX MEX peatizallii KOMITIeTeHTHICHO-
OPI€HTOBAHHMX ILICH Ta 3aBIaHb CTOCOBHO OJHOIO YPOKY, a 3aKiHUyBaTH
PO3IOZIIOM TOAMH HA BECh HABYANBHUA PIK. Y3rOWKEHICTh Ta NMPaBUIbHHM
PO3IOIN Yacy 3aropyka yCIIixy.

E — Effective — edekTuBHICTH a00 PE3y/IbTaTHBHICTh KOMIIETEHTHICHO-
opieHTOBaHUX IiIeH. [lel acriekT 3a3Havae Ha Halle(DEKTUBHIIII Ta pe3yJIbTaTHBHI
IUIAXW JOCATHEHHS IUIeH NIIIXOM BIPOBA/HKEHHS IHHOBAIIMHUX METO/IB
HaBYaHHS MaTeMaTHKH.

R — Realistic — peadicTHYHICTP Ta TPABAWBICTh MPAKTHYHHUX MIJICH.
3aBraHHs MalOTh OyTH JNOCTYITHHMH Ta JOCSDKHHMH, a TaKOX BPaxoByBaTH
piBEHB Mi3HABaJIBHUX MOKJIMBOCTEH Ta OCBITHI MOTPEOU y4HsI 3 HOPYIICHHSIMHU
IHTEJICKTYaJIbHOTO PO3BHTKY.

OTxe, 3Ba)KalO4d Ta Te, 10 HAa CHOTOMIHI «OCBiTa — I€ TOBAP), BUNTEIH HE
Mae OyTH npojiaBleM 3HaHb. HaBiTh B yMOBaX HU3BKOTO NOMKTY Y CIIOXKHBaYa, y
HeJarora Mporno3uLlis B OyIb-sIKOMY BUIIAJKy Mae OyTH BUCOKOIO. AJKE BUUTEIIb
Mae Io4YecHe 3BaHHS JapyBajlbHNUKA 3HAHB, KOTPHH TaKOXX HECE BiIOBITABHICTD
3a SIKICTh IUX 3HaHb. Came TOMY JOLJIBHO Ta MPaBUIBHO BU3HAYEHI MPAKTUYHI
LTI CIPUATUMYTH (POPMYBAHHIO MTPABHIBHHX Ta I€EBUX 3HAHD 1 KOMIICTCHIIIH Y
3100yBaviB OCBITH.
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oBosioniHHs (paxom. JlocnmimHuI BBaxKae, 1m0 mpodeciiiHe CIIUIKyBaHHSI — 1€
(hopma cydacHOT YKpaiHCHKOI JTiTepaTypHOT MOBH, CIICIH(DiKy SIKOT 3yMOBIIOIOTh
0COOJIMBOCTI CIIJIKYBaHHS y BUpoOHUUO-TIpodeciitHiii cdepi: mera, GpyHKIIIT, cHu-
Tyallist, 0COOMCTICHI PUCH YYaCHHKIB CIUIKYBaHHs [2, ¢.25].

[lemaroriyHe CHiNKyBaHHSA € OCHOBOIO MPO(]ECiifHOI MisSTBHOCTI BYATEIS.
HeoxminHa yMOBa KOMIIETEHTHICHOTO, OCOOMCTICHOOPIEHTOBAHOIO CIIUIKYBaH-

Hs—3J1aTHICTb y4YHUTeIIs BOJOMITH CIOBOM. KOHTEHT-aHalli3 HayKOBO-IIE/arori-
HUX JUKEpENT 1a€ MOX/IMBICT 3yMMHUTHCA Ha Takiil cemanTusauii: «Ilexarorid-
HE CHIJIKYBaHHS — I[€ CUCTEMa OPraHiqyHOl COLIaIbHO-TICUXOJIOTIUHOI JIisTbHO-
CT1 BUMTEIISI-BUXOBATEIS 1 BUXOBAHIIS B YCIX cdepax AisIIBHOCTI, 1110 Mac IeBHI
menaroriyai (QyHKII, s’ka CIpsSMOBaHA HAa CTBOPEHHS ONTUMAJIEHUX COI[iaIbHO
TICHXOJIOTTYHUX YMOB aKTHBHOI Ta Pe3yNbTaTHBHOI KUTTEMISIIBHOCTI 0COOUCTO-
cti [4, ¢ 169].

OcCoOIMBOCTI EIATOTIYHOTO CHUIKYBaHHSA PO3KPUTO Y (pyHIaMEHTATBHIX
[ICUXOJIOTO-TIEaroriyHuX Jgociipkennsx b.Ananbesa, I.bexa, O.bomanbosa,
B.lo6posuua, I'Koctroka, JI.ITomonsik, I.Carau, O.CaBuenko Ta iH. CydacHi
TOCTiKeHHS 3 Teopii MoBHOI komyHikatii B.Kapacuka, O.Kopoteesoi, B.I1a-
pamiyk, O.CemMeHIOKa BUOKPEMJIIOIOTh KOMYHIKaTHBHI cTparerii npodeciiinoro
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MOBJICHHSL.

Ipodeciiine MOBICHHS Iepeadayae «BOJOAIHHI HOPMAaMH JIITEpaTypHOi
MOBH, (DaXOBOI) TEPMIHONOII€I0 i CTAHAAPTU30BAHMMH MOBJICHHEBHMH KOH-
CTPYKLISIMH, 3i0HICTh BUKOPUCTOBYBAaTH MOBHI 3aCO0M BiJIOBIZHO 10 METH i
cutyamii cinkyBaaas» [1, c. 17].

Bumim piBHeM npogheciiiHOro MOBJICHHS € HOro KyJbrypa. JociiaHuKu
BU3HAYAIOTh KYJIBTYypY MPOQECiiiHOr0 MOBJICHHS SIK YIOPSIKOBaHY CYKYITHICTh
HOPMAaTHUBHHUX MOBJICHHEBHX 3aC001B, BUPOOICHNX MPAKTUKOIO JTIOACHKOTO CITiJI-
KyBaHHsI, SIKI ONTUMaJIbHO BUPaXaIOTh 3MICT npodeciiiHoro MoBIIEHHS 1 3aJ10-
BOJIBHSIIOTH YMOBH Ta 3aBJaHHs IpodeciiiHoro crinkysanus (C. Jlopomenko,
C. lybosuk, K. Kiumoa). Kymerypa npogeciiiHoro MOBICHHS BU3HAYAE CTAH
1 craryc (KpuTepii, TUIIONOris) HOPM CY4acHOI yKpaiHCBKOI JliTepaTypHOi MOBH
B KOHKPETHY €IOXy Ta PiBeHb JiHIBICTHYHOI KOMIICTCHTHOCTI CY4acHHX MOB-
1iB-(haxiBIiB, coLiaJbHUNA Ta OCOOMCTICHMI acCMEKTH iXHBOI KyJIBTypOMOBHOI
nisutbHOCTI. Cepef sKocTel KyJIbTypy MPOoQeCciiiHOTO CIIJIKYBaHHS BYUTEISI 0CO-
OnmBe Micie 3aiiMae JOpedHiCTh MOBJICHHS. Lle 03HaKa MOBIICHHS, sIKa OpraHi-
30By€ HOTO TOYHICTB, JIOTIYHICTh, BUMAra€ Takoro J000py MOBHHUX 3ac00iB, 110
BIJINIOBIJJAFOTH METi i YMOBaM CITLJIKYBaHHSI.

Koxunii mpenMeT mpogeciiiHoro CHiIKyBaHHS i KOXKEH CITIBPO3MOBHHK
BUMAararoTh HETOTO)KHHUX MOBHHX 3ac00iB Ul CBOTO BHpaKCHHS. Tomy mpo-
(eciiiHe MOBJICHHSI TIOBUHHE OYTH THYYKHM, AMHAMIYHUAM, Y)KUBaHHS CIIiB Mae
OyTH CTHIIICTUYHO BUIIPABIAHUM, JIOPCIHUM.

VY cTpyKTYypi KyasTypH TpodeciifHOro CIinKyBaHHA (PaxiBIiB JOCTITHUKH
BUOKPEMJIFOEMO TaKl KOMITOHEHTH:

— MOBHa TPaBHWJIBHICTD Nepe0avae 3HaHHs i TOTPUMaHHS MOBIIEM y3BH-
Ya€HUX CYYaCHOIO CyCITITbHO-MOBIICHHEBOIO MMPAKTHKOIO MOBHHUX HOPM (opdoe-
MYHUX, JEKCUYHHUX, TPAMaTHYHHX, CTHIICTHYHHX );

— MOBHAa MalCTEpHICTh BH3HAYAE€THCSI 0AraTrcTBOM aKTHBHOTO CIIOBHHKA,
YMIHHAM BigiOpaTtH i3 CIHiBICHYIOUHMX BapiaHTIB HAUTOUHIIINN y CEMAaHTHIHOMY,
CTHJIICTUYHOMY, €KCIIPECMBHOMY BiJJHOILLIEHHI, 1110 BiJIIIOBIIa€ KOMYHIKaTUBHUM
HaMipaM MOBILS;

— MOBHA CBiJIOMICTb — CTil{k€ TIParHEHHS MOBIIS IO BJOCKOHAJICHHS BJIac-
HOTo MOBJIeHHs [7, ¢.71].

Ha mymky JI. Manpko, HaifBUIITM piBHEM (OPMYBaHHS MOBHOI 0COOHCTO-
CTi € «piBeHb BOJOAIHHSA ()aXOBOIO METAMOBOIO (TepMiHOCHCTEMaMH, (hpazeono-
ri€l0, KOMIO3UIIHHO-)KaHPOBUMHU (POpPMaMU TEKCTOTBOPEHHSI) Ta PiBEHb MOBHO-
TO IMIJDKY COIiabHUX posiel (TOMITHKA, IeP:KaBHOTO Jis4a, KepiBHUKA, YYCHOTO
Ta iH.)» [5, c.2].

CxnajuuKkamMu npodeciitHoi KOMyHiKawil BUNTES € KOHTAKTH, 0B’ 3aHi
31 CHUIBHOO JISUIBHICTIO BUNTENS H y4Hs, 0OroBopeHHs HpobieM i3 OGarbkamu
Ta KOJIETaMHM, Y9acTh 1 BUCTYNHM Ha IEJAroriyHUX Hapajaax, 3acillaHHsAX TOIIO.
VY cutyaiisx npo¢)eciiiHOro CIiJIKyBaHHS [EAaror MOBUHEH 3HATH HOPMATHB-
HO-CTIJIFOBI OCHOBH NMPO(ECiHHOTO CIIIKYBaHHS, BOJIOAITH KYJIBTYPOI YCHOTO
i mIceMHOTO (PaxOBOTO MOBIICHHS, TOTPUMYBATHCS HOPM JITEPaTypHOi MOBH B
npodeciiiniii cepi. Ha choropni cnocrepiracMo aHOpMaTHBHY BapiaHTHICTb Y
3aCTOCYBaHHI OKpEMUX METOJMYHHX TepMiHiB. Take sBUIIE MOSCHIOEMO IIBU/I-
KMMH 3MiHAMH B TEPMIHOCHCTEMI YKpPaiHCHKO{ MOBH.

Oco06nuBOi yBard moTpeOyroTh TEPMIHM HA MO3HAYCHHS HA3B IHHOBAIIIM-
HUX (OpPM METOAMYHOI pOOOTH, 30KpeMa, CIIOBOTBIpHUHI (OPMAHT iHmepHen.
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YacTto HaTpamsieMO Ha HEMOCHiJOBHICTh Y BKUBAHHI MaJOl 1 BEJHKOI JIITEpH.
YpaxoBytouu Te, IO 1l TEPMiHM HaJIEKaTh O 3araJIbHUX Ha3B, MUIIEMO iX 3 Ma-
101 JITepU: inmepHem-euOanHs, iHmepHem-2azema, iHmepHem-nopman Ta iH.
3aMicTh HOYaTKOBOTO O3HAYaJIbHOTO KOMIlOHeHTa inmepnem K. T'oponeHcbka
PEKOMEH/Iy€ BKUBATH CIILIBHOKOPEHEB] MPUKMETHUKHU iHmMepHemHutl, inmepHe-
moeul, iHMePHeMIBChKUN. [HMEPHEMISCLKI KypPCU, [HMepHemHna 2azema Ta iH.
[3,c.4].

C. OMenpuyK aKkIEHTy€e yBary Ha MpaBHIBHOMY BKHBaHHI JIEKCEMH «ITif-
xim». BoHa BuMarae HassBHOCTI IPU cO01 HEY3TO/IKEHOTO O3HAYEHHSI, BUPAKEHO-
IO NPHAMEHHUKOBO-IMEHHHKOBHM CIOBOCIONYYCHHAM, IO BKa3ye Ha HAIPAM
opramisauii aisnbHOCTI. IIpoTe B HayKOBIii TiTepaTypi HATPAILIAEMO HA HEHOP-
MaTHBHE BKHBAHHS NPHIMCHHUKA )(6) 3aMICTb 110, HANPUKIAL, KOMREmeHm-
HICHUL NIOXI0 Yy HABYAHHI MOGU, OIANbLHICHIN Nioxi0 y HasuauHi ponemuxu. 11i
hopmu cymepedarh CydacHiil rpaMaTHYHIN HOPMi — HEOOTPYHTOBAHA MPOIYK-
TUBHICTh NPUIMEHHHKA V (8) 3yMOBJIEHa POCIHCHKOMOBHOIO iHTEP(EpEHIIEI0
(komnemenmnocmuulii NOOX00 K U3YUEHUIO A3bIKA, OESAMENbHOCIHbII NOOX00 K
usyuenuio gponemuxu). Hatomicts 3 iMEHHHKaMU y GOpMi POTOBOTO BiAMiHKA
B POJIi 3aJIC)KHOTO KOMITOHEHTA MiJPSTHOrO CJIOBOCIOIYYCHHS 31 3HAUCHHSIM
00’€eKTa, Ha IKUI CIPSIMOBAHO Aif0 a00 TMpoIiec, MPABMIILHO 3aCTOCOBYBATH IIPH-
HMEHHHK 00:KOMNemeHmHiCHUll nioxXio 00 HABYAHHS MOBU, QiANbHICHIU NIOXIO 00
HasuamnHs ponemuxu [6, c. 65].

Ha cporozHi BXoANTH B aKTUBHY MOBJICHHEBY IPAKTHKY I1€/1arOTiB CIIOIYKa
«tepeOir ypoxy». Lleit NiHrBOAUIAKTUIHAN TEPMIH BUTICHSE POCIHCHKY KaJIbKY
xi0 ypoxy (poc. xon ypoka). Jlekcema xio B yKpaTHChKiii MOBI BYKUBA€ThCS Mepe-
B)XHO B 3HAYCHHI PyXy (XiI MOTSTa), Mpoxoay (Iia3eMHI XiT), OTBOPY B CTiHI
MIPUMIIICHHS YU cropyau (MOTaiHMH Xix), a B 3HAYEHHI PO3BHUTKY, 3AIHCHEHHS
4OrocCh y 4aci, a TAaKOX CyKYIHOCTI OKpEMHUX €JIEMEHTIB 40ro-HeOy b, 30Kpema,
YPOKY, JIOPEYHO MMOETHYBATH 3 IMCHHHUKOM nepebie: nepebie noditl, nepedie 3ma-
2anw, nepebiz ypoxy [6, c. 65].

Haronocnmo, 1110 npofyKTHBHOO i LIIIKOM 3aKOHOMIPHOIO € Cy(ikcanbHa
Mopdema -arbH y CIOBOTBIPHUX MOZIEISIX BIIHOCHHX IPUKMETHHKIB-TCPMIHIB
BiJl 1I€CTIBHOTO MOXOXKEHHSI, K1 BUTICHUIN J1€NPUKMETHHKH aKTUBHOTO CTaHY,
OPIEHTYIOYHCh Ha POCIHCHKY MOBY, HAIIPUKIIA: pO36UBAIOUE (PO36UBAIbHE) HAG-
YaHHs, eunepeddcarode (8UnepeddCcaibHe) 3a80aHHs, Y3aeanbHua (y3aeaib-
HI0BAIbLHA) MaOAUYSL.

JlekcuyHi HOPMH PETYIIOIOTH BUOIp CJI0BA BIAMOBINHO 10 3MICTy W METH
BUCIOBIMIOBaHH:. KibKiCTh HE BU3HAYAE SKICTh, TOMY MTOTPIOHO BMIiTH TOYHO i
JIOPEYHO BXKUBATH CJIOBA Ta CIIONyYEHHS CIiB BiAMOBIIHO 10 3HAYCHHS i MOB-
JICHHEBOT cuTyalii. Y4uTenb Mae yHUKaTy B npodeciiiHoMy MOBJICHHI THIIOBUX
OTpiXiB, 30KpeMa: 3anucamu 4ucio 6 3ouiumi (HeTPaBUILHO) — 3anucamu 0amy
6 30wumi, poobumu no3Hayxy Ha noasax (HETPaBHIBHO) — podumu nO3HAYKU HA
bepeeax, nimepamyprutl Hanpsmox (HETIPaBUIBHO) — JimepamypHull Hanpsm,
BUKIIOUEHHs 3 npasuia (HETIPABWIBHO) — GUHAMOK i3 NPABULA, 3ANUCAMU 6 ATl-
gasimnomy nopsa0xy (HETIPaBUIBLHO) — 3anucamu 3a abemxoro.

Otxe, npodeciiiHe CIIKyBaHHs BYUTEIISI MA€ BUPI3HSATHCS BUCOKUM DiB-
HEM MOBJICHHEBOI KyIbTypy. CHPaBXKHIM CICLiaTiCTOM, TBOPYOK 0COOUCTICTIO
€ IIe/aror, SIKHii BOJIOZIIE BUCOKOIO KBasliiKali€ero, IPO(eCiiiHiM CIIIKYBaHHSIM,
MOBJIEHHEBOIO KyIIbTypoto.Came 11i 03Haku (popMyIOTh piBEHb KyIBTypH npode-
CIIfHOTO CHNIKYyBaHHS I€arora, CIpHsIOTh JOCATHEHHIO YCHIXy B Kap €pHOMY
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3pOCTaHHi, PO3BHBAIOTh KOMYHIKATUBHI SIKOCTI MOBIICHHS.
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KOHIIENTYAJIbHUM AHAJII3 TEXHOJIOTI Ii IPOBJIEMHOI'O
HABYAHHSA B KOHTEKCTI MOJIEPHI3ALIT MOJEJI INKIJIbHOT
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LenTpanpHOIO TPOOIEMOT0 Cy9acHO METOIMKH HABYAHHS 1CTOPIE € IMOIIYK
IUIAXIB Ta 3aCO0IB aKTUBI3allii HABYAIHHO-III3HABAIBHOI AisTIbHOCTI yuHiB. Lle
3aKOHOMIPHO, a/KE Y BITIYM3HIHOMY 3aKJIaJli 3arajbHOI CepeHBOi OCBITH (Iai
33CO) namitunacs HeOe3MmeuyHa TCHICHITISI 3HIHKEHHS Y MIKOJISIPIB iHTEpeCy 110
HaB4yaHHs. Ha npoGnemy Biquy)KeHHsI y4HIB BiJ Ii3HaBaJIbHOI JISTIBHOCTI Maco-
BA NIPAKTHKA 3pearyBaja iMIpOBi3ali€lo — TaK 3BAHUMH HECTAHIAPTHUMHU YO~
KaMH, BU3HAYAIBbHOIO XapaKTEPHCTHKOIO AKHMX € BIAX1/ Bijl yCTANIEHOI CTPYKTypH
i 3micToBOrO HanoBHeHHs. CTABNECHHI 10 TAKOTO HOY-Xay y IEAAroriii He OfHo-
3HayHe. OfHI TOCHIIHUKY BOAUaIOTh Y HECTAHJAPTHUX YPOKax yci O3HAKW iH-
HOBAIIHOCTI, 1HIII, XapaKTePU3YIOTh IX SIK «3MYIICHUI BIACTYII MEAArOTiB i
HaTUCKOM JIIHUBHX YYHIB, sIKI HEe 0a)KaloTh 1 HE YMIIOTh CEPHO3HO MPAIIOBATI
[1, c. 203].

[oxinsroun TyMKy OCTaHHIX, BBa)KaeMO, III0 MOJEPHI3aIlisl OCBITHBOI MO-
JielTi MOBUHHA B110YBaTUCS pajlie HuisixoM Moaugikalii 3MicTy, HiK 3MiHU (op-
MU HaB4aHHA. CripuiiMaou ypok sIK JaHiCTh (apKe HIYOTro KpPaIioro MOKH Mo
HE BUT31aHO), 3ayBaYKUMO, [0 AUAAKTHKOIO YKe JaBHO 3aIIPOIIOHOBAHO LINPOKE
po3MaiTTs hopM, METO/IIB, MOJICIICH HABYAHHS, 1K1 320€31eYyI0Th €(DEKTUBHICTD
OCBITHBOTO ITPOIIECY B OKPEMO B3SATHX yMOBax. [Ipote, iCHyIOUi ITeAarorigyHi Tex-
HOJIOT'1, 3aIT03WYEHI YU PO3POOIICHI, HE 3aBKAN aJaNTOBaHi A0 CyJacHUX peaii
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3araJbHOOCBITHBOI CHCTEMH YKpAiHH sIK. Y3arajabHEHHS JTOCIIKEHb 3 OKpecye-
HO1 TpoOIeMH YiTKO BKa3ye Ha TONIYKN TAKUX TUAAKTUIHUX IMiAXOMIB 1 3ac00iB,
SIKI MOIJIM O IEPEeTBOPUTH HABYAHHS HA YiTKUH TEXHOJIOTTYHO JIOCKOHAIIUH MPO-
1ec 3 e(peKTUBHUM 1 TPOTHO30BAHUM PE3YIIBETATOM.

Cepen IMIAKTHYHIX TEXHOJOTIH CIIPSIMOBAaHMX HA aKTHBi3allifo Ta iHTEH-
cudikariro HaB4aIbHOI JisUTLHOCTI Y4HIB pu BUB4YeHHI ictopii y 33CO, ocobiu-
BE MicIIe TIocifae mpoOiieMHe HaBUaHHS.

be3 cymHIBY, Cy4acHUH y4UTeNb Y CBOIM MPAaKTHYHIN TisSUTBHOCTI IIUPOKO
3aCTOCOBYE yBECh apceHall HalpalbOBaHHUX IEJIaroriKol0 JUAAKTHYHUX TEXHO-
JIOT1ii, TOMY, MPOOIEMHE HABYAHHS HE CIIiJ CpUAMATH SIK YHIBEpCAJIbHUH BHJL
OCBITHBOI MIPAaKTHKH. [IpOTE KOHA I3 TEXHOJIOT1H HE € HACTIIBKH CIIPUATIHBOIO
JUISL PO3KPUTTS Ta Peajli3allii MUCIMHHEBOIO OTCHIIATY Y4HIB, SK L5,

Pazom 3 ThM, Matoun Oe33arepedHi nepeBary y peaiisaiii MeTH Ta 3aBIaHb
pedopmyBanns cygacroro 33CO, mpobiaeMHe HaBYaHHS 3ATHAIIAE€THCS HAXOTBII
CKJIaJIHOIO 1 HalMEHIII METOANYHO aJIaTOBAHOIO TEXHOJIOri€l0 HaByaHHs. KoH-
LEeNnTyaJIbHO N030aBJIeHe O3HAaK CTaHAapTH3alii, MpoOJIeMHe HaBUaHHS BUMAarae
TBOpYOTO, AM(epeHIiioBaHOTO MiAXOMy M0 OpraHi3amii OCBITHBOTO IPOIECY,
BiZITaK MO0 3aIpOBa/KEHHSI 4YaCTO HALIITOBXY€EThCS HAa HECTIPOMOXKHICTIO BUMTE-
JI51 PO3LIMPHUTH PAMKH YCTalIeHOT METOIMKH TPAJUIIHHOTO YPOKY, i TIOJUBHUTH-
Csl HAa HABYAHHA 3 MO3MII{ Mi3HABAIFHUX MOXIIMBOCTEH 1 MOTped y4HIB. YMOBH
ycIixy npoOJieMHOT0 HaBYaHHS pi3HOMaHITHI. [IpoTe ronoBHa 3 HUX — CTBOPEH-
HSl HABYAJIHOTO CEpeIOBUINA KOM(OPTHOTO JUIsl PO3BUTKY MPUPOJHNX 331aTKIB
yuHs, pOpMyBaHHS y HBOTO TIOTPEON BUKOPHCTOBYBAaTH IPH HABUYAHHI BIACHUN
NPUPOJHUI pe3epB 311I0HOCTEH.

AHaJli3 HayKOBHX Ipallb 3 OKPECICHOI MpoOJIeMH JO3BOJISIE PO3IIISAATH
nmpobIeMHe HaBYaHHS SK HITTICHY TU(EpEHIIHOBaHY TEXHOJOTII0 PO3BUBAIOYO]
OCBITH, CIIPSMOBaHY Ha IMHAMIUHE 3aCBOECHHS YUHSIMHU 3HaHb, (DOPMYBaHHSI IIPH-
HOMIB zlocni/:[HHuLKO'i Mi3HABAJILHOI iSUIBHOCTI, 3aJ1y4CHHSL X 10 HAyKOBOTO IT0-
LYKy Ta TBOPYOCTi. B OCHOBI TaKOro HABYAHHS JIGKNTH IHTEICKTYaIbHA AKTHB-
HICTB, L0 IPYHTYETHCSI Ha BHCOKOMY PiBHI i3HABAIbHOT MOTHBALIIl — CBIZOMIH
HOTpe61 y HaBYAJIbHO-TTI3HABAIBHIN AismbHOCTI. Haxans, cama-1mmocobi nmoxioHa
AKTUBHICTh BUHHKA€ HE 4acTO. 3a3BMYail BOHA € HACTIIKOM ITICCIPSIMOBAHUX
YIOPABIIHCHKUX il Mearora, Hal[lJICHUX Ha CBiJIOME MPaKTHYHE YU TEOPCTHY-
HE yCKJIaIHEHHS MPOIiecy ITi3HAHHS, 110 BUPAXKAETHCS B CHCTEMI CTBOPIOBAHUX
HUM MPOOJIEMHUX CUTYaIlii, 3a1a4 91 3aBAAHb.

[IpoGnemMHe HaBYaHHS PO3IIOYMHAETHCS 31 CTBOPEHHS MPOOJIEMHOI CHUTY-
amii — ICHXOJIOTIYHOTO CTaHy, SIKMH BUHMKAE y pe3yJbTaTi MUCIMHHEBOI B3a-
emomii cy®’exra (y4Hs) 3 00’€KTOM (HaBYAJBHUM MaTepianoM), IO BHKIHKAE
Mi3HaBaJIbHY NOTPe0y PO3KPUTH CyTh CyNEpewIMBUX Hpoleci abo siBHMI, SKi
BUBYAIOTHCS [2, . 124]. 3ayBakuMo NpH 1IbOMY, [0 HaBYaIbHA IpodiemMa He
TOTOKHA HAYKOBIH, a/Ke PilIeHHS HAJ SKUM O’ €ThbCs yUCHb HayIli BijoMe.

[TpoGnemHa cutyarliss BAHMKAE TOJ1, KOJIH Cy0 €KT HaBYaHHS, PO3YyMilOUH
3aB/IaHHS Ta HaMararo4yuch HOro po3B’si3aTH, BiI4yBae Opak 3HaHb ab0 yMiHb
3poOuTH 1e, — SK HACHIIOK, BUHUKAE CHUTYAIlisl HEYy3rO[UKEHOCTI MK IMi3Ha-
BaJIBHOIO 33/1a4CH0 i TOTOBHICTIO y4Hs 10 11 po3B’sizanus [3, ¢. 8]. Takwuii cTan
BUKJIMKAE T3HABAIBHY ITOTPEOy, KA, CBOEIO YEPro0 CHPUYUHSIOUN MTOUTYKOBY
AKTHBHICTb, BUSIBIISIETHCS YepE3 Mi3HABAIBHUN MOTHUB 1 OIIPEAMEUYETHCS Y BH-
IS TPOOJIeMH, 110, HAOIMIKAIOUM MOMEHT BIJIKPUTTSI yYHEM Cy0’€KTHBHO HO-
BOTO 3HAHHS, CTUMYJIIOE HOTO JI0 MOCTAHOBKM OCOOMCTOI HAaBUAJILHOT METH Ta
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3aBJIaHb.

Buxin i3 mpoOmemHOi cuTyarii mependadae MOIIyK BiAMOBiNEH Ha mpo-
OsieMHI 3alUTaHHs Ta PO3B’A3aHHS HU3KK NIPOOIEMHHX 3aB/aHb 1M 3a/a4.

[poGiemHe 3amuTaHHs — Lie 3alIMTaHHs, Ha sIKe He Ma€ TOTOBOI BiIOBI/i.
Ti Y4CHb LIYKA€ CAMOCTIMHO LIISXOM NPOBCACHHS Py MHCIMTEILHUX OIe-
pariiii, Takux sIK aHai3, OPIBHSHHSI, CHHTE3, y3arajJbHeHHs Tomo. Ha BiaMiny
BiJI 3BUYai{HOTO, IPOOJIEMHE 3aIIUTaHHS Ma€ MIEPETBOPIOIOYHI XapakTep 1 He 00-
MEXYETbCS TIPUTATyBaHHAM a00 BIATBOPEHHSAM paHille HaOyTHX 3HaHb. KpiMm
TOTO0, IPOOJIEMHE 3aIUTAHHS Ma€ 3/]aTHICTh BUBOANTH Ha TIOBEPXHIO INIMOMHHUIA
3MICT MPOOJIEMH 1 MICTHTB Y CO01 JOCTITHUIBKE HAYAIIO.

3ayBa)XHMO TAKOXK, 1110 IIPOOIEMHE 3aIIMTAHHS MOJKHA PO3IVIAAATH 3 TTO3HU-
il #oro 00’exTUBHOCTI 4n cy0’ekTHBHOCTI. OO’ €KTHBHUI XapaKTep 3aluTaHHs
Ma€ y BUTIAJIKY, KOJIM HE ICHY€E €IMHOTO HayKOBOTO TIiIXOTY JO BiIOBI/i HA HHO-
ro. Cy0’eKTUBHUII — KOJTM BIAIOBiNb iCHY€E, ane y4eHb HE BOJOJIE€ METOANKOIO
HAyKOBOTO aHaJi3y, HeoOXiAHO JuIs ii mornyKy [4, ¢. 346]. Sk B mepiomMy, Tak i
B JIPYrOMY BHIIQJIKax JUJAKTUYHE yCKIIHCHHS, [0 BHHUKAE B POLIECI MTOLIYKY
BiJINIOBiZIeH Ha 3aIMTaHH, CIIOHYKA€ YUHS IO aHAIITUIHOI TisSUTBHOCTI, a BiATaK
pPOOUTH HOr0 aKTUBHUM YYaCHUKOM HAaBYaJIBHOTO ITPOLIECY.

[poGiemMHe 3amuTaHHs YCKIAIHIOETbCS Ta HaOyBae MOCIIIHHIBKOTO Xa-
pakTepy TpaHC(OPMYIOUUCh y MPOONEMHE 3aBJAHHS —BHJI KOOPJMHOBAHOI Iie-
JIATOTOM ITOIIYKOBO- i3HaBaJbHOI JIISUIHOCT] YYHIB, CIIPSIMOBAHOI Ha IoeTar-
HE PO3B’s3aHHS HUMH HU3KH HaBYAIbHHUX MPOOJIEM, 3 METOK 3aCBOEHHS HOBUX
3HaHb, (OPMYBaHHA YMiHb Ta HaBUYOK. [Iporiec ¢popMyBaHHS HaBYAIBHOI MIPO-
OneMu 3I1IMCHIOETBCS y JIEKUIbKA €TaliB: a) aHall3 cuTyaii; 0) yCBiJOMIIEHHS
cyTi mpo0iieMu; B) clioBecHE (hOPMYIIOBAHHS MPOOJIEMIE; T') PO3B’SI3aHHS IPO-
omemu [2, c. 128].

OCKIJIBKH TOJIOBHOIO O3HAKOK0 HABYAJILHOI ITPOOJIEMH € HasIBHICTh CyIepe-
wmBoi iH(popMarii abo cuTyarii, To po3B’s3aHHS HpO6J'I€MHI/IX 3aBJaHb BiAOy-
BAETHCA y hopMmi nouryky. OnpariboBy oM MHPOKHIi CIICKTP ICTOPHYHHIX iHTEp-
IPETALid, BKIIOYAI0UH aKaAeMiuHy iCTOPil0, iCTOpUYHY OEIeTPUCTHKY, Xy/0K-
HIO JIITepaTypy, JaHi HApOAHOTO (PONBKIOPY i T. iH., y4HI IOBUHHI 0OIPYHTOBAHO
BHUCJIOBHTH BJIaCHY MO3HIIIO IIOJ0 OL[IHKU TOTO YH 1HIIOTO iCTOPHYHOTO (BaKTy
abo siBUIIA.

PizHOBHIOM TIPOOIIEMHOTO 3aBaHHS € IPOOIIEMHA 3a/1a49a — (popmMa Imoaadi
HABYAIBHOTO MaTepiairy 3 Hamepes 3aJaHiM{ YMOBaMH i HEBIIOMUMH JaHUMH.
[Mommryk nux jAaHUX BUMarae BiJl yUHsl aKTUBHOI PO3yMOBOI JIsUTLHOCTI, aHAJI3y
(axTiB, 3’sCyBaHHS MPUYNHHO-HACITIIKOBHX 3B’s3KiB. YacTo 3ama4a MICTHTB Y
co0i peanpHE 200 yaaBaHEe MPOTUPITYS, SKE BUKIIMKAE Mi3HABAIBHE yCKIIAHEH-
Hi. SIK 1y BUIaKy 3 TPOOJEMHUMH 3alUTaHHSIMMU 1 3aBJAHHSIMHM, POOIEMHY
3aj1a4y HE MOKHA PO3B’S3aTH JIMIIE LUISXOM MPUTaJyBaHHs 3100yTHX paHilie
3HaHb, HEOOX1IHO PO3MIPKOBYBATH, IITyKATH 3B’ SI3KH, TOOUPATH JOKA3H.

CrpykTypy mpoOiIeMHOl 3a7a4i XapaKTepH3ylTh TPU KOMIIOHCHTH: JaHi
(ymoBa), BuMora Ta HeBizome. PimeHHs Takoi 3amadi Mmoxe OyTu y dhopmi ciro-
BECHOTO MipKyBaHHSI, MTMCHMOBUX BHCHOBKIB, €C€, HABYAJIbHUX MPOCKTIB TOIIIO.
BukoHaHHs MOIOHNX 3aBJaHb BUMAra€ BiJl YUHsI HAsIBHOCTI IEBHOTO PiBHS TEO-
PETHYHOI Ta MPaKTUYHOT MiAroToBKU. OCKIIBKY 3aCBOEHHS IPUHOMIB OyIb-SIKHX
JIifi MOJKJIMBE JIMIIE B MPOIECi BUKOHAHHS CAMHX [Iiff, TO YUHUTEI0 HEOOXiIHO
BBOJMTH €JIEMEHT IpPOOJIEMHOCTI (IpOOJIeMH]I 3alMTaHHS, 3aBIAHHS, 3ajadi
TOIO) Y KOKHE CBOE 3aHATTS. Lle nomoMoxke y4qHsM Jiernie Npu3BUYaiTHCs 10
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METOIUKH IOAOJAaHHS IHTENEKTYalbHUX YCKIIaJHEHb, SKi IPUPOJHO BUHUKATH-
MYTb y HUX Ha T IPOTUPIYYS MK y’KE BIIOMUM 1 HOBHM.

Otke, BU3HAYAIOYM Ha3BaHI BUILE NepeBaru MpoOIeMHOro HaBYaHHS, 3a-
YBa)XXUMO, IO HE MOTPIOHO HOTO aOCOMFOTU3YBATH, CIIJ] 9iTKO YSBIISTH, 32 TKUX
YMOB BOHO BHIIPaBIOBYy€e cebe. JJoCBix JOBOIUTH, IO YUHUTENI IHKOIHM Heparli-
OHAJILHO BHUKOPHCTOBYIOTH IIOTEHIAJ] II€1 TEXHOJIOTi, BUKOPUCTOBYIOUH JIMILIE
dopmaneHy 1i cKIIafoBy. JOUiTbHICTE BUKOPUCTAHHS MPOOIIEMHOI TEXHOJIOTI]
HaBYaHHS 0COOIHMBO ONITUMI3Y€ETHCS Y BHITAIKY, KOJH KUTBKICTh 3aCBOEHHUX yUHS-
MU 3HaHb IIEPEBUIILY€ 00CSIT HOBUX 3HAaHb Ta KOJIY J0 IHTEJICKTYaILHOIO aHai3y
3aJIy4aloThCsl KUTbKa CYIePEeWIMBHX NONISIIB HA NPOOIEeMy BUBYCHHS.
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TEXHOJIOTISI CHIBPOBITHUIITBA THAUBIAYAJIbHOCTEM, K
3ACIb POPMYBAHHA MATEMATHYHOI KOMIIETEHTHOCTI
B YYHIB I3 3BATPUMKOIO IICUXTYHOI'O PO3BUTKY

Hluwko Ipuna Mukonaisna,

3ACMYNHUK OUPEKMopa 3 HA8UAIbHO-8UXOBHOI pobomu
Xapxiscokoi 3acanvroocgimuboi wikonu I-I111 cm. Ne 38,
acniparm iHCmumymy cneyiaibHoi nedazoziku

ma ncuxonoeii imeni Muxonu Apmauenxa

HAIIH Yxpainu

shishko_iren@ukr.net

B ymoBax 3ampoBamkenHs 3akoHy Yipainu «[Ipo moBHy 3aranpHy cepen-
HIO OCBITY 0coOnMBO aktyanbHi cioBa Codii PycoBoi npo MeTy Ta 3aBaaHHs
HOBOI 1kon: «HoBa mikona kiiage cobi 3a MeTy 3100yTH, JaTH BUSIBUTHCS ca-
MOCTIHHAM TBOPYUM CHJIAaM AUTHHK.

CydyacHa IIKOJNa BHMAarae JOKOPIHHOTO IEePEOCMHUCIICHHS MPOIEeCiB HaB-
YaHHS 1 BUXOBaHHS, 3aCTOCYBaHHS IEPCICKTHBHHX TEXHOJOTIH, CTBOPEHHS
YMOB UII CaMOHABYaHHS, CAMOPO3BUTKY 1 camopeai3allii ocoOncTocTi ydHs.
Hoga 11kos1a BUKOPHUCTOBY€E HOBY TI€aroriky — IeJlaroriky »HUTTETBOPYOCTI 0CO-
OMCTOCTI; IICKAHHS JIFOMMHU K TBOPLS, IPOCKTYBAJIbHUKA BIACHOTO JKHTTS,
cy0’€eKTa COIiaTbHOI TBOPYOCTI.

Ha nepumii nian BUCTYnae po3BUTOK TBOPYOI'O MOTEHIANY AUTHHH, PO3-
KPUTTS IHAWBIAyaIbHUX, CAMOOYTHIX ii 3mi0HOCTEH.

3aBmaHHA BYMTENS MaTeMaTHKH — JOMOMOTTH yYHEBi 3acBOITH 0a3oBi
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3HAHHS; HABYMTH METOJWMKH 3100yTTs HOBUX 3HAHb; JIONIOMOITH LIyKaTH cebe
KpaLOro, CTBOPATH YMOBH JUlsl BUIHOTO CaMOBH3HaYCHHs. OCHOBOIO PO3BUTKY
0COOMCTOCTI Mae CTaTH cBOOOIA BUOODY, OaXkaHb 1 Miid, 33]J0BOJICHHS ITOTYKHOT
JKard Mi3HaHHS.

Peaxizamist ocHOBHOI (hOpMyYNTH TEIAroTiKM KUTTETBOPUOCTI 0COOUCTOCTI
«Jlomomorxu MeHi 3pobuTtH 11e camomy!» nepedauae BIpoBaKSHHS IHHOBAITI k-
HOT TeXHOJIOT11 HaBYaHHs1, BUXOBAHHS 1 PO3BHUTKY — IIEarOTiKH TOJIEPAHTHOCTI.

Bona mepenbdadae rymaHi3alfiro OCBITHROTO TPOIIECY; BHPOOJICHHS CIO-
co0iB B3aeMOJIiii, IPABUJI CIIJIKYBaHHS, 3aKOHIB CIIBKHUTTS JOPOCIHX 1 JiTeH.
BepmuHot0, a0COTIOTHOK METOI0 Ma€ CTAaTH JIIOIUHA, OCOOUCTICTD, SKi y 3a-
KJIa/1i OCBITH Ma€ OyTH KOMq)opTHo 3a BucnoBom ricuxosora B. Kapakoscrkoro,
«1mKoJa 100pa, SIKIIO B Hill I00pe KOXKHIN JUTHHI 1 JIOPOCIOMY».

AKCiOMaM¥ €THKH 3aKJIaly OCBITH MArOTh CTATH:

- IIaHOOJIMBE CTABJICHHS JI0 JIOAUHH H )KUTTS;

- Bipa B 00/1apOBaHICTh JITCH;

[Nenarorika TonepaHTHOCTI nependadae GopMyBaHHS MAPTHEPCHKOTO CTH-
JII0 1 KyJBTYPH JUTOBUX MIKOCOOHMCTICHUX B3a€MHH MK OCHOBHUMH YYaCHHKA-
MU OCBITHBOT'O POLIECY — BUUTEISIMH, YUHSIMH, OaThbKaMH.

Hacamnepes, e B3a€MOBiAHOCHHH «y4HTENb-YICHD).

BasuBo, 106 yuntensb i yueHs Oyinn 6axaHUMH [apTHEPAMH, 00 Mix
HUMH iCHYBaJIM JIOBIPJMBI Ta BIAKPHUTI CTOCYHKH, 1100 BOHM Oynu roTOBi 10
criBrpani. ToMy BYUTEIIO MOTPIOHO:

- 3aBXKJIY TOBOPHUTH JITAM IIPaBIY;

- OyTH 10OPO3UUITUBHM;

- IOYMHATH HABYAHHS HE 3 GOpPMYIL, a 3 pajiocCTi;

- HE BIIaBaTUCS JI0 )KOIHHUX HOTAIil;

- Tam’saTary, 10 JUTHHA CTaBUTHCS IO TeOe Tak, sIK J0 Hei CTaBIsATHCS
JIOPOCIi;

- He 3a0yBaTH MMOXBAIUTH;

- He 3a0yBaTH, 1110 JJOKH B JITSAX XKHUBE Bipa B J100PO, JIFONUHY, 1/1eal — JOTH
iCHy€ BUXOBaHHS.

3aBIaHHsS YUUTENS — MIPOBECTH JiarHOCTYBAaHHS PiBHS 3HAHB, CIIPIMYBATH
OCBITHII Tpolec Ha 3aCBOEHHS 00OB’SI3KOBOTO MiHIMaJIbHOTO PiBHS 3HAHB 1 Ha
(hopMyBaHHS MareMaTHYHUX KOMIIETEHTHOCTEH B Y4YHIB i3 3aTPHMKOIO TICHXid-
HOTO PO3BHUTKY.

[oTyrounCch 10 3aHATH, yYUTEINI0 HEOOX1IHO:

- CIUTaHyBaTH POOOTY 3 YYHEM 3 ypaxyBaHHSIM HOTO iHAMBiIyalbHOI MPoO-
rpamu;

- AudepeHuioBaTn HaBYAlbHI 3aHATTS (BUKOPHCTOBYBATH Pi3HI (opmu
NPOBEICHHS YPOKIB, 8 0COOJIMBO 3 BUKOPHCTAHHSAM MPUKIIQJTHOTO IPOrPaMHOIO
3a0e3MeueHHs );

- 3a0e31e4nTH 00’ €KTHBHO-320X04YBaJIbHE OLIHIOBAHHSI JIISUILHOCTI YUHIB
i3 3aTPUMKOIO IICHXIYHOTO PO3BHTKY, IO CIIOHYKAJO O 1X 10 HOBUX TBOPYHUX I10-
ITyKiB.

Jiis 3a0e3meueH st COIiaJIbHOT aanTanii JUTHHU B IIKIJIBHOMY CEpeno-
BHUIII IIiJ] 9ac MPOBEICHHS YPOKIB MaTeMaTWKH MOXKHa OpramidyBatd (opmy
CHIBIpAIll B KATETOpil «yUUTEIb-YICHbY, A€ POIUINTH JOPYICHHSI MK YIHIMH
TaKUM YHHOM:

1. «YuHi-koHTpONEpn». BU3HaueH] y4HI MepeBipsIOTH 10 YPOKY T'OTOB-
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HIiCTh BUKOHAHHSI OJIHOKJIACHUKAMH JOMAIIHIX 3aBJaHb 1 JOMOBIIAIOTh BUUTEITIO
Ha II0YaTKy YpPOKY.

2. «YuHi-KoHCYnbTaHTH». Lli y4Hi NPAaLIOIOTh KePIBHUKAMY «HABYaJIbHUX
Ipym» y KIACi Ha eTarli 3aKPiIeHHs] BABYEHOTO MaTepially i «BiAIOBIiAAIOTE 3a
3aCBOEHHS HOTO YYHSIMH 3 3aTPHMKOIO IICUXIYHOTO PO3BHUTKY. Y XOHi pi3HOpIB-
HEBOI CaMOCTIITHOT pOOOTH yUHI-KOHCYJIBTAHTH JOMIOMAratoTh OJHOKIACHUKAM,
SIKi BUKOHYIOTb 3aBJIaHHS HAWJIETIIOrO PiBHS CKJIAJHOCTI.

3. «YuHi-kepiBHUKH Tpym». [l 9ac mpoBeneHHs TpynoBUX GopM poboTH
yueHb-KEPIBHUK I'PYIIH OPraHi3oBye ii JisUIbHICTH, @ came, BIANOBIIa€ 3a 4epro-
BICTh BUXOJY JIO JOLIKH, KOHTPOIIOE MIPABUIIbHICTh PO3B’I3aHHS 3aBIaHb 1 T.1I.

4. «YaHi-BUHTENI». 3 METOIO 32a0XOUCHHSI BUUTEIb T03BOJISIE YIHEBI, TKUI
Ma€e BUCOKUH PIBEHb 3HAaHb MiJIrOTYBATH Ta NPOBECTH YPOK ab0 HOro yacTuHy.
Taka opma pobOTH MOTHBYE Y4HIB i3 3aTPUMKOIO [ICUXIMHOTO PO3BUTKY Ha J0-
CSITHEHHS BUCOKHX PE3yJIbTaTiB.

OWIHIOOUY Y4YHIB IiJl 4ac YPOKY, BUMTEIIb BPAXOBYE JIYMKY «Yy4HiB-KOH-
CYJBTaHTIBY», «Y4HIB-BUHTEIBY». Cepel FOJIOBHUX 3aBIaHb YUUTEIS MaTEMAaTHKU
BUISIOTHCSI HACTYTIHI:

- HABYUTH YYHIB MUCIUTHU (PO3BUBATH IHTEJIEKT);

- BUXOBYBATHU MOYYTTs (TYMaHICTUYHA CTHKA).

Hapuanus cnif po3migaati He K eKCTEHCHBHUH, a IHTEHCUBHHN MPOIIEC,
110 nepeadadae caMoHaB4aHHS J{iTed. Buntento HeoOXiTHO OaYnTH KOXKHY JAUTH-
HY, BpaXOBYBAaTH 11 iHIHMBITyadbHI 0COOIMBOCTI, CHCTEMHO ITPOBOIUTH 1HIUBITY-
aNbHY POOOTY 3 YUHSIMHU.

Jlpyroo BaXJIMBOIO JIAHKOIO y CTBOPEHHI TOJIEpaHTHOI arMocdepu y 3a-
KJIaJ1i OCBITH € CTOCYHKH «y4eHb-yueHb». CHCTeMa B3aEMUH MK YYHSMH OTpE-
Oye BMIJIOTO TIEIarOTi9HOTO KEePiBHUIITBA 1 MOHITOpHHTY. Hacammepen, KoxkeH
yueHb IOBUHEH 3aCBOITH MOPaJIbHO-ETHYHI 3aII0BI/II:

- pobu m1o6po;

- CTaBCs JI0 1HIIIOTO TaK, SIK OM TH XOTIB OH, 11100 CTAaBMIIMCS JI0 TeOe;

- BU3HAY METY CBOT'O YHTTS;

- OEpEeKH YeCTh 3MOJIONY;

- mi3Haii cebe 1 CBIT.

Armocdepa 100poTH, MUPOCTI, TOOPO3ZUWIMBOCTI MK OJHOKIACHUKAMH
Ma€ TaHyBaTH I 4ac poOOTH B «HABYAJBHUX T'pyNax», iHIUBIAyaIbHOI A0MO-
MOTH.

HactynmHuM BaXXJIMBUM €JIEMEHTOM, HEOOXIHUM JJIsl YCIIIITHOTO HaBYaH-
HsI, BUXOBAHHS 1 PO3BUTKY, € CITIBIIPAIlS «BUUTEIiIB-0aTbKiB, TPOMAICHKOCTI». Lls
criBIpars Mae 6a3yBaTnCs Ha B3a€MOPO3yMiHHI, €/JHOCTI METH, BUMOT | BUCHOB-
KiB. Bay<1uBy posib B HABYAHHI YUHS 3 3aTPUMKOIO TICHXIYHOIO PO3BUTKY BiJli-
rpae criBmpars OaTbKiB 3 yUUTENIeM, aCHCTEHTOM YUHTelsl, KOPEKL[IHHIMHU T1e/1a-
roram, rcuxoiorom. [1ix yac BUBYEHHS MaTeMaTHKH B3a€EMUHH «BYHTEIb-0aTh-
KU, IPOMAJICHKICTB» BTIJIOIOTHCS B TIPAKTUKY Y€pe3:

- Oe3nocepeIHiil KOHTAKT, 3B’ 30K Yepe3 MIOJCHHUK YYHS;

- TOMAIIIHI 3aBIaHHS, TIPOTIOHOBAHI TSI pO3B’A3aHHSA B KOJi ciM’1 (mikaBi i
CKJIaJIHI 3a/1a4i);

- 30ip MaTepiaiiB - «MaTEeMATHYHHX I[IKABUHOK» (I[IKaBl MaTeMaTH4HI 3a-
Jadgi, (hakTH TOIIO);

- CTBOPEHHSI TBOPYUX POOIT, IPOCKTIB;

- I03aypOYHi HaBYaJIbHI 3aHSITTS, T03aKJIACH] 3aX0/IH;
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- 3aJIy4eHHs 0aThKiB JI0 IPOBENICHHS HABYAILHO-BUXOBHOI pOOOTH.

3HayHy POk B YTBEP/DKCHHI B 3aKJIajl OCBITH I'YMaHICTHYHOI €TUKH Ha-
JICXKUTH TICHXOJIOr0-TeJ1aroriyHoMy CyNpOBOJY PO3BHTKY OCOOMCTOCTI AUTHHH,
1O BUP@XKAETHCS B KATErOPii CTOCYHKIB «y4HTENb-yunTeNb». BoHu Maioth Oa-
3yBaTHCs Ha 3acajax B3aeMOIIOBArd, B3a€MOPO3YMIHHS 3aBJlaHb, €IHOCTI Mia-
XOAIB J10 iX peairizaii, €THOCTI BUMOT JI0 YYHIB; CHCTEMHOCTI 1 KOMIUIEKCHOCTI
BUKOHAHHSI OCBITHIX 3aBllaHb. BayXIMBIM € caMOOCBiTa, B3a€EMOOCBITa, B3a€EMO-
MOiH(OPMOBAHICTh YUMTEIIB 3 METOIO Opi€HTAIi] HAa CyJacHi 3aBIaHHS OCBITH B
Jiep KaBl Ta BUXOBAHHS 0COOMCTOCTI-IPOMa/ISTHUHA.

Jobpe BiampamboBaHa TeOpis KUTTETBOPUOCTI ocoducrocti (B. [oHiit) Ta
nenarorika ronepanTHocTi (I. Abakymoga, I1. €pmakos, A. Acmornos, 1. bex) mo-
TpeOy€e METOMYHOrO BIPOBAKEHHS B CUCTEMY LIKIJILHOT MaTeMaTHYHOI OCBITH.

AKTYAJIbHI IPOBJIEMH ®OPMYBAHHSI
JIHTBOKYJIBTYPOJIOITYHOI KOMIETEHTHOCTI
3J10BYBAUIB BUILIOI OCBITH 3 MOIISIIY CYYACHUX
MEJATOTTYHUX KOHIEMIIINA

Jlasuouenxo Inna /Imumpisna,

KepIGHUK HABUAILHO20 GIOOLIY, BUKIAOAY Kapeopu YKpaiHCcbKol
JIIHeBICMUKLU,

nimepamypu ma memoouxu Hagyanua Komynanrenozo 3axnady
«Xapkiscoka eymanimapHo-nedazo2iuna akademisy
Xaprxiscokoi obracuoi paou

Kanouoam neoazo2idHux HayK

davidchenkoid@ukr.net

Cy4yacHHUM XUTTSAM BHCYBAIOTHCSI BHCOKI BUMOTH J10 TIpodeciifnoi miaro-
TOBKHM 37100yBaviB BUILOI OCBITH — MalOyTHIX mexaroriB. Came ToMy HEOOXis-
HUM € OBOJIOJ{HHS JIIHIBOKYJIBTYPOJIOTTYHOI KOMIICTCHTHICTIO, 10 JOIOMOXKE
MaiOyTHIM TiemaroraM CTaTH CIIPaBKHIMH MaiCTpaMH CBOET CIIPaBH 3 BUCOKHM
piBHEM 3HaHb i BMiHb y Taiy3i npodeciitHoi aisuibHoCTi. HaliBaxmusimmm 3aco-
0OOM BIUTHBY Ha JIFOAWHY, OOJarOpPOMKCHHS 11 MOYYTTIB, Ay, JYMOK, IIEPEKHU-
BaHb € Kpaca i BeJTud, Cujia i BUPA3HICTh PiAHOTO CIIOBA.

OnmHuM 13 HaWBKIMBIIKX 3aBAaHb pedOpMyBaHHsS OCBITH, BH3Ha4e-
Hux HamionanbHoO CTpaTeFiGIO PO3BHTKY ocBitn B Ykpaini Ha 2012 — 2021
pp-, € (bopMyBaHHﬂ OCBIUEHO1, TBOPYOi OCOOMCTOCTI. CprKTypHI/IMI/I 3MiHaMHU
B OCBITHIH raty3i, a TaK0)X HOPMATHBHO-IIPABOBIMH aKTaMH, IPUIHATHMH B M-
»ax BoJOHCHKOro mporecy, BU3HAYAThCsl CTpATeriyHi TeHICHIT ryMaHizanii
CHCTEMH BHIIO1 ITEIarOTiYHOI OCBITH i BUCYBaIOTHCSI HOBI BUMOTH O TiATOTOB-
K1 37100yBaviB BUIIOT OCBITH, SIKI MOBHHHI BMITH BapiaTUBHO BiJOYy/IOBYBaTHu i
MOJICITIOBATH TIEIarOTIYHO aKTHBHOTO Cy0’€KTa isUTFHOCTI, BOJOMITH 3arajibHO-
JIIOJICHKOIO KYJIBTYPOIO, CAMOCTIIHO IPHUIMaTH PillieHHs {1 BJOCKOHAJICHHS, aHa-
JIi3yBaTH pe3yJibTaTH, PO3BUBATH PeIIeKCito, J0CKOHAIIO BOJIOITH YKPaiHCHKOIO
MOBOIO.
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3aBoaHHAM TEIaroriqHOrO 3aKjaly BHIIOI OCBITH € (POPMYBaHHS 0COOU-
CTOCTI CTY[CHTA SIK Cy0 €KTa HABYAJIFHOI TisUTPHOCTI Ta Hioro BcebivHa MiArOTOB-
Ka J10 Oe31epepBHOro MPOLECY OCBITH, CAMOPO3BUTKY Ta CAMOB/IOCKOHAJICHHSL.

®DEHOMEH ,, TIHTBOKYJIBTYPOJIOTIYHAa KOMITCTCHTHICTE € CKIagHuM i Oa-
TaTOACIEKTHUM SIBUIIEM y CHCTEMI XKUTTEAISIIBHOCTI JIOAWHY, 1i coriamizarii,
OCBITI, HAaBUYaHHI, BUXOBAHHI.

I'. [ToHOMappOBa CTBEPIUKYE, IO HA CYYaCHOMY €Talli PO3BHTKY BHILOi
npodeciiiHoi ocBiTH By3pKO(axoBa IrOTOBKAa BXKE HE BiAIMOBiJae BUMOTaM
4acy; Ba)KJIMBUM KOMIIOHEHTOM NpOQECiiiHOi OCBITH CTae 3arajbHa KyJbTypa
BUITyCKHUKA. Bua ocBiTa epecrae OyTH TilTbKHU MPpoQeciiiHO0, BOHA CTa€ ele-
MCHTOM 3arajbHOI KyIbTypH [4].

Kym,Typa TIOBE/IIHKH, KYJIBTYpa CHIJ‘IKyBaHHH KyJIBTypa MOBJICHHSI, TOOTO
BCE, IO IIOB’SI3aHE 3 MOHITTAM ,,KynLTypa ChOTOJIHI € JOCHTh aKTYaJIbHUM.
V 3akoni VYkpainn ,,[Ipo KynbTypy”” HABOIUTHCA Take BU3HAYCHHS: ,,KYJABTypa —
CYKYIIHICTh MaTepiajbHOTO i JIyXOBHOTO HaI0AHHS MIEBHOT JIFOICHKOT CILIbHOTH
(eTHOCY, HaIlii), HAKOITUYCHOTO, 3aKPIIJICHOTO Ta 30arayeHoro MpoTITrOM TpHBa-
JIOTO TIePioy, IO TepPeaaeThCs Bil HOKOIIHHS 0 MTOKOIIHHS, OXOTUTIOE BC1 BUIH
MUCTENTBA, KYJIbTYPHY CIAIIMHY, KYJABTYPHI LIHHOCTI, HAyKY, OCBITY Ta BiJlO-
Opaxae piBeHb PO3BUTKY Li€i criibHOTH” [5].

Hpo6neMa FOTOBHOCTI MalOyTHIX IeAaroris 10 pobOTH y mejarorivHiii
cdepi noB’s3aHa 3 IPOGIEMOKO FOTOBHOCTI 10 MPO(ECiHO-MeAaroriuHol Aislib-
HOCTI 3arajioM, PO3BHTKOM INO0ali3aLiiiHUX NIPOLECIB, BAHUKHEHHSM M0TPe6H
B HOBHX cpopMax MDKKYIBTYPHOT B3aeMopii i HEOOXiJHICTIO MiABUICHHS PiBHA
e(eKTUBHOCTI AISJIBHOCTI Cy4acHOTO MNearora, NOCHJICHHUMH BHMOTAaMH IS
SIKOCTi TIpo(eciifHOl OCBITH B Tady3i YKpalHCHKOI Ta 1HO3EMHHUX MOB 1 KYIBTYP,
3aBISKH YOMY MOMKIMBO €(EKTHBHO HaBUaTH MIKKYJIBTYPHOI KOMYyHIKaIlii, He-
00X1/IHICTIO PO3POOKH BiJIIIOBIIHOTO TEXHOJIOTTYHOTO arapary Jyist e(eKTHBHOTO
(hopMyBaHHS JTIHTBOKYJIBTYPOJIOTIYHOT KOMIIETEHTHOCTI 3100yBadiB BUIIOT OCBI-
TH.

[MuTaHHs HaBYaHHS YKPATHCHKOT MOBH TICHO ITOB’sI3aHE 3 ICTOPI€IO yKpa-
THCBKOT KyJBTYpH, PO3BUTKOM IIPABOCIIAB’sl, MOIIAHYBAHHAM TPAJULIiH, HOIs-
JTaMH Ha CHIBICHYBaHHS Pi3HUX MOB B YKpPaiHCHKOMY COI[IOKYJIBTYPHOMY IpPO-
cropi. Po3po0neni koHuenmii skocTi HaBYaHHS YKpaiHChbKOi MOBH 30pi€HTOBaH1
Ha CTAHOBJICHHS 3100yBadiB BUIIOI OCBITH SIK CHJIbHOI MOBHOI OCOOHMCTOCTI
JIEMOKPATUYHOTO THITY, SIKA BOJIOMI€ €THYHOIO BiATIOBIAJIBHICTIO i BHCOKOIO
JIHTBOKYJIBTYPOJIOTIYHOKO KOMIIETEHTHICTIO B IIPOIYKTUBHUX 1 PETIPOYKTHBHUX
KOMYHIKaI[isIX, MOHOJIOTIYHOMY Ta TIaJIOTIYHOMY pEKHMaX, YCHIH i MHCEMOBIH
(hopmax MOBHO{ TisUTEHOCTI.

[TizcymoBytoun BUIe3a3HAUYEHE, MAEMO 3BEPHYTH yBary Ha pPO3KPHUTTS
3aKOHOMIPHOCTEH PO3BUTKY MOBH SIK HEBHOI CHCTEMH, TOOTOTAKOTO PO3BHUTKY,
3a SIKOTO 3MIHCHIOETHCS TMOBHUI B3a€MO3B 30K i B3a€EMO3AJICKHICTH PO3BUTKY
OKpEMHUX €JIEMEHTIB CTPYKTYPH MOBU — (DOHETHMYHHUX, I'PAMAaTUYHUX Ta JIEKCHUY-
HHX:

- aHaii3 3B’S3Ky, [0 1CHY€ MIX iCTOpI€I0 YKPaiHCBKOTO Hapoay H ic-
TOPIEI0 YKPAiHCHKOT MOBH; II€H 3B’S130K MOKE OYTH YITKO MOKAa3aHUN PI3HUMHU
(bakramu pO3BUTKY CIOBHHKOBOTO CKJIafy yKpaiHChKOi MOBH;

- BHPOOJNECHHS y CTYACHTIB yMiHHS CHOCTeplraTH NeBHI MOBHI SIBHIIA
W yCTaHOBIIIOBATH MK HMMH ICTOPUYHI 3B’SI3KH; 1€ MA€ BUKIIOYHO BAKIVBE
3HAYCHHS JUIS CTYJACHTIB sIK MailOyTHIX IefaroriB, OCKiIbKM BOHH y CBOTH mi-
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SUTBHOCTI TIOBUHHI BMITH HayKOBO OOTPYHTOBYBATH T€ Y iHIIIC MOBHE SIBUILC Ta
MIPaBUJIBHO MOSCHIOBATH HOTO BUXOBAHISIM Pi3HOTO BIKY;

- O3HaHOMJICHHS CTY/IEHTIB i3 IEBHUM (paKTUUHHM MarepiajioM i3 icropii
PO3BUTKY (POHETHKH, TPAMATHKH Ta CIOBHHKOBOTO CKJIaly YKpaiHCBKOI MOBH,
3aBISIKH YoMy (opMyBaTUMeEThcs 0aza g BUPOOIEHHS HAyKOBOTO TIOTIISALY
Ha PO3BUTOK MOBH.

Ha pyOexi THCSAYONITh HA CTUKY JIIHTBICTUKU M KYJIBTYypOJOTil BUHHKAE
HOBa HayKa — JIIHTBOKYJIETYPOJIOTiS, IPEAMETOM JIOCIIKEHHS SKOI CTAIOTh 03-
HaKH KyJBTYPHU Hapoay, sIKi BigOWIMCH 1 3akpinminch y MoBi [3]. TepmiH ,,jtiHT-
BOKYJIBTYPOJIOTisI” CTaB Y>KUBATHCS B OCTAHHE JECATHIITTS B Iparpsix (paseo-
yoriunoi mKkoin, odomroBanoi B. Temii, 30kpema mpars A. ApyTioHoBoi, B.Bo-
pobGiioa, B. Macnosoi, FO. Crenanosa, B. [llakieina Ta iHmmx.

J'[iHrBOKynLTyponoriﬂ BHBYAE Q)iKcauiK) B MOBIi, €THOTEKCTaX 1 AHUCKYp-
CHBHIii PAKTHIIl XyXOBHOI if MaTepiaabHOI KyIbTypH Hapozy, TOOTO KyJBTYPHO
3Ha4yIOT IH(pOpMaLLii 30epEeKEHNX Y KONCKTUBHIM [aM’ATi HAPOLY CHMBOIBHHX
Croco0iB MaTepialbHOTO ¥ JyXOBHOT'O YCBIJIOMJICHHS CBITY TIEBHHM €THOCOM,
BIITBOPEHUX Y HOTO i/1e5X, CXeMax MHCJICHHS i TIOBEIIHKH, CHCTEMi eTUIHHX i
SCTeTHYHMX LIHHOCTEH, HOpMax, 3BUYasX, o0psaax, Midax, BipyBaHHsX, 3a00-
OoHax, mooyTi [6].

CTOCOBHO HAIIIOTO JOCTI/KCHHS TEPMiH ,,KOMIIETCHTHICTH  MH PO3yMie-
MO SIK CYKYITHICTh B3a€MOIIOB’SI3aHUX SKOCTEH OCOOHMCTOCTI, 3MICTOBHUX Opi-
€HTalil, MIHHICHO-CMUCIIOBUX YCTaHOBOK, 3HaHb, YMiHb, HABUYOK, JIOCBiIy Ta
TOTOBHOCTI JI0 3[IIHCHEHHS MpoQeciitHOl AisUTbHOCTI W 3aCTOCOBYEMO TaKi Xa-
PaKTEPUCTUKU KOMIIETEHTHOCTI: CyKYIHICTh 3HaHb, yMiHb 1 HABUYOK, HEOOXi/-
HUX s podeciiHOl AisUTFHOCTI; TOTOBHICTH IO HisUTBHOCTI; aBTOPUTETHICTH;
MTOEHAHHS KOMITIETCHTHOCTEH 1 3HAaHB; CIIPOMOXKHICTh BUKOHYBATH MTOCTABJICHI
3aBJIaHHS; IHTEpeC 1 IHHOCTI; caMopeatizallisi Ta CaMOPO3BUTOK; CIIPOMOXKHICTh
JIOCSTaTH TIOCTABJICHOI METH.

IIpodeciiiia KOMIETEHTHICTB 37100y Ba4iB BUILOI OCBITH XapaKTEPU3YEThCS
TAKAMH OCHOBHUMH CKIIaI0BUMH: HasBHICTIO BUCOKOIO PIBHS KOMYHIKaTHBHO]
KyJIBTYpH; BOJIOAIHHSM 3HAHHSMH JIIHTBOKYJIBTYPOJIOTIYHOI KOMIICTEHTHOCTI;
YMIHHSAM pO3pOOIATH i BUKOHYBAaTH MPOTPaMU CAaMOOCBITH; 3/1aTHICTIO 3aiiMaTH
YiTKy ¥ JII€BYy IPOMaJISTHCBKY TTO3UIIi0; BOJIOAIHHSIM BUCOKHUM PIBHEM KYJIBTYPH
OTpPUMaHHS, BiIOOpY, 30epiraHHs, BiATBOPCHHS, 0OPOOKHU Ta IHTepIpeTAallil iH-
(dopmariii; 3MaTHICTIO YIPABIATH BIACHOIO €MOINIMHOIO Mparero, 3MiHCHIOBAaTH
TBOPYHMH IMiJXi]]; CIPOMOXKHICTIO BU3HAYATH aJICKBATHICTh 3MICTY [EarOriYHOTO
MIPOLIECY TOCTABICHUM 3aBIAaHHAM; YMIHHSAM BHOKPEMIIIOBATH JOMIHAHTHI, By3-
JI0BI 171€1 HABYaJIBHUX JIUCLMILIIH, OHOBIIFOBATH X 3MICT; opraHi3OByBaTH 3axo-
A¥ LOJO iHTerpawii 3HaHb, yMiHHAM PO3POGIIATH METOAMKH I TEXHONOTI] HaB-
YaHHS, YMiHHSM CTBOPIOBATH JI€BE OCBITHBO-BHXOBHE CCPEJOBHUILE; YMIHHIM
3aHYPIOBAaTUCS] B OCOOMCTICHY CYTHICTb CTY[EHTA, JOIOMAaraTl y CTaHOBJIECHHI
HOro 0CcOOHMCTOCTI; BOJIOAIHHSM JOCTaTHIM PIBHEM METOMOJIOIIYHOT KYJIBTYPH;
MIPAarHeHHSM JI0 PO3BUTKY 0COOMCTHX KpeaTnBHUX sKocTel [1, ¢. 95, 96].

OTxe, MOXKeMO TiHTH BUCHOBKY IPO Te€, IO TSI (YOPMYBaHHS JTIHTBOKYJIb-
TYPOJIOTIYHOT KOMIIETEHTHOCTI 37100yBa4iB BHIIOI OCBITH HEOOXIJIHUMHU € TpH
B3a€MOB’I3aHUX CKIAJHUKU: 1) KyImbTypa, BiToOpaskeHa B MOBI; 2) MOBJICHHEBA
TSUTBHICT (MUKKYJIBTypHA KOMYHIKaIis); 3) MOBHAa OCOOHCTICTH K KOPHUCTYBAT
MOBOIO.
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TonepaHTHICTB — 1€ CKIIaIHE i OaraTorpaHHe YTBOPEHHS 1 € HaI3BUYAIHO
Ba)KJIUBOIO SIKICTIO OCOOMCTOCTI, 3aBISKH SIKIM CIUIKYBaHHS MIXK JIFOIBMH CTa€
BUB@KCHUM, 1110, B CBOIO YEPTY, CHPHSIE 3HAXOPKCHHIO ICTHHH HaBITh Y KOH(JIIK-
THIM CHUTYyalii, I1e SKICTh, sIKa BHSIBISETHCS Y TOBa3i 10 iHTEPECiB, MOYYTTIB,
3BHYAiB, Yy)KUX AYMOK, BIpyBaHb, MOJITHUYHHUX YNOA00aHb Ta MO3UIIN IHIINX
mozeit [3, c. 163]. TonepaHTHICTB € B3a€EMONOBAroko Yepe3 B3aEMOPO3YMIHHS Ta
OCHOBOIO IIMBLTI30BaHUX CTOCYHKIB.

Croroaui B 3aKiiaiax BHIIOI OCBITH HE JIMIIE TOTYIOTh MallOyTHIX CIieli-
aJIiCTiB, ajie ¥ HAaBYAIOTh iX HECTHU Bi,Z[HOBi,Z[aJ‘IBHiCTL 3a CBOI BUMHKH, 6y,I[YBaTI/I
rapMOHIiiHi CTOCYHKH, GOPMYIOTE y CTYACHTIB JyXOBHI, Ky/IBTYpHi, MOpajIbHi
LIHHOCTI Y IX HALlIOHAIILHOMY Ta 3araJIbHONIOACBKOMY PO3yMiHHi [5, C. 45] 3Ba-
JKarouX Ha MPOSBU HETEPIIMMOCTI, JKOPCTOKOCTI, pacu3My, TUCKpUMiHAIii, COIli-
AIBHOT 130JIA1111, IKi MPOCTEXKYIOTHCA B CYJaCHOMY CBITi, TpoOiema (opMyBaHHS
MDKETHIYHOI TOJIEPAHTHOCTI € HaJ3BUYAHO Ba)KJIIMBOIO JJIsl BUXOBHOI poOOTH
31 CTYJICHTaMH, OCKUJIBKH CaMe CTy/IEHTChKa MOJIOb € Yy TJIMBOIO /10 TIPOOIEMHU
MOJIKY/IBTYpHOI KOMYHIKaIlii Ta B3aemozii. Lle, BomHOUaC, akTyai3ye MUTaHHS
TOJICPAHTHOCTI CepeJ] CydacHOi MOJIOJI 100 MPEICTABHUKIB IHIIMX €THIYHUX
rpym. binbie Toro, Bix cTyaeHTIB y Ma1716yTHLOMy 37€0UIBIIOTO 3aJIeKaTh Mep-
CIICKTHBU BUDILICHHS IIMTAHHS NPOTH/II KCeHO(OOII, 3an0biraHHs Tepopusmy,
MPOsIBAM €KCTPEMICTCHKOT IIOBEIHKK cepel] rpoMaisiH [4].
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BrixoBaHHsi Takoi MOpajbHOI SKOCTI, K MDKCTHIYHA TOINCPAHTHICTH —
CIPUHAHATTS  CTHIYHOI PI3HOMAHITHOCTI ILIHHOCTCH, NPOABISETHCS Y Haja-
TOJDKEHHI aKTHBHOI B3a€MOJII 3 HOCISIMHM PI3HMX €THIYHOCTEW Ha 3acaiax BH-
3HAHHS MPaB 1 CBOOO[ JIIOAMHM, HAa HAIy TYMKY, MO)Ke OyTH peaii3oBaHa Haii-
O1TBIIT €(heKTHBHO y MPOIIECi TO3BIIIEBOI JiSUTBHOCTI CTYACHTIB. AJDKe BUTHHUHA
4ac € OJHUM 13 BOKJIMBUX 3aC00iB (hOPMYyBaHHS OCOOMCTOCTI MOJIOJIOT JIFOANHH.
Bin Oe3mocepenHbO BIUTUBAE Ha BUPOOHHUYO-TPYAOBY, HABYAIIEHY CEpH HisLTb-
HOCTI MOJIOJIi, TOMY IIIO B YMOBaX BIJIHOTO Yacy HAaHOIIBII CIIPUATINBO BilOY-
BAIOTHCS PEKpealiiHO-BiJHOBHI NPOLIECH, SIKI 3HIMAIOTh IHTEHCHBHI (i3U4HI i
TICUX1YHI HABAaHTAXXEHHS. BUKOPHUCTaHHS BUIBHOTO Yacy MOJIOJUIIO € CBOEPITHUM
1HIMKATOPOM il KyIBTYPH, KOJIa TyXOBHHX TOTPED 1 IHTEPECiB KOHKPETHOI MOJIO-
noi monuuy abo couiansHoi rpynu [6, ¢. 357].

Y niTepatypi iCHYHOTb Pi3Hi JyMKH II0J0 TOTO, IO SIBISE COOOK0 JO3BLILILSL.
BoHO 9acToO OTOTOKHIOETHCS 3 BITHBHAM YaCOM ((D.C. Maxos, A.T. Kypakin, B.B.
®arbsiHoB), 3 nozanapuaibHUM yacoM (JI.K.bassicha, T.B. Copokina). binbuiicts
BYCHUX BBAXKAIOTH JIO3BLIIS CIIOCOOOM YCBIZOMIICHHS ce0e y BUTBHHIA Yac, HOTO
opranizaiii i IIIaHyBaHHA, BKIIOYCHHS B SIKYCh JISIBHICTD 1 YIPaBIiHHS HEIO.

VY cBoeMy JOCHIDKEHHI MU NPUHAMaeMO TOYKy 30py A.BosoBuka, skuit
XapaKkTepu3ye J03BULIA SK 4ac, M0 3aIMIIAETHCS Yy JIOAWHU IMicisd peajizamii
BCIX BHIIB JiSTBHOCTI, TPOJUKTOBAHNUX 30BHIMIHBOIO JOIIBHICTIO; I1€ YaCOBHH
nepios, 3BUIbHEHHI BiJl 000B’SI3KOBUX 1 )KUTTEBO HEOOXiqHuX crpas [1, c. 12].
[IpoTte 1e He o3HaYae, MO MO3BLLISA pealizyeThes y 0e3MisUIbHOCTI. B meit yac
MIPOBIIHOIO «€ TO3BLLIEBA IiSUTBHICTD, MIMCHUI MOTHB SKOi — morpeda ocolu-
CTOCTI B CaMOMY IpoIleci L€l AisUTbHOCTI, a HACIIIAKOM ii € 3310BOJICHHS 1TOTPE0,
sIKi He MOTIT OyTH 3aJJ0BOJICHI B TIPOIIECi HABYAIBHOI, TPYAOBOI TisSUTEHOCTI Ta
OB’ SI3aHUX 13 HUMHM 3aHITH» [2, C. 7].

OCHOBHUMH 3aBJJAHHSIMHU BUXOBAaHHS MDDKCTHIYHOT TOJICPAHTHOCTI CTY/ICH-
TiB y 1103aayIUTOPHIN JisTTBHOCTI €:

-MOTMONICHHS 1 PO3MMPEHHS 3HAHb MIOA0 MIKETHIYHOI TOJIEPAHTHOCTI,
YMiHb 1 HABUYOK peasli3yBary 11l 3HaHHs, 33/I0BOJICHHSI iXHIX 3aIUTiB, PO3BUTOK
PO3yMOBHX 3Ii0HOCTEH, POPMYBaHHS HAYKOBOTO CBITOIVISITY 3 Li€T IPOOIEMH;

-OpraHi3arist B3a€EMOii CTYICHTIB JUIsl HAJTArO[KEHHS TOJICPAHTHUX MiXk-
€THIYHHUX B3a€MHUH;

-OpraHi3allisi CIJIKyBaHHS CTYICHTIB y KOJCKTHBI 3 MOJOIIINMH, JOPOC-
JIMMU, BUKJIaJadaMy, OaTbKaM1 Ha 3acajax TOIEPAHTHOCTI;

-oprauizanisi pi3HOMaHITHOT NPAaKTHYHOI AISILHOCTI (II3HABAJIBHOI, €cTe-
TUYHOI, JITEPaTyPHOI, XyIOXKHBOI, My3UYHOI, CKOJIOTIYHOI TOIIO), IO CIPHUSIE
PO3BHUTKY 0COOHCTOCTI, 3HAHOMCTBY 3 OCOONMBOCTSAMH 1 TPAAUIIIIMHU TIPEICTaB-
HUKIB PI3HUX €THIYHUX TPyl YKpaiHu;

-(popMyBaHHS MOpPaTbHHUX SKOCTEH, KyIBTYPH TOBEIIHKH, IMPABOBOi 00i-
3HAHOCTI MIO/I0 MIXKETHIYHOI TOJICPAHTHOCTI;

-MOpaJIbHE CTaHOBJIEHHsI 0COOMCTOCTI, POPMYBaHHS CYCHIUIBHO 3HAUYIIUX
MOTHBIB, TOTPUMAHHS PUHIIAIIB MIKETHIYHOI TOJIEPAHTHOCTI.

3 oniiAy Ha BUINE3a3HAYEHE, MOKEMO 3pOOMTH BHUCHOBOK MO TE, IO
B)XJIMBOTO 3HaueHHs HaOyBac BUPOOJICHHS HEOOXiJHHMX TEXHOJOIIH Colliaib-
HO-BHXOBHOI POOOTH JUIsl BUXOBAHHs Y CTYACHTCHKOI MOJIOAI MIKETHIYHOI TO-
JISPAHTHOCTI Y MPOLEC] A03BULIEBOT AIsUIBHOCTI; MPpodeciiia MAroToBka opra-
HI3aTOPIB COLIaNbHO-BUXOBHOI POOOTH 110 3/IMICHEHHS IE/[arOri4HOT AisIbHOCTI
3a HaNpsIMKOM BHXOBAaHHS MIKETHIYHOI TOJIEPAHTHOCTI MOJIOAI Ta pOpMyBaHHS
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TXHBOT TOTOBHOCTI IO TIOAOJIAHHS 1HIIIMX BHIIIB iIHTOJICPAHTHOCTI.
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The twenty-first century business landscape is primarily characterized by
disruption. New ideas, digital technologies usually introduced by small, agile
start-ups and fin-tech companies and developments rapidly happening around
us are continually arriving on the scene. These innovations are mainly aimed at
displacing traditional business solutions and approaches to managing industrial
and business processes and challenging established companies by creating new
markets for goods and services which did not exist before. The changes are driv-
ing all spheres of our modern life towards the future era of computing, whether
the computing might be silicon chips or biological in nature substituting human
labour.

These changes have made a ground-breaking impact not only on business
in general, but also significantly affected human labour, specialists’ professional
skill and expertise. Thus, the necessity of acquiring new, transferable skills is
arising. In the wake of these changes the workplace is consequently changing
and the idea of lifelong employment has gone. Today’s employers expect a rev-
olutionary new and updated range of skills and expertise applicable to various
tasks, roles and responsibilities. As a result, companies are seeking flexible em-
ployees who are able to demonstrate their professional transferable skills as well
as personal qualities that will overwhelmingly contribute to the prosperity and
success of the company.

The transferable skills notably involve critical thinking skills, blue-sky
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thinking skills, a can-do attitude, extensive communication skills, ability to set
and accomplish goals, a high level of determination and professional integrity.
It becomes quite clear that without a high level of self-management and self-or-
ganization it is next to impossible to master and enhance the above mentioned
skills and qualities.

There is one more determining factor that underpins the importance of
cultivating self-management and self-organization skills; that is the tendency to
restructuring companies with highly-centralized organization cultures and con-
verting them into lean and flat structures. In this view the abilities to arrange your
own work and performance, manage your professional tasks and responsibilities,
even organize yourself are becoming of paramount importance.

We would define self-management as a personality’s skill and personal
characteristic that enable an individual to plan, organize, motivate and exercise
control over his or her fulfillment of tasks and duties necessary for successful
performance. This definition is derived from the well accepted definition of man-
agement suggested by gurus of management Michael H. Mescon, Michael Albert
and Franklin Khedouri [3].

To some extent, the traditional approach to educating students — future
economists does not fully ensure the formation of students’ necessary profes-
sional mobility in general and the development of professional competencies
and qualities in particular. Therefore, the task is to improve the existing forms,
methods, technologies of training in terms of improving efficiency in the context
of the formation and development of professionally important qualities of young
professionals. Research and experience of leading international educational in-
stitutions prove that interactive teaching methods provide effective development
of skills of practical application of theoretical knowledge, in particular, training
technologies are an effective direction of their implementation in the educational
activities of universities. Thus, at our university in the process of learning a for-
eign language (English) we constantly engage our students in various interactive
communication practices and purpose-built tasks in which they can practice their
decision-making skills (case-studies, auctions of ideas, writing letters to senior
managers, arranging action-plans for companies overcoming business and com-
petition difficulties etc.).

In this work we would like to analyze the essence and content of self-man-
agement as a personal characteristic and suggest activities aimed at its culti-
vating and enhancing. Engaging students to interact in small group discussions
we might reduce the sense of risk students feel about talking in front of a large
class, and we allow them to share ownership for the ideas they present to the
full class (“In our group, we said...”). Analyzing any difficult for understanding
issue (e.g.: «Reducing risks of non-returning loans ...») we choose questions and
activities that encourage students to engage with and think critically about course
material in class rather than only taking notes. We try to pose questions that offer
a legitimate reason for students to have a discussion.

In our opinion, self-management is to include an ability to formulate one’s
own goals, set them at the right time and determine ways to achieve them.

In ever changing business environment it is becoming evident that without
an ability to self-develop you will not be able to find a platform for self-fulfill-
ment. Self-development is characterized not only by continuous and ongoing
learning, but also by the ability to put into practice the acquired knowledge. Rec-
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ognition of one’s achievements is important for any professional, and thus you
need to constantly work on your own development. A lack of recognition conse-
quently leads to professional burn-out and complete professional dissatisfaction.

For students — future economists it is quite important to gain a better
understanding of the essence of managerial work in general. Managerial work
has a number of specific features: it implies a mental activity of three types:
organizational and administrative and educational; analytical and constructive,
information and technical. The scope of any work is information, the means is
an organizational and computer technology, the final outcome is a consequent
managerial decisions.

Students — future economists should clearly understand that the prosperity
and success of the company directly depends on the relevant and rigorous deci-
sions undertaken by the manager. In self-management this skill is also important
because your decisions and completed tasks affect the company too. Thus, it is
a special talent of a person to be able to make decisions quickly and correctly.
An employee who does not have the skills to solve a problem, constantly leaves
unresolved issues for tomorrow, which over time accumulate and grow into se-
rious problems. In this case we engage our students in «Think Break» — asking a
particular question, and then we allow 20 seconds for students to think about the
problem before we go on to explain. This technique encourages students to take
part in the problem-solving process even when discussion isn’t feasible. Students
write something down (while you write an answer also) helps assure that they
will in fact work on the problem [2].

Adaptability is the skill that is initially expected from any employee: an
ability to adapt to changes in the internal and external environment. Market rela-
tions require a creative approach to management on the basis of comprehensive
awareness, appropriate use of resources and taking into account other factors that
increase the efficiency of the enterprise. Creative, non-standard approach in the
activity is absolutely necessary for modern economists who constantly search for
ways of increasing efficiency of work under market conditions. A creative per-
sonality is prepared to work in conditions of uncertainty and change. Employees
who use a situational (unforeseen) approach in their activities are able to perform
many roles, timely adjust their actions depending on the situations that arise. To
achieve the strategic goals of the organization, a creative employee can neglect
traditions, use innovative ideas, take justified risks. On the other hand, an em-
ployee with a relatively low level of invention rarely puts forward new ideas, is
unable to force others to think creatively and use new approaches in work, does
not want to experiment, will not take risks in his professional activities.

Self-organizational qualities are the ability to “charge” the energy of
co-workers and team members, the ability to optimally organize the work pro-
cess in order to make it mutually-beneficial for all participants involved.

Among necessary for successful performance organizational skills we
would like to distinguish a personality’s adaptive mobility; it implies creative
forms of activity, continuous deepening of knowledge; initiative; intolerance to
conservative suggestions and solutions; the wiliness to share your expertise with
colleagues; readiness for reasonable risks; the openness for innovation and new-
ness; expanding the scope of powers and expertise; composure; a high level of
tolerance and empathy; the ability to look at the conflict situation through the
eyes of the interlocutor.
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Nowadays due to a lot of stressful situations and uncertainty stress resis-
tance as an intellectual and emotional protection and resistance in problemat-
ic situations is becoming an integral individual characteristic required in busi-
ness and interpersonal communication. Thus, when making collective decisions
self-control and sober and hard-nosed thinking is the key to success in business
negotiations. At the same time we should not underestimate and undervalue the
significance of boosting our communication skills as a means of understanding
other people and interacting effectively with them. In our communication pattern
we have to listens to people’s reactions to our words and opinions. One of the
activities that might enhance stress-resistance qualities is so called «Discussion
Row» — students are asked unprepared question on the issue analyzed; they have
to take turns to volunteer to answer questions posed in class; colleagues are al-
lowed to ask questions to clarify the issue. In this way students have to calm
down and justify their views.

«Updating Notes» is a sound activity aimed at developing concise and elo-
quent speech. It might be either a separate student or a representative of a group
taking a break for 2-3 minutes to express the ideas on an issue handed out, then
the students compare their suggestions and come up with the final solution; they
might develop joint questions.

Sometimes we practice «Online Evaluation» — asking students to write or
log on anonymously (it especially becomes relevant in online learning environ-
ments) and provide feedback about the course and issues studied.

And finally, we are coming to analytical skills or critical-thinking skills.
They are becoming crucial when dealing with information, making assessments
and conclusions, establishing relationships, identifying difficulties and opportu-
nities for drawing conclusions, making decisions and making plans.

In conclusion, we would like to underline the importance of cultivating and
enhancing self-management skills in students — future economists, they should
clearly understand that this process is ongoing and all lifelong. We do hold the
opinion that in today’s business environment self-management and self-organi-
zation is viewed both as a personal quality and professional requirement. This
characteristic has a complicated structure as it includes various characteris-
tics without developing which a future economist will not be able to develop
self-management.
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OIHUM 13 BaXJIMBUX YMHHHUKIB MIJBUILEHHS SIKOCTI BHIIOI OCBITH € MiX-
KyJIBTypHa KOMyHIKaLlisl, 1O cupusie popMyBaHHIO NPOdeCIiHHO-KOMYHIKaTHBHOT
KOMIICTCHTHOCTI MailOyTHIX (axiuis. M. I'annupka Haronourye:”[HrepHanio-
mizanis Ta mofanizamis B CyCHiJIbCTBI MOTPeOYyIOTh HAJIArO[PKEHHS KOHTAKTIB
Ha MDKHAapOIHOMY PiBHI, B MeXax KyJIbTypHOI KomyHikamii”. [M.[anuipka,24]
OsHaveHa npoOeMa po3nIsIHyTa y Ipalsix 3apyObKHUX Ta YKpaiHCHKUX J0CIiI-
uukiB: 3.I'acanoBa, M.I'anmumekoi, B.3acmyxenrok, C. Kyuepsua, B.MipomHu-
yenka, O. XXopnogoi, C. Hiero, T. Pronbkepa ta iH.. be3 cyMHIBY, TUTaHHS MiX-
KyJIBTYpHOT KOMYHIKallii € HaJ3BUYaifHO CKJIaTHUM Ta 3HATYILIHM.

Merta cTaTTi pO3NIHYTH JesKi 0COOMMBOCTI (hopMyBaHHS crieH ik Mix-
KYJIBTYpHOT'O CITIJIKYBaHHS MaiiOyTHiX (haxiBLiB 3 reorpadii Ta eKOHOMIKH.

Y MDKKYJIBTYPHOMY NPOCTOPI CydacHUi (axiBelb Ma€ BOJIOAITH BMIHHAM
3MIACHIOBATH KOMYHIKAIIIO 1 TPOBOJUTH Pi3HOTO POIY MEPEroBOpH Ha MiKHA-
POIHOMY piBHI, IPaIIOBAaTH Y MDKKYJIBTYPHUX IPOEKTHUX IPyIax, OCBOIOBATH
mpaBmia Oi3HECY, a OTKE MaTh C(POPMOBAHY MOTHBAILIIIO 1O MiKKYJIBTYPHOT B3a-
€Moii, BiIIOBIHI YIIPaBIiHCEKI HABUYKH, TOTOBHICTh HECTH BiAMOBINAIBHICTD
3a CBOT pillICHHSI.

Sk Bimomo, Oymb-sika CIUTBHA CIIpaBa mependayae KOMyHikamiro. J[imoBi
BITHOCHHH MalOTh MicCIle B YCiX c(epax JIOICHKOI AiSIBHOCTI, Y Pi3HUX CHUTY-
arisx.

CyuacHi (haxiBIi MaroTh OyTH TOTOBHMH JO IiIOBOI KOMYHIKaIlii, METOO
K01 € BHpIIIEHHS CIIpaB y MpeAMETHIH cdepi AisumpHOCTI(0CBITHIHN, KOMEPITiHi-
Hiif, opranizauiiniit). O0’eKTOM AiI0BOI KOMYyHIKallil y €eKOHOMIYHIH cdepi €
(parMeHT peanbHOI AIMCHOCTI, Ha SIKMH CIPSAMOBAHO CILIbHY HifJBHICTb JO-
neit. Ii meTa-1ie JOCATHEHHS TIEBHOTO pe3yibTarTy, BUPIIICHHS MPOOIeMH, a Ta-
KO 00MiH 1H(OpMalli€lo, JOCBIIOM TOIIIO.

Bruiis HanioHanbHOI ALIOBOI KyIBTYPH Ha CTWIb YNIPABIIIHHS, BEJCHHS
TIEPEroBOPIB, BIAHOCHHH MIXK KOJICTaMH , KEPIBHULITBOM 1 [IUICIIIMMHU € OYCBHL-
HuM. Bueni nepexonani, 0 JUist yCIIMIHOTO BEJCHHS CrpaB y Oyjtb-sKiii raysi
HEOOXIIHO 3HATU XapaKTepHi 0COOIMBOCTI, YCBIAOMIIIOBATH, SIKUH BIUIUB 3LiiiC-
HIOE HalllOHAJIbHA KyJIETypa Ha KOPIOPATUBHY; PO3YMITH HIPUYUHNA BUHUKHEHHS
MDKKYJIBTYPHHX KOH(UIIKTIB; yMITH 3arno0iraTv HaiOUIbII THIIOBUM ITOMHIIKAM,
MIOB’SI3aHNM 3 HalllOHAILHUMH cTepeoTnnaMu noseninku. CydacHud Qaxiseln
Mae n0aTH mpo 3HAHHA 1 BMIHHSA IIOJI0 TMPOBEICHHS aHAI3Y IUIOBOI KyIBTYPH
MaiOyTHHOTO 1HO3EMHOI'0 MapTHEpa.

Sx Gaummo, cydacHOMY (haxiBIFO HEOOXiTHI 3HAHHS 1HO3EMHOI MOBH Ha
JIOCTaTHHOMY PiBHI JUISI YCIIIITHOT KOMYHIKAIlil, TPaBUIbHE BUKOPUCTAHHS STKUX
CHPHUSTUME HAJIArOJKEHHIO KOHTAKTIB, 3/[IIICHEHHIO KOMYHIKallil, JOCSTHEHHIO
MOCTABJICHOT METH .
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BuBdeHHs IiTOBOT MOBH MapTHEpA € TPUBAIUM 1 BIAMOBITaIBbHUM IIPO-
LIeCOM, SIKUI BUMArae IOCTIHHOI yBary 1 HanoxereocTi. Ha Xin crisikyBaHHs
JUJIOBKX NIAPTHEPIB MA€E BIUIMB 1 iX KYJITYpPHA IPUHANICKHICTE 110 CBOIO Harlio-
HaJILHOTO CYCIIJIBLCTBA, HOTO Tpaaumii 1 JOCBiA. Yce 1ie BIUIMBA€E Ha Xij CHIIKY-
BaHHS.

Ha nymky T.KoxnGiHoi, aist eKOHOMIYHOT c)epH KIIIOUOBHM IOHSITTSM €
“B3aemMomis”, 10 OCOOJMBOCTEH COLaIbHOI B3a€MOMIl JOCHIIHML BIIHOCHUTH
TaKi MOJOXKEHHS: MAapTHEPH OAWH JJISL OXHOTO € 3HAYYLIMMH OCOOHCTOCTSIMU;-
CHPSIMOBAHICTh Ha CIIpaBy 3yMOBIIIOE JOCTATHINA PiBEHb TOTOBHOCTI JI0 B3aEMO-
PO3YMiHHS B YCiX HOTO MHUTAHHSIX; HOr0 YYaCHUKH MPArHyTh HE TUTBKU MPOILYK-
THUBHO CIIBIIPAIIOBATH, a HacaMIiepen —IOCSTTH iHAWBIAYalIbHUX pPE3yJbTaTiB
[T.Konbinal.

MiXKyITBTypHA KOMYHiKaL[iS{ MOXE 3/IICHIOBATHCS B yCHIN I HCBMOBIii
opmi. ITncemoBa popma € HalnOMKMPEHILIO B 1UI0BIH cdepi (ainoBa Kopec-
nonueﬂum JIOKyMeHTaIJ,Iﬂ ninoBoro xapaktepy). Taka dgopma 3opleHTOBaHa Ha
HaWTOYHIIIY repenaqy 3micTy iHdopmanii. s Hel XapakTepHUM € JIOTiYHICTh
1 TOYHICTB, MPABUIBHICTH (POPMYITIOBaHb, TPUBATICTS i1 30€piraHHs Ha eNeKTPO-
HHHUX HOCISIX.

Mot yenisoi peanizauii Mi)KI(yJILTypHO'l' KOMyHIKalil MDX IpeICTaBHH-
KaMH Pi3HHX KyJBTYp BaXJIMBAM € 3HaHOMCTBO MaiOyTHIiX cremianicTis 3 ic-
TOPI€I0, KyJIBTYPOIO PI3HHX KpaiH, 3 HALlIOHATIBHOK CCLU(IKOI0 NPOdeciitHOi
AUTBHOCTI. A TOMY, y IIPOLECI BUBYEHHS HABYAIbHOI AMCLMILIIHA “THO3eMHa
MOBa U1 TPOQeciiiHOro CIiIKyBaHH 000B’I3KOBHM € 3HAHHS 1HIIOT KyJIBTYpH,
BMIHHS IIPaBHJIBHOTO 11 CIIPUHHATTS W aHai3y, TOTOBHICTh 3MIHIOBAaTH B CHIIY
o0CTaBHH CBOI HOIVISIIH, TIPATHEHHS IIMOLIOr0 BUBYCHHS MOBH 1HILIOTO HApOLY,
3 METOI0 OCATHYTH 1 3pO3YMITH HOTO CYTHICTH 1 HAJIaro/KyBaTHd B3a€MOpPO3Y-
minns. Ha nymky B.bionepa, B niano3i “KysasTyp” MoBa iijie Ipo JiajoriuyHicTh
camoi 0COOUCTOCTI, PO Te, IO PO3YMIHHS 1HIIOI JIOIMHA Iepeadadae B3aEMo-
PO3YMIHHS MiX “S-TH”, IK OHTOJIOTIYHO Pi3HUX OCOOHUCTOCTEH , KOTPi BOJIIOIIIOTH
AKTyaJIbHO HOTEHIIMHO PI3HMMH KyJIbTypamH, JIOTIKaMM, PI3HUMH TOHATTSIMHU
KpacH i TpaB/y.

I Tinbku cripaBXHIM MIKKYTBTYPHUHN IiajloT ACTh MOXITUBICTD 3’ SICYyBaTH
CBITOIVISIIHI MO3MINT ¥ MEPEeKOHAHHSI, CIPUSITUME YTBEPIKCHHIO, B3a€EMOPO3Y-
MIHHIO, B3a€MOBHTO/Ii, MEPY ¥ MPOIBITAaHHIO.
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3ACTOCYBAHHA JTNJAKTHYHUX IT'OP II1J] YAC HABYAJIbHUX
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HuHi cyyacHa memarorika BiJIMOBJISIETBCSI BiJl «aBTOPUTAPHOTO KEpyBaH-
HsD», JI¢ YYCHBb, CTYICHT ab0 ciyXau € «00’€KTOM» HaBYAIbHUX BILIMBIB, i Iie-
PEXOINUTH /10 CHCTEMM OpraHisallii MATPUMKA Ta CTUMYJIOBAHHS CaMOCTIHHO
N{3HaBAIBHOI AisIBHOCTI 00’€KTA HAaBYaHH, CTBOPEHHS YMOB /10 TBOPYOCTI, 10
HABYAHHIO TBOPYICTIO Ta JO IEHAaroriku Cl'IprO61THI/IL[TBa. Ha ue cnpsimoBana
17IC0NIOTisI aKTUBHOTO HABUAHHS, Y KOTPOMY «IIIKOJIa TIaM SIT1» MOCTYHA€ETHCS Mic-
LEM «LIKOJI MUCICHHSD.

Came akTHBHI METO/IM HAaBYaHHS JIAlOTh 3MOT'y TOMY, XTO HAaBYA€THCS, PO3-
KPUTHCS SK OCOOMCTOCTi. AKTHBHI METOAW HaBYAaHHS (TUCKYCii, MUAAKTUYHI
irpH, MOZIEITIOBAaHHSI BUPOOHMYMX CHTYallild TOIIO) B TOMY BHIIAJKY, SKIO BOHU
BiJ00pakKatoTh CyTh Maﬁ6yTH1,0'1' npodecii, opmyroTs npodeciiini sikocti daxis-
LLiB, € CBOEPIIHIM MailAHYMKOM, HA SKOMY CTYJCHTH MOXYTb Bi/IlPallbOBYBaTH
npodeciiini HaBUYKN B yMOBaX, HAOMMKEHNX 10 pealbHUX. IrpoBi TexHomorii
Ha 3aHATTAX y BHILII IIKOMI MAIOTh MOABIMHY CHPAMOBAHICTh. 3 OXHOTO GOKY,
BOHH CIIPUSIOTH CTBOPEHHIO HEBUMYIIECHOI, HAOIMKEHOT IO peabHIX yMOB 00-
CTaHOBKH, 1[0 CTUMYIIIOE 3aCTOCYBaHH: 3HaHb, YMIHb i HABUYOK HA MPAKTHIII.
3 iHmoro 00Ky, BIaCHUI JOCBiJ ydacTi B PI3HOMaHITHHX irpax € HAOYHOIO Je-
MOHCTPALIIEI0 MEeNAarOTiYHNX TEXHOJOTIH 1 MoXe OyTH YCIIIIHO 3aCTOCOBAaHHH
y HOJJIBIIIN caMOCTIHHIA poOOTI B IKOJI. 3aCTOCYBaHHS JUJAKTUYHUX irop Y
HaBYAJIHOMY TIPOLIECi € BaXKJIMBHUM YHHHHKOM IiJIBHIICHHS ¢()EKTUBHOCTI 3a-
CBOEHHS Ta IIPAKTHYHOTO ONIAHYBaHHS JOCIIDKYBAaHOTO Marepiay.

EdexruBHicTh HaBYaHHS 3HAYHOIO MIPOIO 3aJIEKHTH BiJ| 3aIIKaBIEHOCTI
CTYICHTIB, MOTHBAIlii, KOTpa CTHMYIIOE iXHIO aKTHBHY IisUTBHICTB. [pa — icTo-
PUYHO 3YMOBJICHHH, TIPUPOJHIIA T4 OPraHiuHMii eIEMEHT KYIBTYPH, IO SBIIsE
cO0OK0 CaMOCTIHHUIA BUJ JisUIbHOCTI IHAKMBIAQ, B KA BiOYBAa€THCA PETPAHCILS-
1isl, BIITBOPEHHS COLIAIBFHOIO JOCBiAY MONEPEAHIX IMOKONiHb, HOPM 1 IPaBHUIl
JIFONICHKOT )KATTEIISITBHOCTI Yepe3 JOOPOBITbHE MPUIHATTS irpoBOi podi, BipTy-
aJIbHEe MOJISJTIOBAHHS iIrPOBOT'O IIPOCTOPY, YMOB CBOTO BJIacHOro OyTTs B cBiT [1].
B rpi monuHa peanizoBye CBOi MPUPOIHI CYTHICHI CHIIM, TBOPYHI MOTEHITIAI,
OpIEHTOBaHI Ha JIOCSTHCHHS IrPOBOrO pesyibrary. Taka HisulbHICTH MOOLII3ye
TBOPYI CHIIM 0COOMCTOCTI, ii ysBY, CIIOHYKAe 10 MOLIYKy HOBHX, LIE HE 3aCBO-
€HHX Cr0CO0IB PO3B’s13aHHs iIrpOBUX (KUTTEBMX) NPOOIEM, JOTPUMYIOUHCH 3a-
HPONOHOBAHHX I'POBOIO POJUIIO MPABHII, HOPM ITOBEIIHKH Ta CTOCYHKIB.

HayxoB1ii 3a3Ha4at0Th, 110 I'pa MOXKE CTaTH 3aCO00M CAMOOHOBJICHHSI, Ca-
MOBIIOCKOHAJICHHS, TTOJI0JIAHHS BHYTPILIHBOTO KOH(IIKTY, @ TAKOK CTUMYJIIO-
BaHHS IiIHECEHOTO HACTPOIO, aKTUBHOI MOO1Ii3arii monei. JlesKki 1ocmiTHuKH
BBaXXaloTh rpy (opmoto crinkyBanHs jozeil. CyuacHa AMAAKTHKA 3BEPTAETHCS
210 irpoBuX (opM HaByaHHs, 00 BOAYa€ B HUX MOXIIMBOCTI €)eKTHBHOI B3a€MO-
Aii mefiarora Ta CTyJCHTIB, IPOAYKTHBHOI GOPMH iX CILIKYBAaHHS 3 BIACTHBUMH
iM eneMeHTaMu 3MaraHHs, Ge3MoCepeHOCT], Hey1aBaHOT LIKABOCTI.

HapuasipHa MaIakTHYHA Tpa — BapiaTHBHA (popMa oprasizaii LisecrnpsamMo-
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BaHOI B3a€MOI 1i yYaCHHKIB, 10 TMHAMIYHO PO3BUBAETHCS I1iJL 4ac nez[arorlq—
HOTO KepiBHHIITBA 3 00Ky BHKIanada. CyTh mi€el (JOpMH CKIIaTa€e B3a€MO3B’ I30K
IMITAI[IITHOrO MOJICJIIOBAHHS Ta POJILOBOI MOBEAIHKH YYaCHHUKIB IiJl Yac BHpI-
IIEHHS HUMH THIIOBHUX MPO(ECiHNX 1 HaBYaIbHUX 3a]a4 JOCTaTHRO BHCOKOTO
PiBHS IPOOIEMHOCTI.

I'pa po3kpuBae MOTEHINA CTYICHTA: KOKHUI YYaCHUK MOXKE MPOJIiarHo-
CTYBaTH CBOi BJIACHI MOXKJIMBOCTI OKPEMO Ta B CIIIbHIA HisUTBHOCTI 3 1HITUMHU
ydgacHuKaMH. CTYIEHTH CTalOTh TBOPISAMHU HE TUTBKH MpOoQeciitHuX CHUTyaIil,
aje 1 «TBOPLSIMHU» BIIacHOI ocoOuctocti. BoHM BupinIyroTh 3aja4i caMoBpsiLy-
BaHH, NIYKAIOTh NUISIXH Ta 3aCO0M omTHUMIi3alii mpodeciiHOro CITiIKYBaHHS,
BUSBJISIIOTH CBOi HEJOMIKM W BYKUBAIOTH 3aXOIM JJIS iX YCYHEHHIO. B mpomy im
JloroMarae BUKJ1a1ag.

Tparcdopmarriss 0cOO0BUX SKOCTEH CTYICHTIB BiOyBaeThCcs HA BCIX PiB-
HSX MIATOTOBKH Ta MPOBEICHHS IpH. Ilepen cTyneHTaMu CTaBUTHCS METa BXKH-
THCS B 00pa3 (axiBLisl, poiib IKOTO BOHW BUKOHYBAaTUMYTh. Y MPOLEC] MiATOTOB-
KU TPU BHKJIAJaY, SIK MPABMIIO, PEKOMEHAYE IM CIpOOyBaTH MHCIUTH 32 CBOTO
MepCOHaXa, MPOAYMATH MMiATOTOBYHMHI €Tall TaK, K MPOoayMaB O Horo (axiBelrb.
B Toli e yac CTyIeHT BUNTHCS JIOJIaTH TPYAHOLI BepOaIbHOTO (CJIOBECHOTO) 1
HEeBepOATFHOTO (MOBH KECTIiB) CITIIIKYBaHHS.

I'pa Mosxe OyTH pO3IVIsHYTA SIK TPYTOBA ICHXOTEPAITisi, TOMY LIO Ha y4ac-
HUKa IPY €(PEKTUBHO BILIMBAE arMocdepa Ipynu, rpynosoi cuisnpaui ra mii-
TpuMKH. CTyICHT BYUTBCS JOIATH [ICUXONOTTYHI 6ap’epy B CIILIKYBAHHI 3 PI3HH-
MH JIFObMH, YIOCKOHAIIIOBATH SIKOCTI CBOET OCOOMCTOCTI; YCyBaTH Ti 3 HUX, SIKi
MEePEIIKO/DKAIOTh €(PEeKTHBHOMY BUKOHAHHIO MPOQeCciiHUX (DYHKIIH, HAIPUKIIa
3aMKHYTICTh, HECTPHUMAHICTB TOMIO [2].

B mporieci miaroToBKY Ta MPOBEIACHHS AUAAKTUYIHOI TPH KOKHUN CTYyACHT
Ma€ Harofy JUis CaMOYTBEP/DKEHHS i caMOpO3BUTKY. Bukianad 3000B’s13aHui
JOMOMOITH CTYACHTY CTaTd B Il THM, KMM BIH MOXE CTaTH, IOKa3ard oMy
camoMy #Oro Kparii SKOCTi, sIKi MOXYTb POKPHTHCS B TMHAMILI CITLIKYBAHHS.
Yenix B IMITOBaHIA PONBOBIA JUILHOCTI BUKIMKAE y BUKOHABUIB BIpy B CBOI
CHJIM T2 MOXJIMBOCTI, Oa’kaHHS 3HOB NEPEXKUTH IrpOBI cUTyallii, 1100 3HAWTH B
co0i mock HOBE, npoq)ecmHam,Ho BaxnuBe. JlMmakTudHA rpa Moxe OyTH po3-
IJISIHYTA SIK IMHAMIYHA Ta JeTepMiHOBaHA CHCTEMa “‘BHKJIaqa4-CTyleHT” 1 “cTy-
JICHT-CTYJCHT . 3 TO3UMLii CHCTEMHOrO aHaJi3y BOHA € BIJKPUTOIO CHCTEMOIO, B
SKiHM JISTTBHICT YyYaCHMKIB 3aCHOBaHA Ha iH(opMarlii, 110 HaIXOIUTh 3a 3BOPOT-
HIM 3B’513KOM 3 HOCTIHHUM MPOTHO3YBaHHSM pPEaKiii MapTHEpiB.

OTke, 3aCTOCYBaHHS aKTUBHUX METOJIB HaBYaHHS, a caMe AWIAAKTHUHHUX
irop MijJ 9ac HaBYAIBHMX 3aHATH Y 3aKJIaJax BUIIOI OCBITH CIIPHs€E MOTIHOICH-
HIO 3HaHb B Tajty3i MailOyTHBOT TpodeciiHOT AisIbHOCTI i 3a0€31e4yI0Th SIKICHY
MPAaKTUYHY Ta TECOPETHYHY IiJATOTOBKY.
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VY cyuwacHiil emizemiosoriuHiil cuTyarii iHO3eMHI CTYICHTH BHMYIICHI
HE JMILE aJanTyBaTHCS [0 HOBOI He3HalloMoi KpaiHu Ta I KyJIbTypH, a
i BUBUATH HE3BUYHY JJI1 HUX MOBY IHUCTAHIINHHO. Pi3HOMaHITHI HOBITHI
dopmu auCTaHMIHHOT POOOTH MAIOTh BEIMKE 3HAUCHHS IS (OPMYBaHHS
KOMYHIKaTHBHUX HaBHYOK. E(EKTHBHICTP HABYAJIBHOTO MpoIecy Oarato B
YOMY 3JIS)KUTh BiJl alaliTUBHOCTI OCOOMCTOCTI cTyAeHTa. CaMe TOMy Ba)IIHBO
NPULISTH YBAry HE JIALIE HABYAILHOMY, & i BUXOBHOMY TPOLIECY.

SIx paBuIo, Nepioy ajanTanii iHO3eMHIX CTYJCHTIB J10BOII TpHBamHii Ta
CKIaJHUH. BapTo BiA3HAYMTH, WO NPOLEC aJanTalii J0BOJI PISHOMAHITHHH Ta
Mae Ge3Iiy acIeKTiB, Cepesl IKMX MPUCTOCYBAHHS 10 HOBOTO COLIOKYJIBTYPHOTO
CEpelloBUILA, CHUCTEMU HaBUaHHS, YKpaiHCbKOI MOBH. |HO3eMelb NOBHHEH
OMAaHyBaTH IIUTy CHUCTEMy TIIpaB, OOOB’s3KIB Ta COI[AJIbHUX HOPM,
PO3IOBCIODKEHUX B YKpaiHi. Oco0IMBOro 3Ha4YeHHS HaOyBae 3aCBOCHHS HABHYKH
TOJICPAHTHOI MOBEIIHKHU Ta CIUIKYBaHHS 33Ul HAJAIITyBaHHA KOMYyHIKaIlii B
HOBOMY JIJIsI ce0e KOJIEKTHBI.

BaxxmBuM Takok € Tpollec iHTepHaIioHami3amii ta comiamizamii. le He
TITBKH aaNTallis 10 HOBOi MOBHOI KyJIBTYPH, a W COIiyMY, Tpaauiii Kpainu, B
SIKIii OIMHUBCA CTyACHT. BHKiIaziad € He JIMIIe PETPaHCISTOPOM B O3HAHOMICHHI
Ta 3aCBOCHHI YKDaiHCbKOi MOBHM, a i BHCTynae 3paskoM mpodeciiHOi
KynsTypu. B yHIBepcuTeTi CTymeHT Mae OTpUMard BMIiHHS Ta HaBHYKU
CIIUJIKYBaHHSI 3 MailOyTHIMH KOJETaMH Ta MallieHTaMH YKpaiHCHKOIO MOBOIO, a
TaKO’K BUKOPHCTOBYBAaTH MOBY SIK CIIOCIO amanraiii 0 HOBOTO KYJIBTYPHOIO
CepeIoBHILA.

VY 3B’s3Ky 3 €MiIeMIOJIOTIYHOI0 CHUTYAlLI€0 BUKJIaqady BakKie PO3BHHYTH
MOBJICHHEBUH pIBEHb Ta 3alliKABJICHICTh 1HO3EMHHX CTYICHTIB Yy KYJIBTYpi
Ykpaiuu, HanpuKiaa, yepe3 KapaHTHHHI OOMEKeHHS B OpraHi3aiii eKCKypciid Ta
3axofiB. ToMy 3HOBY  TaKki Ba)XXJIMBO, IO CTYJICHT MaB iHTEpPEC JI0 JiTeparypH,
N03aHABYAJBHOIO YWTAaHHSA Ta CHIIKyBaHHA. L[pOoMy crpusie BHBYCHHS
JiTeparypHHUX 3100yTKiB KIAaCHYHUX yKpAiHCHKUX TBOpiB. lle y momamsmiomy
Oyzne CIpHATH PO3BHUTKY Ta 3POCTAHHIO HaBMYOK CIUIKYBaHHS, ajanTaiii Ta
PO3YMiHHSI MOBH Ta KYJIBTYPH KpaiHH B LIJIOMY.

Jns BuUKIamada yKpaiHCPKOI MOBH HAJ3BHYAfHO BaXKJIMBO HAaBIiTh Yy
JICTAHLIHHOMY HaBYaHHI PO3BUHYTH PO3YMIHHS MOBU Ta IpAarHEHHS A0 ii
HOJAIIIOT0 BUBYCHHS. 3pO3YMIIO, IO IS iIHO3EMHHUX CTYICHTIB JOCHUTH BAXKKO
3aCBOITH MOBY 3 iHIIO{ JIIHTBICTHYHOI TPymH. HeMOXIINBICTH BUKOPHCTOBYBATH
MOBY KpaiHW, B SIKiil CTY/IeHT lepe0yBae TpUBaiInii yac (OpMy€e HEBIIEBHEHICTD,
HeOa)KaHHs CIUIKYBaHHS 32 MEKaMH CBOET KYJIBTYpPHOI IPYIIH, & TOMY BaXKJIUBO
MIPUCKOPHUTH aamnTaIliio A0 YKpaiHChKOl MOBH. [ICHXOJIOTH MOSICHIOIOTH IIeH CTaH
JeGiIuTOM eMOLIHHUX BPaXKEeHb.
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Crip 3a3HauWTH, IO HE 3BaKAIOUM HA TE, IO BaroMMH BHECOK 10
(opMyBaHHS MOBHO{ aJaITOBAHOCT] Ma€ BUKJIaTad YKPaiHCHKO1 MOBH, BaXIIUBO,
100 yBech I€AaroriuHuii KOJEKTUB JaBaB MOTHBAI[l0 Ha BHBYEHHS came
YKpaiHChKOI MOBH, a HE BHKJIAJAHHS MPO(UIEHUX MPEIMETIB 3pO3yMIIOK IS
OUTBIIIOCTI CTYACHTIB aHIIIICHKOI0 MOBOIO. ToO0TO, BUKOHAHHSA BCiX 3aBIaHb
PI3HMX JMCLUILIIH YKPAlHChKOIO MOBOIO JIa€ OUIBII IIBUAKUH PO3BHTOK
aJIANTOBAHOCTI 10 HEPigHOT MOBU. Ba)IMBO TaKo)K BHKOHAHHS BCIX TEKCTOBUX
BITPaB, 10 (GOPMY€E BIECBHEHICTh Y BIACHIN JIEKCHIIi, YATAHHI, TEXHIIl YNTAHHS
Ta nmucaHHs. Takok MoTpiOHO MpalfoBaTH 3 PI3HUMH BHIAJKAMU CIIOBOTBOPY
3811 PO3BUTKY O1JIBIIOr0O 00CATY CIIOBHHKOBOTO 3ariacy.

TakuM 4MHOM, MOXKHA 3pOOHTH BHCHOBOK, IO B YMOBAaX JUCTaHLIHHOTO
HaBYaHHS BaXJIMBa BceOidyHAa pobdoTa He JMIIEe 33 IMPOrpaMO0 BUBYEHHS
YKpaiHChKOI MOBH, a W MOCHJICHa caMOCTiiiHa poOoTa 1HO3EMHOIO CTYICHTA
y Tporieci BUBUEHHS PI3HUX AWCIUIUIIH Ta MO3aHABYAIBHOTO CIIIKYBaHHSA y
HOBOMY cepeJioBullli. Bukianad, y cBoro uepry, Mae 3a0e31e4uTH MaKCUMalIbHO
KOM(MOpPTHI YMOBHM [UIsl ajanTanii Ta PO3BUTKY MOBHOI INPHUCTOCOBAHOCTI
JO KyJIBTypHOTO CEpelOBHINA YKpaiHM 1HO3EMHHM CTYICHTOM. 3aBISKH
BUKOPUCTAHHIO PI3HOMAHITHHX CIIOCOOIB Ta NMPUHOMIB BUBUEHHS yKpPATHCHKOT
MOBH, BUKOHAHHIO [T03aKJIACHUX Ta PEKOMECHIOBAaHHX 3aBJIaHb JUII CaMOCTIHHOT
pOOOTH, BUBYCHHIO TBOPIB KIACHYHOI YKPAiHCHKOI JTiTEpaTypr Ta mpodeciitanx
MOCIOHMKIB, 1HO3EMELb MOXE JOCSITH SIK 3HAYHOIO 3aJ0BUIBHOTO DIBHS
3HaHb MOBH, TaK 1 YCITIIIHOT aJanTarii 10 COLIOKYJIBTYpHOTO Ta MPOQECiitHOTO
CepeoBHILA KpaiHi HaBYaHHS.
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OzunM i3 HAAGUIBLI TiIEBUX METO/LIB TBIOTOPCHKOTO CYNPOBOJLY COLiaIbHO-
IO PO3BUTKY SIK COLIaIbHO-IIEJaroriYHOI TEXHOIOTIT JUIsl MOJIOALIOTO WIKUIEHOTO
BIKY € yKJIQJIaHHs TIOBEJ[IHKOBOTO KOHTPAKTY.

[leprui 3acTocyBaHHI METO/y MOBEIIHKOBUX KOHTPAKTIB JUIsi KOPEKLIi 1o-
BEJIIHKOBHX ITpOsiBiB BinOynmcs y 70-x pokax XX cromirts y Cromyuennx Hlra-
tax Amepuki (1970), 1 Bxke To/i BOHU TPOIEMOHCTPYBAIH CBOIO €(PEKTUBHICTh y
NPOCYBaHHI 1HIUBIIyaIbHUX 3MiH IOBEIIHKH YUHIB PI3HUX THIIIB 3aKJIa/(iB OCBIi-
TH. YKIJIQIA€THCS ITOBEAIHKOBHUH KOHTPAKT 3 METOIO HIBEJIIOBAHHS a00 3MEHIIICH-
HS BUMAJIKIB MTPOOIEMHOI MOBEIIHKH a00 MiABUIICHHS aKaAeMidHO1 YCIIIIHOCTI
HIKOJISIPa, @ HOro MOTHBALIHOIO CHJIOKO € BUHATOPO/1a, 3aKJIaJICHA Y HhOMY.

TeopernuHe MiArpyHTS 3alPOBA/HKEHHS TAKOTO METOLY Y IIKOJI 3aKJIalln
Taki 3akopaonHi BueHi sk Stitely R. P., EdgemonA. K., Rapp J. T., Coon J. C.,
Cruz-Khalili A., Brogan K. M., RichlingS. M.

3aranbHONPUHHATHI 11a0JIOHHUH MOBEIIHKOBHH KOHTPAKT YKIIQIAETHCS
MTUCHMOBO Ta OXOIUIIOE HACTYIIHI PO3JUIN: BU3HAYCHHS LiTh0BOI (OakaHoi) 1mo-
BE/IIHKH, KOHKPETHI KpUTEPil €PESKTUBHOCTI IEMOHCTPAILIIT I[IJIbOBOI MTOBEIHKH,
YMOBHE HIJKPIIUICHHs (MOTHBALIHHA YaCTUHA i OINC CaHKLiT), XapaKTePUCTH-
Ky MOHITOPHHIY HpPOrpecy y AOCSTHeHHI GaxaHoi moseiinku. [loeninkoBuii
KOHTPAKT YiTKO omucye Ti IIOBE/IIHKOBI OYiKyBaHHsl, KOTPi Ma€ IPOAEMOHCTPY-
BaTH y4YeHb Y XOJi HOro peanizarii, a TaKo)X HarOpOAW Ta CTUMYJIH, 000B’SI3KH
CYNPOBOKYIOUMX 3 UNCIIA M1E/IaroTiB.

[ pyHTOBHI 3aKOPIOHHI TOCIIKEHHS BUKOPUCTAHHS METOY TIOBEIIHKOBO-
TO KOHTPAKTY, y SIKMX B35UIM y4acTh 58 aMEepUKAaHCHKUX IIKOJISIPIB, 1110 MAJIX MIPO-
OneMHy TOBEIHKY, IMOKa3alH, IO 3arajJbHUN MOMIpHHUHA €(PEeKT BiI HOTO BHKO-
pucranns cranouB ES = 0.57 (95% nosipunii intepsain [CI 95] = [0.55, 0.58])
3 HUA3KOKO C(CKTIB Y piBHI/IX nocmmkerasx (ES = Bix 0,27 no ES = 1,00). Ana-
Ji3  COLIAIBHO-NEArOrIYHOIO0 CKCIIEPUMEHTY PE3IOMYyBaB, LIO MOBEAIHKOBI
KOHTPAKTH Ji€Bi [Isl LIKOJPIB HE HE3AIEKHO Bij KIIACY, CTATI M COLIALHOIO
cTarycy. 3arajJbHAM K€ MipHIOM €()eKTUBHOCTI 3aCTOCYBAHHS TAKOTO METONY €
3MEHIIEHHS HeBiAMOBIIHOT moBeAiHKHU][ 1, c. 255]

[H1Ie HAayKOBE JTOCIIIHKEHHSI, SIKE OXOIHJIO 89 aMEepUKaHChKUX TPEThOKJIIAC-
HUKIB, METOFO SIKOTO OYIJIO IIOKPAMICHHS TXHBOI MMOBEIIHKH Ta ITiABHUIICHHS PiBHS
0co0mCTOl BiIMOBIANBHOCTI 32 OTIOMOTOIO CHCTEMH ITOCTIHHOTO 3pi3y BHKO-
PHCTaHHS COLIaIbHO OYiKyBaHOI OBEJIIHKH Ta MO3UTUBHUX BUHATOPOJI, IEMOH-
CTPYE TaKOX OCATHEHHS ITOCTaBJIeHNX Litel. [IpoBeneHi y X0l eKcriepuMenTy
OTIUTYBaHHS BUUTENIB, OATHKIB, CAMHUX YYHIB, aHATI3 MIOTHKHEBHX KOHTPOJIb-
HUX 3pi3iB Ta KOHTPAKTIB, PE3IOMYIOTh O3UTHBHUI e(heKT 3aCTOCYBaHHS METO-
Iy TIOBEIIHKOBOTO KOHTPAKTY [2, c. 14].
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Ipore, B yKpaiHCBKiii [Ie1aroriuHii NpaKTUIli OBEAIHKOBHIT KOHTPAKT €
BIIHOCHO HOBMM COUIaJIbHO-IIEAArOriYHAM METOIOM SIK y TEOPETUIHOMY BHMi-
pi, Tax i Ha npaxTuui. II00AMHOKI JOCIIKEHHS! BITYM3HIHUX BUCHHX, 30KpeMa
I. Cyxinoi Ta O. ®eprt, npucBsIUCHI, 31€01IBIIOT0, MPAKTHUII BUKOPUCTAHHS I10-
BEIIHKOBHX KOHTPAKTIB A gomoMoru yausaM 3 ['PJ[Y B yMoBax iHKIIIO3MBHOTO
HABYAHHSI, HATOJIOIIYIOTh, [0 MOBEIHKOBUI KOHTPAKT SIK METON (DYHKIIIOHAJIb-
HO-ITOBEJ[IHKOBOTO OL[HIOBAHHS Ta KOPEKIIi J03BOJISE€ BU3HAYMTH XapaKTepH-
CTHKH HETIPUITHATHOI TIOBE/IIHKH Ta € TI€BOIO CTPATETIE0 TICHXOJIOTIYHOTO BILTH-
BY Ta CAMOKOHTPOJIIO B MEKaX IJIaHy NO3UTHBHOI'O [TOBEIIHKOBOTO BTPYYaHHS.

3 ogHOTO OOKY, 1€ OB’ SI3aHO 13 HOTpe6OIO (opmyIroBaHHS CaHKUIH, sIKi
€ 3HaYYIMMA Oe3MO0CEPEHbO /Ul AUTHHH, HAHKATEIOPHYHIIIA 3 SKHX IOJI-
rae y BiJpaxyBaHHI i3 3aKi1afy OCBiTH abO HAlpPaBICHHs HA MOBTOPHUI Kype
HaBYaHHS, 110 B HUHILIHIX YMOBAX BIAINOBIHO YHHHOTO YKPAaiHCHKOIO OCBITSH-
CHKOTO 3aKOHO/IaBCTBA € HEMOKJIMBHUM Ta 3a00poHeHnM. KpiM TOTO0, MoBeIiHKO-
BUIl KOHTPAKT rependadae HasiBHICTb JOPOCIIOro 3-IIOMDK NeJaroris, sSKUii Oye
3IIICHIOBATH IIOICHHIA MOHITOPHHT Ta (hiKCAIlFO MMOBESIHKN YYHS-TIIITACAHTA
YTOIH, 110, y CBOIO 4epry, Aoaae (pyHKIIOHAIFHOTO HaBaHTAKEHHA i 0e3 ToTo
3aBaHTA)KEHUM KJIACHUM KEPIBHUKAM Y JIeP)KaBHUX IIKOJIaX.

HaromicTs npuBarHa cepeHs OCBITa, SIKili 3aKOHOZABCTBO PO OCBITY Ja€
PaBO 3AIHCHIOBATH KOHKYPCHHH BifiGIp Ta PO3PHMBATH JIOTOBOPH IPO HaJaHH:
OCBITHIX MOCJIYT Ha IIJCTaBi CHCTEMATUYHOIO IOPYLICHHS HPAaBUJI MOBEAiH-
KM, BCTAHOBJICHUX Y LUKOJI, & TAKOX HasABHICTb JIO/IATKOBHX, Bil BCTAHOBJICHHUX
IITATHAX HOPMATHBIB IIE€JArOri4HUX MPAL[iBHUKIB, 30KpeMa THIOTOPIB, € ILTiA-
HUM HIIIPYHTSM JUIS 3aCTOCYBaHHS METOJIy ITOBEIIHKOBUX KOHTPAKTIB.

[lix yac HaIIOTO AOCIIHKCHHS BUKOPHCTAHHS LIbOTO METONY 1H/IHMBITyalb-
HOTO TBIOTOPCHKOTO CYNpPOBOAY OyJ0 HEIOOJMHOKUM Ta 3 METOIO ITOLIMPEHHS
1i€T TI€BOT IPAKTUKHU OYII0 Aeopummizo8ano:

* (bikcaris TEIOTOPOM BiIIOBITHOTO Kjacy BUIAIKIB HEPUIHATHOI a00
3a00pOHEHOI BCTAHOBICHUMH Y IIIKOJI MTPABUIIAMH ISl YIHIB TOBEAIHKH THIOTO-
paHTa;

* odimiitHa KOMyHiKaI_[iH 13 0aTbKaMy IIOJ0 3a3HAYECHUX BHILE (i)aKTiB
00roBOPEHH: yKIIaJaHH: IOBE/IIHKOBOTO KOHTPAKTY, HOTO CTUMYJIIB Ta CaHKIiH;

* _iHamBiyalbHa poOOTa 3 THIOTOPAHTOM: (iHai3allis GaxaHoi CoLiab-
HO IPUHAHATHOI MOBEIiHKH, SIKa Ma€ CTATH AJBTEPHATUBOIO ICHYIOUHM MOJEIISAM
MTOBEJIHKY y4YHS, 0OTOBOPEHHS CTUMYIIB Ta CaHKIIIH, Tepea0adyeHNX MOBEIiHKO-
BUM KOHTPAKTOM, BCTAHOBJICHHS B3a€M03000B’s13aHb CTOPIH yroJiu;

* TPHUCTOPOHHE IiJIMCAHHS ITOBEAIHKOBOIO KOHTPAKTy: TBIOTOPAHTA,
fforo 6aTpKiB, MIKOJIM B 0CO0i MPEACTaBHUKA aAMIHICTpaIlii Ta THIOTOpA, SIKUHA
Oyze 6e3nocepeHbo 3aiiMaTrcs (HiKCAIEr0 TOBSIIHKH TUTHHU;

* mepeOyBaHHS TUTHHU i €0 TIOBEAIHKOBOTO KOHTPAKTY Ta (piKcarlis
HOTO OBEAIHKY 3 BUKOPHUCTAHHSAM BU3HAYCHHUX BHIIE METOIIB COIiaIbHO-TIe A~
TOTiYHOTO BIUIMBY THIOTOpA Ta BUXOBHOT'O BILIMBY 30araqyyBajlbHOIO BUXOBHOTO
CepelIOBHILA;

Ha marmry gymKy, MOBeJIHKOBHI KOHTPAKT, 3aCTOCYBaHHS SKOTO IIijl 4ac
(hOopMyBaIIBLHOTO EKCIICPUMEHTY OyJI0 aOCOMOTHO €(PEKTUBHUM (JKOJICH 3 Y4HIB,
IO SIKAX BiH 3aCTOCYBaBCs He OYB BiJpaXxOBaHUI i3 3aKJIa/ly OCBITH 32 TIOPYIIICH-
Hsl FIOT0 YMOB) J103BOJISI€ MOJIOALIOMY LIKOJISIPEBI MOOLII3YBAaTHCS, 3ar0CTPIOE
ioro OCO6I/ICTy BI/IIIOBIAJILHICTh 33 CBOE MaiOy THE, 11iABOANTH IUTHHY Ha sIKiC-
HO BHIIMI mabesb couialibHOT B3a€MOIi Ta CIIBIPHYETHOCTI 32 CBOIO JOJIHO.
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KpiM TOro, mepeBaru moBeAiHKOBOTO KOHTPAKTY HOJSITAOTh, CEPel 1HILOrO, Yy
MOOUTBHOCTI HOTO yKJIQZaHHS, a TaKOK CHHEPTeTUYHIH HOTO €(PEeKTUBHOCTI Y
3aCTOCYBaHHS 3 IHIIUMH METOJ[aMH TTOBEIHKOBOT KOopekiii (Oecifzamu, iHCLeHI-
3allisIMU, PEPICKCISIMA TOIIIO).
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Abstract: Every child coming to a preschool has already got his/her own
experiences, thoughts, and opinions and is ready to present them. The aim of this
paper is to present research dealing with children’s preconceptions of emotional-
ity of preschool children.Learning to identify and express feelings in a positive
way helps kids develop the skills they need to manage them effectively. In our
research, we also analyzed children’s drawings that are relevant to preschool
children.The importance of emotions was illustrated in their own drawing.Chil-
dren’s drawing serves as a very good tool for communication.In drawing, the
child is able to express all his emotions and also processes his positive and neg-
ative emotions.We analyzed the children’s drawings and created categories from
them.We can already say that all the drawings contained depictions of positive
emotions such as joy, happiness and love.

Brief characteristics of preconcepts and misconceptions

The learning is a highly complex process involving an individual inter-
acting with external environmental and internal cognitive factors. Presently,
cognitive learning theorists seem to be able to account for more of the learning
processes than behaviorists (Simpson & Arnold, 1982). Preschool children are at
the best age for beginning to explore, mainly because they are in their early life,
enteringthe society and beginningto discover themselves and the world around
them. They are constantly askingquestions like “What is it?” and “Why?”’[2].
Each life experienceis reflected on the child and is considered standard and ab-
solutely relevant bythem. Based on their need of meaningfulness and stability,
they put this knowledge into their own logical context and they create their own
authentic theories about the world around them [3]. These theories are called
“children’s preconceptions”. These often differ from the accepted ‘scientific
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view’ and hence are termed ‘misconceptions’ or ‘preconceptions’. Piagetian and
Vygotskian theories offer insights into children’s misconceptions, relating to how
they are formed, and how they are influenced by personal experience and social
factors [4]. Both of these theories can be used to ensure that early childhood
educators respond appropriately to children’s earliest conceptions and promote
children’s concept development.

Preconceptions are generally defined as opinions or conceptions formed in
advance of “true” knowledge or experience. From the perspective of cognitive
psychology, preconceptions can be defined as learner’s biased schemas of ob-
jects and phenomena. From a constructivist point of view, learning science con-
sists, to a large extent, in developing mental models and schemas of the world of
objects and phenomena[5]. Various theoretical approaches were developed that
start from a common point of argumentation: solving any problem supposes to
build a mental representation of the elements of this problem, and learners’ rep-
resentations can be quite different of expected ones. The constructivist viewpoint
emphasizes that a learner’s prior knowledge greatly affects learning because he
modifies, organizes and stores information not necessarily in the same way he
received them. Either the learner abandons his prior experiences and learning
completely (which is rare) when confronted with formal instruction or more
commonly, there will be some form of syncretism [6].

Although factual misconceptions can often be easily corrected, even by the
students themselves, it is not effective for a teacher simply to insist that the learn-
er dismiss preconceived notions and ingrained nonscientific beliefs. New con-
cepts cannot be learned if alternative models that explain a phenomenon already
exist in the learner’s mind. Although scientists commonly view such erroneous
models with disdain, they are often preferred by the learner because they seem
more reasonable and perhaps are more useful for the learner’s purpose [7]. These
beliefs can persist as lingering suspicions in a student’s mind and can hinder
further learning [8].

Emotions are what help us derive meaning from the world around us. With-
out them, we would experience life with the vibrancy of reading a technical
manual. While our emotions — whether good or bad — provide a lot of the excite-
ment in life. Every child is unique and develops a little differently. Young chil-
dren (aged 0-3) depend on their relationships with adults (parents, caregivers) to
teach them about themselves and the world they live in. According to Vygotsky,
‘learning is a shared-joint process in a responsive social context’ [9]. There are
many reasons that a child may demonstrate social-emotional difficulties. There
are four possible risk factors that impair a child’s functioning [10]. These factors
are: 1. Childhood history of early deprivation and trauma; 2. Family instability/
conflict; 3. Involvement in the child welfare system; and 4. Neighbourhood dan-
ger/limited resources.

A preschooler is greatly influenced by his emotionality and intellect, which
means that his emotional world is varied and comprehensive.While experts be-
lieve that there are a number of basic universal emotions that are experienced by
people all over the world regardless of background or culture, researchers also
believe that experiencing emotion can be highly subjective [11]. An emotion is
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normally quite short-lived, but intense. Emotions are also likely to have a definite
and identifiable cause [12].

We now briefly define the most common emotions:

» Happiness is a major and important benefit in the life of each of us.Hap-
piness is the central idea of our existence.Happiness has two types: a long-term
feeling and a short-term feeling of happiness.The long-term feeling of happi-
ness includes one-sided peace, well-being.The short-term feeling of happiness
includes pleasure, composure [13].

« Joy is a pleasurable feeling and we get it through a side effort.Joy is a state
in which external gratifications are visible, such as: a smile, sparks in the eyes,
jumping, etc.[14].

* Love is an emotional feeling of affection for a person or an emotional
relationship to a thing, an idea (for example love of money, love of nature, food,
sports. This includes love for mother, father or love from parents to children.
Christian loveChristian love is expressed primarily as a deed, and Christian love
is expressed primarily as a good deed.

» Anger as an aggressive form of our personal instinct. We distinguish two
degrees of anger: the first is unpleasant and the second mixed.Anger is classified
as an unpleasant internal [14].

* Sadness belongs to the emotion in which we feel tightness, suffering, etc.
When a person experiences grief, he resigns, which manifests itself in despair
or anger.Sadness arises as a result of negative psychological or environmental
factors.

* Fear is characterized as an emotional situation that comes to mind when
we are in danger or experiencing a sense of insecurity.

 Anxiety is characterized as an incomprehensible long-lasting feeling of
danger in which we cannot define exactly what worries us.It arises from uncer-
tainty, conflicts, threats.

Kids experience complex feelings just like adults. They get frustrated, ex-
cited, nervous, sad, frightened, worried and angry. However young kids usually
don’t have the vocabulary to talk about how they are feeling. Instead they com-
municate their feelings in other ways. Kids can express their feelings through
facial expressions, through their body, their behaviour and play.

The aim of our research and research methodology

Since children do not know how to name their emotions exactly, we decid-
ed on a different way of naming their most frequently experienced emotions.The
main goal of our paper was to find out the forms of children’s preconceptions
of emotions in preschool children and how they can show them with the help of
drawing.Our main research method is therefore the content analysis of children’s
drawings. It’s difficult for children to say what they are feeling because many
times they don’t know what to name the feeling they are experiencing. Instead,
they show us how they are feeling by throwing temper tantrums and having melt-
downs. We first need to teach children the words to express their feelings before
we require them to “use their words.”

The research sample consisted of a total of 15 drawings of preschool chil-
dren.The authors of the drawings were 10 girls and 5 boys aged 5 — 6 years.The
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children were sufficiently acquainted with the topic. We asked them to draw their
favorite and most common emotion, a way of behaving that they like to expe-
rience.Drawing was an interesting activity for children. Drawings with children
were realized by student Katarina OleSova [15].

The children’s drawings were very colorful, they contained numerous ele-
ments of different emotions.We were surprised that the children only drew pos-
itive emotions.There was no sign of any negative emotion in any drawing such
as anger, sadness, fear.The following table (1) presenting not only the names of
emotions that we experienced in the drawings of children, but also other import-
ant symbols that dominated in the drawings.

Concepts Count
Joy 10
Happiness 6
Love 15
Heart 9
Smile 19
Family 13
Sun 8
Flowers 8
Animals 9
Parents 11
Birthday 4

Tab 1| Emotions and symbols recorded in children’s drawings

For a more detailed analysis, we
also interpret examples of four chil-
dren’s drawings with a short descrip-
tion.

In this picture (picture 1) we can
see the love shown, which the child
imagined in the form of his parents.
What is interesting is that the child
himself looks like a heart that is be-
. tween the parents.The child most often
used the color red, which indicates the
o L at Y symbolism of love.The characters are

e : % drawn in almost the same size, from
Picture 1 Matthew (6 years) — Love which we can assume that he has a
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TR 9 o . ./ positive relationship with his parents.
o @ bo @ & 0 All objects are located in the center of

, the image, which attaches great value

L P to their relationship.What the child

cared about is the parents and the same

in the form of heart between them.The

¢! child also transferred the enthusiasm

P and positive emotions to the picture,
so that both parents are drawn with a

. smile.The picture shows that the cre-
4 f‘ A é-’é ; ation of the drawing had a positive ef-
7 f % ‘5" L | fect on the child and even during the

drawing he smiled.

’ .ﬁ- 2

S

7
P

Plcture 2 Lea (6y.)—Joy

The first thing that fascinated us in picture 2 is its color.The objects in the
drawing are colored and also the signature of the girl (Leuska) is colored.By
drawing, this girl showed us joy.She associates this emotion with the celebration
of her birthday, where there must be a birthday cake, and if we look better, we
will see that she drew a royal crown on herself to make it visible that she is a
birthday girl.She celebrates with her friends she drew around her and everyone
has smiles on their faces.As can be seen in the drawing, Lea drew herself in the
middle of the paper as she reveals her birthday.Lea focused on her friends and
the details of the celebration, such as: cake, balloons, table, decoration at the
top of the drawing, a rainbow and in the middle of the picture her colorful name
dominated.

Picture 3Lianka (6 years) — Happiness
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The child who drew this picture (picture 3) is full of positive emotions.
Dominant emotions represent happiness and joy.Lianka represents happiness and
joy through a smiling sunflower and a big smiling sun.The first thing that inter-
ests us in the drawing is the significant predominance of the yellow color, which
is a sign of the positive thinking of the child.We meet personification here.lt is
depicted with smiles and eyes on the sunflower and the sun.The child showed his
rich imagination by depicting the sun, for which he drew sunglasses.Flowers in
children’s drawings are very popular, especially for girls.Lianka wrote her name
in the upper left corner.

Picture 4 Boris (5 y.) — Love

In picture 4, Boris drew his family, which evokes a positive feeling in him,
namely love.Boris pictured his whole family living together in the same house.
The characters in the drawing are located in an outdoor environment, and the sun
shines above them.The boy focused on objects (mom, dad, he, sister). Thanks to
the picture, we can assume that the boy understands his father better.The father
holds his hand and the mother is shown an object next to his younger sister.Each
family member is drawn with a smile on their face, resulting in a positive rela-
tionship with all family members.

Conclusionsand discussion

Emotions are an integral part of the life of each of us - adults and chil-
dren.There are many of them and they all affect the children’s world.Preschool
children learn to work with emotions and can also talk about them.Therefore, it
is important that parents, teachers [16] or other people around the child know
about the child’s emotions.Building a sense of security and safety is a necessity
in expressing a child’s emotions.The child needs to feel that he can trust you and
talk to you.It is also important that we show love to the child, even if he does
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something wrong.

The aim of our research was to find out the forms of children’s precon-
ceptions of emotionality in preschool children.15 participants took part in the
research and we analyzed their drawings.Each child was acquainted with the
topic of our research in the form of an interview and emotions with the research-
er, who clarified and introduced the topic to him.The interview was followed by
a drawing of the emotion, in which the child could choose whether to draw a
positive or negative emotion.The results of the analysis show that children know
how to express their emotions.Our participants chose positive emotions, namely
love, joy and happiness.Love consisted of a total of six drawings, joy consisted
of four drawings and happiness consisted of five drawings.

In depicting love, we can evaluate that in the first place is the symbol of the
heart, which has been incorporated in each drawing.Most children emphasized
this symbol, so it was drawn disproportionately. The heart was drawn in a typical
red color.In each drawing, it is clear that children associate love with their family
(parents).Drawings focused on joy were drawn in strong colors and the main
motif in the drawing were the authors of the drawings themselves, depicted in a
situation (birthday, nature, children’s room).In children’s drawings, where happi-
ness dominated, the drawings were depicted in great detail by the very symbols
that happiness represents to them.These were most often flowers and butterflies
with bees, flowers with the sun, nature, palm trees, a climbing wall and the like.

It is important to note that the results of this research cannot be generalized
to the whole group of preschool children. We are happy that all the children drew
only positive emotions, but on the other hand we are aware that not all children
are happy and another sample of children might draw negative emotions. We rec-
ommend further verifying this statement by research on another group of chil-
dren in different regions of Slovakia.Only then will we get a comprehensive idea
of how children actually express their own preconceptions about their emotions.

Finally, we ask the question: Why is it important to teach children emotions
at an early age?Because expressing emotions requires practice and time. Young
children can be taught basic emotions such as happy, mad, sad, and scared as
early as two years old. As they get older, you can explain emotions [17] such as
feeling frustrated, nervous, shy, etc. to them. The child will be better prepared
to endure unpleasant life situations that will come later.We wish our children to
associate their emotions primarily with such positive emotions that they drew for
us in their drawings.
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Ha croronmni B Kurai cnocrepiraeTscsi 3Ha4HE IMiIBUIICHHS iHTEpeCy 0
MY3UYHOTO 1, 30KpeMa, GOpTeraHHOro MUCTELTBA, 10, GE3yMOBHO, Ma€ iCTO-
puuni nepesymoBy. Tak, Bigomo, mo Koudyniii BBaxaB 3aHITTA My3HKOIO HE
TUTBKI HEOOXIHAM, alle HaBiTh 00OB’S3KOBHM CIIEMEHTOM OCOOHCTICHOTO pO3-
BUTKY, 1 BUMaraB IOYMHATH BUXOBAHH JIFOAVHU 3 HABUYAHHSA MY3HI # moesii.
KoHdyuiaHChKi TpakTaTH NPUCBSYEHI, 30KpeMa, PO3IIIsLy KOCMOJIOTIYHOI KOH-
LTI My3UKH, ii COIiaTbHO-TIONITHYHOI pOJIi y BUXOBaHHI JIFOICH, y TOCSATHEHHI
COITIJIbHOT TaPMOHIi.

Sk cTBepuKye BiTumM3HsiHa pociianuns JI. Tapanara-binbuenko, «ictopis
BUHUKHCHHS KUTaHCBHKOI (OPTEIiaHHOI MIKOJIH JT03BOJISIE posrIAnaTH 11 K pe-
3yJIBTAT eKCTPANOALIT (IEPeHECCHH:) BAANOT «iHIIOKYIBTYPHOD) MOJIC/I Ha Ha-
uioHanbHuii IpyHt. HasiBHiCTh ycrannx METOMK HaBYaHHs IPi Ha PopTeniaHo
3aBJUIKH T10SIBI B IIPOCTOPI KUTAHCBKOI KyIbTYpH TiaHicTiB-emirpanTis i3 CPCP,
TpagULIHO MAHOONIMBE CTABIECHHS 10 MY3HKH ILE 3 YaciB CTapPOAABHHOTO Ku:
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Talo, MOCIIJOBHA TOJIITHKA JCP)KaBA B raily3i My3UYHOI OCBITH 3a0e3IICUHIH
ycminrHe ctaHoBieHHs Gopreniannoi mkonu B KHP» [1, c. 46].

[Torpu cTpiIMKHIA PO3BUTOK KUTaKHChKOT (hOpTEniaHHO-BUKOHABCHKOT KO-
T, OIHIEIO 13 cepio3HUX MpoOIeM CydacHOi My3W9HOI ocBiTH B Kural MoxxHa
BBa)XKaTH TOCTPY HecTady KBasi(hiKOBaHMX IMENAroriyHUX Kanpi. Heszpaxaroun
Ha TOH (haKT, 1110 KUTaiiChka My3UYHa [1eIarorika BOUpae B ce0e BILUTUBH 3aXiTHOT
MY3WYHOI KyJIBTYPH, B Hill yce 1€ TOCUTh CHIIbHI SIBUINA, SIKi, HATPUKIIAJ, IS
BITYM3HSHO]I [TEIaTOTiKK He XapakTepHi. Tak, mie He BUPOOJICHI €IMHI MPUHITUIIH
BUKJIaJaHHs B Kiaci (hopTeniaHo, HeMae 3arajbHUX BUMOT JI0 OCBITHBOTO IPO-
IIECY, B HU3II IHCTUTYTIB BiAYyBa€ThCS HECTa9a HABYABHIX ITOCIOHUKIB, 30Kpe-
Ma, 3 METOMKH BUK/IafaHHs (opremiano. JIesKi mefarori 3aCTOCOBYIOTh «aB-
TOPCBKI» METOJMKH HABYAHHS CTY/ICHTIB, {HILI 3aCTOCOBYIOTb CTapi €BPOLEHCHKI
METOJM aJIBLIEBOI TPH MPH HEPYXOMHX pyKax, YAMaJIO BUKIIaAadiB OOMEXYIOTh
penepTyap CTyACHTIB JIMIIE €TIOJaMH, BBA)KAl04H, 1110 BIIPaBa B Ipi Ha GopTemi-
aHO € €JMHUM 3aCO00M HaBYAHHSL.

CyTO HaliOHAIBHUMHU pUCaMU KUTaWCHhKOI (popTeriaHHOl Me1aroriky cirijg
BB@)KaTW BUEHHS PO OCOOJIMBI BUKOHABCHKHX CTHIIIB I BUKOPHCTAHHS B METO-
JIILI HaBYaHHS Tpi Ha (OpTENiaHO KUTAHCHKOT 0310poBUOi cuctemu «Llurym».
Hepurmii crie — «Bery — CIOKIH, SIK BIH XapaKTepU3yeThCs y opTeriaHHo-1e-
parorivHiii miteparypi. e «BHCOKHI CTYMIHE KOHLICHTPALIT XYMKH», yCBIIOM-
JICHHS «IOYYTTA i yMOBY. SIKIO MOYYTTsS i yMOBH 3HAXOAATHCS B CTaHi piB-
HOBAru, 3Ha4NTh, BUKOHABEIb IOCSIT HAWBHUILOTO CTYMEHsS JOcKoHanmocTi. Taka
BHKOHABChKa MaHepa HAMOLIBIT MPOAYKTUBHA M Yac IHTEPIpeTarlii JIpUIHNX
TBOPIB, I1i]] 4ac repeiadi MUOOKKUX 1 M SIKUX HACTPOIB y MY3HII, ITiJ] Yac BTLICH-
HSl HAUTOHIINX T'pafamiil 3By4aHHs.

Ha inmomy nomroci goprenianHo-BUKOHABCHKOTO MHCTeNTBa Knrtato 3Ha-
XOAMTHCS 1HIIIA BUKOHABChKa MaHepa — cTHib «By» — «BoloBHUumit». TyT mo-
YyTTIB 1 eMOIili 3abararo, 1o, Ha TyMKy 0araThbOX KHTaHCHKUX IEIaroriB-IIi-
AHICTIB, MOXE 3pyHHYBATH NMPUHINI «30JI0TOI CEpeIUHI», BAKINBUN IS KH-
Taiicbkoi Kynsrypu. OnHak, y nepue aecatwnitrss XXI cToniTrs gaHuil cTuib
HaOyB 3HaYHOTO MomMpeHHs. Hanpukinan, y niii BAKOHABCHKIM MaHepi Mpaiioe
BCECBITHBO BU3HAHUH KUTalChKui miaHicT Jlanr-Jlanr.

VY 1991 poui Ha ofHIN i3 HApaJ, CKIMKAHKUX 3a iHimiaTHBOW MiHicTepcTBa
kynaerypu KHP, Oy 3po0ieHi 1Ba OBIIOMIICHHS 3 HEIOCIKEHOT 10 THX P
TEMH, a came, «SIk crapogaBHe yueHHs LluryH Moke 10noMOrTH (hopTeniaHHIM
BukoHaBIIM» (Yxkao [laomen i @an FOanpun). LluryH mo3Bosisie 301IbIIUTH
MOXKIJIMBOCTI JIFOJCHKOI TICHXIKH, YIIPABIATH TLTOM, 3MIITHHTH BIACcHI (YHKIIi
JIIOMUHM, aKTUBI3yBaTH ¥ PO3BUHYTH IMPUXOBaHI MOXIIUBOCTI. THM caMuM, 3aB-
Jsikd LlUryH JTronnHa JoMaraeThesl NIMOOKOT €JHOCTI Ta B3aEMOPIBHOBArU Tija
i gymri. @i3mgHa caMOpETYJISAIist MAa€ Ha yBa3i BMIHHS «LEHTPYBATHCSD, IPHBO-
JUTH B PIBHOBATY TIJIO Ta, 10 HAHOIIBII BaXKIMBO, PO3CIAOIATHCS s 3a0e3re-
YEHHSI UPKYISIIIT «1In».

[HTEeneKTyanmpHa caMOperyisIis BKIrodae B cebe BMiHHS 30epiraTa po3ym
Y CIIOKifHOMY, YMHPOTBOPEHOMY i 30CepeKeHOMY CTaHi.

3acrocyBaHHs HNPUHIMIIB 1 MeToAiB L{UryH He Juie IIiIHO BIUIMBAE Ha
poboTy miaHicTa 3a iHCprMeHTOM 11iJ] 4ac po3y4yBaHHs a00 BUKOHAHHS My314-
HOTO TBOPY, aJIe i 103BOJIsI€ HOMY JiarHOCTYBATH, BUIIPABIISTH i y10CKOHATIOBA-
TH BIACHI 30HOCTI — TEXHI4HI if XyI0)KHI. YMIHHS JIOAMHH, NPAKTHKYI040i -
T'YH BiJIIOBIZIHO 0 KOHKPETHOI METOIMKH, CIIPSIMOBYBATH €HEPTIIO «IM» HA TOU
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Yy 1HIIAHA opras (naneub 3a1’ACTs, BYXO, cepue TOIIO) TO3BOJISIE Ti «azipecHo»
JIOOMBATHCH ycmxus y noz[onaHm pr,Z[HOH.IlB HaiBUII0I0 TOYKOIO MIaHICTHYHOL
Mal/lCTepHOCTl anosmﬂo Ji(o) Ll1€1 METOJIMKH, € CTaH, Ha3BaHUN «Xya» (Xym0XK-
HUK), KOJIM MiaHiCT 3a0yBae, 1110 BiH rpae Ha q)opTernaHo — IHCTPYMEHT CTa€ sIK
OM YaCTHHOIO HOro Tia.
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HarionanpHa criiibHOTa ayT3My y BenukoOpuraHnii, ska 3acHOBaHa OaThb-
KaMu e B 1962 p., CHCTEeMaTHYHO IMiITPUMYE JIFOACH 3 ayTU3MOM Ta iX ciM’i,
CIpusi€ 3aCHYBAaHHIO IHHOBAIMHUX IIKLT Ta MOocayT LIeHTpy, Halkpamux mpax-
THK 110 ayTH3My y BennkoOpuraHii Ta BCbOMY CBITI, HUIUTHCS JOCBIIOM 3 Mpe-
CTaBHUKAMH IHIIMX KpaiH. B OMiKyHCHKIH paji BCi WICHH € OMU3BKAMU 0 JTFO-
Jiet 3 ayTH3MOM, a MOXKYTh 1 MaT ayTusM cami. B koHcynsratuBHii pani — 39
uieHiB, B 11 — niarnocroBano PAC. Ii Oromxer cranoButh 90 MinbiOHIB QyHTIB
CTEepIiHTIB B pik 1 Hamiuye Ours 20 000 wreniB i 100 ¢imianis y Bennkobpura-
Hii. Bona miarpumye 7 ki, 6ins 35 cmyx0, ki HaIalOTh MPOKUBAHHA 3 ITiJ-
TPHUMKOI0, 25 Pi3HUX YCTaHOB 3 JICHHOIO (POpMOIO TIepeOdyBaHHs 1 15 komaH 1o
poOOTi 31 CHIJIBHOTOO B pi3HUX perioHax BenukoOpuraHii i3 3amydenuam 3 500
MpamiBHUKIB. [i MeTa €, 006 KoXKHA JTIONHA, KA KUBE 3 ayTH3MOM, OTPUMYyBaa
MIITPUMKY, OCBITY 1 HaBUaHHSI, sIke OTpeOy€, Ta JKUJIa TIAHO 1 CaMOCTIHHO, Ha-
CKUIBKH 1€ MOXKIIMBO, III00 TTOUyBasia cede YaCTHHOIO CBOET IpOMaI Ta CyCIiIb-
CTBa B LLJIOMY, 100 3HAXOAMIA PO3YMIHHS 1 MIATPUMKY y (axiBIiB OyIb-sKOTO
npodinro. [HpopMoBaHe HaceeHHS TOBAXAE JIOAMHY 3 ayTH3MOM 32 Te, KO0
BoHa €. [IpoBOIUTECS HAaBUAHHS, KOHCYJIBTAIII] Ta KOH(GEPEHIIIT AT CICIialliCTiB.
[Ipartoe TenedoH 1oBipH i cayx0a KOHCYTBTYBAaHHS ciMeil.[4]

Horsin Ha ayTu3Mm 3 cepeanHy camoro aytucta: «lLle nosicHoe, sIK npaioe
Milf MO30K, 1 YOMY 1HILI JIFOJH MOBOASTH cebe 1uBHO.» «Lle yacTuHa TOro, XT0 s
€. Ile vactTuna Moel iteHTHUHOCTI. TOUHO Tak camo, sik cTaTk abo paca.»
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«BaxuBo 3natu! Bynb-sKy TUTHHY 3 ayTH3MOM MOYKHA IIPUBYHUTH JI0 T10-
PAAKY, OPTraHi30BaHOCTI, aJlaNTyBaTH B AUTSYOMY KOJEKTHBI W CHpHUATH i mMo-
CJIIZIOBHOMY PO3BHUTKY. AJie JJIsl IIbOTO NPOLIEC BBEJCHHS AUTHHU 3 ayTU3MOM B
OCBITHIN TIPOCTip Ma€e OYTH MPOAYMAHUM 1 MiATOTOBICHAMY [1].

Y ICUXO0JI0T0-MeIaroTiYHOMY BUBYEHHI JITEH 3 ayTH3MOM Ba)kJIIHBO 30Ce-
peIKyBaTHCs Ha 0COOIMBOCTSIX TXHBOT YHIKaILHOT IICUXIYHOT OpraHizalii, Takux
AK:

— Cnenudika cnpuiitMaHHA JOBKULISL: HASBHICTh MEBHUX CTIHKHX TOMi-
HaHT CEpe/l yChOro PO3MaiTTsI 30pPOBUX, CIIYXOBUX UM TaKTHIBHUX CTUMYJIIB;

— HE3BUYHICTh CHCTEMH CHTHANIB JUIs KOMYHIKAIii 3 iHITUMH, BIacHa
MOBa;

— CXOIUIeHHs iH(popMaii Bif JIFoAMHU 0e3 IPSIMOTO MOy Ha Hel, 3aB-
JIIKU TIepuQepiitHoMy 30pY;

— TOHKE BiUYTTS €MOIIWHOTO CTaHy iHINOI JIOAWHHU, PO3YMiHHS TOTO, 3
KHM 1 SIK MOXKHA ce0e TIOBOIUTH;

— KMITIHUBICTB, IEPEBaYKaHHS HEBEPOATBHOTO 1HTEIICKTY;

— TIparHEHHs JI0 YiTKO1 BU3HAYCHOCTI, MOPSAAKY 1 3aBEPIICHOCTI, 31aTHICTh
3pO3yMITH Y4iTKO BU3HAUEHI JITOPUTMH 1 IIpaBHJIa i IIOCTIHHO IOTPUMYBATHUCS;

— BHCOKOPO3BHHEHA MEXaHIYHA I1aM SITh;

— BMIHHS OPI€HTYBATHUCS 32 Bi3yaJbHUMHU CTHUMYJIAMH: MATIOHKaMH, Kap-
TUHKaMH, TIKTOrpamMaMHu, TpadikamMu TOILO;

— 3JaTHICTh 3alliKaBUTUCS YUMOCH HE3BUYHIM;

— PO3BUHEHMM MY3UYHHUH CIyX;

— yMiHHS YITKO OpI€HTYBATHCS Yy IPOCTOPI 1 Yaci.

HazBaHi cuiubHI O3HaKM HOiTEH 3 ayTH3MOM MarOTh CIOHYKaTH (haxiBIIiB
OyTH yBa)XHUMH JI0 IXHIX HETIOBTOPHUX MPOSIBIB Ta BPaxoBYBaTH iX B MpoIIeci
3MIACHEHHS IICUXOJI0r0-TIEaroriYHOrO BILUIMBY, 1[0 YMOXKJIMBJIFOE HAJIATO/KCH-
HS IPOAYKTUBHOI KOMYHIKaIlii 3 HUIMH. BBEICHHS B OCBITHIH IIpOCTip JiTeit 3 ay-
THU3MOM — II€ CHCTEMHE SIBUIIE, 10 MOTPeOy€ MiATOTOBKH SIK CaMoi TUTHHH, TaK
1 TOro cepeioBuINa, KyIy BOHA J0iydaeTbes. st bOro MaroTh peaizyBaTHCs
OCBITHI TEXHOJIOTII IICHXOJIOTO-IIEJATOTIYHOTO CYIPOBOAY IUTHHU B OCBITHROMY
3aKIal.

OCBITHII MPOIEC TUTHHU 3 OCOOJMBHUMH OCBITHIMU moTpebamu (y TOMY
YHCITl — IUTHHY 3 ayTU3MOM) KOHKPETH3YEThCS TUIBKH TOJli, KOJM HABKOJIO Hei
TYPTYIOTBCS (axiBIi, sIKi pa3oM 3 OaTbKaMU CTBOPIOIOTH MUKIMCUHUIUTIHAPHY
(MyJABTHIMCUMILTIHAPHY), MOJICY0’€KTHY KOMaHIy ICHXOJOI0-IearoriyHoro
CYNPOBOJY 1 PO3IIOYMHAIOTH KOJIETialbHy poOOTy B HANpsMi NMPOIYMYBaHHS Ta
peautizarlii KOMIIETEHTHOTO OCBITHBOTO MapHIPYTY JJIS i€l AUTHHH.

[cuxonoro-nenarorivyHuii CynpoBiJ — 1ie NPOJOHIOBaHUI Mpolec, CIps-
MOBaHUH Ha 3ano0iranHs (abo yCyHEHHs) y IiTel 3 0COOTMBHMH OCBITHIMHU ITO-
Tpebamu aecTabimi3amiiHuX YHHHUKIB, POPMYBaHHS IXHIX aZalTHBHUX (QyHK-
1ii1, 3a0e31e4eHHs ONTUMAILHOTO PO3BUTKY Ta 3100y TTsl HUMHU SIKICHOT OCBITH B
YMOBAaX OCBITHBOT'O 3aKJIaYy.

KoMneTeHTHHI TICHXOIOTO-TIEaroTiuHui CYIpOBia 3MIMCHIOEThCA depe3
BU3HAUCHI TEXHOJIOTII, 110 MAIOTh CIIPSIMOBAHICTh HA MPOCKTYBAHHS Ta BIIPOBa-
JOKSHHS TIPOIIECIB CYIPOBOLY.

Cepen X TEXHOJOTIH:

— TEXHOJIOTISI BUSIBIICHHSI OCOOJIMBOCTEH PO3BUTKY TUTHUHH, BU3HAYCHHS
if moTped Ay MOJATBIIIOTO PO3POOIICHHS KOPEKITIITHO-PO3BUBAIILHOI CTPATETii;
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— TEXHOJIOTisI TICHXONPO(UIAKTHKY SK CTBOPCHHS BIATIOBIIHUX YMOB B
3aKJIa/i OCBITH 3 ONOPOIO Ha cepeszHmHi pecypeu;

— TEXHOJIOTisl CHCTEMHOT KOPEKLLiiiHO-PO3BHBAIILHOT POOOTH 3 INTHHOKO
3 ONOPOIO Ha 6a30Bi CTPYKTYPHU MCHXIYHOI OpraHi3awii;

— TEXHOJIOTIsI POBEJCHHS 3aciJaHb I'PYIH CYNIPOBOY, 10 BU3HAYAE IIPi-
OPHTETH, CTPATETIIO CYIPOBO/Y Ta PO3pOOIISiE IHMBITyalIbHY POrpamMy PO3BUT-
Ky JUTUHU;

— TEXHOIIOTisl (POPMYITIOBAaHHS aKTyaJbHHX IJICH 3a MPUHIUIAMH ITie-
noknagands SMART (specific, measurable, assignable, realistic, time-related —
KOHKpETHA, BUMIpIOBaHA, Ma€ BUKOHABIS, pealiCTHYHA, OOMEXCHA B Yaci IIUJIh)
Ta y3TOIDKEHOTO iX JOCATHEHHS BCiMa y4aCHUKaMU I'PYIH CYIIPOBOIY;

— TEXHOJIOTIs KOMaHHOT B3a€MOIii YYaCHUKIB IPYIHU CYIPOBOJY;

— TEXHOJIOTisI CAMOOIIHKHU MPOQECiitHOr0 PO3BUTKY MEIaroriB (3a MeTo-
nukoio ISSA — International STEP by STEP Association) Ta iHrmi.

KoxxHa 3 mUX TEXHOJIOTi HeOoOXiqHa B MPOIECI CYIPOBOIY 1 Pi3HOOIYHO
BiITBOPIOE BAYKJIMBI CKIIQJHUKA (DaXOBOI TisUTEHOCTI 3 CYIPOBOAY AUTHHHU 3 ay-
TH3MOM.

Takum 4MHOM, TIPO HASIBHICTB IICHXOJIOTO-TIEIarOrYHOTO CYIIPOBOLY MOX-
Ha Ka3aTh TOA1, KOJIM HaBKOJIO NTHHY CTBOPIOIOTh MDKAMCLMIUTIHAPHY (MYJIBTH-
JMCIUIUTIHAPHY) TPyTy ((baxiBIli, siKi Ge3MOCEPEIHBO OMIKYIOTECS IUTHHOIO, Ta
Garbku), sika po3pobse s Hel [HAMBIxyanbHy IPOrpaMy pO3BHTKY i OYHHAE
LJIECIPSIMOBAHO NPALIOBATH Hajl IOCATHEHHSM IIOCTABIEHNX B Hilf Lilei.

[Ncuxonoro-neaaroriyHuii CynpoBia Ma€e Taki eTarny: MiAroTOBYMH, aJjanTa-
LIHUN Ta IOBHE BKJIFOYEHHS.

TpaauuiiiHO Tpyna cynpoBoay Ma€ TaKHW CKJIaa: KOOpAMHATOp (YacTimie
3a BCE — MPEJICTABHUK KEPIBHOTO CKJIAIy JOMIKUIEHOTO a00 3aralbHOOCBITHBOTO
3aKJajy), BUXOBATEI/BUMTE; MEIaror CynpoBoy (aCHCTEHT BUUTEINS, TOMid-
HUK BUXOBATEJIs ), TICHXOJIOT, KOPEKIIIMHHH ITe1aror, JIOToIie]], iHmi (axisii (3ampo-
reHni (haxiBerh KOPEeKIiitHO-PO3BUBAIBHOTO HAIPSIMY, SIKHIA Ma€ TOCBIT B3a€MOJii
3 IMTHHOIO 33 MEKaMH OCBITHBOTO 3aKJIa]ly; €KCIIEPT 3 ITUTaHb ayTH3MY; HEBPOJIOL,
a0o0 ciMelHM JTiKap), OaThKH.

Kokanit 3 y9acHHKIB TPYIH CYIPOBOY OTPHUMYE 3aBHAHHS BiZICITIIKOBYBAaTH
0COOJIMBI TIPOSIBH JIMTUHH, & TaKOK 3a(iKCyBaTh CHUTYalil, KOJK y HEl 3 SIBISEThCS
npoOJieMHa TIOBEiHKa. Y3araJbHeHHs 3i0paHoi iH(popMallii 1ae 3MOry BCTaHOBHUTH
0ap’epy HABYAHHS 1 PO3BUTKY JUTHHH Ta aKTyaJIbHI 3aBIAHHS MO0 ii OCBITHHOTO
nporuecy.

YYaCHUKH TPYIIU CYNPOBO/LY MAKOTH OBOJOITH TAKOXK HABHYKAMI I10 BEICHHIO
CyNPOBIIHOI TOKyMeHTallii, K4 OPraHi30BY€ MOCIIOBHY 1 y3TO/UKEHY CITBIIPALIO
MiK HUMH Ta J]a€ 3MOTY BiZICII/IKOBYBATH II03UTHBHY AMHAMIKY PO3BUTKY AMTHHU.
HaliBaxnmuBiliuM pe3yabpTaToM poOOTH TPy CYIIPOBOLY Ha LIOMY €Talli € Po3-
poOiienHs [HAMBIxyanbHOT IPOrpaMy PO3BUTKY JUTHHH.

Pe3ynbTaToM KOJEKTHMBHOTO OOTOBOPEHHSI € BU3HAYEHHS! TUX Oap’epiB, sKi
HalOIIbII BUPAXKEH! Y TUTHHH Ta MEPELIKOLKAKOTH 11 MOCIIIOBHOMY PO3BHTKY.
Y9acHUKH rpyIH CYyIPOBOAY 00MParoTh 2-3 6ap’€pr, 3aMHCITIOIOTHCS HAJI 3MiCTOM
Ta JITOPUTMOM BJIACHOI JAiSUILHOCTI, CIIPSIMOBAHOI Ha MOOJAHHS TUX YM IHIIMX
Oap’epiB.

Bei nai, siki 310paHO y4aCHUKaMHu Ipynu CynpoBoxy, paxiBisMu i 6arb-
KaMH, PETE/IbHO aHAII3YIOThCS 3a/iis MONIMOICHOr0 PO3yMiHHS OCOONMBHX
NPOSIBIB TUTHHH, i MOXKIIMBOCTEH, pecypciB 1i pO3BHUTKY, a TaKOX ii 0COOIMBUX
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ocBiTHIX moTpe0. Lleit maTepianr Mae 30aradyBaTrcss HOBUMH (PaKTaMU i TTOIPO-
OmmsaMu ¥ Ge3nmocepeHhO BIUTMBATH HAa BUOYTOBYBAaHHS JIBOX HAIPSMIB BILTH-
BY: SIK HA YMOBH HABKOJIMIIHLOTO CEPEIOBHIIA (3MEHILICHHS AeCTA0i3aiiHIX
YHHHHUKIB), TaK 1 Ha IICUXOJIOTO-IIEAroriYHIH BIUIMB IOAO PO3BUTKY AUTHHH
(TTiABMIIEHHS aJaNTUBHUX MOXKIINBOCTEH ).
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Abstract: The presented paper approaches the issue of reading in the
families of children from a bilingual environment.We bring the view of experts
on bilingualism and its development in children, as well as on the reading of
children growing up in a bilingual environment and their possible problems in
reading in a non-dominant language.Reading and the book are one of the means
of developing a child’s vocabulary, developing imagination and consolidating the
spelling of words, which is especially important for bilingual children who come
into contact with different languages, different spellings and different reading of
sounds.The aim of our research was to find out whether children from bilingual
families also like to read at what level their reading skills are in their mother
tongue and second language.We also found out how parents encourage their
bilingual children to read, what genres prevail in their home libraries, whether
they are a role model for their children, how rich their home library is.

Introduction

“How many languages do you know, so many times you are human.”
Statement that we all know well. A statement that could characterize a person
- a bilingual. Bilingualism is becoming commonplace nowadays. Due to the
fact that nowadays more and more people travel abroad, whether for work or
for other reasons, we have many mixed marriages, where both parents want
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to teach the child their mother tongue. We grow bilingual, in many cases even
multilingual children. We decided to deal with the issue of reading children in
bilingual families mainly because reading children alone is problematic and
children in schools show various problems, especially in understanding the text.
Many children (all over the world) prefer the form of electronic media, such
as a mobile phone, computer or tablet, to the classic book. At the same time,
the book is a source not only of developing children’s imagination, but also of
vocabulary, support of phonemic awareness, or fixing the spelling of words,
which is especially important for bilingual children.

About bilingualism

By now, psycholinguistics has gained a good understanding of monolingual
reading behavior. However, because of the increased globalization of our
multicultural society, more and more people acquire, apart from their mother
tongue (L1), one or more other languages (L2, L3...). It is now estimated that
about half of the world’s population has some knowledge of more than one
language [1].

Scientists and educators point out to the psychological conflict with
multilingual children, which can be one of the causes for language disorders. The
psychological conflict derives from the child’s natural inclination to his native
language and the necessity to communicate in a different language, language of
the country of living etc. For example, in the case of multilingualism the child
uses one language at home, another at school and on the street (the language of
his environment). In another case, the parents speak two different languages at
home and in addition to this, a third local language is added [2]. Multilingual
children are forced to used words and sounds to communicate that are foreign
to them. This can lead to internal dissatisfaction and create a communication
barrier.The consequence of insufficient verbal exercise can lead to a stagnation in
the early language learning process and delayed language development. Children
growing up bilingual can experience difficulties with the generalisation and
transfer of linguistic concepts. All languages have different rhythmics, sound
systems and grammatical structures. The rules of a target language can contradict
the rules of other target languages. This results in multilingual children handling
contradictory rules in early stages of language learning before they have fully
comprehended the rules of their native language.

Most bilingual language research has focused on the question of how the
bilingual lexicon is organized. Do people have separate representational systems
for lexical items of different languages or is there one integrated lexicon?
Although intuitively the most straightforward option might be to have a separate
lexicon for each language, and although bilinguals can use one of their languages
without the constant intrusion of the other language [3], the large majority of
experimental evidence shows that bilinguals have one integrated lexicon
containing representations of all words belonging to both languages and that this
lexicon is accessed language independently [4].

The issue of reading bilingual children

We do not find clear disadvantages for bilinguals reading in L1 compared
to monolinguals reading in their only language. This shows that the bilingual
disadvantage found in language production tasks and comprehension tasks
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using isolated words as stimuli, is not universally present across all modalities
of language use or all bilingual language users [5]. For bilinguals, reading
experience is supposedly spread across two different languages, L1 and L2 [6].
This implies lower absolute exposure to each language, which could result in
slower lexical access and thus word recognition [7] and reading for bilinguals
compared to monolinguals.

Biliteracy is the ability to read and write proficiently in two languages.
Fluency in both reading and writing are present in biliteracy. Usually, someone
who is biliterate has knowledge and skills to read and write in their home language
and in a second language. Unlike a person who is biliterate that can read and write
proficiently in two languages, the term bilingual is used to describe someone
who can only fluently speak two languages. A person who is biliterate is also
considered bilingual, but a person who is bilingual is not necessarily biliterate
[8].In other words, language is literacy and literacy is a language that includes
areas of speaking, listening, and language (grammar) along with the more
recognized literacy areas of foundational skills (phonics, word recognition, and
fluency), writing, and reading (literary and informational text). However, when a
language is learned in the absence of strong reading and writing instruction, there
is a danger of bi-illiteracy or bilingualism without biliteracy.

Common reading problems in multilingual children

Clearly, children growing up in a multilingual environment experience
very specific reading difficulties. The main reason for which is the delay in
early speech development. This delayed begin of speech acquisition in the
dominant language reinforces the suspicion of a language disorder [2]. However,
multilingual education in itself is not the underlying cause of reading disorders

a) Incorrect reading of words and phrases.

b) Children speculate or guess rather than read.

c) Difficulties in reading comprehension of single words and whole
sentences.

On the other hand, it takes years of instruction and practice for a child
to become a skilled and fluent reader. Children have to learn how letters
(orthography), sounds (phonology), and meaning (semantics) relate to one
another, and the bulk of this process happens during the primary school years,
between the ages of six and ten. This is challenging in one language, so how does
a young bilingual child accomplish the task of learning to read in two languages?
In the case of monolingual children, we know that language knowledge, such
as vocabulary and the awareness of and ability to manipulate language sounds
(termed phonological awareness), supports learning to read[9]. A young child’s
phonological awareness and vocabulary strongly predict future reading ability.
Bilingual children have two phonologies (sound systems) and two vocabularies
(equivalent words in each language, for example cat and gato for a bilingual
English-Spanish child).

Research problem

Here is a benefit to dual-language learning over standard single-language
education. Questions prevail, however, about which two-way dual-language
learning context is optimally effective for young bilinguals to learn reading [10,
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16]. Each of the two dual-language learning contexts implicitly draws upon
differentassumptions about learning. In many countries, bilingual learning types
have been developed with the goal of helping young children to become proficient
speakers and readers of the majority language and the non-dominant (minority)
language. It is now understood that sensitivity to the phonological patterns of a
language in early life is important to successful reading acquisition[11].In the
90:10 dual-language learning context, it has been hypothesized that it is best to
establish language and literacy first in one language, while slowly and gradually
introducing the new language over time [12]. The implicit assumption here is
that more “time-on-task™ (e.g., more time spent in the minority language) is most
key in human learning and thus superior over partial learning contexts (such
as 50:50 dual-language learning) in learning reading, especially in the majority
language [13].

The aim of our research and research methodology

Bilingualism comes with many benefits for children, including a better
ability to deal with distractions and faster mental processing. Bilingual reading
ability is an important part of raising bilingual children; yet, for bilingual families,
getting a child to start reading in both languages naturally could be a challenge.
To avoid having to resort to tutoring at a later age, use the window of opportunity
that parents can take advantage of to teach bilingual reading at home.

The aim of the empirical research was to find out how parents encourage
their bilingual children to read, what genres prevail in their home libraries.We
found out whether parents are a role model for their children, how large is their
home library.We also focused on problems in reading children from bilingual
families. We investigated whether children developed reading problems.

Based on the set goal, we chose an interview with four bilingual families as
a research method.We briefly present the wording of some of the questions used
in the interview:

How do you stimulate children’s interest in reading?

What genres do you, as parents, prefer when buying books for your
children?

Do your children have the option to choose the book they like or do you
buy the books solely at your own discretion?

Are you an example for your child in reading books?Who specifically?

Do you talk to your children at home about the content of the book you
have read?

After reading a book, is your child even interested in communicating about
its contents?

Does your child have difficulty reading with comprehension?

Can it reproduce what you have read? In which language does your child
read books better? Does the child prefer books in a language that is easier for
him?

Does your child have any problems reading in a non-dominant language?

We asked questions to parents in the school environment.As for the parents,
we interviewed the parent who speaks Slovak, specifically with three mothers
and one father.We used the Slovak language because it is the official language of
the country in which we live, in Slovakia.
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We included four bilingual families in the research sample: Slovak-
Vietnamese, Slovak-English, Slovak-Ukrainian and one family, where both
parents are Slovaks.

1. Arthur (Slovak-Vietnamese family)— 10 years, he was born in Vietnam,
his father is Slovak, his mother is Vietnamese.They lived in Vietnam for about two
years, then moved to Slovakia.His mother speaks to Arthur only in Vietnamese,
as he only speaks the basics of Slovak.In Slovakia, an old mother (Slovak) lives
with them in the same household. She spoke Slovak with Arthur.

2. Mark (Slovak-English family)- 10 years, born in England, mother
Slovak, father English, father does not speak Slovak.Mark lived in England for
five years, fluent in English and his mother’s dialect, as his mother dreamed in
England speaking only the Slovak dialect.So Mark was fluent in English and his
mother’s Slovak dialect.

3. Oleg (Slovak-Ukrainian family)— 10 years old, born in Ukraine, Slovak
mother, fluent in Ukrainian, father Ukrainian.Oleg lived with his parents in
Ukraine for 9 years, later his parents divorced.His mother returned to Slovakia
with Oleg because of the war in Ukraine.Oleg is fluent in Ukrainian, has a very
weak foundation of Slovak and at the same time is able (albeit with difficulty) to
read Slovak texts.

4. Ida (Slovak family)— 8 years, born in Japan, mother Slovak, father
Slovak.For the first five years, Ida lived in Japan, where her parents spoke to her
in Slovak, English and Hungarian.Thanks to her home environment, Ida learned
all three languages fluently.Upon entering the German primary school, she was
fluent in four languages: Slovak, English, Hungarian and German.

Research results

Encouraging children’s interest in reading activities in the bilingual family

Interviews with parents have shown that stimulating children’s interest in
reading activities is a priority in their families. They perceive the book as one of
the means of expanding the child’s vocabulary and at the same time a helper in
learning a non-dominant language.

“I read a lot myself, especially professional books, so he sees an example
in me, I talk positively about books, but he also has books within reach, always
at hand, he doesn 't have them on the top shelf.I try to go to the library with him
often, because I want him to learn the Slovak language better.Since he reads
more in Slovak, he has a better vocabulary, he also understands words he didn 't
know at all.” (Oleg’s mother)

In some families, reading books is a ritual they have introduced into their
child’s daily life since birth.A child in such a family perceives reading books as
something natural. The book dates back to early childhood, respectivelyas soon
as he can read it himself.

“I have read a lot to my daughter since she was a child, when she was
smaller, so anytime during the day and evening, it was and still is a ritual 1
didn t just read it when I was sick, my husband changed me.So it was natural
for her that when she learned to read, she started reading on her own, even
for her grandmother over the holidays, when we come to Slovakia.We go to the
bookstore for every big purchase, in twice a month, for smaller purchases, if
possible, we go to such chains, where there is a department with books.I let my
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daughter look at the books.Quite often I also take it to the library, usually when
I return books, as I regularly borrow professional literature and I would not
be able to pay attention to it when choosing.The daughter likes to read without
encouragement, she is quite motivated by the teacher and classmates.Sometimes
he finds some of my magazines and reads them as well.” (Ida’s mother)

“I encourage my son to read by buying books and reading in the evening.”
(Arthur’s father)

“Until he was reading, his son liked to listen to fairy tales in the evening.
Sometimes we felt like he wasn't listening, but if we wanted to read the book
again, he noticed that he already knew it. At the same time, we registered him in
the city library and he goes to the school library at school .l read a lot, a man
rarely, even just professional literature.” (Mark’s mother)

All children from the mentioned families visit the school or city library
at the initiative of parents or teachers at school, thus regularly enriching their
library with new books.

A reader’s pattern in the family

Due to the fact that almost all addressed families currently live in Slovakia,
the reading model for the child is a parent whose mother tongue is Slovak, as
books in a foreign language are often unavailable on the Slovak market.At the
same time, the answers showed that other family members in the family often
intervene in the development of the bilingual child’s relationship with the book
- e.g.grandparents, siblings.

“The reading role in our family for Ida is clearly me - the mother. When
we are in Slovakia, my grandmother, on both sides, wants her granddaughter to
read them aloud in Slovak.So grandmothers are also role models in Slovakia.”
(Ida’s mother)

“Certainly I, my ex-husband in childhood, read the minimum, they have
up to 10 books at home, mostly like a mushroom atlas or books about some fruit
trees.My father read a lot again, he still has thousands of books at home, whole
libraries.” (Oleg’s mother)

A parent who lives in a country whose language he does not speak is not a
sufficient role model for his child, as he himself is not interested in Slovak books
because he does not understand them.

“I am probably a role model for Marek, as my husband is a foreigner, he
does not read books in Slovak because he does not understand them.” (Mark’s
mother)

“I must admit that there is no great reader in our family.It is true that we
buy a book for his son to improve his language, but he probably sees very little
of us at home with a book in his hand.We don t have time.When I read, it'’s mostly
just magazines.” (Arthur’s father)

Research has also shown that parents can support a child in reading, even
though they themselves do not show much interest in reading and are not a role
model for their child.Although the child does not often see them with a book in
his hand, respectivelynever, yet they try to arouse the child’s interest in books
and reading.

Home library of a bilingual child
Our research has shown that in most cases, parents leave their children
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free when it comes to choosing a book and its genre.Children not only reach for
fairy tale books or books with a child hero, but they also like various educational
books and encyclopedias.Almost all children prefer books in a language that
is closer to them.They own books mostly in one language, books written in a
language that is non-dominant for the child are rare in their libraries.

“My son especially liked books with stories based on real life. We have
a number of fairy tales, as well as books of magical reading and a number of
educational, e.g. about dinosaurs, space, animals - that’s what the son is most
interested in. And then various atlases, encyclopedias, books appropriate to his
age. He used to be not interested in books, he found it difficult to read, today
it is much better than what I like. That's why there is such a rich library in our
country, I believed that one day it would interest him.” (Arthur’s father)

“I buy my daughter books with topics that interest her. That is, mainly
about girls - classic stories from life, about school, everything where magic
is enchanted, adventurous, action. But also books from which he will learn
something new. The last time she chose the book Stories of a Good Night for the
Rebels, she read it aloud to me. She also wanted to talk about those women and
those who were most interested in her, so we looked for additional information
about them on the Internet as well.” (Ida’s mother)

“Since the son is still in the first grade, we prefer fairy tale books, and
some children’s books.But actually others, a little of each corner.Here you will
find books from professional to verse prose.We avoid poetry - I don 't know why.
That is, apart from a few children’s rhymes or songs from the time when he was
little.” (Mark’s mother)

“We have several encyclopedias at home, some in Slovak, others in
Ukrainian.He is as interested in every boy as cars, animals, fairy tales about
knights, dragons.He is often in the kitchen when I cook, trying to read recipes
Jfrom my Slovak cookbooks.However, some words are not entirely clear to him,
but he always asks what that means and so at least he expands his vocabulary.”
(Oleg’s mother)

Regarding the ratio of Slovak and foreign language books, our research has
shown that parents often complain about the unavailability of books in Slovakia
in some languages. Therefore, they mostly draw from stocks from their home
country, respectively the country in which they spent some time of their lives with
the child, or books are brought from vacation or books are sent to them by family
members. Due to the offer of the Slovak market, books in the Slovak language
predominate in the addressed families in the library. In their answers, parents
agreed that if they manage to find books in the desired language (mostly on
the internet), the prices are too high. Addressed parents stated in their responses
that they buy books for their children on a regular basis, mostly as a gift for
various holidays. However, many also buy books with regular daily purchases.
The frequency of adding books to the home library is therefore relatively regular
and frequent in the addressed families.

Communication in the family about the read

Reading comprehension is a common problem of many children today, not
only bilingual but also monolingual.In our research, children communicate about
the content of the book spontaneously, without encouragement from parents.

“My daughter doesn t need to be encouraged to tell me what she'’s reading.
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She is very talkative and needs to talk about everything.If there is something
in the books that he does not understand or a word that he does not know, he
immediately asks me.And overall, we like to discuss the book you have read.l
lead her to it myself.” (Ida’s mother)

“Yes, my son and I are talking about books that have been read.The son
himself sometimes comes up with the idea that I have to read his book because it
is great.He likes to discuss what he read and that he would like something else or
a continuation of the series.” (Mark’s mother)

“Yes, I get used to doing it with my son so [ can see if he understands what
he is reading. But sometimes I don 't even have to ask him, and he himself comes
to tell me what the book is about.” (Oleg’s mother)

Communication about the read text gives parents feedback on how, and
whether the children perceive the content of the read at all, it also shows whether
the child understands all the words and if not, the dialogue about the read gives
the parents the opportunity to re-enrich the children’s vocabulary.

Preferring books to children — mother tongue or second language?

Research has shown that children who speak a language that is not their
mother tongue at a high or at least average level do not have a problem reading
books in that language. Books in the second or third language are not rejected.

“My daughter doesn t care what language she reads in. It does not read only
in Hungarian. Otherwise, none of the mentioned three languages is preferred
over the other, it reads in Slovak, English and German. She does not read in
Hungarian, but even here she is beginning to be interested in how she reads in
Hungarian. She can only read simple text in Hungarian. But if she starts reading
a series of books, e.g. in the Slovak language, so she reads it all in Slovak, she
doesn t take it in her hand in German, e.g. and vice versa, if she starts reading
e.g. in German, so the sequel will no longer be read in Slovak. I don't know
why, but she just doesn t mind. But otherwiseshe has no problem reading books,
whether in Slovak, German or English.” (Ida’s mother)

Mark grew up in an English-speaking country for a certain period of his
life and speaks English at his mother tongue, and after coming to Slovakia, his
choice of books (as far as the language in which the book is written) is adapted to
the environment in which he lives. "Despite the fact that he lived the first years
of his life in the English environment, he now prefers reading books in Slovak.
Maybe it'’s because he learned to read here in Slovakia.But he doesn t even have
a problem reading in English.” (Mark’s mother)

On the contrary, children who come to Slovakia at a time when they do not
speak Slovak well and are struggling with the language barrier reach for books
in a foreign language even at a time when they already speak Slovak. It turns out
that the language in which the child learned to read is more dominant for him
when choosing books, the child reads in such a language more fluently, faster,
and the comprehension of the text is better.

“My son prefers to read Ukrainian books, he still has a problem with some
sounds in Slovak. He knows how to read it, but he forgets. He reads faster and
more fluently in Ukrainian than in Slovak. The son of e.g. of course, he speaks
exclusively Slovak at school, even with friends, but he often switches to Ukrainian
at home, even though we already live in Slovakia.” (Oleg’s mother)

“If my son reaches for a book, which is very exceptional - unfortunately,
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then Slovak. He cant read Vietnamese at all.” (Arthur’s father)
Research has also shown that if a child is not introduced to a written
language, he or she will probably not voluntarily reach for a book in that language.

Conclusions

The family background contributes to the development of reading to a
much greater extent than the school.The first steps in promoting reading begin at
pre-school age.It is not a question of children knowing the letters, but above all
developing their vocabulary, improving the quality of speech, experiencing the
joy of reading, gaining the habit of engaging in books and reading [14].Parents
become natural patterns of behavior and action.This also applies to reading and
the relationship to books.The level of reading is decided by the parents, who in
the pre-school period almost exclusively deserve their own holistic development
of their child.During childhood, it is necessary to take intensive care of children’s
reading, to lead by example, to create situations in which children’s reading
habits are formed and deepened, to lead children to a deep understanding and
experience of reading.

Based on the findings of the research, we can formulate the following
recommendations for parents of bilingual children:

e Encourage reading of bilingual children. Reading is a source of
developing a child’s vocabulary in a non-dominant language. Ideally, the parent
is a role model for the child. However, the parent is able to support the child,
including the fact that he or she reads little, resp. not at all and is therefore not a
direct reader model for a child.

e Encourage library visits. Libraries are a rich source of various genres,
while they are a minimal financial burden for the family. At the same time, they
are available in almost all cities and schools.

e Leave children free to choose books for their home library. The child
is more interested in reading the books he chooses than in the books his parent
offers him based on his preferences.

e Communicate about read. Communication about a read text/book
gives parents feedback on whether the child knows what he or she is reading
or understanding. At the same time, the parent finds out whether the child
understands all the words in the text, if not, the parent can again enrich the child’s
vocabulary with new, hitherto unknown words.

Misunderstanding of one of the languages, resp.reduced communication
competence and level of understanding of one of them, parents try to correct and
balance bilingual communication, as well as explaining the meaning of unknown
words in books, but this is not always sufficient [15] and it turns out that for
sufficient knowledge of any language (not only Slovak)active communication in
it is crucial more than its passive understanding.lIt is more important to improve
his ability to read (in any language), because only a broader understanding of the
use of the language as a whole and the increased ability to integrate and maintain
new vocabulary builds the child’s language skills.
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CyvacHe MOJEpHI30BaHE CYCHIILCTBO CTABUTh JIOCUTH BHCOKI BUMOTH 10
MoJoanX (axiBIiB SIK MPoeCcioHaTIB B OKPEMHUX TaTy34X, TaK 1 BCEOIUHO pO3BH-
HEHOT 0COOMCTOCTI, TOTOBOI IIBWJIKO a/IaNTyBaTUCS JIO MOCTIHHUX 3MiH. 3aKia-
JIM OCBITH B YKpaiHi, SIKMM HaJaJli TIeBHY aBTOHOMIIO, MAIOTh CTaTH KOHKYpPEH-
TOCTIPOMOXHAMH Ha PUHKY OCBITHIX ITOCITYT Ta 3aI[ikaBUTH MaiHOyTHIX CTy/IeH-
TiB. SIk BUsBMIIOCS, AeHHA (hopMa (yHIAMEHTAJIBHO 3a0e3Ieuy€e TeOPETHIHUMHU
3HAHHSIMH, SIKi 3HAYHO BiAPI3HAIOTHCS Biz[ BUMOT [0 MOJIOZIOTO CIIBpOOITHHKA Ha
nignpuemcTsi. HaromicTs mpy HaB4aHHi Ha 3a09HIi (OpMI, HABITAKH, IIepeBasKa-
FOTb [PAKTUYHI HABUYKH, aJle HEOCTATHBO TEOPETHYHOI miAroToBKU. Tomy 11106
YPIBHOBaKUTH TEOPIIO 3 IPAKTHUKOIO Ta CKOPOTHTH PiBEHb OE3p0O0ITTS cepest BU-
MTyCKHUKIB 3aKJIaiB BUIOi Ta (paxoBOi MEPEABHIIOI OCBITH B YKPATHCHKHIHA MPO-
(beciiiHuT OCBITHIH IPOCTIp 3aIydeHO NyalibHy (GopMy 31100y TTS OCBITH.

«[yanpHa Qopma 3m00yTTS OCBITH — II€ CIIOCIO 3M00YTTS OCBITH, IO Tie-
pendavae MoeqHAHHS HABUYAHHSA 0Ci0 y 3aKiagax OCBITH 3 HABYaHHSIM Ha pobo-
YHUX MICISIX Ha MIIIPUEMCTBAX, B YCTAHOBAX Ta OpraHi3alisx Juist HaOyTTs 1eB-
Hoi KBami(ikaiii, Sk IpaBUIIO, HA OCHOBI JOTOBOPY PO 31iHCHEHHS HAaBYaHHS 32
JTyaJbHOIO (OPMOTO 3100y TTS OCBiTHY [1].

JyanbHa popma 3100y TTs OCBITH — MO3UTHBHUI JTOCBIJ] PO3BUHEHUX Kpa-
H, 30KpeMa KpaiHW-3acHOBHHII I1i€i ¢opmu HaBuaHHsi — Himeuunnu. Cepen
HIMETIPKIX BHITYCKHHKIB 32 AyaJbHOIO MPOTPaMOI0 HaBYaHHS HeMae 0e3po0iT-
HUX, 1[0 BBaKAIOTh BaroMuM 37100yTkoM. KabineT MiHicTpiB YkpaiHu 3aTBep-
muB KoHmenmiro miaroroBku (axiBIiB 3a AyalbHOI (HOPMOIO 3M00YTTS OCBITH
[1]. s Konmerist 103B0s1si€ poOOTOABITIO OpaTH y4acTh B MPOLIEC] I ITOTOBKU
3100yBayiB OCBITH, a HE MIEPECHABYATH 1X HA BUPOOHHMUTBI. HaBuaHHS 3a Takoro
(hopmoro BiIOYBaeTHCSI HA OCHOBI JOTOBOPY Mixk pobGoTtonasueM, 3BO i crynen-
TOM, II€ JaCTh MOXKJIMBICTH CKOPOTHTH PO3PUB MK HaBUAHHSIM B ayOHUTOpii Ta
HepIIuM poOOYHM MicIieM 3a crenianbHicTio. Biamoigno no Konnenmii migro-
TOBKH (PaxiBIIiB 3a IyaTbHOIO (POPMOIO 3M00YTTS OCBITH MOXKYTh ICHYBAaTH pPi3Hi
MOJIeTTi OO PO3MOALTY TOAMH Ta y3TOKEHHS 3MicTy HaByaHHA [ 1]. I'padix oc-
BITHBOTO TIPOIECY OyAY€ETBHCS B 3aJIE)KHOCTI BiJl 0COOJMBOCTEH OCBITHBOI MPO-
rpaMH, CIIELiaTbHOCTI, TEPUTOPIATEHOTO PO3MIIIICHHS MiIIIPUEMCTBA Ta 3aKIIaLy
OCBITH, YMOB IiIIPHEMCTB Pi3HUX raly3eH TOIIO.

3rizHo 3 Haka3oM MiHicTepcTBa OCBiTH 1 Haykn Ykpainu Big 15.10.2019
Ne 1296 «11lono 3anpoBapKEHHS MIJIOTHOTO MPOEKTY y 3aKiaaax GpaxoBoi mepea-
BHUIIIO] Ta BUIIOT OCBITH 3 MiATOTOBKH (DaxiBIIB 3a TyaTbHOIO (POPMOIO 3100y TTS
ocit» y 2019 poui crapryBaB MacIITaOHUI €KCIIEPUMEHT IIO/I0 BITPOBAJKEH-
HS AyanbHOI popMH 3100y TTs OCBITH Y 44 3aKiIangax OCBITH, IO TPUBATHME 10
2023 poky [2]. Lleii excriepuMeHT CHpPSMOBAHWI Ha aJamnTarliio 3apyO0iKHOTO
JIOCBiy HABYAHHS 32 TyaJIbHOIO ()OPMOIO B CUCTEMI YKpaiHCHKOT OCBITH. Pe3yib-
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TaTH NPOEKTY OyAyTh BUKOPUCTAHI Ul YIOCKOHAJICHHS HOPMATHBHO-IIPABOBOI
6a3m Ta pO3pOOKM PeKOMEHAAIliH OpraHaM JepXKaBHOI BIaIH, 3aKIaaM OCBITH
Ta pO60TO)ZlaBLIHM IL[0710 CTBOPEHHS CHPUSATIMBUX YMOB JULSl BIIPOBA/KEHHS [y~
anbHOi (popMu 3100y TTs OCBITH Ta NiABAIICHHA eQEKTUBHOCTI CliBIpaLi 3ay-
geHuX cTopid [3]. | ke 3a pik BUSABICHO MEPIIi HEJOMIKH Ta TIEPEIIKOIM.

BinbIiicTh CTYIEHTIB, sIKi 3100yBarOTh OCBITY 3a IyajbHOK (HOPMOIO, Ha-
BYAKOTHCS KOLITOM JIEPIKABHOTO OOKETY, YUM CKOPOYY€ BUTPATH POOOTONABLIB
Ha IMAroTOBKY (axiBus. bo nmine HeBenmmka KinbKicTh poOOTOIABIIIB TOTOBA PH-
3MKHYTH ¥ CIUIATUTH BapTICTh HAaBUAHHs 3/100yBada. AJDKe BKIIAJAIOYM 3HAHHS
Ta KOIITH B CTyACHTa Ha poOOYOMY MICIIi, HIXTO HE TapaHTYye, IO BiH 3alu-
IIATHCS ¥ HAaJl MPamfoBaTH Ha IIbOMY HianpueMcTBi. CaMe BiICYTHICTh HOPM,
sKi O perysroBajy rmpasa Ta 000B’SI3KM TakKX 3100yBaviB-TIpalliBHUKIB, CTAIOTh
BaroMoO0 IIEPEIIKO00 ISl LIICHOrO 3aly4eHHs IyalbHOi (GopMmu 3000yTTS
OCBITH. A TaKOX II€ 1 MOXJIUBICTB JJIs1 BUKOPHCTAHH Mpalli 3100yBada 3 METOIO
30aradeHHst 0e3 HaBuaHHs Ha pododyomy Mici [4]. Cepes HENOMIKIB 3ayBaKY€EMO
i HEeIOCTaTHE JOTPUMAHHS BHMOT OCBITHIX IIPOrpaM HaBYaHHS B yCTAHOBAX YU
OpraHi3alisx y BiJICOTKOBOMY CITiBBiHOIICHHI, B PE3yJbTaTi YOTO OTPUMYEMO
HekBaJtiikoBaHoro (axiBus. AOO He po3’sICHEHI 3aKJIaJloM OCBITH 0COOINBOC-
Ti HABYAHHS 32 TyaJbHOIO (HOPMOIO UM HETOOPOCOBICHICTE POOOTONABIIIB OO
000B’A3KiB CTBOpEHHS HEOOXITHUX YMOB IS SIKICHOTO HaBYaHHS [4].

[Ipob6nemoro 3a0e3reueHHsI AKOCTI TyajdbHOI OCBITH € HEIOCTAaTHS KiJib-
KICTBh IOCBiT4CHHX, MOTHBOBAaHHUX HACTaBHUKIB. HacTaBHHUK MOBHHEH OyTH BOA-
HOYAaC BHCOKOKBali(hikoBaHUM (PaxiBIEM Ta YMIIO 3aCTOCOBYBAaTH Ipodeciii-
HUI JOCBIJ y IPOLIECI HABYAHHSI, PO3YMITHCS] HA METO/IMKAaX BUKJIAJIAHHS, TICHO
KOHTAKTyBaTH 3 BUKJIala4aMH HaBYAIBLHOIO 3aKiaay, OpaT ydacTb y po3poOLi
HaBYAIBHUX TPOTPaM Ha BHPOOHHITBI. A 1e moTpedye IT0JaTKOBOTO Hacy Ta
oIUIaTy 3a IOHAJHOPMOBY Hpallfo (MOKe BUHUKHYTH Mpodiema, XTo Oyae Lo
OILIATy 3AIHCHIOBATH — POOOTOABELb M 3aK/Ia/ OCBITH) a00 CKOPOUYCHHS p060—
HOTO JIHS K MPOBIIHOTO (haxiBLLt T BTPATMTH 9aCTHHY 3apoliTHoi miarn. Ta i
poGoTozaBelb He CTaHe PH3UKYBATU POBIAHUM CHIBPOOITHUKOM, 030aBIIs1I041
HEBEJIMKE M ANPUEMCTBO (iHAHCOBOT BUroau. MoxiuBo 6 CHTyalio MOKpaluia
JIepKaBHA MiATPHMKA MPEACTaBHUKIB Masoro 6i3uecy [3].

oo 3axianiB OCBITH, TO BHUSBIEHO HU3bKHU PIBEHb TEOPETUYHOI IijI-
TOTOBKH, 3aCTapijia Ta HeaKkTyallbHa iH(pOpMALlis, 0 HE BUKOPUCTOBYETHCS Ha
npaktuii. HemocratHii piBeHb KOMIIETEHTHOCTEH 3a AUCHIUIUTIHAME (QYHIAMEH-
TaNbHOro OJIOKY. BiJCyTHICTh HEOOXiJHOTO HaBYAJIBHO-METOAMYHOTO 3a0e3re-
YEHHs, CKJIAIHICTh BUIICHHS CKJIAIOBUX HABYAHHS, 110 MAIOTh 3700yBaTHCS Ha
MiANMPHEMCTBI. BuMorn 10 pe3ynsraTiB HaBYaHHS HE 3aBKIU Y3TOKYETHCA 3
norpedamu 3100yBauiB OCBITH Ta PUHKOM IIpalli, a BHUKJI3jJauyaM HE BHCTa4yae
MPAaKTUYHOTO AOCBIny [4].

¥ 3100yBadiB cepern mpodieM BUSABICHO BiZICYTHICTh MOTHBAILi1, JOMATKOBI
(biHaHCOBI BUTpaTH, YacTHHA 3700yBa4yiB OCBITH HEe Oa)kae BUNTHCS Ta MIPALIOBA-
TH B YKpaiHi, BeJIMKa KUTBKICTh KOHKYPEHTHUX HPOIO3HLII 010 HABYAHHS Ta
MpalleBIAIITYBaHHS 32 KOPAOHOM TotIo [4].

Ha oprauizauii ayanbHoi popMu 3100yTTsl OCBITH HETAaTUBHO O3HAYMIIHCS
KapaHTHHHI 0OMexeHHs. Uepes 3MiHy TpadikiB OCBITHBOTO IIPOLIECY, HABYAHHS
MPOXOAMIO B JUCTAHIIITHOMY peknMi. He3Baxkaroum Ha BHUSABJIICHI HEMOJIKH Ta
nangemMito Koin-19, crnocrepiraeMo CHpUsITIIMBI YMOBH JJIsl TIOJQJIBIIOTO 3a-
NPOBAJDKCHHSI HABYaHHS 3 JyalbHO (GOPMOKO 3100y TTS OCBITH SIK COLIAIBHOTO
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SWIAT MUZYKI ZYDOWSKIEJ W ZYCIU SPOLWCZNOSCI
NA ZIEMIACH POLSKICH WYBRANYCH PRZYKELADACH

Mgr Janusz Kawa
Uniwersytet Rzeszowski

Wstep

Spotecznos$¢ zydowska od zarania dziejow wywierata znaczaca role na
ksztattowanie si¢ kultury polskiej (Bonusiak 2001, s. 17). Konwergencja kul-
tury polskiej oraz zydowskiej jest zatem kwestia niepodwazalng. Jak wskazuje
W. Panek te dwa narody taczy bez watpienia wspolna historia, ktéra pozwolita
na wzajemng koegzystencje. Kluczowym dla niniejszych rozwazan o wplywie
muzyki zydowskiej na spotecznos¢ wybranej grupy mieszkancow Polski wydaje
si¢ zatem samo zdefiniowanie kultury. W najbardmej ogolnym ujgciu, ktore zda-
je si¢ by¢ wystarczajace na potrzeby tych rozwazan jest pojmowanie kultury jako
szerokiego zakresu dobr materialnych oraz duchowych, ktére nieodzownie wpty-
waja na uksztaltowanie ludzkosci i spoteczenstw. Tak szeroka definicja kultury
pozwala zatem na wskazanie jej réznorodnych sktadnikow, do ktorych mozemy
zaliczy¢: religig, architekture, film, teatr czy wlasnie muzyke. Jawi si¢ takze jako
spis okreslonych norm i regut a takze sposoboéw ludzkiego dziatania, w tym wy-
tworow pracy i artystycznej tworczosci. Stanowig one bowiem kulturowy doro-
bek i1 bez watpienia oddziatuja na ksztaltowanie si¢ spoteczenstw a tym samym
jednostek (Panek, Warszawa, s. 4-5). Jak wskazujg natomiast R. Chymkowski,
W. Dudzik oraz M. Wéjtowski kultura pojmowana w kategorii zjawiska spo-
fecznego przyczynia si¢ do taczenia grup i zbiorowosci narodowych. Tworzac
tym samym stosunkowo zintegrowang cato$¢ w obrgbie poszczegodlnych spote-
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czenstw. Natomiast w wyniku pokoleniowego przekazu jest utrwalana i wywiera
wplyw zardwno na cato$¢ spoleczenstwa jak i na poszczegdlne jednostki, ktore
wchodza w jego sktad (Chymkowski, Dudzik, Wojtowski, Warszawa, s. 69).

Historyczne podloze

Same rozwazania na temat muzyki zydowskiej i jej determinantoéw na spo-
fecznos$¢ lokalng na przyktadzie Rzeszowa oraz okolic wymagaja ukazania pew-
nego zarysu historycznego, ktory bez watpienia pomocny bedzie w zrozumieniu
roli spotecznosci zydowskiej we wskazanym obszarze geograficznym. Literatura
przedmiotu nie wskazuje jednoznacznie na czas pojawienia si¢ Zydow w obsza-
rze Rzeszowa. Zdaniem jednak niektérych badaczy obecnos$¢ wskazanej grupy
szacuje si¢ na rok 1340, kiedy to Rzeszoéw nie posiadat jeszcze praw miejskich.
Jednak inne zrodta wskazuja, ze zydowskie osadnictwo datuje si¢ na koniec wie-
ku XV lub tez potowe wieku XVI (Spector, Wigoder, 2001, s. 1111).

Jak wskazuje H. Wegrzynek najstarsza zrodlowa wzmianka dotyczaca
aktywnosci spotecznej i mieszkaniowej Zydow w Rzeszowie datowana jest na
rok 1550. Na podstawie zebranych przez autora danych historycznych w roku
1588 Rzeszoéw zamieszkiwato sze$¢ rodzin pochodzenia zydowskiego, nato-
miast w roku 1592 mialo to by¢ okoto stu mieszkancow mojzeszowego wyzna-
nia. Jak obrazuje literatura przedmiotu spotecznos¢ zydowska do polowy wieku
XVII podlegta byta kahalowi Iwowskiemu natomiast kahatowi przemyskiemu
od poczatku wieku XVIII. Nastgpnie zostata utworzona gmina wyznaniowa, a
zamieszkujacy ja ludzie pochodzenia zydowskiego trudnili si¢ handlem materia-
tami czy winem (Wegrzynek, 2000, s. 291).

Dane historyczne wskazuja, ze w roku 1599 zostalo wydane przez Mi-
kotaja Spytka Ligenza rozporzadzenie dotyczace liczby Zydowskich domow.
Ograniczajac tym samym dziatalno$¢ handlowa Zydow, na mocy aktu prawnego
nie mieli oni mozliwosci handlu, na terenie Rzeszowa, wyrobami wykonanymi
przez chrze$cijanskich rzemiesInikow. Jednak przyw11ej, ktory ograniczat liczbg
zydowskich domostw wecale nie spowodowat ogranlczema rozwoju rzemiosta
omawianej spotecznosci. Przedstawiciele zydowskiej czesci spoleczenstwa zaj-
mowali si¢ gorzelnictwem, krawiectwem, stolarka, a takze produkowali mydta i
rozwijali apteki (Yari-Wold, 2000, s. 291).

Warto takze w tym miejscu wskaza¢, iz poczatkowe regulacje prawne
nie pozwalaty Zydom na zamieszkiwanie na ternach starego miasta. W zwiazku
z tym masowo osiadali si¢ za administracyjnymi granicami éwczesnego Rze-
szowa. Pierwsza potowa wieku XVII zaowocowata utworzeniem si¢ rozlegtej
osady nazwanej Nowym Miastem, ktora miescita si¢ ona na terenie dzisiejszego
Placu Wolnosci i byta zamieszkiwana przez spoteczno$é Zydowska. Zgodnie z
informacjami zawartymi w zrodlach historycznych na przetomie XVI oraz XVII
wieku powstata na tym terenie pierwsza synagoga. Wzmianki na temat budowli,
petnigcej nie tylko funkcje religijne ale takze funkcje obronne pojawity si¢ w
dokumentach z 1617 roku. Zrddta historyczne podaja takze informacj¢ na temat
powstania pierwszego w tym rejonie oficjalnego cmentarza, ktc')ry miat zostaé
wzniesiony na poczatku wieku XVI. Jednak w roku 1624 cz¢$¢ cmentarza ulegta
zniszczeniu i zostata wlaczona w obszar obronnych watow dla Nowego Miasta
— osady Zydowskiej (Yari-Wold, 1967, s. 26).

Po tym jak swoje panowanie nad Rzeszowem i okolicami zakonczyt
ksiaze¢ Wtadystaw Dominik Zastawski - Ostrogski, ktory utrzymywatl obecny
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od dawna zakaz sprzedawania Zydom doméw oraz posesji a takze ogranicze-
nie dzialalnosci spolecznosci Zydowskiej jedynie do oferowania ustug innym
Zydom, nastal czas poprawy warunkéw funkcjonowania opisywanej grupy spo-
ecznej. Jak wskazuje literatura przedmiotu stato si¢ to ze wzgledu na fakt, iz
Rzeszow przeszedt pod wladzg Lubomirskich. Zgodnie z wydanymi przez nich
dekretami Zydzi zdobyli prawo do nabywania i posiadania dziatek oraz doméw
mieszkalnych na terenie Starego Miasta. Bylo to jednak warunkowane zgoda
mieszkancow tego obszaru. Na podstawie nowych rozporzadzen pierwszym
zydowskim wlascicielem domu na rzeszowskim Rynku stat si¢ w roku 1680
Izik Abrahamowicz. Nalezy jednak wskazac, iz pomlmo zniesienia zakazu za-
mieszkiwania Zydow w centrum Rzeszowa nadal preznie rozwijala si¢ zydow-
ska osada a sami przedstawiciele Zydowskiej spotecznosci niechetnie zmieniali
swoje miejsce zamieszkania. Zydowska spoteczno$¢ w roku 1674 liczyta juz
1400 os6b (dorostych oraz dzieci) i tym samym przewyzszata 6wczesna liczbe
chrzescijan w Rzeszowie (Szyper 1926, s. 57). Rok 1706 zaowocowat mozliwo-
$cig okazjonalnego zakupu przez spolecznos¢ zydowska posiadlosci w obszarze
miasta. Na mocy tego przywileju Zydzi zakupili 40 domoéw i uksztattowata si¢
dzielnica zydowska wraz z synagogami, rynkiem oraz cmentarzem. Jak podaja
zrodta historyczne liczba zamieszkujacych Rzeszow rodzin zydowskich stale si¢
powigkszata i w okresie XVIII wieku bylo to az siedemnascie rodzin, co stano-
wito siedemdziesiat siedem osob. Inni przedstawiciele zydowskiej spoteczno-
$ci zamieszkiwali takze w okolicznych miejscowosciach nicopodal Rzeszowa.
Mozna wskaza¢ tutaj migdzy innymi takie miejscowosci jak: Zwigczyca, Staro-
niwa, Przybyszowka, Malawy lub Krasna. Zwigkszajace si¢ jednak mozliwosci
zarobkowe w Rzeszowie przyciagaty na obszar miasta wielu nowych cztonkow
zydowskiej spotecznos$ci. Jak wskazujg dane historyczne w roku 1765 ich licz-
ba siggata 1202 dorostych, nie liczac dzieci. Na podstawie dostepnych danych
mozna wskazac, ze wsrdd nich byto miedzy innymi: ,, 29 krawcow, 26 wiascicieli
zajazdow i gospod, 31 kupcow i sklepikarzy, 10 kapelusznikow, 10 nauczycieli, 5
lekarzy, 4 muzykow, 4 garncarzy, 3 piekarzy, 3 rzeznikow, 2 tkaczy, szklarz, my-
dlarz, a takze kilkudziesigciu cieszqcych sig szerokq stawq zlotnikow i jubilerow”
(Maayan, 1967, ss. 30-35).

Warto wskazaé, ze rosngca w sile spoteczno$¢ zydowska doswiadczata
stopniowo rosnacych antysemickich inicjatyw i juz w roku 1679 dokonano wy-
stapienia propagujace nienawis¢ i brak tolerancji wobec narodu zydowskiego co
skonczylo si¢ $miercig kilkunastu osob. Obawy przed represjami spowodowaty
w latach 1753-1765 przyjecie przez kilkunastu przedstawicieli religii zydow-
skiej sakramentu chrztu (Yari-Wold, 1967, ss. 26-30). Okres ten zaowocowat
takze umocnieniem wplywow haskali oraz chasydyzmu. Wobec tego powsta-
waty liczne ugrupowania zrzeszajace ludnos¢ Zydowska pochodzaca z Nowego
Sacza, Dzikowa, Bobowej, Kolaczyc czy Belza (Yari-Wold 1967, s. 54).

Wiek XIX byt bez watpienia okresem silnego i dynamicznego rozwoju
rzeszowskiej gminy zydowskiej w kontekscie demograficznym. Zydzi stanowi-
li wigkszo$¢ mieszkancow wsrod populacji liczacej 11 166 osob (dane na rok
1880). Stopniowo rozwijaty si¢ roznorodne zaktady przemystowe, gospodarcze
oraz apteki i rézne punkty ustugowe.
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Sklep Sary Tannenbaum/Archiwum IPN

Dzialalnos¢ ta bez watpienia umacniata pozycj¢ yej czesci spoteczenstwa.
Warto w tym miejscu wskaza¢ na dziatalno$¢ takich instytucji jak: Towarzystwo
Kredytowe, Zydowskie Towarzystwo ku Wsparciu Chorych Izraelitow , Zy-
dowskie Stowarzyszenie Religijne Machzykaj Linat, Stowarzyszenie Rehgljne—
go Wychowania Chwata Dawida, Towarzystwo O$wiatowo-Kulturalne Tarbut,
Stowarzyszenie Pan dla Wspierania Chorych Izraelitow, Towarzystwo Sportowe
»Samson” i Zydowskie Towarzystwo Dramatyczne ,,Scena” (Yari-Wold 1967,
ss. 103—131).
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Zydowska piesn ludowa / Fot. Archiwum Panstwowe w Rzeszowie
Poczatek wieku XX zaowocowal utworzeniem w Rzeszowie osrodka syjo-
nistycznego oraz domu ludowego wraz z fundacjg Adolfa Tannenbauma i biblio-
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teke zawierajaca blisko 50 tysigcy pozycji. Okres ten spowodowat nazywanie
Rzeszowa ,,Galicyjska Jerozolimg”. Nalezy w tym miejscu wskaza¢ na istotny
dla I‘ZGSZOWSkIEj spofecznosci zydowskiej okres migdzywojenny. Poczatkowo
rozwoj gospodarki zydowskiej przebiegal dynamicznie i sprawnie, umacniajac
tym samym pozycje spotecznosci. Jednak wraz z natgezeniem pod koniec lat 20.
XX wieku haset 1 dziatalnosci antysemickiej sytuacja Zydow stawata si¢ w tym
obszarze trudna (Wegrzynek, 2000, s. 47). Tak jak w innych obszarach kraju
wszelkie instytucje oraz przejawy dziatalnosci zydowskiej byty atakowane. Na-
tomiast po zajgciu miasta w pazdzierniku 1939 roku Niemcy rozpoczeli okrutny
akt mordu i niszczenia tradycji i kultury zydowskiej dewastujac tym samym sy-
nagogi, cmentarze, biblioteki i wszelkie instytucje kulturalne.

Nachum Sternheim wraz z najblizszymi / Archiwum rodziny Sternheim

Kolejnym dziataniem ze strony Niemcoéw bylo utworzenie getta w 1940
roku i zgromadzenie w nim nie tylko Zydoéw rzeszowskich ale takze tych pocho-
dzacych z: Blazowej, Czudcu, Glogowa Matopolskiego, Kolbuszowej, Lezaj-
ska, Lancuta, Niebylca, S¢dziszowa Matopolskiego, Sokotowa Matopolskiego,
Strzyzowa i1 Tyczyna. Natomiast dnia 7 lipca 1942 roku rozpoczeta si¢ oficjal-
na likwidacja getta. Losy rzeszowskich Zydow siegaja az przesiedlen do obozu
w Auschwitz, przymusowej pracy i rozstrzelan w pobliskich lasach (Maayan,
2007). Ostatecznie do konca 1966 roku miasto opuscita zdecydowana wigkszo$¢
Zydow, ktorzy przezyli czas wojny i okupacji. Tym samym nie nastgpowal dal-
szy rozwdj kultury zydowskiej w tym regionie (Wegrzynek, 2000, s. 68).

Podsumowanie

Jak wskazuja niniejsze rozwazania, muzyka zydowska jest integralng cze-
$cig polskiej kultury. W obrebie Rzeszowa i okolic mozna odnalez¢ aktualnie
wiele §wiadectw jej wplywow na ksztattowanie si¢ lokalnej spotecznosci. Na tle
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dokonanej analizy oferty kulturalnej Rzeszowa, nie ulega watpliwosci, iz pamigé
o tworczos$ci zydowskiej jest nadal obecna i kultywowana w opisywanym obsza-
rze. Warto takze, w tym miejscu zaznaczyc¢, ze elementy zydowskiej tworczosci
muzycznej, zarbwno o charakterze synagogalnym jak i ludowym zakorzenity
si¢ w kulturze polskiej za sprawg znanych kompozytoréw, do ktorych zaliczy¢
mozna migdzy innymi: Nachuma Sternheima, Ernesta Blocha, Mario Castelnu-
ovo-Tedesco, P. Dessaua, A. Schonberga, J. Ludwig Felix Mendelssohn-Barthol-
dy , G. Mabhler, A. Tansman, G. Mayerbeer czy J. Offenbach. W skali nie tylko
lokalnej ale takze globalnej, popularyzacje muzyki zydowskiej przypisuje si¢
musicalowi zatytutowanemu Skrzypek na dachu J. Bocka i J. Steina.
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Streszczenie

Muzyka zydowska odgrywata bardzo wazna role w zyciu spotecznym w Galicji, Kultura
muzyki zydowskiej swoj rodowdd wywodzi min z Rzeszowa i okolic. Jak wskazuja liczne dane
historyczne kultura zydowska posiadata w Polsce swoj kluczowy osrodek rozwoju. Jawi si¢ zatem w
réznorodnych zapisach jako co$ wigcej niz ,,mniejszos¢’. Pozostaje zatem integralng czgscia polskiej
tworczosci oraz szeroko rozumianego dziedzictwa kulturowego. Niniejsza publikacja traktuje o
muzyce zydowskiej, ktéra ma na celu ukazania transformacji oraz ksztattowania si¢ spotecznosci
zydowskiej na terenie Galicji. Jest to proba egzemplifikacja bogatego programu kulturalnego i
artystycznego jaka miata miejsce na terenie Galicji w kontek$cie tworczosci Zydowskiej.

Stowa kluczowe: Judaizm, muzyka zydowska, muzyka, kultura zydowska, Rzeszow, Galicja
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Abstract
THE WORLD OF JEWISH MUSIC IN THE LIFE OF COMMUNITY ON POLISH LANDS
SELECTED EXAMPLES

Jewish music played a very important role in the social life in Galicia. The Jewish music
culture has its origins, among others, from Rzeszow and its vicinity. As shown by numerous historical
data, Jewish culture had its key development center in Poland. Thus, it appears in various texts as
something more than a “minority”. Therefore, it remains an integral part of Polish creativity and
broadly understood cultural heritage. This publication deals with Jewish music, which aims to show
the transformation and formation of the Jewish community in Galicia. It is an attempt to exemplify
the rich cultural and artistic program that took place in Galicia in the context of Jewish creativity.

Keywords: Judaism, Jewish music, music, Jewish culture, Rzeszow, Galicia
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Koneoxc imeni Mapxiana [lawxesuuay
janslavn@i.ua

OnHi€r0 3 OCHOBHHX MPOOJIEM CHOTOJICHHS € 30€pEKECHHS 37I0POB’ S i Ipo-
CTaI040ro NOKOJIIHHS 1 (POPMYBaHHS MPABUIIBHOTO ITOHATTS 3J0POBOTO CHOCOOY
*KUTTsL. CTaH 310pOB’s AiTeH € IHTErpaJIbHUM ITOKa3HUKOM 3araJlbHOTo 01arormo-
Jy4ds CYCITBbCTBA Ta IHAUKATOPOM YCiX couiaanHx 1 GKOTIONIYHHX Herapas/is
nepkasu. Tomy TypGoTa npo 36epe:KeHHs 310pOB’s i JOBIOMITTSA KOKHOI Ji-
THHH — HAHBAXIMBILIC 3aBJaHHS LMBLII30BAHOIO CYCIUIBCTBA | CHCTEMH OCBi-
TH 30KpemMa. 3akoHoM Ykpainu mpo «IIpo ocBity», HarioHansHOIO JOKTPHUHOIO
PO3BHUTKY OCBITH B YKpaiHi 33JcKJIapOBaHO, 10 MOTpeda y 310pOB’i € OCHOBO-
TIOJIOKHOIO B CHCTEMI XMTTEBUX I[IHHOCTEH KOXKHOI sonmHM. Ha cTBOpeHH:S
310pOB’A30epeKyBAIFHOTO OCBITHBROTO CEpeloBHUIIa crpsMoBaHa i KoHremmis
HoBoi ykpalHCBKOI IIKOJIM, 30KpEMa OJHA 3 ACCATU KIIOYOBUX KOMIIETEHTHO-
creit — Exonoriuna rpaMOTHICTS 1 3/10pOBE JKUTTSI — B YaCTHHI ... yCBIZJOMIICHHS
PO HABKOJIHIITHBOTO CEPEIOBHUINA TSI XKUTTS 1 30POB’ S JTFOIMHM, 31aTHICTH 1
OakaHHS JOTPUMYBATHCS 37I0POBOTO CIIOCO0Y KUTT...” [4].

3a HayKOBUMHM JaHUMH KOXKHA TPETsl INTHHA, SIKa ITPUXOANTH Ha HAaBYaHHS
B TIOYATKOBY IIKOJTy YK€ Ma€ TIEeBHI BiAXWICHHS B CTaHi 310poB’s [6]. Yckman-
HEHHSI HaBYAJILHOI MMPOTrpaMy, BUKOPUCTAHHS TEXHIYHUX 3acO0iB HaBUAHHS B
OCBITHBOMY TIpOIIECi, HOro iHTeHCHdiKalis, 301IbITye HaBaHTa)KeHHS Ha (QyHK-
I[iOHAJbHI MOJKJIMBOCTI OpPTaHi3My IWTHHH, TOTIPIIY€ CTATUCTUYHI JaHi KiJib-
KocTl 370poBuX Jiteil. [l 30epexeHHs (i3UUHOrO Ta MCHXIYHOTO 310pOB’S
y4HiB, (POPMYBaHHS y HUX HaWBa)KJIMBIIINX COLIaIbHUX HABUYOK, SIKI CTIPHSATH-
MyTh YCHINIHIN amanTamii y CyCIiabCTBi, JOLITBHE BIPOBAIKEHHS Y CHCTEMI
MOYaTKOBOI OCBITH 3/10pPOB’s30€peKyBaIbHIX TEXHOJIOTIH. YCHINIHICTh HOTO
MIPOLIECY 3aJICKUTD BiJ (hOPMyBaHHSI BAJICOIOTIHHO] KOMIIETEHTHOCTI CTY/ICHTIB,
MaOyTHIX BUMUTEIIB TTOYATKOBOI IIIKOJIM B CUCTEMI IX IPOQECiifHOT IMiITOTOBKH.
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TeopeTnunmii aHAI3 IOHATIS «BANCOIOriYHA KOMIICTCHTHICTE» J1a€ 3MOT'Y
YTOUHHTH HOTO CYTHICTb SIK CKII[IOBY JKMTTEBOI KOMIIETEHTHOCTI, SIK& IPOSIB-
JSIETbCS B 3HAHHSX, WIHHOCTAX I MOTHBAX, BAICOIOTIMHIN n03uUil, AisUILHOCT
II0Z0 03I0POBJIEHHS cebe 1 CBOIX GIH3BKHX [1]. Baneonori4yHa KOMIIETEHTHICTh
CTYICHTIB (POPMYETHCS HAa OCHOBI IIO3UTHBHOTO CTABJICHHS JI0 30POBOTO CIIOCO-
Oy >KUTTSl, IPUILEIJICHHS. yMiHb 1 HABMYOK pallioHaJIbHOI OpraHizamii )uTTemi-
SUTBHOCTI 3 METOO 30€pEeKSHHS CBOTO 37I0POB’ sl Ta IHIIKX.

OnHuM 13 YMHHUKIB (DOPMYBaHHS BaJCONOTIYHOI KOMIIETEHTHOCTI Maii-
OyTHBOTO BUMTEJSI [IOYATKOBUX KJIAaciB B cHCTEeMi (paxoBOI MepeiBUIOl OCBITH
€ BHKJIQJIAaHHS HABYAJIBHHUX JHCLHMIUIIH 310pOB’A30epirarodol crpsMOBaHOCTI:
«AHatomis, ¢izionoris i TirieHa miTell mMKiUTbHOTO BiKy» Ta «OCHOBHU BaJeoo-
rity. [1ig yac BUBYCHHS HABYAIBHOT AUCIUILTIHN «AHATOMIs, (Di310JI0Tis 1 ririeHa
ITeH MIKUTBHOTO BiKY» CTyHACHTH BimmiureHHs «llodaTkoBa ocBiTa» HaOyBaroTh
HEOOXiTHI TEOPETHYHI Ta MPAKTHUHI 3HAHHS Npo OymoBy Ta (DYyHKIIOHYBaHHS
JIUTSYOT0 OpPraHi3My B Mepiof] Oro pocTy Ta pO3BUTKY, pallioHaIbHY OpraHiza-
I[iF0 OCBITHBOTO IPOIECY BIAIIOBIAHO IO IICUXO(]i3i0JI0TIYHIX 3MiH OpPraHi3mMy
TUTHHU B pi3HI BiKOBI mepioan. B momanbmomy 11i 3HAHHS BHKOPHUCTOBYIOTHCS
npu BUB4YeHHI «OCHOB BaJieoJIorii» it (pOpMyBaHHS 310pOB’s130epeiKyBaIbHOT
KYJIBTYPH MallOyTHBOTO BUUTEIIS TA OBOJIOIIHHS TEXHOJIOT1IMH POOOTH 3 YUHSIMHU
i3 BpaXxyBaHHSIM OCHOBHHX YOTHPBHOX CKJIQJOBUX 30POB’S: (Hi3MIHOTO, ICHUXiY-
HOTO, COIIAJILHOTO 1 YXOBHOTO.

VY 11bOMY aCleKTi HaJ3BHYallHO BaXJIMBUM € CTPYKTypH3aLlisi HaBYaJIbHO-
TO Ta METOIUYHOTO MaTepiairy Jis (JOpMyBaHHS y CTYACHTIB IITICHOI CHCTEMH
B32€MO3B’SI3KIB (Di310J0TTYHOTO PO3BUTKY JMTHHU Ta BIJIOBIIHUX BIpAaB IS
30epeKeHH 1 3MIIHEHHS ii 3M0POB’ S ITiJ] Yac OCBITHHOTO MPOIIECY B IIOYATKOBIH
ko (Tabmuns 1).

Tabmurst 1
@Di3uyHMii PO3BUTOK YYHIB MOYATKOBOI LIKOJIH

Bik diziooriuni 3Minu MeTonuuHi pekoMmeHaauil
6-7 pokiB 30UIBIICHHS MacH Tina, BHUKOPUCTAHHS HA YPOKaX MaIb4MKOBOL
(1 xmac) CIOBITBHEHHS POCTY; TIMHACTHUKH JULSL 3HSATTSI BTOMH 3 KHCTI
MiABUIIEHHS 31aTHOCTI PYK IpH IMCHMi; TIMHACTHKA ISl O4eild
OpraHi3My JI0 BiJHOCHO TPUBAJIOi | I TPEHYBaHHS M’SI3iB OpraHiB 30Dy,
JUSUTBHOCTI; MOBIIBHUM PO3BUTOK | HPOBENCHHS (Di3KyIBTXBUIMHOK
IpiOHKX M’S3iB, HEOCKOHANIA
PyXOBa KOOPJMHALIis, MIBUIKA
BTOMIJTIOBAHICTh; 3HHIKCHHS
(i3UYHOT aKTHBHOCTI Maiixe
Ha 50% y HOpiBHSHHI 3
JIOMIKIIbHUM BIKOBHUM INEPi00M
(y miBuar HIDKYA pyxoBa
AKTHBHICTb HIX y XJIOIILIB)
7-8 pokiB LIBUJIKE HAPOIIYBAHHS M’ I30BOi (opMyBaHHsI PyXOBHX HABHYOK TSI
(2 xiac) CUIH (IISHKA Tasy, TpyacH, 3MII[HEHHSI M 5I31B 1 IPaBUJIbHOI IIOCTABH
CrHHHK), GOPMYBaHHS MOCTAaBH LIIIXOM BUKOPUCTAaHHS (Di3KyIbT-
XBWJINHOK, INXaJbHOT Ta 3BYKOBOI
riIMHACTHKA
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8-9 pokiB

CKOCTCHIHHS KICTOK 3aIl’sICTS,

BHUKOPUCTAHH I1iJ] 9aC YPOKiB

PO3BUTOK Ooprauismy (y aiB4ar),
3HIDKEHHS (Di3HIHOI aKTHBHOCTL

(3 kiac) PO3BHTOK M’sI3iB KUCTI PYK, (hi3KYIBTXBUIIMHOK Ha ONTUMAJIBHUMH
OCUIICHHS! (POPMYBaHHS PO3BUTOK M’5130BOi CHCTEMH, HAIBYHKOBOI
JIpiOGHOT MOTOPHKH, 103PiBaHHS TiIMHACTHKH 3 BUKOPHCTAHHS KOHCTPYKTOpa
JI0OOHUX 30H KOPY TOJIOBHOTO Lego, oniBus Ha popMyBaHHS YITKOCTI,
MO3KY, ()OpMyBaHHS TJIBMIBHUX | IIBHAKOCTI i SIKOCTI PyXiB, KOHTPOJIO
CHHAICIB (eMolliliHa TEMITy; TIMHACTHKA JUISl O4eH st
BPIBHOBa)XCHICTb), 3HIKCHHS TpEHYBaHHs M’s131B OpraHiB 30py
(i3M4HOT aKTUBHOCTI

9-10 pokiB | 3MIHM OKPYXHOCTI IPy/IHOT BHUKOPUCTAHHS CUCTEMATHIHUX (DIZUIHUX

(4 xmac) KITITKH, IHTEHCHUBHHH PICT 1 BIIPAB, IUXAJIBHOI 1 3ByKOBOI IMMHACTHKH

Ha 301bIIeHHS QYHKIIOHATEHIX
MOJJIMBOCTEH MXAILHOTO anapary,

TIMHACTHKH IS O4ei

HactynmauM Hanpsimom (opMyBaHHsI BajieOJOTi4HOI KOMIIETEHTHOCTI €
opraHisaiis y 3akiragax (axoBoi IEpeIBUINOI OCBITH MM03aHABYAIBHOI POOOTH
y (opmi KpyrmHuX CTOINIB, TPEHIHTIB, CeMiHapiB Ta KoH(pepeHI . Taka misib-
HICTh 00’€/IHy€ CTYAEHTIB 3 Pi3HUM PIBHEM BaJICOJIOTIYHUX 3HAHb, OKA3HUKOM
AKTUBHOCTI Ta KPEaTUBHOCTI, JIO3BOJISIE B TIPOIIECI CIUIBHOI AiSITBHOCTI BUPO-
OMTH ONTHUMAIbHI PIMICHHS, W00 OpraHi3auii 310poB’s30epeKyBaIbHOI pO-
0oty y moyarkosiii ko, IIpakTuuHe BTIICHHS LUX HANPALOBAHb, KOPEKLIis
BIANOBIAHNX 3HAHb i HABMYOK CTYJCHTIB BiOYBA€THCS B MOJANBIIOMY IIijl 4ac
NearoriyHol NepeaJuIUIOMHOl IPAKTHKK B 3arajJbHOOCBITHIX HAaBYaJIbHUX 3a-
KJajax. 3/1iHCHIOIOUN BaJICOJIOTIYHUIT aHai3 yPOKY, CTYJCHTH BPaXOBYIOTh Ha-
CTYITHI HOTO CKJIaIOBi: MO3UTHBHA MOTHBALlisl OCBITHBOI JisUTbHOCTI; BUKOHAHHS
3aBIaHb 3 BaJICOJOTIYHUM 3MICTOM, SIKi CIIPHUSIOTH (OPMYBAHHIO B yUHIB HEOO-
X1IHUX 3HaHb 1 HABUYOK CIIPSIMOBAaHHUX Ha 30€peXeHHs 1 PO3BUTOK IX iHAWBIIY-
AJBHOTO 3/I0POB’sST; 3MiHA BUIIB AIsUTFHOCTI Ha YPOIli; PyXOBa aKTUBHICTh YYHIB
y BUIIIAA1 i3KyTBTXBUIMHOK, TUXATHHOT UM 3BYKOBOI TIMHACTHKH; pe(IIeKCHB-
HICTB YPOKY.

Takum umHOM, (POpMYBaHHS BaJCOJIOTIYHOT KOMIICTCHTHOCTI CTYICHTIB
JIOLITBHO PO3MIIANATH SIK €JIEMEHT CHUCTEMH iX mpodeciitHoi miarorosku. L{po-
My 3Ha4HOIO MIpOIO CIIPHSIE BUBUEHHS Y Ipolieci (axoBoi MepeABUIIOl OCBITH
HaBYAIBHUX JUCHUILTIH 340POB’sI30epirarouoi CripsMOBaHOCTI « AHaToMis, i3i-
OJIOTis 1 Tiri€Ha JiTel MKITFHOTO BiKy», « OCHOBH BaJ€OJIOTi» Ta 3aCTOCYBAaHHS
pi3HKX (HOpM MO3aHABYAIBHOT 1 MPAKTUYHOI IiSUTEHOCTI CTYJCHTIB.
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3MICTOBI OCOBJUBOCTI MPOPECIHHOI MIATOTOBKA
BOKAJIICTIB Y CUCTEMI BUIIIOI MY3UYHOI OCBITH KUTAIO

Yican Jlanxyn,

acniparm CyMCbKO20 0epicasHo20 neddzociunozo
yuieepcumem imeni A. C. Maxapenxa
pedagogyniversitet2017@gmail.com

Hayxosuii kepienux —

K. neod. Hayk, ooy. 1. A. Yucmsrosa

Ha cywacHomy eTami po3BHTKY CyCIiJIbCTBA Ha IMiJICTaBi aHAIII3y OCTaHHIX
HAayKOBUX JIOCJI/DKEHb HAarojJoCHMMO Ha TOMY, IO IpoOiieMa BOKaJbHOI IMiJro-
ToBKHM B KuTai € akTyanbHOW Ta HeoOXinHOw. Biarak, akTyaibHICTh 03HAUYCHOT
pobIeMy 3yMOBIICHA HEOOX1THICTIO PO3B’SI3aHHS CYNIEPEYHOCTI MK TOTPEOOIO
Y BUSIBJICHHI 3MICTY i METOJIB i JTOTOBKH (haXiBI[iB BOKaJIbHOTO MUCTEIITBA, 110
BiZ[HOBiJ:[a}OTL HallOHAJIBHAM KyIIBTYpPHO- -OCBITHIM 0COOJIMBOCTSIM, Ta HEIOCTAT-
HBOKO KIIIBKICTIO HAYKOBHX JOCII/KCHD, SIKi BUPIILYIOTH 10 np06neMy 3 1O3H-
1iif CHCTEMHOTO MiJIX0ly CTOCOBHO CUCTEMH BHUILOI My3U4HOi 0cBiTH KnTaro.

3aralpHOIENAroriyHi Ta METOAMYHI ACIEKTH IPODECIHHOT i AroToBKH da-
XIBI[IB BOKaJIbHOT'O MHCTELTBA PO3KPHTO B pOOOTAX TAKUX KUTAHCHKUX JOCII/-
HukiB, sk Jly Cusetd, JIi Wkens, JIi lllens, Cyn [deunstons, Yan Jlynrons, Yan
Hanp, Yoxao 1[3uH Ta iH.

Y KOHTEKCTi JAHOTO TOCIiIKEHHS BOAYaeMO 3a JIOIUIbHE 3ayBaXKUTH HA
Tomy, o B KHP crienianbHicTh «BOKalIbHE MUCTEITBOY» MOJISIETHCS HA TP OK-
peMi caMOCTilHI CTIeIiaIbHOCTI, SK-OT:

- ONIEPHUH CIIiB, AKy CTYICHTH OTPUMYIOTb IiCIIs 3aBEPLICHHS HAaBYaHHS
B KOHCEpBaTopii;

- aKaJeMIiYHHUil CIIB CTYJCHTH OACPXKYIOTh ICJIS 3aBEPLICHHS 3aKJIaTy
BHIIOT OCBITH, J€ € BIIMNOBIHA CHEIIAIBHICTD;

- BHUKJIaJa4 aKaJIeMIuyHOTO CIIIBY, Ky CTYJIEHTH MOKYTh OTPUMATH ITiCIIs
3aKiHYCHHS TIeJarOTi9HOTO 3aKJIay BUIIOI OCBITH, a cCaMe TIeJaroriqYHoro iHCTH-
TYTY.

VY Mexax po3nisiay B JAaHIM CTarTi MUTaHHS 3MICTOBHX OCOOIMBOCTEH
npodeciitHOT MATOTOBKY BOKAJIICTIB Y CHCTEMi BHIOI My3HYHOI OCBiTH Kutaro
BBAKAEMO 32 HEOOXiIHE PO3NIAHYTH METO/M HABYAHHS BOKAJILHOMY MHCTELITBY.

Haronocumo, wo B mpoueci npodeciiiHoi mAroToBKM BOKAIICTIB, HEOO-
X1JTHO YiTKO PO3YMITH, 10 ICHYIOTh HE JIMIIE METOIH, SKi JO3BOJSIOTH MaI/I6YT—
HIM BOKAJIICTaM peali3oByBaTH iHAMBITyadbHI 0COOIMBOCTI IMiJ 9aC BUKOHAHHS
BOKQJILHUX TBOPIB, aJie i Ti METOIH, SIKi € €PEKTUBHUMH B TIPOIIECI MiTOTOBKH
BCIX BOKAIIICTIB, YPaXOBYIOTh OCHOBHI 3aKOHOMIipHOCTI.

Kuraiicekuit HaykoBers FOi YxeHMiHB 3ayBaKye, [0 METONMKA Tpode-
ciifHOT MiArOTOBKM BOKaMicTIB y KuTal miAmopsIKoBY€ThCSI TaKiii JoTii:

1) Ha MOJOQIIMX KypcaxX BOKAJIICTH B MpOLeCi HABYAHHS BOKaly 3aiiMa-
I0TBCS IMXAJIBHUMH BIIPaBaMH, a ITOTIM OBOJIOJIBAIOTh HABMUYKAMH TEXHIK Jiera-
TO W HOH JIeraro, Jjalli BYaThCs KOHTPOJIIOBATH BUTPATH JUXaHHS Ta OTPUMYIOTh
HepI MOXKIIMBOCTI COJIBHOTO BUKOHAHHS;

2) i cepeiHBOT0 KypCy XapaKTEpPHUM € TIOBTOPEHHS OTPUMaHHX paHilie
3HaHb 1 HA0YTTS BMiHb aHCAMOJICBOTO CITiBY (JyeT Ta Tpio);
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3) Ha cTapIIoMy Kypci CTYICHTH aHaJi3yIOTh 1 BUKOHYIOTh BOKaJIbHI TBOPH
[4, c. 42-46]

[ammit kutaiicekuii gociiaauk JIi UkeHb HArOJIONIYE, 10 HA CHOTOIHI B
Kurai y mpodeciiiHiii miaroToBIli BOKaIICTIB BUKOPUCTOBYIOTHCS TaKi 3arajbHi
MY3HYHI METOAUKH:

1) «JlocnimHa METOIMKAY, CYTHICTh SKOI MOJIATae B MPOOYMIKEHHI 1HTEpe-
Cy 10 HaBYAHHS BOKJIy Yepe3 J0CBIJl YyTTEBOTO CHPUHHATTA. JlaHa MeToanka
CKJIAJIa€ThCs 3 JIBOX 3ac00iB: HAcologa MY3HMKOIO Ta JeMoHcTparis. [lepmrmii
O3HaueHMH 3acid 3a0e3NevyeThCsl LUITXOM CTBOPEHHS TI€AaroroM Ha 3aHSTTI
BIZINOBI/THOT OOCTaHOBKH, B SIKil 3aBISIKM BUKOPHCTAHHIO KOHKPETHHX I1€/1aro-
TiYHUX MarepiaiiB MailOyTHI BOKaJIICTH BiquyBaloTh 00’ €KTHBHICTH pedi. Ha-
NPUKIIa, il Yac BUBYEHHS i po30opy HeanosiTanchKol micHi «Canta Jlydisy,
TeJ1aror oKasye Bizieo Ipo Mope, Micsib. BukopucroByroun npyruii 3acid — ae-
MOHCTAIIiI0, TIEAATOT CaM IJTFOCTPYE, K MOTPIOHO CIIBATH, a MOACKYIN IIUIIXOM
3aCTOCYBaHHS ayJ/lio- Ta BiJIGOHOCIIB MOKAa3y€e CTYJISHTaM TEXHIKY BHKOHAHHS
iHmoro mpodeciiiHoro criBaka. HaykoBens 3ayBaxye, IO IIei 3aci0 BH3HAHO
Halle)eKTUBHIIINM y HaBYaHHI BOKAITY.

2) «IIpakruuna mertoanka». Hesarnepeunum e To# (axt, 1o B mporeci HaB-
YaHHs HAalTOJIOBHILIOK € My3HYHA IPAaKTUYHA JisUIbHICTh. [lenaror kepye cry-
ACHTaMH-BOKJIICTAMH, @ CTYACHTH BiAIOBIAHO caMi OepyTh y4acTh y pisHOMa-
HITHAX My3HYHHX [IPAKTUKAX i TAKAM YMHOM HaOyBaloTh BUKOHABCHKOIO JI0CBI-
Iy. SIk Ham BHJA€ThCS, B 3aITPOIIOHOBAHIN METO/IHIII Cepel iHIIIOr0 BAKIMBUM €
MIpaBUIBHAHN Ti01p BIIPaB, 3a TOTIOMOTOIO SIKUX MalOyTHI BOKaIiCTH MPOOYIOTH
3aCTOCOBYBAaTH B)KE HAsIBHI TEOPETHYHI 3HAHHS HA MPAKTUI, BTUTIOIOYH BIACHY
171e10 Y BUKOHAHHI TIEBHOTO BOKaJILHOTO TBOPY.

3) «MoBHa MeTOAMKa». 3a3HaueHa METOJIUKA CKIIAJAEThCS 3 JICKIIHHUX,
PO3MOBHHX 1 JUCKYCIHHUX Croco0iB. BBaxkaeThCsl, 110 Takuil MeTOA OiNIbIIe
MPUHHATHAN IS BIIPUTUX YPOKIB 1 MaiicTep-KIIaciB, M 9ac SKUX 3I1HCHIOETh-
cs1 OITBIINIT aKIIEHT HAa TEOPETHIYHIX MOMEHTAX.

4) «[locninnnupka Meroaukay. Iliy 4ac BUKOPUCTAHHS JAHOI METOAMKH
BHUKIIAJ1a4 OPraHi30By€ HAaBYAIbHO-IOCIIAHHULBKY JISUIbHICT MaiiOyTHIX BOKa-
JICTIB, SIKY CIIPSIMOBYE Ha CIIOCTEPE)KEHHS, aHaJi3 1 MOPIBHAHHSI KOHKPETHUX
MY3HYHHUX MaTepianiB. HaykoBelb MepeKoOHaHUH, 1110 03HAYCHUN METOJI € OTHIM
13 HAWOLIBII JI€BUX, OCKIILKM HAHTOJIOBHIIIMM, YO0 MOXKE HAaBUMTH BUKIIA1a4,
€ BMIHHS BYUTHUCS CaMOCTIiifHO. B TakoMy KOHTEKCTi OCBITHIH mporiec He 3aBep-
HIYETHCS MICIs OJIepyKaHHs AUILIOMA, a CTAE CIIOCOOOM YKUTTS, 1 BOKAJIICT-BUKO-
HaBEeIlb MOCTIITHO Ta CHCTEMATHIHO CAaMOCTIHHO ITiBUIIY€E BIACHUU Mpodeciii-
HUH piBens [1].

Sk BBaxkae Uan Hanb, eexTBHA BOKaJIbHA METO/MKA Mae 00OB’SI3KOBO
BPAaXOBYBAaTH OCOOIMBOCTI BHKJIAJ@HHS B [EJaroris i 0COGIMBOCTI HaBYaHHs
cryaenris. IIpore, B Kurai Tpaauuiiina cran1apTHa METOAMKA | IPYIIOBI 3aHATTS
BOKAJIOM 30BCIM HE HaJlal0Th MOK/IMBOCTI JUIsl BUSIBICHHS I PO3BUTKY IH/MBI/Y-
QJIBHUX 3I0HOCTEH KO)KHOTO CTY/ACHTA, a TAKOX JJIsl HA/IaHHS I0CTAaTHBOI yBaru
meiarora JIo TpyaHOIIIB MaOyTHIX BOKaJicTiB. BiaTak, rapMoHiifHE TO€THAHHS
NPaKTHYHUX HABMYOK Ta TEOPETHYHO BIPHOTO BOKAJILHOTO MHUCJICHHS € €JMHUM
IJSIXOM 320€31eYeHHS YCIIITHOT BOKAIBHOI ITiJTOTOBKH [2].

Wxao L[3un BBakae, mo B KuTal HasBHI NIEBHI YMOBH JJIs1 €(PEKTUBHOTO
PO3BHTKY BOKAJIbHOIO MHCTENTBA, [IPOTE MOMYJISIPHICT HAPOAHOT OIepH Ta Ha-
POIHOT MaHEpH CHIBY 311HCHIOE ICTOTHHH BIUIMB Ha IIPOLIEC BUXOBAHHS CITiBaKa 3
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HE3HAYHUM HECTIPUSTIMBHM BiATiHKOM. Horoz[xcyeMocs{ 3 Z[OCJ'IiJ:[HI/IKOM y TOMY,
LIO /ISl KMTAHCHKOT HAPOAHOT MaHepn CmBy 'XapakTEPHUMH € MIIHATAa TOPTaHb
i IIPOHM3IIMBE [OJIOBHE 3BYYaHHS, 110 anomuﬂo [TOMITHO BiJIOMBa€TLCS HA Ma-
Hepi CriBy KMTAllCbKUX akajeMiuHuX criBakiB. Taka 3miliana manepa crnBy HE
MOYKE€ BUKOPHCTOBYBATHCS JUIi BUKOHAHHSI €BPONEUCHKOT MY3HMKHU Ta CripuiimMa-
etbes sik nedext. [Ipore B Kurai akagemiuHuii CriBak i3 TAKMM HalliOHAJIbHUM
«TPU3BYKOM» Oyjie OiJTbIlle MPUEMHUIMA TSI CIIyXOBOTO CIPHUUHSTTS KUTAHCHKOT
my6miku [3].

TakuM YMHOM, K BHCHOBOK, BBa)KA€MO 3a HEOOXIJHE 3a3HAYUTH, IO SIK
B)XJTUBUI YMHHUK, IO BIUIMBA€ Ha BUOIp METONIB HABYAHHS BOKAIICTIB, BU-
CTyNaoTh HalliOHAJIbHA KYJIBTYypa BOKAJIbHOIO BUKOHABCTBA Ta HaHIOHaHBHl Tpa-
nuiii. CydacHi YMOBH BHMAraroth BiJl BOKAJIICTa BOJIOAIHHS OIpa3y KiJbKOMa
MaHepaMH BOKaJi3ailii, OCKIIbKH Cy4acHi KOMIIO3UTOPH IMOTPEOYIOTh YHiBEp-
CaJBHOCTI BiJ BOKAJIICTIB.
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ALKOHOL I JEGO WPLYW NA ZYCIE OSOBISTE, RODZINNE
I SPOLECZNE

Magdon Marta

Instytut Pedagogiki
Kolegium Nauk Spotecznych
Uniwersytet Rzeszowsk'i

Wstep

NapOJe zawierajace alkohol towarzysza nam od poczatkéw naszej cy-
wilizacji, az po czasy wspotczesne. Okazji do konsumpcji jest bardzo duzo.
Roéwnie duzo jest powodoéw uzaleznien, a kazdy z nich prowadzi do dramatow
osobistych, rodzinnych i spotecznych. Temat artykutu jest godny uwagi, ponie-
waz dotyczy problemu, z ktorym zmaga si¢ wielu osob i rodzin. W pierwszej
czgsci autorka porusza kwesti¢ spozywania alkoholu przez osoby w réznym
wieku i na réznych szczeblach spotecznych. W drugiej natomiast — przedsta-
wia konsekwencje dla zdrowia wynikajace ze spozywania napojow alkoholo-
wych zbyt czgsto 1 w zbyt duzych iloSciach. W ostatniej czgsci autorka ukazuje,
ze wbrew pozorom problem alkoholowy nie dotyczy tylko okreslonej osoby,
ale tez catej rodziny.

1 Dane kontaktowe: martamagdon.mm.@gmail.com
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1. Alkohol — cichy, nieodlaczny towarzysz zyciowy

Napoje alkohole pojawity si¢ juz w erze neolitycznej, gdzie spozywano je
podczas obrzgdow rytualnych. Byly obecne w czasach Jezusa, kiedy na weselu
w Kanie Galilejskiej miat miejsce cud przemienienia wody w wino(Mellibru-
da, 1993, s.1).Pojawiaja si¢ juz na poczatku naszego zycia, kiedy to podczas
$wigtowania narodzin dziecka, odbywa si¢ wiele toastow. Mozna przepuszczaé,
ze po naszej $mierci podczas stypy, alkohol quzie spozywany przez przyjaciot
1 znajomych, ktorzy w ten sposob probuja uczci¢ pamig¢ zmartego. Migdzy na-
rodzinami a $miercig pojawia si¢ niezliczona liczba OkaZ_]l dzigki ktorym mozna
wypelni¢ po brzegi kieliszki, kufle piwa czy wznies$¢ toast lampka wina. Wsrod
tych sytuacji s3 m.in. petne radosci zjazdy rodzinne, §wigtowanie urodzin (tych
pierwszych i kolejnych), $piewy przy imieninowym stole, oblewanie awansu w
pracy, zakup nowego mieszkania, ale niestety tez — celebrowanie powaznych
uroczystosci czy $wiat. Kazda z tych okazja wywotuje nastroje radosci i szczg-
Scia, a alkohol powoduje rozluznienie, zadowolenie czy usmierzenie cierpien.

Oprocz pozytywnych stron pojawiaja si¢ tez negatywne, ktore nie zawsze
wida¢ na pierwszy rzut oka. To z jednej strony domy przepetnione strachem
przed nadejsciem meza, ptacz dzieci czy zakrywanie siniakow pod okularami. Z
drugiej natomiast — czesty syndrom porannego kaca, rosnaca liczba samobdjstw
czy uszkodzenia narzadéw wewnetrznych, ktérych nie mozna juz wyleczy¢. ..
Przerazajacy jest fakt, jak wiele 0sob staje si¢ ofiarami wypadkow samocho-
dowych, ale jeszcze wigksza zgroza napawaja statystyki, z ktorych wynika, ze
wickszo$¢ wypadkow jest spowodowana przez osoby prowadzace pojazd pod
wplywem alkoholu. Cho¢ widomo, ze wsiadanie za kierownicg, gdy stgzenie
alkoholu we krwi przekracza 0,5 promila jest zabronione i karane. Niestety nie
powoduje to zapalenia si¢ czerwonej lampki jako ostrzezenia przed konsekwen-
cjami, ktore niesie ze soba jazda pod wptywem alkoholu.

2. ETOH i jego dzialanie na psychike i organizm

Alkoholizm to patologia spoteczna, ktéra w Polsce stala si¢ niestety po-
wszechna. Powodéw, dla ktoérych siggamy po alkohol jest niezliczenie wiele,
jednak glownymi sg m.in. wptyw obyczajoéw i pragnienie natychmiastowego po-
prawienia nastroju. Pierwszy z nich wydaje si¢ wprost oczywisty, moze nawet
nieszkodliwy, ale niewiele 0sob wie, jak tatwo jest przekroczy¢ granice. Wspol-
ne zabawy towarzyskie, spotkania 1ntegracy]ne czy biznesowe i umacnianie kon-
taktéw miedzyludzkich splata si¢ z oproznianiem kolejnych butelek wina czy
kieliszkow wodki. Uczestniczac w takiej sytuacji, odczuwamy rados¢ i zatatwia-
my interesy. Cheé szybkiej poprawy nastroju to najczestszy powdd siggania po
alkohol. Po cigzkim dniu w pracy, kiedy jeste§my smutni czy zdenerwowani, al-
kohol dziata szybciej niz jakiekolwiek tabletki przeciwbdlowe. Jednak mato oséb
zdaje sobie sprawe z konsekwencji, ktére wywotuje ,,cudowny lek”. Poczqwszy
od szkéd zdrowotnych, przez niezaspokojenie stale wzrastajacych wymagan, az
po wyniszczenie psychiczne. Warto zaznaczy¢, ze ta sama ilos¢ alkoholu moze
ro6znie wpltywac na kazdego cztowieka. Istnieje co najmniej kilka czynnikdéw wa-
runkujacych sposob, w jaki alkohol dziata na ludzki organizm(Mellibruda, 1993,
s.7-8). Sytuacje nerwowe i stresowe, potgczone z nawet niewielkimi ilogciami
alkoholu, moga powodowa¢ rozdraznienie, irytacj¢, a w najgorszym wypad-
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ku — zachowania agresywne. Gdy jestesmy zmgczeni, mozemy odczuwac ch¢é
orzezwienia dzigki alkoholowi. Jak si¢ jednak okazuje, skutek jest odwrotny do
zamierzonego, gdyz alkohol dziata wtedy na nas znieczulajgco. Bardzo niebez-
pieczne dla cztowieka jest spozywanie nawet minimalnych ilosci ETOH-u, w
trakcie przyjmowania lekow lub rekonwalescencji po przebytych chorobach.
Spozywanie zbyt duzych ilo$ci alkoholu lub sigganie po kieliszek zbyt czesto
ma destrukcyjny wptyw na rézne partie organizmu czlowieka(Alkohol w Euro-
pie, [online:] http://www.parpa.pl/index.php/szkody-zdrowotne-i-uzaleznienie/
szkody-zdrowotne[data dostepu:] 11.12.2017].

Wedlug Swiatowej Organizacji Zdrowia alkohol znajduje si¢ na trzecim
miejscu wérdd czynnikéw ryzyka dla zdrowia populacji. Wigksze ryzyko nie-
sie za sobg palenie tytoniu 1 nadci$nienie t¢tnicze. Ponad 60 rodzajow chor6b i
urazéw ma zwigzek ze spozywaniem alkoholu (Mellibruda,1993, s.15). Napo-
je alkoholowe powoduja przede wszystkim uszkodzenie zdolnosci obronnych
wobec choréb tym samym zwigkszanie podatnosci na choroby. Skutkiem tego
jest m.in. wzrost ryzyka wystgpowania pewnych odmian raka, zwlaszcza: prze-
lyku, watroby i czesci nosowej gardta. Alkohol wywotuje tez niedobory wita-
min, ktorych nastgpstwami sa zaburzenia widzenia, zmiany skorne, zmiany w
btonach $§luzowych i szpiku kostnym. Przyczyniaja si¢ rowniez do uszkodze-
nia migsnia sercowego, niewydolno$ci serca, arytmii i nadcisnienia. Alkohol
dziata szkodliwie na niemal wszystkie tkanki i narzady, powodujqc przy tym
niszczenie komorek nerwowych prowadzace do obnizenia sprawnosci umysto-
wej 1 zaburzen psychiatrycznych. Alkohol wywoluje tym samym zaburzenia w
funkcjonowaniu psychicznym cztowieka: bezsennos¢, depresje, niepokoj, proby
samobdjcze, zmiany osobowosci, amnezj¢, psychoze alkoholowa, halucynozg
alkoholowa czy otgpienie. Czesto rozwija si¢ bezobjawowo, podstepnie, spra-
wiajac, ze cztowiek nie jest §wiadomy zachodzacych w jego organizmie zmian
(Mellibruda,1993, s.3). Mimo roznic w smaku, wygladzie czy zapachu kazdy
alkohol zawiera t¢ samg substancj¢ chemiczng nazywana alkoholem etylowym
w skrocie ETOH. W matym piwie, symbolicznej lampce wina czy tez kieliszku
wodki znajduje si¢ ta sama ilo$¢ alkoholu etylowego — 10 g ETOH. To wta-
$nie po spozyciu tej niewielkiej, wydawatoby si¢, dawki, zaczynamy odczuwaé
,»mity zawrdt glowy” i przyjemne rozluznienie. Tutaj warto jednak zaznaczyc,
ze statystyczny Wloch, Francuz czy Niemiec wypija rocznie wigcej alkoholu
niz statystyczny Polak. Réznica polega nie tylko na kulturze picia, ale na jako-
$ci 1 mocy wypitych trunkow. Wioch czy Francuz pije wino, Niemiec — piwo,
a Polacy — W(’)dkc;. Efekty psychologiczne watowane przez alkohol powoduja
W naszym mozgu ,,pozytywne oddziatywanie”, widoczne zwlaszcza w sferze
emocjonalnej. Przerazajacy jest fakt, ze w1e;kszosc ludzi coraz szybciej odkrywa
mozliwo$¢ poprawienia sobie samopoczucia lele rozmaitym trunkom. Kazdy,
kto zetknat si¢ kiedykolwiek z alkoholem wie, ze zazwyczaj jest on zrodtem
przyjemnych i ciekawych doznan. Jednak niewielu z nas zdaje sobie sprawe
wraz z uplywem czasu czlowiek uzaleznia si¢ od tatwosci, z jaka mozna ten stan
uzyskac. Alkohol staje si¢, wigc wygodnym i tatwym w uzyciu §rodkiem do tego,
by poczu¢ si¢ lepiej. Polepszenie naszego samopoczucia nie wymaga wowczas
wigkszego wysitku. Jest to putapka, w jaka wpadaja wszystkie osoby uzaleznio-
ne od alkoholu. Napoje alkoholowe daja szybka, ale krotkotrwata zmiane. Czg-
ste spozywanie alkoholu prowadzi do nalogowego regulowania swoich uczué.
Cztowiek wchodzi w sidta dobrowolnie, wiedzac, ze przy pomocy alkoholu
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moze z fatwos$cia zapomnie¢ o rzeczywistych problemach lub nawet uwierzy¢
w to, ze one przestaly istnie¢(Mellibruda,1993,s.12). Przerazajacy jest fakt, ze
wiek, w ktorym ludzie po raz pierwszy siegaja po alkohol pierwszy raz z roku na
rok obniza si¢. Pomimo, ze w Polsce i wielu krajach sprzedaz alkoholu osobom
ponizej 18 lub 21 roku zycia jest zabroniona, coraz mlodsze dzieci si¢gaja po
napoje wysokoprocentowe. Nawet niewielkie ilosci alkoholu, niegrozne dla do-
rostych, moga uszkadza¢ procesy rozwojowe dzieci i mtodziezy. Prowadza tym
samym do nieodwracalnych zmian w funkcjonowaniu organizmu, probleméw
psychologicznych, trudno$ci z uczeniem si¢. A to tylko niektore z niebezpiecz-
nych nastgpstw wczesnego siggania po alkohol. Mtody cztowiek jest dopiero
u progu zycia, ksztattowania swojej osobowosci, umyshu i planéow. Oszotomie-
nie alkoholem sprawia, ze informacje, ktore nastolatek otrzymuje o sobie, czy o
$wiecie, sg znieksztalcone albo fatszywe. Alkohol nie tylko niweluje szans¢ na
poznanie prawdziwej rzeczywistosci, obniza rowniez motywacje¢ do osiagnigcia
ambitnych celow i spelnienia marzen. Dzieci i mtodziez potrzebujg niewielkich
dawek alkoholu, by osiagna¢ stan zrelaksowania. Mtodzi ludzie bardzo szybko
przyzwyczajaja si¢ do tego, ze alkohol powoduje przyjemne stany emocjonalne,
przez co oddalajg si¢ od rzeczywistosci, ktora ich otacza. Przerazajacy jest fakt,
ze z kazdym rokiem coraz wigcej dzieci i mtodziezy pije napoje alkoholowe,
a dorosli nie do$¢, ze obojetnie do tego podchodza, to wrecz — poprzez swoja
obojetnos$¢ — wyrazaja spoteczne przyzwolenie (Mellibruda,1993,s.22). Niestety
zdarza si¢ tez tak, ze osoby doroste nie daja swoim dzieciom dobrego przyktadu.
Maja miejsce i takie sytuacje, kiedy to dzieci — chcac zwrdci¢ na siebie uwage,
zaimponowac w grupie rowiesniczej — siegaja po alkohol. Zawsze warto pamig-
ta¢, ze los tych mtodych osob lezy w rekach rodzicoéw, najblizszych i wycho-
wawcow. Warto od najmtodszych lat rozmawia¢ na tematy trudne, poSwigcac
swoj czas 1 przede wszystkim stucha¢ dzieci. Zeby w pdzniejszym zyciu nie byta
konieczna interwencja wladz panstwowych.

3. Alkoholizm to nie tylko Twéj problem, ale i Twoich najblizszych

Kazdego problemu alkoholowego mozna byloby uniknaé, gdyby$my od-
powiednio wczesniej dostrzegli niepokojace sygnaty. Cztowiek ma wolng wole
i rozum, a mimo to bardzo czg¢sto naraza na szkody spowodowane sigganiem po
alkohol nie tylko siebie, ale i najblizsze otoczenie (Mellibruda,1993,s.28-29).Za-
niedbuje przez to obowiazki w pracy czy domu, a cala swoja uwage skupia wo-
kot alkoholu. Staje si¢ tym samym agresywny, nerwowy i tatwo wyprowadzi¢ go
z réwnowagi. Do tego dochodzi utrata kontroli nad piciem i pojawiajace si¢ po
wypiciu tzw. ,,dziury pami¢ciowe”. Uzaleznienie od alkoholu jest chorobg, ktora
uszkadza cztery podstawowe sfery zycia kazdego cztowieka: fizyczna, psychicz-
ng, spoteczng i duchowa. Dlatego tak wazne jest, aby obok osoby uzaleznione;j
pojawili si¢ ludzie, ktorzy beda cheieli pomoc jej wyjs$é z tego natogu. Jedynym
sposobem na uratowanie zycia alkoholika jest stanowcze zaprzestanie picia i
nauczenie si¢ zapobiegania nawrotom nieodpartej checi siggnigcia po kieliszek.
Warto pamigtaé, Ze kiedy mamy w rodzinie osobe z problemem alkoholowym, to
nie dotyczy on tylko jej samej, ale wszystkich cztonkow. Zycie rodzinnie czgsto
skupia si¢ wokot tej jednej osoby i jej problemow, tym samym osoby najblizsze
sa silnie narazone na wciggnigcie w ten straszny wir, ktore psychologowie i leka-
rze nazywaja wspotuzaleznieniem. Taka rodzina przestaje normalnie funkcjono-
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wac, gdyz catg swoja uwage poswigca piciu ojca, corki czy synowej. Stara si¢ tez
uchroni¢ osobg uzalezniong od konsekwencji, czgsto biorqc wine; na swoje barki,
rezygnuje z wlasnych potrzeb, a nawet jest gotowa poswigcic siebie. W takich
rodzinach maja miejsce ciagle awantury, ktotnie z b%ahych powodow i nieustan-
ny lgk przed tym, w jakim stanie dzisiaj bedzie maz, gdy wréci z pracy. Rodziny
naznaczone problemem alkoholowym bardzo czesto nie zdaja sobie sprawy, ze
najwicksza, bezbronng ofiara nie jest sama osoba z problemem alkoholowym,
lecz dzieci, ktore w takich rodzinach si¢ wychowuja i dorastaja. To one dozna-
ja najwigkszej krzywdy, poprzez zycie w cigglym zagrozeniu, lgku i napigciu.
Bardzo czgsto staja si¢ tez ofiarami przemocy fizycznej czy wykorzystywania
seksualnego. Majac tym samym zanizone poczucie wlasnej wartosci i problemy
z okazywaniem uczu¢, czujg si¢ niechciane, odrzucone i bezradne.

Zakonczenie

Glownym celem zmierzenia si¢ z uzaleznieniem od alkoholu 1 wyjscia z
niego, jest catkowite zrozumienie swojego problemu. Niejednokrotnie koniecz-
ne jest, aby cztowiek stracit wszystko co do tej pory posiadat: zdrowie, prace, a
nawet rodzing. Czasem musi si¢ggna¢ dna, aby moc si¢ z niego odbi¢ i sprobowaé
zawalczy¢ o siebie 1 swojg przysztos¢. Mozliwos¢ wyjscia z nalogu jest zawsze,
potrzeba tylko silnej woli, checi poprawy i wiary, ze mozna zy¢ bez alkoholu.
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Streszczenie:

Artykut pt. ,ALKOHOL I JEGO WPLYW NA ZYCIE OSOBISTE, RODZINNE I
SPOLECZNE” przedstawia wplyw owej substancji na poszczegolne sfery zycia. Zauwaza, ze alkohol
nie jest problemem tylko danego cztowieka, a dotyka on coraz wigcej rodzin i uderza i staje si¢ coraz
bardziej ,,akceptowanym” towarzyszem spoteczenstwa. Autorka ukazuje jak ETOH wplywa na
psychike i organizm cztowieka. Artykut staje si¢ pewnego rodzaju zapaleniem ,,czerwonej lampki”
dotyczacej problemu alkoholowego z ktorym zmierza si¢ coraz wigcej 0sob.

Stowa klucze: alkohol, spoteczenstwo, nalog, spotkania, towarzystwo, rodzina.

ALCOHOL AND ITS EFFECT ON PERSONAL AND FAMILY LIFE
AND SOCIAL

Abstrakt:

The articleentitled “ALCOHOL AND ITS INFLUENCE ON PERSONAL AND FAMILY
LIFE AND SOCIAL ”presents the influence of thissubstance on particularspheres of life. Notes
thatalcoholis not only a person’s problem, but thatitaffectsmore and morefamilies and strikes and
becomesmore and more “accepted” companions of society. The authorshowshow ETOH affects the
psyche and human body. The articlebecomes a kind of “red lamp” on the alcohol problem thatmore
and morepeoplearefacing.

Keywords: alcohol, society, addiction, meetings, company, family.
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ZABURZENIA PRZETWARZANIA SENSOMOTORYCZNEGO
U DZIECKA W WIEKU PRZEDSZKOLNYM I WCZESNOSZKOLNYM
ZE SPECTRUM AUTYZMU

mgr Bien Agnieszka
Uniwersytet Gdanski

Autyzm jest to calo$ciowy zespot zaburzen rozwojowych. Potocznie okre-
slany jest jako choroba - nie jest to stwierdzenie prawdziwe oraz bardzo czgsto
krzywdzace dla osoby cierpiacej na autyzm. Zaburzenie to miesci si¢ w migdzy-
narodowej klasyfikacji choréb psychicznych DSM- 5 oraz ICD-10 i ICD- 11.
Obecnie klasyfikacjg obowigzujaca w Polsce jest ICD- 10 wedtug ktorej, cato-
Sciowy zespol zaburzen rozwojowych dzieli si¢ na jednostki: autyzm dziecigcy,
autyzm atypowy, zespot Retta, inne dziecigce zaburzenia dezintegracyjne, zabu-
rzenia hiperkinetyczne z towarzyszacym uposledzeniem umystowym i ruchami
stereotypowymi, zespot Aspergera oraz inne catosciowe zaburzenie rozwojowe
i calo$ciowe zaburzenia rozwojowe inaczej okre$lone (Puzynski i Wyciurka,
2000). Niezaleznie od przyjetej klasyfikacji zaburzenia ze spectrum artyzmu
manifestuja si¢ w specyficznych zachowaniu dziecka w obszarze spotecznym,
emocjonalnym oraz poznawczym. Wérdéd zachowan tego rodzaju najcze$ciej
wymienia si¢: szczatkowy lub catkowity brak kontaktu wzrokowego, brak re-
akcji na imie¢ lub polecenie, brak Iub nieche¢ do nawigzywania kontaktéow z ro-
wiesnikami lub osobami dorostymi, nieadekwatno$¢ reakcji dziecka na bodziec
(np. w postaci niekontrolowanego wybuchu ptaczu lub agresji), wystepowanie
manieryzmow ruchowych (np. chodzenie na palcach, trzepotanie palcami, kre-
cenie si¢ w kotko), brak umiejgtnosci zabawy przedmiotami w sposob do tego
przeznaczony oraz trudno$¢ w okazywaniu i rozumieniu emocji. Sam stopien
nasilenia poszczeg6lnych objawoéw oraz ich wystepowanie roézni si¢ w zalezno-
$ci od analizowanego przypadku (Budzynska 2020, s. 11).

W kulturze popularnej bardzo czgsto przedstawiany jest wizerunek geniu-
sza- autysty (np. w filmie Pigkny umyst), ktéry pomimo swoich deficytow potrafi
odnalez¢ si¢ spoteczenstwie a nawet osiggna¢ sukcesy zawodowe i rodzinne. W
rzeczywistosci osoby cierpigce na spectrum autyzmu doswiadczaja wielu trud-
no$ci, w tym: niepetnosprawnosci intelektualnych (we wszystkich stopniach;
od 30% do 75%), braku umiejetnosci adekwatnych zachowan spotecznych czy
problemy ze snem i metabolizmem (nietolerancja pokarmowa biatka mleka kro-
wiego, glutenu, zapalenie jelit).

Po mimo rozwoju medycyny oraz nauk jej pokrewnych nie jest doktadnie
znany powod powstawania catoSciowego zaburzenia rozwoju jakim jest autyzm.
Czgs¢ postulowanych teorii za gldwna przyczyne uznaje czynniki $rodowisko-
we takie jak np. zanieczyszczenie metalami cigzkimi, mikrouszkodzenia tkanki
nerwowej powstale w okresie ptodowym oraz uwarunkowanie genetyczne (wraz
z dziedziczeniem). W literaturze popularnonaukowej pojawiaja si¢ dodatkowo
teorie ,,pseudonaukowe” np. wyjasniajace przyczyng¢ autyzmu jako wynik szcze-
pienia dzieci lub spozywania przez nich produktow z glutenem. Podkreslenia
wymaga, ze ,,wizje” te nalezy traktowa¢ z duzym dystansem.
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Przyczyny zaburzenia przetwarzania sensorycznego u dziecka auty-
stycznego w wieku przedszkolnym i wczesnoszkolnym

Spectrum autyzmu jako cato§ciowe zaburzenie rozwojowe najczesciej dia-
gnozowane jest okoto trzeciego roku zycia'. Rodzice zaniepokojeniu zachowa-
niem dziecka w pierwszej kolejnosci udaja do lekarza rodzinnego, ktory kieruje
ich do poradni specjalistycznej. Czasami zdarza si¢ jednak, ze niepokojace za-
chowania dziecka zauwazane sg wczesniej podczas tzw. bilansu dwulatka. Nie-
stety w Polsce jest to zjawisko ciaggle sporadyczne i dotyczy najczgsciej dzieci
z tzw. autyzmem gleboki. Osoby cierpiace na form¢ wysokofunkcjonujacego
spectrum moga nigdy nie uzyska¢ odpowiedniego wsparcia lub spotkac¢ si¢ na-
wet z jego odmowa.

Wsréd najczesciej pojawiajacych sie cech autystycznych wsrod dzieci
cierpigcych na spectrum autyzmu wymieniane sg najczesciej przez rodzicOw:
op6znienie lub catkowity brak mowy?, przetwarzania sensorycznego oraz upo-
$ledzenie funkcji spotecznych ( w tym tzw. ,,0zigbto$ci emocjonalnej”). Pod-
kresli¢ nalezy, ze nasilenie poszczegbélnych cech autystycznych bardzo czgsto
polaczony jest z nasileniem samych zaburzen przetwarzania sensorycznego.
Czym one s3? Zaburzenia przetwarzania sensorycznego sa to wszelkiego ro-
dzaju nieprawidtowosci w odczuwaniu zmystowym s$rodowiska zewngtrznego
przez dziecko. Obejmuje ono czucie glebokie (prioprioceptyczny), dotykowy
(taktylny), przedsionkowy (ruchowy), wzroku, stuchu oraz wechu. Uktad ner-
wowy zdrowego dziecka potrafi w sposéb wiasciwy odczuwaé, rozumie¢ oraz
porzadkowa¢ 1 organizowa¢ informacje otrzymywane od narzadow zmystu. U
dzieci ze spectrum autyzmu proces ten przebiega w sposob nieprawidlowy —
cze$¢ informacji zmystowych nie zostaje zarejestrowanych, inne natomiast zo-
staja wyolbrzymione lub odczuwana jako ,,hiper-bodziec”. Poniewaz funkcje te
nie sg zrownowazone nie jest mozliwe prawidlowe odczuwanie i przetwarzanie
informacji docierajacych do uktadu nerwowego przez dziecko ze spectrum au-
tyzmu.

Aby zrozumie¢ czym jest przetwarzanie sensoryczne konieczne jest aby
zrozumie¢ do jakich celéw stuza nasza zmysty. Za gtdéwny i najwazniejszy uktad
zmystowy uznaje si¢ zmyst rownowagi (przedsionkowy). W okresie zycia plo-
dowego jest pojawia si¢ on juz jako pierwszy powstajac bezposrednio z cewy
nerwowej. Odpowiada on za przekazywanie do mézgu informacji w jakiej po-
zycji znajduje si¢ nasze ciato, jakim oddzialywaniom grawitacyjnym podlega
oraz gdzie i w jakim stosunku znajduje si¢ do podtoza oraz innych przedmiotow.
Narzadem zmystu rownowagi jest ucho $rodkowe.

Zmyst prioprioceptryczny lub inaczej czucia glebokiego odpowiada za
$wiadomos¢ ciata — sily nacisku ciata i na cialo oraz pozycji ciata wzgledem sie-
bie oraz innych przedmiotow. Zmyst ten powigzany jest silnie z uktadem przed-
sionkowym oraz dotykiem. Stymulacja receptoréw czucia glebokiego uspokaja
i wycisza uklad nerwowy. Pomaga takze zniwelowac stres oraz zmeczenie sen-

1 Analiza danych z lat szkolnych 2016/2017 - 2018/2019 pokazuje, Ze liczba uczniow, u ktérych rozpoznano autyzm
i zespot Aspergera zwigkszata si¢ corocznie o 20 proc. W roku szkolnym 2018/2019 z ksztalcenia specjalnego w szkotach i
przedszkolach korzystato ponad 54 tys. dzieci z tymi niepelnosprawno$ciami. Oznacza to, ze zdiagnozowano autyzm lub zespét
Aspergera u jednego ucznia na 115 (0,87 proc.) — Por. Raport NIC z dnia 2 kwietnia 2020 roku Wsparcie 0sob z autyzmem i zespolem
Aspergera w przy iu do dziel, funkcjonowania.

2 Podkreslenia wymaga, ze zaburzenie ze spectrum jakim jest zespot Aspergera przejawia si¢ przyspieszeniem mowy
czynnej przy jednoczesnym wystepowaniu trudnosci w kontaktach spotecznych.
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soryczne np. po koncercie.

Zmyst dotyku odpowiada za przekazywanie do uktadu nerwowego takich
bodzcow jak: nacisk, temperatura, ruch, rozmiar, faktura oraz ksztalt przedmiotu
dotykanego przez odbiorcg. To w jaki sposob odbieramy dane wrazenie doty-
kowe réznicowane jest poprzez dwa systemy skladowe: obronne i roéznicuja-
ce. Pierwszy z nich odpowiada za ochrone przed niebezpieczenstwem, jak np.
ukaszeniem komara, drugi natomiast informuje uktad nerwowy o fizycznych
wlasciwo$ciach przedmiotu.

Zmyst stuchu odpowiada za styszenie, rozpoznawanie i kategoryzowanie
bodzcoéw dzwigkowych. Receptory stuchu znajdujg si¢ w uchu srodkowym a
nerwy odprowadzajace impulsy nerwowe do mdzgu wspodtdzielone sg ze zmy-
stem réwnowagi. Szacuje si¢, ze okoto 80% wszystkich informacji otrzymywa-
nych przez centralny osrodek nerwowy czlowieka uzyskiwany jest wlasnie przez
receptory wzroku.

Zmyst wzroku uwazany jest za najwazniejszy zmyst oceny $rodowiska
zewngtrznego przez uktad nerwowy. Podlega on ukladowi przedsionkowemu,
poniewaz ruch gatek ocznych uwarunkowany jest polozeniem ciala.

Zmyst smaku i wechu potaczy jest ze sobg wzajemnym oddziatywaniem.
Sa to tzw. zmysly chemiczne, poniewaz receptory odbieraja wrazenia pod wpty-
wem substancji reaktywnej np. pokarmu.

Wszystkie omawiane zmysly aczy sie¢ zaleznosci — wptywaja one wza-
jemnie na siebie, pomagaja czlowiekowi w ocenie sytuacji srodowiskowej (np.
zblizajacego si¢ niebezpieczenstwa) oraz umozliwiaja funkcjonowanie w nim.
Podkreslenia wymaga, ze bodzce plynace z receptoréw zmystowych wpltywaja
takze na takie obszary jak np. uktad hormonalny, uktad krwionosny czy limbicz-
ny. Jako przyktad takiego oddzialywania poda¢ mozna atak dzikiego zwierzgcia
na cztowicka. Uktad nerwowy otrzymuje informacje o zagrozeniu pozyskane
przez uktady receptoréw zmystowych. Wydzielane sa hormony takie jak dopa-
mina i adrenalina. Wzrasta ci$nienie krwi oraz natlenienie organizmu. Uktad me-
taboliczny wzmaga spalanie glukozy. Cztowiek przygotowuje si¢ do ataku lub
ucieczki w zalezno$ci od oceny sytuacji.

U o0s6b ze spectrum autyzmu zauwazy¢ szereg nieprawidlowosci w prze-
kazywaniu i odbieraniu bodzcéw zmystowych przez uktad nerwowy. Jak zauwa-
za Jean Ayer ,,m6zg mozna porowna¢ do wielkiego miasta, a impulsy nerwowe
do ruchu ulicznego. Dobre przetwarzanie sensoryczne umozliwia latwy i szybki
przeptyw wszystkich impulséw do miejsca przeznaczenia. Dysfunkcje integra-
cji sensorycznej to rodzaj <korka> w mozgu. Pewne informacje sensoryczna
<utknely w korku> ktore nie sg w stanie teraz normalnie pracowac” (Ayer 2020,
s. 61). Zaburzenia tego rodzaju manifestujg si¢ m.in. w postaci nadreaktywnosc1
lub podreaktywnosci zmystowej, problemaml w zachowaniu i dostosowaniu do
sytuacji, wystgpowaniem tonusu mig$niowego oraz problemami z koncentracja
uwagi.

Analizujac budowe moézgu dziecka autystycznego zauwazy¢ mozna mikro-
uszkodzenia czg¢$ci limbicznej- odpowiadajacej za zarejestrowanie a nast¢pnie
uswiadomienie wlasciwej reakcji na dany bodziec. W literaturze przedmiotu
wymieniane sg trzy przyczyny tego zjawiska:

2. informacje w mdzgu sa w nieprawidtowy sposob rejestrowane a nastgp-
nie magazynowane;

3. moze wystgpowac zaburzenie modulacji impulsow nerwowych, zwtasz-
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cza w przypadku przetwarzania bodzcow ptynacych ze zmystéw ruchu i dotyku
(np. przejawiajace si¢ w postaci obronnosci dotykowej i grawitacyjnej);

4. obszar mozgu odpowiadajacy za wole poznawania czego$ nowego
posiada cechy zaburzenia; dziecko nie przejawia checi podejmowania nowych
dziatan lub aktywnosci.

Rodzaje zaburzenia przetwarzania sensorycznego u dziecka auty-
stycznego w wieku przedszkolnym i wezesnoszkolny

Jak zostalo wyjasnione powyzej zaburzenia przetwarzania sensoryczne-
go (SPD) rozumie¢ nalezy jako brak umiejetnosci i wykorzystania informacji
przekazywanych przez zmysty przez osrodkowy uktad nerwowy w celu oceny
sytuacji srodowiskowej w jakiej znajduje si¢ cztowiek. Badaczka J. Jean Ay-
res analizujac SPD dzieli je na trzy grupy: zaburzenia modulacji sensorycznej,
zaburzenia dyskryminacji (réznicowania sensorycznego) oraz zaburzenia moto-
ryczne o podtozu sensorycznym (Ayres 2020, s. 61-73). Omdéwmy je pokrotce.

Zaburzenia modulacji sensorycznej wystepuja gdy zmysly w sposob nie-
prawidlowy interpretuja rodzaj oraz nasilenie informacji sensorycznych otrzy-
mywanych z otoczenia. Dziecko cierpigce na spectrum autyzmu przejawia cechy
nieprawid%owej modulacji sensorycznej z cechami nadwrazliwosci, podwrazli-
wosci lub poszukuje bodzcow sensorycznych Istotne jest, ze poszczegolne za-
burzenia nie wystgpujg jednorodnie — cz¢$¢ zmystow przejawiaé moze cechy
podwrazllwosm a inne nadwrazliwos$ci. Przykladem takiego funkcjonowania
moze by¢ reakcja na §wiatlo i dzwigki u dzieci autystycznych. Duzy odsetek osob
ze spectrum przedstawia nadwrazliwo$é stuchowa (unika dzwiekéw o pewnym
nasileniu w tym biatego i r6zowego szumu) przy jednoczesnej podwrazliwosci
wzrokowej (potrzeba wpatrywania si¢ w §wiatlo o barwie jasnej lub zottej).

Dzieci ze spectrum autyzmu posiadajace zaburzenia modulacji sensorycz-
nej przejawiajace si¢ poszukiwaniem bodzcow zmystowych o réznym nasileniu
przejawiajg silng potrzebg np. dotykania réznych faktur, gryzienia siebie i in-
nych lub dziatan autoagresywnych.

Druga grupa zaburzen sa deficyty zwigzane z brakiem umiejetnosci rozni-
cowania sensoryczne. Osoby ze spectrum autyzmu nie potrafig okresli¢ zrodla
sygnalu zmystowego oraz nie posiadaja umiejetnosci doboru zmystu dominu-
jacego w ich ocenie. Czgsto sa to osoby niezdarne lub niezgrabne o mechanicz-
nych ruchach.

Trzeciag grupa ZPS sa zaburzenia motoryczne o podlozu sensorycznej.
Manifestuja si¢ one problemami z zaplanowaniem i wynikaniem danej czyn-
nosci czy ruchu. Zaburzenia tego rodzaju powiazane sg z nieprawidlowosciami
w ramach zmystu ruchu (przedsionka) oraz czucia glgbokiego ( priopriocepcji).
W ramach zaburzefn motorycznych o podtozu sensorycznym wymienia si¢ dwa
typy: dysprakcje oraz zaburzenia posturalne. Dysprakcja polega na trudno$ciach
w planowaniu, koordynowaniu oraz prawidlowym wykonaniu zaplanowanego
ruchu w ramach motoryki duzej, malej oraz oralnej. Przejawia si¢ m.in. w nie-
zharmonizowanych ruchach dziecka, potykaniem si¢ czy ,,nadmiernej podatno-
$ci” na uszkodzenia w wyniku wiasnej nieuwagi. Zaburzenia posturalne nato-
miast zwigzane s3 ze stabym napigciem migsniowym. Manifestuje si¢ ,,wiatka”
postawa ciata, szybkg me¢czliwoscia podczas wykonywania ruch oraz braku po-
czucia rownowagi u dziecka.

Zaburzenia przetwarzania sensorycznego wystepuja u wszystkich dzieci
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ze spectrum autyzmem. Ich nasilenie w poszczegdlnych obszarach lub zmystach
rozni si¢ od typu zaburzenia, wieku dziecka oraz czasu podjetej terapii.
Terapia sensoryczna dziecka autystycznego

Praca terapeutyczna z dzieckiem autystycznym jest bardzo duzym wyzwa-
niem dla terapeuty, jak rowniez dla samego dziecka i jego rodziny. Ewa Pisula
wyjasnia, ze ,,[...] model terapii dzieci z autyzmem powinien by¢ wielodyscy-
plinarny i holistyczny. Oznacza to taczenie roznorodnych metod, wykorzystywa-
nie réznych sposobdw interpretacji pojawiajacych si¢ problemoéw oraz wypraco-
wywanie dla nich rozmaitych rozwigzan. Za najbardziej przydatne uwazane sa
metody poznawcze i behawioralne, uzupelniane w miar¢ potrzeb innymi sposo-
bami oddziatywania” (Pisula 2005, s. 118).

Nie ma jednej i idealnej metody terapeutycznej dziecka ze spectrum auty-
zmu. Kluczowa dla pracy terapeuty jest diagnoza zaburzen przetwarzania sen-
sorycznego i odpowiedzenie na pytania: Jakie reakcje wystepuja w obszarze po-
szczegblnych zmystow? Czy wystepuja reakcje obronne? Czy dziecko wchodzi
w interakcje z terapeuta? oraz inne’. Wedtug L. Miller nawet 70% dzieci posia-
dajace diagnozg¢ spectrum autyzmu do$wiadczaja zaburzen przetwarzania senso-
rycznego (Miller 2007, s. 135-140). Na pierwszy plan wysuwaja si¢ zaburzenia
modulacji sensorycznej — nadreaktywnosci, podreaktywnos$ci i poszukiwania
sensorycznego. Dzieci ze spectrum autyzmu obawiaja si¢ glo$nych hataséw,
krzykow, ptaczu innych dzieci. Jednoczesnie wywotuja dzwieki autostymulu-
jace jak np. piski, postgkiwania czy przelewanie wody w ustach. Przedstawiaja
obronno$¢ dotykowa lub wrecz przeciwnie, weiskajg si¢ w ciasne przestrzeniem
celem zwigkszenia stymulacji przedsionkowej i czucia glebokiego. Dzieci ze
spectrum autyzmu dotykaja roznych faktur. Szczypia si¢ lub ranig aby wywotaé
bodzce zmystowe.

Celem terapii zaburzen przetwarzania sensorycznego jest dostarczanie jak
najwigkszej ilosci bodzcow zmystowych celem wyciszenia i uspokojenia ukta-
du nerwowego. W zaleznosci od stwierdzonej w diagnozie nadreaktywnosci lub
podreaktywnosci przypisanej do poszczegdlnych zmystow terapeuta wprowadza
takie formy aktywnosci jak: kotysanie, wirowanie, hustanie, ugniatanie, maso-
wanie, skakanie oraz inne. Zachgca dziecko do dotykania o réznej faktur i tem-
peraturze lub do zabawy ciastoling/ plastelina/ masg plastyczna.

Wiasciwe zorganizowana i prowadzona terapia pozwoli dziecku ze spec-
trum autyzmu m. in. na:

e adekwatne rejestrowanie i réznicowanie bodzcow zmystowych oraz
wlasciwe reagowanie na nie

e usprawni¢ planowanie motoryczne (w obszarze motoryki matej i duzej)
zwigkszy¢ czas koncentracji na zadaniu
usprawni¢ komunikacje
zmniejszy¢ potrzebe autostymulacji oraz zachowan ,,trudnych”
zwiekszy pewnosc siebie dziecka

BIBLIOGRAFIA:
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2. Budzynska A. (2020), Skuteczna terapia dziecka z autyzmem. Praktyczny poradnik dla

3 W sklad diagnozy powinna wejéé: obserwacja zachowania i obserwacji klinicznej, informacje o $rodowisku
zamieszkania dziecka, wyniki test, opis potrzeb dziecka (jego mocnych i stabych stron) oraz podsumowanie wraz z wnioskami do
dalszej pracy z dzieckiem.
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Hayxkosuil kepigHuk — 00kmop nedazo2iunux HayK, 0OyeHm
B. B. Yuumaposa

Tparcdopmarrist cygacHOi OCBITHROI CHICTEMH B YKpaiHi, KapIHHATIbHI 3Mi-
HU Ta IOTPeOU PUHKOBUX BiIHOCHH, 3yMOBIIIOIOTh BUHUKHEHHS HOBOI CHUCTEMHU
[JIH Ta IIHHOCTEH OCBITH, sIKa CIPSIMOBAaHA Ha ITiITOTOBKY BHCOKOKBaIi(iKO-
BaHUX (PaxiBIliB, TOTOBUX JIO XHUTTEBUX Ta MPO(ECiifHUX BUKIHUKIB, IHTCICKTY-
QJIBHO Ta JyXOBHO PO3BMHEHHUX. Y 3B’A3Ky 3 IIUM, OCOOIMBOI aKTyalbHOCTI Ha-
OyBae (opMyBaHHS FOTOBHOCTI MaiiOyTHIX (haxiBIiB 0 ITOCTIHHOTO mpodeciii-
HOTO POCTY, CAMOCTII{HOT OCBITH Ta BIOCKOHAJICHHS CBOET 0COOUCTOCTI, 34aTHUX
JIO BTIJICHHSI KPEaTUBHUX PIllIeHb y X011 MaiOyTHBOI TpodeciiHOl MisITbHOCTI,
YMiHb 3aCTOCOBYBaTH HECTAHJAPTHI Ta HOBITHI TEXHOJIOTIi Ta MiAXOMH. AKTY-
aJBHICTH HpO6J'IeMI/I npodeciiiHOro CaMOBIOCKOHAICHHST MalOyTHIX BYNTEIIB
T AKPECIIOETCS i 0COOMMBOCTAMU NPODECIiHOT ArOTOBKH Y 3aKiIaiax meja-
TOTiYHOI OCBITH, IIPOTATOM SIKOi BiJI0YBa€ThCs (POPMYBaHHS CTHIIIO IT€1aroOriyHOT
JISTTBHOCTI MaI/I6YTHBOFO BYHTEJIS,, CTAHOBJICHHS MPO(eCciiHOro MUCIICHHS, 110
noTpedye Bil HOro 0coOMCTOCTI MOCIIIIOBHOTO 1 O€3MePEePBHOTO yI0CKOHAICHHS
npodeciiHuX 3HaHb, YMiHb Ta HABUYOK, 110 TUIAHOMIPHO Bi/I0YBAETHCS JIMILE B
X0Jli poOOTH HaJ o000, MIITXOM YCBITOMJICHHS 3HAYYIIOCTi Ta €(PEKTHUBHOCTI
CaMOOCBITHBOI AISUTBHOCTI. 3MiHA HAyKOBUX TEHJIEHIIIH, Ta X CIpsSMYyBaHHS Ha
MOUIYK HUISIXiB CAMOBIOCKOHAJICHHSI OCOOMCTOCTI B mporeci mpodeciiHol mija-
TOTOBKH, 301TBIIICHHS KiJTPKOCTI HOBITHIX HAyKOBUX PO3BiOK 3 TUTaHb PO3BUT-
Ky OCOOHMCTOCTI BH3HA4alOTh MPIOPUTETHUM JOCIIHDKEHHS MPOOJIeMaTUKH ca-
MOBJIOCKOHaJIGHHsI MailOyTHIX BUMTEIIIB Y TIpolieci iX npodeciiiHol miAroToBKH.

TeopeTnKo-MeToNONOTIYHMIl aHaJi3 HAayKOBHX JDKEpeN 3acBiadye TOH
¢axT, 1o mpobiema nmpodeciiHOro CaMOBAOCKOHAICHHS MaiOyTHIX BUUTEIIIB €
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00’ €KTOM HAayKOBOTO IHTEPECY BUIATHUX IPEICTABHUKIB Pi3HUX cep akageMid-
HOTO 3HAHHS.

[MuTaHHsS caMOBIOCKOHAJICHHS OCOOMCTOCTI HaOyBae 0COOIMBOI yBaru y
icropuuHuX Ta (inocodCchbKUX IpalsxX 3apyODKHUX HAyKoOBLIB (ApUCTOTEN,
Ksinriniana, U. ITecranormmi Ta in.) Ta BiTunsusaux (I. CxoBopomn, B. Cyxom-
nuHcbkoro, JI. Toncroro Ta iH.).

KoHnnenryanpHi 3acamu mpodeciiiHoro caMOBIOCKOHAICHHS 0COOUCTOCTI
po3msaanics KopudesMr CBITOBOI METaroriqHoi Ta TCHXOJOTiYHOI HAayKOBOI
nymku (b. AnanbeBum, JI. botoBuu, JI. Burorcekum, A. KouetoBum, O. Jleon-
TheBUM, A. Makaperkom, A. Macioy Ta iH.).

CyuacHi HayKOBi Ta, 30KpeMa, TUCEePTaIliifHi JOCHTiHKEHHS OCTaHHIX POKiB
CHpSIMOBaHI Ha BUCBITJICHHS MalOyTHIX BYMTEIIB SIK TBOPLIB 1IHTEJIEKTyaIbHO-
O MOTEHIIANy Ta PYLIIHHOT CUII PO3BHUTKY JiepkaBH. TakK, BU3HAYCHHIO Pi3HUX
ACTIeKTiB POQECiifHOTO CaMOBIOCKOHAICHHS MaiOyTHIX BUMTENIB Ta (haxiBIIiB
OCBITHBOT rairy3i mpucestueHi gociimkenns (B .Jlemuenko, O. IIpokorosoi,
I. Cxasipenxo, JI. Cymenko, X. Hlanapenxo, T [llecrakoBoi Ta iH.).

BaxnuBo 3a3Ha4MTH, [0 OJHAM 3 POBITHHUX 3aBAAHb, L0 MOKIATAIOTHCS
Ha 3aKJa]| BUIIOI MeJaroriyHol OCBITH € TIepeTBOPEHHsI 0COOUCTOCTI CTY/IeHTa
Ha MaiiOyTHBOTO BuMTENsI-TIpodeccionana. ¥ 3akoni Ykpainu «lIpo Bumry ocsi-
Ty» HaroJIOIIyeThCS, IO «MOBa MMOBHHHA WTH MPO MpodeciiiHe CTaHOBIECHHS i
npodeciiine 3pocTaHHss 0COOMCTOCTI CTYJEHTa K CIelianicTa, npogecionaa,
npo (hopMyBaHHS TBOPUOi, TyXOBHO 0araroi 0COOMCTOCTI 3 ypaxyBaHHAM i 1Mo-
TpeO, iHTepeciB, 6axanp, 3Hi0HOCTE» [7].

Hayxogenp C. MimumH Biji3Hauae, M0 «yMnpoaoBX MpodeciiHol miaroros-
KA Y BHIIOMY HaBYaJIbHOMY 3aKiaii, mpodeciiHol MisTTbHOCTI BaXKIUBY POJIb
BiZirpae came mpodeciifne camoBrnockoHaneHHs (daxisus. [Ipodeciiine camos-
JIOCKOHaJIeHHS! B cpepi neJaroriyHoi JisuIbHOCTI BIZIIrpae 0COOIMBY POJib, aJiKe
CIIPaBXXHIM [EJIATOrOM BBa)KA€THCS TOW, XTO HABYAETHCS i CAMOBIOCKOHAIIFOETh-
CSl TIPOTSATOM YCBOTO SKUTT» [5, c. 175].

3a tBepkenHsM T. lllecrakoBoi «mpodeciiiHe caMOBIOCKOHAICHHS — L€
HEBIN €MHUA KOMIIOHEHT Hi,Z[FOTOBKI/I (axiBIiB, pesylibrar CBiLLOMo'l' B3a€Moz[i'1'
(axiBLs 3 KOHKPETHUM COUIAIGHUM CEPENOBHILEM, T1iJ1 4ac SKOTO BiH peatizye
norpely po3BUTKY y cebe npodeciiHO-BakIMBHX SKOCTEH, BiANOBIAHIX 3HAHS i
BMiHb, 110 COPUATHMYTh YCIIXy Y podeciiiHiil AisUTbHOCTI Ta XKHUTTEMISITBHOCTI
B3arami» [9, c. 447]

H. BensieBa 3a3Havae, M0 «CaMOBIOCKOHAJIGHHS CJIJI PO3IIISAATH SIK Lii-
JIECIPAMOBAHY AisUIbHICTh MaiiOyTHHOIO BUUTEIIS LIOZI0 CAMOPO3BHTKY BIACHO]
ocobucrocti. Taka Z[l}UIBHICTL MOBHUHHA: 1) CIIOHYKAaTH /10 aKTUBHOCTI, BUSBJICH-
Hsl IHILIATHBY T4 TBOPYOCTI; 2) BK/IIOYATH BUUTEIIS B CHTYALLIO, 110 HAIITOBXYE
Ha TIOIIYK, CTABUTh HOTO TIepe HEOOXIAHICTIO BUPIILICHHS! CKIIAJHUX ITearoriv-
HUX 3aBJaHb; 3) CIIPUATH 33I0BOJICHHIO CYCITUTBHO OOYMOBIIEHUX MTOTPEd 0cOoOH-
cTOCTi; 4) JO3BOJISATH TOCSTHYTH OaKaHOTO pe3ysbrary [2, c. 43-44].

[oninsemo xymky JI. KitiMeHKo sika 3a3Hadae, 1o y MpoLeci CaMOBIOCKO-
HAJICHHS 3 METOIO 3[iIHCHEHHS MPpo(deciifHOi NisITBHOCTI Mearora, MaifOy THbOMY
BUUTENIO HEOOX1/THO OPIEHTYBATHCSI Ha BUMOTH ITpodecii 710 Horo ocoducTocri,
a TaKO)X Ha BUMOTH CycHinbcTBa. MaitOyTHil memaror o0OB’sI3KOBO IIOBUHEH
BPaxoByBaTH, IO PIBCHb BUMOT IIOBUHECH OyTH BULLE HOT0 MOTOYHUX yMiHb 1 Ha-
BUYOK, [IPOTE LieH PO3PUB HE NOBUHEH OyTH HAAMIPHAM 1 HepocshkHUM. [1pu Ta-
KOMY CIIiBBIJHOIICHHI PiBHIB BUHUKAE MPOTHPIYYS MK PEaIbHUM 1 i1eabHIM,
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BUHUKAE MATPYHTS UIsI poOOTH HaT co00¥F0, 1 11 poOoTa MOXKETe TependoayaTH
3HauHUH pe3ynbrar [4, c. 30-39].

CyuacHa Hayka BUIUIsIE€ JiBi (hopMH TPOQECIHHOTO CaMOBIOCKOHAICHHS
HeJarora, siki € B3a€MOJOIOBHEHUMH — CAMOOCBITa Ta CAMOBHXOBAHHS.

C. I36am 3a3Havae, MO «OAHIEIO 3 (OPM YAOCKOHAICHHS MEAaroriqHoi
MaiicTepHOCTI # mpodeciiHOi KOMIICTCHTHOCTI, IO TMependavyae 3acBOEHHS,
OHOBJICHHSI, TIOIIMPEHHS i TTOIIMOJICHHS 3HAaHb, y3araJbHEHHS JOCBIY IUISIXOM
IITECTIPSIMOBAHOT CaMOOCBITHBOI TISITBHOCTI, CIIPSIMOBAHOI HA CAMOPO3BUTOK Ta
CaMOBJIOCKOHAJICHHSI 0COOMCTOCTI IocTae caMoocBiTay [3, c. 142].

M. Iocroumok TirymaunTs npodeciiine CaMOBUXOBAHHS MaiOyTHBOTO BUH-
TeNs K CBIZIOMY, LINIECIIPAMOBAHY, TBOPIY /USUIBHICTb CTYACHTIB, CIPAMOBAHY
Ha OBOJ'IOZ[IHHH HpO(l)eCll/IHO 3Ha‘-IyLL[I/lMl/I 3HAaHHsIMU, BMIHHHMI/I HaBUYKaMH,
PO3BUTOK NpodeciiHuX 3ai0HOCTeH 1 MpodeciiHO BaXIIMBUX SKOCTEH, LIIHHOC-
Tl BIATIOBIAHO 10 BUMOT TEIArOTiYHOI iIBHOCTI, 1 3a0e3medye iX TOTOBHICTh
IO BUKOHAHHsI TpodeciiHux QyHKIIH, 10 camopeartisaliil y neaaroriubiii mpari
[6, c. 9].

OTxe, BOXKIINBO 3a3HAYNUTH 1110, TpodeciiiHa MiAr0TOBKA Ta MEepPCIIeKTHBHA
JUSUTBHICTH MaiOyTHOTO BUMTEIS! LIJIKOM CHPSIMOBaHA Ha CAMOB/IOCKOHAJICHHS.

[podeciiine caMOBIOCKOHATICHHS Mal0yTHHOTO BUUTEIS 3AIHCHIOETHCS Ha
OCHOBI psny npuniumniB. HayxoBens [. Ynuaanii Buninse: 1) mpuHIUIT pO3BUTKY
— PO3KpPHUBAE B3a€MO3B 30K PO3BUTKY OCOOMCTOCTI B OHTOI'€HE31 1 Oe3mepepBHiit
CaMOOCBITI, 3aJICKHICTb PiBHS PO3BHTKY, 3pLIOCTI 0COOUCTOCTI [Ie1arora Bij pis-
Hsl CAMOOCBITH | CAaMOBUXOBaHHS; 2) IPUHLMII CAMO/ISIIBHOCTI, SIKHA Opi€HTy€e
ne;[arora Ha pOSKpl/lTTSI BJIaCHUX He}laFOFl'{HI/IX TBOPUUX 3ﬂ16HOCTel/I y npO(be—
CiiiHIH IisIBHOCTI; 3) MPUHUKT PeqIICKCUBHOCTI MPOLIECY CAMOBJIOCKOHAICHHS
Te/1arora, mo OB’ s3aHMHN 13 CITIBBIJHOIICHHSIM 30BHIITHHOTO 1 BHYTPIITHHOTO
nmocBiny [8, c. 368-369].

Ba3oBuM KOMIIOHEHTOM CaMOBIOCKOHAJICHHS MalHOyTHIX (axiBIliB ITOCTaE
cHcTeMa METO/B MpodeciiiHoro camopockonaneHus. O. AHTOHOBa 3a3HAYAE,
L0 «CHCTEMY METOAIB CaMOB/IOCKOHAJICHHS AOLUIBHO PO3MISLAATH Y MOCIII0B-
HOCTI, sIKa nepeadadae peasizaliro Npolecy caMOBHXOBaHHs Ha MPAKTHL, 1M0-
YMHAIOYM BiJl BAHUKHEHHS IOTpeOn y WOTro peamizalii 10 TOCSITHEHHS THUX UH
IHIIUX Pe3yNIbTaTiB: CaMOIi3HaHHs (CaMOCIIOCTEPEKEHHSI, cCaMOaHaJli3, CaMoJI0-
CIIJDKCHHS) Ta CaMOOILIIHKa; CaMOCTHMYITIOBaHHS (CaMO3a0XOUCHHS, CAMOKPH-
THKA); CAMOIIPOTPaMyBaHHS; METO/IM CAMOBILIHMBY (CAMOIHCTPYKIIisl, CAMO320X0-
YEHHsI, CAMOKOHTPOJIb, CAMO3BIT, CAMOHABIIOBaHH:, CAaMOHAKa3, CaMOIIi/IIOPsiI-
KyBaHHS, CaMOIIPUMYIICHHS TOIIO)». HaykoBelp Bif3HaYae, MO «pe3yIbTaToM
mpo¢eciitHOro caMOBIOCKOHAICHHS € 3MiHH, IO BiOMBAIOTHCS B OCOOHCTICTH
Mal/l6yTH])OFO BUYUTCII 3aBAsSIKU peaﬂlSOBaHI/IM caMOBIUIMBaM. Y I_l])OMy BUTIAIKY
CTYZICHT IIeJarorivHOro HaBYAIBHOIO 3aKJaJy Mae€ BMIiTH BOJOIITH CBOEK BO-
JIe10, YIPABIATH CBOIMH €MOLISIMU, CTPUMYBaTH ceOe, MiATpUMYBaTH J00puii,
0apopuit HaCTpill, BUKOHYBAaTH 0COOKCTI ITpaBuiia, pexuM JHs Tomo [1, c. 368-
369].

TakuM 9MHOM, Ha OCHOBI aHAJIi3y MPOBITHUX HAYKOBHUX JTOCIIIKECHb MOXK-
Ha 3pOoOMTH BUCHOBOK, 10 HpodeciiiHe caMOBIOCKOHAJICHHS TIOCTA€ OAHUM 3
HANTOJIOBHIMIKX (HaKTOPIB PO3BUTKY OCOOMCTOCTI MaifOyTHHOTO BUUTEIIS Ta CYT-
HICHIM KOMITOHEHTOM TpOQeCiifHOT MiATOTOBKHM y 3aKiIagax MeJaroriyHoi OCBi-
TH.
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IDEA EDUKACJI WEACZAJACEJ

Truszkowska Joanna
Panstwowa Wyzsza Szkota Informatyki i Przedsigbiorczosci w Lomzy
Joanna.tr@op.pl

Idea edukacji wlaczajacej jest obecna w dyskursie nie tylko pedagogicz-
nym od wielu lat. Co do istoty inkluzji nie ma wigkszych watpliwosci, pew-
ne wahania i niepewno$¢ pojawiaja si¢ przy analizie szczegdtowych zalozen i
wytycznych. Na poczatku trzeciej dekady XXI wieku nie ma jeszcze kraju, o
ktérym mozna byloby powiedzie¢, ze edukacja wlaczajaca ze wszelkimi jej za-
witosciami jest faktem. W niektorych krajach jest to bardziej, w innych mniej
zaawansowane stadium.

Dostepnos¢ do edukacji oraz efektywne z niej korzystanie przez wszystkie
dzieci jest obowiazkiem decydentow, nauczycieli i wszystkich dorostych w XXI
wieku. Konieczne jest stworzenie optymalnych warunkéw dla dzieci i mtodziezy
bez wzgledu na ich mozliwosci psychofizyczne, pochodzenie spoteczne i inne
niezalezne od nich determinanty. Droga do optymalizacji warunkow jest dtuga, a
osiggniete efekty trudne do przewidzenia. Wielo§¢ zmiennych wptywajacych na
profil i zasigg zmian oraz sposob wdrazania idei edukacji wlaczajacej, wymaga
olbrzymiej uwaznosci i starannos$ci ze wszystkich zainteresowanych i zaanga-
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zowanych stron.

Celem artykutu jest prezentacja wybranych aspektow idei edukacp wlacza-
jacej, jako czynnika sprzyjajacemu zapobieganiu marginalizacji, wyrownywaniu
szans i shuzacemu akceptacji roznorodnosci.

Ujecia edukacji wlaczajacej

Pojecie ,,edukacja wilaczajaca” funkcjonuje w przestrzeni pedagogicznej
od poczatku lat 90. XX w. i bardzo szybko zaczgto cieszy¢ si¢ duzym zaintere-
sowaniem. W poczatkowym okresie pojecie to wykorzystywano przede wszyst-
kimw naukowych i spotecznych debatach w Stanach Zjednoczonych i Kanadzie,
obecnie stato si¢ zasadniczym terminem nauk o wychowaniu i przedmiotem
dyskusji polityczno-o$wiatowych na calym swiecie [8, s. 16]

Wedlug Grzegorza Szumskiego poj¢cie edukacja wiaczajaca w obszarze
pedagogiki specjalnej jest uzywane w dwoch znaczeniach, deskryptywnym — w
tym przypadku lokuje si¢ kazda form¢ nauki w klasie zarowno z uczniami z
niepelnosprawnos$ciami jak i bez. Ujecie preskryptywneto rozumienie edukacji
wlaczajacej jako projektu reformy systemu o§wiatowego, a jego celem jest wy-
kreowanie szkoly wysokiej jakosci dla wszystkich uczniéw. ,,Definicja edukacji
wlaczajacej w szerokim, deskryptywnym rozumieniu nie odnosi si¢ do wielu
cech szczegdtowych ksztalcenia uczniow bez niepetnosprawno$ci i z niepet-
nosprawno$ciami w jednej klasie szkolnej, ktore bardzo interesuja pedagogow
specjalnych, politykow edukacyjnych i rodzicow. Abstrahuje ona zwlaszcza od
problemu rejonowosci szkoty, zakresu i sposobdw udzielania specjalnej pomocy
pedagogicznej uczniom z niepelnosprawnosciq lub SPE, ich dostgpu do ogolne—
14-16].

Koncepcje edukacji wiaczajacej precyzuja takie cechy jak: dostep do szko-
ly wszystkich uczniow, zréwnowazone cele ksztatcenia, ktore uwzgledniaja har-
monijny rozwdj uczniow, elastyczny system wsparcia wspotpracujacych ze sobg
specjalistow oraz wspolny program ksztalcenia[8, s. 14].

Dorota Wiszejko-Wierzbicka podkresla, ze istota edukacji wlaczajacej
moze by¢ definiowana na r6znych poziomach, w kontek$cie do: wartos$ci, poli-
tyk publicznych, dziatan podejmowanych w szkole.Wiszejko-Wierzbicka przy-
wolujac wnioski zespotu pod kierownictwem Mel Ainscow, wskazuje, wyrdz-
nia sze$¢ sposobow rozumienia edukacji wlaczajacej:

,,a) dbatos¢ wylacznie o niepetnosprawnych: dzieci i mtodziez, przejawia-
jacych ,,specjalne potrzeby edukacyjne”,

b) dbatos¢ o uczniéw przedwcezesnie opuszczajacych szkole ze wzgledow
dyscyplinarnych,

c) dbatos¢ o roznorodne potrzeby uczniow, wynikajace z problemow, jakie
pojawiaja si¢ w grupach zagrozonych wykluczeniem spotecznym,

d) dbatos¢ o warunki ksztalcenia i przygotowanie szkoly na przyjecie
uczniow o réznorodnych potrzebach, czyli tworzenie tzw. ,,szkoty dla wszyst-
kich”,

e) dbatos¢ o potrzeby wszystkich ucznidw, tzw. ,,edukacja dla wszystkich”,

f) dbato$¢ o rozwdj systemowego podejscia do edukacji i spoteczen-
stwa’[11, s. 74].
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Edukacja wlaczajaca

,Inkluzja nie jest jedynie hastlowa idea ksztalcenia, lecz szeregiem dziatan,
poczawszy od postaw spolecznych wobec 0s6b z niepetnosprawnoscia, poprzez
konstrukeje zindywidualizowanego procesu dydaktycznego, do specjalistyczne-
go wsparcia ucznia[ 1, s.135]

Coraz wigcej 0sdb jest przekonanych co do zasady, ze edukacja wlaczajaca
oraz jako$¢ ksztalcenia sg od siebie zalezne a etos edukacji wilaczajacej moze
znaczaco podnies¢ jakos¢ ksztalcenia wszystkich uczniéw.Zwraca si¢ rowniez
uwagg na fakt, ze edukacja wlaczajaca moze odgrywac istotng role¢ w procesie
budowania spoteczenstwa opartego na sprawiedliwosci, rownosci i demokracji:
spoteczenstwa, w ktorym ceni si¢ roznorodnos$¢. Rozwoj w tym kierunku opiera
si¢ na takich zasadach, jak rdwnos¢ szans, unikanie dyskryminacji, powszech-
no$¢ dostepu do edukacji, a w szczegdlnosci — uwzglednianie potrzeb osob za-
grozonych wykluczeniem spotecznym i marginalizacja [4, s.7].

W dokumencie Kluczowe zasady sluzace promocji jakosci w edukacji
wlaczajacej (2009), za naczelng zasadg systemu edukacji uznano rozszerzenie
zakresu uczestnictwa w tym systemie uczniéw o réznorodnych potrzebach edu-
kacyjnych, majace na celu zwigkszeniu szans edukacyjnych kazdego z nich.
Skoncentrowano si¢ kwestiach wynikajacych z tej zasady:

» ksztalcenie i szkolenia dotyczace edukacji wlaczajacej, zaadresowane do
wszystkich nauczycieli;

* kultura organizacyjna oraz etos promujacy edukacje wlaczajaca;

* struktury wsparcia ukierunkowane na wspomaganie edukacji wlaczaja-
ceJ;

* zasoby dydaktyczne promujace edukacje wlaczajaca i dostosowane do
realnych potrzeb;

* prowadzona przez panstwo polityka oswiatowa promujaca edukacj¢ wia-
€zajaca;

* ustawodawstwo wspierajace edukacje wiaczajaca”[4, s.11].

Wybrane trudnosci w realizacji podstawowych zalozen edukacji wla-
czajacej

Realizacja zalozen edukacji wlaczajacej nie jest dziataniem prostym, wrecz
przeciwnie, wigze si¢ ono z licznymi trudno$ciami zaré6wno natury formalnej jak
i mentalnej. Warto pochyli¢ si¢ chociaz nad niektérymi barierami.

e Deficyty versus potrzeby. Nadal niejednokrotnie pojawia si¢ w toku
pracy z uczniem koncentracja na trudnosciach i specjalnych potrzebach, a nie na
pokonywaniu barier i kreowaniu $wiadomosci spotecznej dotyczacej prawa do
uczestnictwa w zyciu spotecznym, kulturowym, zawodowym wszystkich osob
bez wzgledu na ograniczenia wynikajace, np. z ich niepelnosprawnosci, stanu
zdrowia, pochodzenia spotecznego czy specjalnych potrzeb edukacyjnych.

e Przygotowanie nauczycieli. Warunkiem skutecznosci inkluzji jest pet-
ne uczestnictwo w tym procesie wszystkich nauczycieli. Nadal w wielu szko-
fach utrzymuje si¢ przekonanie, ze tylko specjalisci odpowiadaja za dziecko ze
specjalnymi potrzebami edukacyjnymi. Znaczna cz¢$¢ nauczycieli nie czuje si¢
gotowa do pracy z uczniem ze specjalnymi potrzebami edukacyjnymi do klasy,
w ktorej uczy. Duzo trudnosci sprawia realizacja idei edukacji wlaczajacej na
etapach edukacyjnych nastepujacych po edukacji wezesnoszkolnej.
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e Rankingi szkét, jako mierniki jako$ci pracy. Dopoki to one bedg decy-
dowaty o wartos$ci pracy szkoty, dzieci ze specjalnymi potrzebami edukacyjny-
mi beda mialy ograniczone szanse na sukces i odnalezienie si¢ w takiej wlasnie
szkole, a szkoly beda obawiaty si¢ edukacji wlaczajacej[9, s.4-5].

e Prze$wiadczenie pedagogdw, ze nie posiadaja lub nie uzyskali w stop-
niu oczekiwanym kompetencji do pracy z uczniami ze specjalnymi potrzebami
edukacyjnymi.

e Brak tre$ci obejmujacych proces wilaczania w programach ksztalcenia
nauczycieli oraz braku nastawienia na ksztaltowanie podczas studiow kompeten-
cji do pracy z uczniami o zréoznicowanych potrzebach edukacyjnych|[ 3, s.46].[

e Niedostosowanie tresci i formy zaje¢ do specyficznych mozliwos$cii
ograniczen niektorych uczniow [9, s. 63]

e Najwicksza przeszkoda w realizacji edukacji wlaczajacej o wysokiej
jakosci jest traktowanie ksztalcenia uczniéw z niepetnosprawnoscia jako odreb-
nego zadania, dodatkowego programu. Dzieje si¢ tak wtedy, gdy nauczyciele
nie czuja si¢ odpowiedzialni za edukacj¢ ucznidw z orzeczeniami i powierzaja
to zadanie pedagogom specjalnym, a jednocze$nie nie dopuszczaja do tego, by
mogli mie¢ oni wplyw na organizacje¢ procesu ksztatcenia catej klasy™[8, s.21].

Kazda zmiana niesie liczne obawy i watpliwos¢ a niepewnosc efektow
jeszcze poteguje liczbg barier i mniej lub bardziej werbahzowanych glosow nie-
checi. Wskazane powyzej trudnosci to jedynie czes$é tych, ktore pietrza sie¢ w
codziennosci i niekiedy skutecznie oddalaja ide¢ wiaczania.

Korzysci z edukacji wlaczajacej

Idea edukacji wlaczajacej nie jest pozbawiona wad, a droga do jej peinej
realizacji ustana jest licznymi trudno$ciami. Nie mozna jednak pomingé niewat-
pliwych korzysci jakie niesie ze soba realizacja w mozliwie najszerszym wymia-
rze zatozen edukacji inkluzyjne;j.

e Marek Tarwacki podkresla, ze poprzez wdrozenie do codziennego zycia
uczniow i nauczycieli zalozen edukacji wlaczajace;j:

v’ ,,szkota podnosi jako$¢ i ilos¢ ustug edukacyjnych $wiadczonych wo-
bec wszystkich ucznidw,

v’ zmieniaja si¢ postawy uczniéw przebywajacych na co dzien z niepetno-
spraw\r}ymi kolezankami i kolegami

stata obecno$¢ w szkole sprzyja usamodzielnianiu i utatwia start w do-
roste zycie

v’ zmniejszajg sie koszty spoteczne, (mniejsza ilo$¢ uczniow w szkotach
specjalnych)

inne formy nauczania jak indywidualne, integracyjne sa bardzo kosz-
towne”’[10, s.1].

e Edukacja wlaczajaca powoduje szereg innych pozytywnych zmian.
Grzegorz Szumski podkresla, ze ,,Realizacja wspolnego, elastycznego programu
ksztalcenia w heterogenicznych klasach wymaga zaré6wno od nauczycieli, jak i
od pedagogéw specjalnych porzucenia tradycyjnych sposoboéw edukacyjnych,
zwlaszcza frontalnego przekazywania wiedzy za pomoca metod podajacych. To
z kolei otwiera w klasach przestrzen do upowszechnienia konstruktywistyczne-
go modelu ksztalcenia. Szczegdlnie zalecane sg rozne warianty pracy uczniow w
heterogenicznych grupach i parach, w tym tutoring réwiesniczy, a takze rozwia-
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zania uelastyczniajace przebieg lekcji (np. stacje zadaniowe)”’[8, s22].

e Inkluzja shuzy zwigkszeniu dostgpu 0sobz niepelnosprawnosciami do
wyksztatcenia na wyzszym poziomie oraz prestizowych miejsc pracy [8, s.22]

e Kluczowe strategie zwigzane z edukacja wlaczajaca to: uniwersalne
projektowanie oraz indywidualizacja nauczania. Mozliwo$¢ wdrazania kluczo-
wych strategii, ktore mozna wykorzystywac w klasach wiaczajacych, aby elimi-
nowa¢ niepozadane efektu, oraz zwigksza¢ adekwatno$¢ lekcji do zréznicowa-
nych potrzeb ucznidéw, zapewniajac jednoczes$nie spdjnos¢ prowadzonych zajeé
edukacyjnych [9, s.63].

e Dzieci korzystajace z edukacji wlaczajacejmaja mozliwo$¢ uczestni-
czenia w wielu naturalnych sytuacjach, ktore sprzyjaja zwigkszaniu ich kompe-
tencji spofecznych. W heterogenicznych srodowiskach wychowawczych dzieci z
niepelnosprawnos$cia maja mozliwos¢ obserwowac bardziej dOJrzale zachowania
spoteczne rowiesnikdw bez niepetnosprawnosci jak tez uczy¢ si¢ ich przez mo-
delowanie[7, s.80].

o _Wartosciami propagowanymi przez szkote wiaczajaca sa nie tylko
osiggniecia edukacyjne, lecz réwniez dobre samopoczucie ucznidow, wlasciwe
relacje miedzy uczniami oraz mi¢dzy nimi a nauczycielami, ponadto silne wigzi
szkoly ze spotecznoscia lokalng. Celem zatem jest zrownowazona edukacja, od-
powiadajaca indywidualnym potrzebom i wspierajaca budowanie wspolnoty™”[8,
s.23]

Wybrane i przedstawione powyzej korzysci z realizacji idei edukacji wia-
czajacej sg niepodwazalne chociaz niewatpliwie trudne do osiagnigcia. Rezygna-
cja z wdrazania inkluzji w edukacji jest niemozliwa i niepotrzebna. Szanse jakie
wynikaja z podniesienia poziomu edukacji dzieci ze srodowisk szczegolnie za-
grozonych sa argumentem potwierdzajacym zasadno$¢ kontynuowania procesu.

Edukacja wlaczajaca — stan prawny w Polsce na poczatek stycznia
2021

Edukacja wlaczajaca staje si¢ faktem, norma oparta zardéwno na aktach
prawnych, jak tez coraz wigkszej $wiadomosci wszystkich uczestnikow proce-
su ksztafcenia. Nie jest to jednak dzieto skonczone, zamknigte. Nadal w Polsce
tocza si¢ bardzo powazne konsultacje w srodowisku zainteresowanych stron, fi-
nalizowane sa dziatania znacznie zmieniajace dotychczasowe zasady inkluzji w
edukacji. Czasem rozpoczgcia wdrazania zmian ma by¢ rok 2021.

Obecnie, na poczatku roku 2021 na stronie Ministerstwa Edukacji Naro-
dowej znalez¢ mozna informacje, ze edukacje wlaczajacg nalezy traktowac jako
podejscie w procesie ksztatcenia i wychowania, dzigki ktoremu zwigkszane sa
szanse edukacyjne wszystkich uczacych si¢ 0sob co jest mozliwe przy zapewnie-
niu im warunkéw do rozwijania indywidualnych potencjatéw, co w przysztosci
moze zaowocowac pelnig rozwoju osobistego adekwatnie do mozliwosci jak tez
umozliwi wlaczenie w zycie spoteczne.

W dalszej cze$ci informacji zawarte sa zatazenia, ktore wskazuja na wy-
posazenie ucznidow w kompetencje niezbedne do stworzenia w przysztosci in-
kluzyjnego spoteczenstwa, czyli spoleczenstwa, w ktorym wszyscy, niezaleznie
od réznic m.in. w stanie zdrowia, sprawnosci, pochodzeniu, wyznaniu sg pet-
noprawnymi cztonkami spotecznosci. Natomiast ich réznorodno$¢ traktowana
jestjako jestjako cenny zasob rozwoju spotecznego i cywilizacyjnego. Zgodnie
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z wytycznymi MEN wszyscy uczniowie maja prawo uczy¢ si¢ w szkole ogol-
nodostepnej, ktéra jest dostepna dla kazdego ucznia, otwarta na jego potrzeby
oraz mozliwosci, realizujaca zatozenia edukacji wiaczajacej. W tym typie szkoty
wszystkim uczniom zapewnia si¢ optymalne warunki do rozwoju oraz pelnego
uczestnictwa w procesie ksztalcenia, wychowania oraz zyciu spolecznym szko-
ly. W szkole ogolnodostepnej realizowane sa zatozenia inkluzji, procesu, ktory
pomaga pokonywac¢ bariery ograniczajace obecno$¢, uczestnictwo i osiagnigcia
uczniow. dostgp: www.men.gov.pl, 27.12.2020

W obecnym stanie prawnym przewidziano szereg mozliwos$ci realizacji
zroznicowanych potrzeb edukacyjnych dzieci i mtodziezy, w tym dzieci i mto-
dziezy z niepelnosprawnosciami.

Zindywidualizowane formy organizacji ksztalcenia sg jedng z wielu moz-
liwos$ci wspierania procesu ksztalcenia uczniow ze specjalnymi potrzebami edu-
kacyjnymi, wérod ktorych wskaza¢ nalezy:

1. wczesne wspomaganie rozwoju dzieci (WWR)

WWR od chwili wykrycia niepelnosprawnosci do rozpoczg¢cia nauki w
szkole. Liczba dzieci obejmowanych WWR rokrocznie ro$nie.

W ramach realizowanego w latach 2017-2021 programu rzadowego ,,Za
zyciem” wielospecjalistycznym wsparciem obejmowane sa rowniez dzieci za-
grozone niepeinosprawnosciq

2. zréznicowane formy pomocy psychologlczno-pedagoglcznej, w tym
pomoc w trakcie biezacej pracy, zajecia dydaktyczno-wyréwnawcze, zajgcia
rozwijajace umiejetnosci uczenia si¢, zajgcia specjalistyczne, zindywidualizo-
wang Sciezke ksztatcenia, klasy terapeutyczne, warsztaty, porady i konsultacje;

3. dostosowanie tresci, wymagan edukacyjnych i organizacji ksztatce-
nia oraz stosowanych metod pracy z uczniem do jego indywidualnych potrzebi
mozliwosci dostosowanie czasu rozpoczecia ksztatcenia oraz okresu jego trwa-
nia (dostosowanie warunkow i formy egzaminow zewnetrznych. [Dostep:www.
men.gov.pl, 28.12.2020]

Zgodnie z obowigzujagcym w Polsce prawem ksztatcenie dzieci i mtodziezy
ze specjalnymi potrzebami edukacyjnymi ma miejsce w przedszkolach i szko-
tach ogdlnodostepnych, przedszkolach i szkotach lub oddziatach integracyjnych,
przedszkolach i szkotach lub oddziatach specjalnych oraz osrodkach, zgodnie
z indywidualnymi potrzebami rozwojowymi i edukacyjnymi oraz predyspozy-
cjami. Decyzja o wyborze formy ksztatcenia (ogélnodostepna, integracyjna lub
specjalna) nalezy w Polsce do rodzicow (opiekundéw prawnych) dziecka. [Do-
step:www.men.gov.pl, 28.12.2020]

Od roku 2017 wprowadzone pewne modyfikacje w ofercie zindywiduali-
zowanych form ksztatcenia. Jedna z nich jest Indywidualne nauczanie. Ta forma
ksztatcenia dedykowana jest uczniom, ktérzy w pewnym okresie czasu z uwagi
na stan zdrowia nie moga uczeszcza¢ do szkoty. W zwigzku z tym zapewnia
si¢ im mozliwos¢ realizacji tresci programowych w domu, w indywidualnym
i bezposrednim kontakcie z nauczycielem. Nauczanie w tej formie jest realizo-
wane tylko wtedy, gdy uczen nie moze chodzi¢ do szkoty. W przypadku, gdy
stan zdrowia dziecka na to pozwala, poza zajgciami indywidualnego nauczania,
uczefi moze uczgszezac na wybrane zajecia w szkole. Natomiast jesli stan zdro-
wia si¢ poprawia na tyle, ze nie ma potrzeby organizacji zaje¢ indywidualnego
nauczania, dyrektor szkoty moze zawiesi¢ lub zakonczy¢ ich realizacj¢ zgodnie
7 zaswiadczeniem lekarskim.
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Inna forma wsparcia sa dzialania na rzecz uczniéw objgci ksztatceniem
specjalnym. W okres§lonych sytuacjach moga mie¢ zorganizowane zaj¢cia indy-
widualne lub w grupie do 5 uczniow, odbywa si¢ na podstawie zalecen zawar-
tych w orzeczeniu lub wynikow wielospecjalistycznej oceny funkcjonowania
ucznia, ktora przeprowadzana jest cyklicznie przez nauczycieli i specjalistow
szkolnych wspolnie z rodzicami oraz samymi uczniami.

Uczniowie, ktorzy nie sa objeci ksztatlceniem specjalnym, ale napotkaja
na trudno$ci w funkcjonowaniu w grupie rowiesniczej mimo, ze moga uczgsz-
cza¢ do szkoly, przewidziano mozliwos¢ realizacji zindywidualizowanej $ciezki
ksztatcenia. Ta forma ksztatcenia realizowana jest na podstawie opinii wydanej
przez publiczng poradni¢ psychologiczno-pedagogiczna. W obecnych rozwigza-
niach z tej formy organizacji ksztatcenia moga skorzysta¢ nie tylko uczniowie
chorzy.

Wskazane powyzej rozwigzania to poszukiwanie coraz nowszych, skutecz-
niejszych form pomocy.dostgp;www.men.gov.pl, 27.12.2020

,,Celem edukacji wlaczajacej jest stworzenie takiej placowki edukacyjnej,
ktéra mogtaby przyjac i rownie efektywnie ksztatci¢ oraz wychowywac wszyst-
kie dzieci z danej spotecznosci lokalnej, bez wzgledu na ich pochodzenie, rodzaj
niepelnosprawnosci czy przezywane przez ich rodziny ktopoty. Jej rozwdj zakta-
da przezwyci¢zenie wielu przeszkod, ktore mogg zaistnie¢ w sytuacji pojawienia
si¢ uczniow z tak zréoznicowanymi problemami w szkole[11.5.77].

Obecnie sa prowadzone w Polsce zaawansowane prac nad wdrozeniem
modelu edukacji wlaczajacej. Projekt zmian rozpisany jest na 10 lat.

Z informacji zawartych na stronie O$rodka Rozwoju Edukacji wynika,
ze dziatania systemowe MEN zmierzaja do opracowania zasad organizacji i fi-
nansowania edukacji wlaczajacej, w tym systemu planowania i udzielania po-
mocy psychologiczno-pedagogicznej dla ucznia. Dazy si¢ takze do zapewnie-
nia komplementarno$¢ dziatan podejmowanych w ramach projektow PO WER,
przede wszystkim adresowanych do kadry placéwek systemu wspomagania,
kadry kierowniczej szkot i pracownikéw jednostek samorzadow terytorialnych.
Konieczne jest rowniez zapewnienie spojnosci z dzialaniami podejmowanymi
w ramach regionalnych programéw operacyjnych (RPO) zgodnie z przyjetym 2
czerwca 2015 r. przez Ministra Infrastruktury i Rozwoju dokumentem Wytyczne
z zakresu realizacji przedsigwzi¢¢ z udziatem $rodkéw Europejskiego Funduszu
Spotecznego w obszarze edukacji na lata 2014-2020.

Wazne jest takze wykorzystanie do§wiadczenia oraz potencjatu szkot i pla-
cowek specjalnych w podnoszeniu jakosci edukacji wiaczajacej. Projekt w ska-
li ogdlnokrajowej jest inicjatywa stuzaca podniesieniu efektywnosci realizacji
edukacji wlaczajacej poprzez opracowanie zasad funkcjonowania Specjalistycz-
nych Centrow Wspierajacych Edukacje Wiaczajaca (SCWEW) [12].

Podsumowanie

Idea edukacji wlaczajacej jest niezmiernie wazna jednak ,,Ze wzgledu na
swoj radykalizm nie zostata ona dotad urzeczywistniona i mozna przypuszczaé,
ze nigdy urzeczywistniona w petni nie bgdzie. Jednoczesnie proby jej uksztat-
towania jako wizji 1 wdrozenia w praktyce o§wiatowej sa najpowazniejsza dzis
drogg postgpu pedagogiki specjalnej i ksztalcenia specjalnego, a takze wazna
wizja reformy szkoty jako takiej. Zaniechanie wysitkow na rzecz realizacji tego
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projektu doprowadzi do regresu ksztalcenia osob ze specjalnymi potrzebami
edukacyjnymi, pedagogiki specjalnej, a takze zniweczy mozliwo$¢ poprawy ca-
tego systemu szkolnego™[6, s.127].

Od wielu lat osoby z niepelnosprawnosciami i osoby ze srodowisk defa-
woryzowanych do$wiadczaja réznych form wsparcia, zmienia si¢ terminologia
dotyczaca niepelnosprawnosci. Coraz wigksza wage przywiazuje si¢ do posza-
nowania i rownego traktowania kazdego czlowieka. Z jednej strony mozemy
moéwic o niedoskonato$ciach zatozen edukacji wlaczajacej z drugiej, o licznych
trudnosciach tkwigcych poza systemem edukacji, szeregu stereotypowi uprze-
dzen spotecznych, niecheci 1 braku zaangazowania decydentow. Jednak wydaje
sig, ze zatrzymanie tej machiny jest juz niemozliwe i niedopuszczalne.
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Abstract: The presented scientific study deals with the way of asking questions by teachers
in pre-primary education. Every question asked by a teacher in education should implicitly include
the presence of a certain way of thinking of the child. The question should encourage and support
the child to formulate their thoughts, opinions and attitudes and should route the child to look for the
best answers and solutions to the question. We have worked with the issue of asking questions by
kindergarten teachers, its quality and effectiveness in terms of the development of cognitive functions
of preschool children. We present the results of qualitative research carried out in kindergartens in
Slovakia. For our research, we chose a method of deliberately observing children in kindergartens
during educational activities, and we observed how teachers asked these children questions.

Questions in general

Supporting children’s language development is an essential goal shared by
preschool teachers around the world. When we ask children questions, especially
open-ended questions, we support their language development and critical think-
ing.Every question asked by a teacher should implicitly include the presence of
a certain way of thinking about the child.She should encourage the child to for-
mulate their thoughts, opinions and attitudes and to look for the best answers and
solutions to the question.We can encourage children to tell us about themselves,
the work they are currently doing, the materials they are using, their ideas and
thoughts.

Questions are therefore an integral part of education for both the teacher
and the child. Through well-formulated questions that the teacher asks children,
the teacher should not only motivate children and find out their knowledge, skills,
values, opinions, but should also encourage them to think, think, communicate or
cooperate.The effectiveness of learning and the development of children’s cog-
nitive and affective functions also depend on the quality of teachers’ questions.
Questioning is one of the thinking processing skills which is structurally embed-
ded in the thinking operation of critical thinking, creative thinking, and problem
solving[1]. Children are working to discover answers to questions that they came
up with, not questions that are found in a pre-made curriculum or book. These
types of questions may sometimes not even have an answer to find; however,
they do aid in develop critical thinking skills in children [2].

The importance of asking questions

An article written“Improving Your Verbal Questioning”[3], showed the
importance of questioning. In his first paragraph he pointed out the significance
and the reasoning behind asking questions: “Asking questions can stimulate stu-
dents to think about the content being studied, connect it to prior knowledge,
consider its meanings and implications, and explore its applications.” Discussing
the necessity of asking good questions, he warned about how easy it is to con-
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fuse students with the tone of the questions or how teachers word questions. If
productive questions are not asked in a way that students can understand, the
questions will not be productive.

In developingspeechwe should build on the psychological available pre-
school child. The wording of the children’s questions shows how they think.Pre-
school age is characterized by questions such as Why?and How? because chil-
dren need to understand the causality of contexts and relationships [4].The child
is asked many times to find out what the meaning and meaning of things and
phenomena in his life are.To the question Why is it raining?the child does not
have to expect an answer that explains how the rain arises.He expects an answer
that explains the meaning of rain: It rains so that the plants can grow.

Other problems that educators may face with productive questions are in
the same vein as the complexity issue. Teachers often ask stacked questions,
where there are two or more questions combined into one. Another unhelpful
questioning technique is when educators come up with two ways of asking
the same question. Counter-factual questions are also virtually impossible for
pre-primary students to answer[5]. These questions state a fact and then ask if
that is not the case. It is very challenging for young learners to keep more than
one thing in their mind at a time. Asking students to think about an object in its
present and future states at the same time is very confusing.

Creating a solid base of content knowledge is important, but preschoolers’
learning can be deeper and more complex. Asking children more complicated
questions helps them become self-directed thinkers[6]. Bloom’s Taxonomy in-
cludes six levels of questioning: remembering, understanding, applying, analyz-
ing, synthesizing, and evaluating. Benjamin Bloom, an educational psychologist,
created the taxonomy in 1956 as a way for teachers to measure and organize what
they want to teach [7].Soon teachers started using the questioning techniques to
design curriculum and assessment tools. At each level, the questions become
more difficult and require deeper thinking before a child can respond. Asking
higher-level questions allows children to expand their thinking and perspective
on a subject. Most 3-year-olds are primarily concrete thinkers. This means that
their speech and thinking are quite literal — often focusing on what is physi-
cally in front of them. Some 3-year-olds might not be able to answer the more
complicated questions that older children can. Children begin moving into more
abstract ways of thinking at age 4. For example, a group of 4-year-olds might en-
gage in more advanced dramatic play, pretending that a stick they found outside
is a fork or spoon.

Bloom’s Taxonomy has long been used to generate questions. Here, we
have an adapted version designed to support preschool teachers. The point is
not to move up the steps, but to ask a variety of questions and spark meaningful
conversations. When children are asked questions, they must use one, some, or
all of the categories below to come up with an answer[8]. The more complex the
question, the richer children’s language and thinking.

Remember — identify, name, count, repeat, recall.

Understand — describe, discuss, explain, summarize.

Apply — explain why, dramatize, identify with/relate to.

Analyze — recognize change, experiment, infer, compare, contrast.
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Evaluate — express opinion, judge, defend/criticize.
Create — make, construct, design.

Through ongoing observation and assessment, effective teachers keep track
of each child’s activities and skills. They plan their questions to match a child’s
current level and encourage him to make progress.To help remind yourself to use
questions that foster higher-level thinking, you can:

e Write questions on index cards, several for each level. Colorcode each
level for easy reference. Then attach the cards to a key ring to keep in different
learning centers or in your pocket.

e Choose several of the children’s favorite stories and create questions
using Bloom’s levels of questioning as a guide for each book. Write them on an
index card, and tape or staple to the book for easy reference.

A procedure has been developed fortraining in asking questions [9]. It con-
sists of eight successive steps: 1. Choose a subject that you are good at; 2. Con-
sider what you want to teach the student (what goals you want to achieve); 3.
Write the questions on paper; 4. Read the questions and consider changing any
words; 5. Write (really write) all the expected answers; 6. Check that your ques-
tions really match the expected answers; 7. Order the questions in the appropriate
order; 8. Speak them out loud as if you were in class.

Research 5

In the practice of kindergartens, we studied the questioning with Anna Sat-
kova[10],the principal of a kindergarten.We created a main research question:
What questions does a kindergarten teacher ask about the development of com-
munication skills of preschool children in education during the main educational
activity?

Data collection was provided by five qualified teachers, who made it pos-
sible to observe their educational activities in the morning activities.Voice re-
cordings were made from all observations and subsequently categorized.In the
coding process, several categories of questions were created and subjected to
further categorization.

We started with coding.The code in our understanding meant a question.
We started to categorize individual codes (questions).Throughout our research,
the following categories have been created for us:

1. questions that prompted children to answer only a short answer (word
or phrase),

2. issues that stimulated longer communication activity (at least a devel-
oped sentence),

3. questions of teachers stimulating higher cognitive processes in children,

4. unproductive issues,

5. chain questions (questions that asked for another question).

1.Questions that prompted children to answer only a short answer

The first category of questions consists of those questions that prompted
the children to answer only a short answer (word or phrase). We have segmented
them into the following areas:
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a. Finding questions—Have you all seen such a real birdhouse? When we
look at the sky, do we see the stars? Have any of you seen it yet? Is it cold now?
Do we have snow on the trees?

b. Supplementary questions—And what else do the animals eat in the win-
ter? And what else do we see in the sky?

¢. Questions focused on the development of lexicon—What is the name of
the person who feeds animals in the forest? What time of year do we have? Now
is what time of year?

d. Questions/riddles —Brown fur coat, big paw, always sleeps in the den
in winter, takes honey from the bees, everyone is scared right away. What is it?

e. Suggestive questions—What about such a woodpecker, sleeps in the win-
ter or does not sleep? And can we see a bear ... a bear ... in the woods, or can we
walk along the road here as well?

f. Closed issues that have encouraged children to develop a dialogue —

T: Maria, can you clap (teacher showed the medicine box) ... what is it?

CHI: Drugs.

CH2: These are pills.

CH3: My father talked about drugs called antibiotics.

T: Antibiotics. You remember that well. He probably needed them, didn 't
he? To cure the disease.

These kinds of questions did not require longer communication activity of
the children or longer thinking, sometimes they did not seem to think about them
at all, which also affected the answers of children, who strongly influenced each
other.It was no exception if a child who answered in the affirmative changed his
answer only on the basis of another child’s negative answer, even though he had
previously answered correctly.

2. Questions that stimulated longer communication activity

The second category of questions that we saturated was the questions of
teachers during educational activities, to which children should answer with at
least a developed sentence.In their analysis, we therefore focused on the chil-
dren’s reaction, what was their response in terms of syntactic structure.Such
questions (or answers of children) were less represented in the transcripts.On
average, teachers asked three times more questions that children answered in one
word or a combination of two words than questions that prompted the child to
answer for a longer period (at least at the level of one developed sentence).From
a qualitative point of view, it was mainly supplementary questions that were
opened, for example:

Teacher (T1) invited the children to show our planet Earth in a picture of
the universe, and then asked them: And why?(it’s our Earth) or And who are the
astronauts? Who knows?Or while developing a dialogue on forest animal food in
winter, teacher (T3) asked: He (the miner) is guarding them and what else is he
doing? Or when working with Bee-Bot, she asked the child: How do we get to
her (deer)?(Bee-Bot is a robotic toy that acquaints the child with the basics of
programming. Using the buttons, children enter simple commands - the direc-
tions in which the bee should move.) Teachers also asked other questions, which
the children answered with the whole sentence, e.g.Can we feed birds or animals
in the woods too? How do you know that? And why not deciduous (trees)?

However, we recorded fewer children’s conversations at the level of at
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least one developed sentence, because some children did not even answer an
open-ended question.We assumed that open questions that trigger divergent
thinking and lead to newly developed hypotheses, and children will always an-
swer with longer speeches (at least at the level of one sentence).Unfortunately,
even this type of question did not always guarantee an answer in the form of
at least one developed sentence for preschool children, because some children
answered them only in one word.We even noticed this phenomenon in the chil-
dren’s answers to the same question, if it was literally repeated. The answer of the
children was onceone word, other times it was a developed sentence.

The second subcategory of questions created that can stimulate a child’s
longer communication activity was the ,,big” questions asked by teachers.We
were curious whether the teachers in kindergarten also ask questions that open
up space for thinking, for the formulation of answers, open the possibility of
discussion, and thus develop the cognition and communication competencies of
children.

The questions we noted had theoretically the potential to develop commu-
nication activity in the form of discussion, e.g.What does such a deer do in win-
ter?Who is stronger, hen or rooster? Why do you think they could be dangerous
to you now?(The teacher created a group of health-threatening items that she
showed the children) So how did you like the story? Do you think that all birds fly
to warm countries, that all animals are put to hibernation?(T2) Can we also feed
birds or animals to the forest? Where is the universe?

In the first dialogue, the children started to present their suggestions of
what the deer does in the winter, but the teacher limited their thinking with a
guiding question, because she basically just wanted to find out if the children
knew what the deer ate in the winter.The same teacher (T4) develops the topic of
the usefulness of dangerous objects and asks questions to which several children
respond and respond to them with a longer speech: And do you think that such
matches are useful? Such drugs (shows a box of drugs), already Martin told us a
little bit about those drugs, didn 't he?(The context suggests that the teacher asks
what the medicines are useful for).

However, it turned out that even such questions in kindergarten, despite
their potential, sometimes stimulated only the structure of the dialogue: the
teacher’s question — the child’s answer — the evaluative reaction of the teacher.
Even the child’s response was often only short and the teachers did not further
develop the conversation, because their intention was not to give space for dis-
cussion, to express the thoughts, attitudes, emotions of the children.

3. Questions of teachers stimulating higher cognitive processes in children

In the analysis of questions, a category of questions was created in the cat-
egory of questions requiring a short answer, as well as in questions answered by
children with at least a developed sentence, which encouraged children to think
at a higher cognitive level (analysis, synthesis, but also evaluation).

Here we also encountered other questions that required, in particular, log-
ical thinking, assumption, explanation, planning, creative thinking.These were
often related to the fulfillment of performance standards and the goal of edu-
cation, also in some educations they occurred more frequently and often (even
literally) were repeated, they were used in a similar situation.For example,when
the first vowel of the word was set aside, the question What is the initial letter?
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was repeated. The teacher encouraged the children to say the vowel to which the
word begins after naming the subject she showed them.Other recorded questions
that developed a higher level of thinking in children, and at the same time which
children answered with at least one developed sentence, were, for example, the
following questions: And why not deciduous trees? How do you know that? And
do you know why?

4. Unproductive issues

In our understanding, unproductive questions were questionsthat children
did not answer at all, not those to which they answered incorrectly, because in-
correct answer is also the child’s language product and at the same time a sign of
thinking.Such questions were characterized by the fact that they were not appro-
priate for the age of the children, and at the same time we found that almost all
unproductive questions were linguistically incorrectly formulated by the teacher,
which significantly reduced children’s ability to answer or answer correctly.

Here is an example of a dialogue in which a teacher asked unproductive
questions that the children could not answer:

T1: Does the sun have rays?

CH: Yes.

T1: Is it also what? Yellow-

CH: Yellow-

T1: -red.And do you know why?

CH: Ehm.

T1: Because it's a big glowing ball.

5. Chain questions

Another common feature of unproductive questions was that if the child
did not answer, they “asked” other teacher’s questions.All the teachers reformu-
lated the questions.This was especially the case when the child did not answer
the question because he probably did not understand the question.We can also
name these questions as chain questions, when the teacher:

1. reiterated the question verbatim,

2. asked a guiding, suggestive question,

3. reformulated its own question.

If the teacher repeated the question because no child answered, she repeat-
ed it either literally, e.g.Who knows this animal?... Who knows this animal?(T3)
What eats a deer?... Emilka, what does a deer eat?(T3) So what do we have
to do, Matthias?... What do we have to do?(T3) Where do we have a deer?...
Where's the deer?(T3), or the teachers gently altered the question (altered the
word order in the sentence), e.g./12 is what?... What is 1122(T4) What's the Tree
Doctor called?... What's his name?(T3) Which direction must the Bee-Bot go?...
Hanka, which direction does he have to go?(T3) What is the first step?... What
is the first step?(T3)

The second group of questions asked by the teacher, which was asked by
the first question, were the following questions.If the child did not answer at all,
or did not answer correctly, the teacher guided the child to the answer she expect-
ed, e.g.Who knows this animal?... It’s not a deer, but if it has antlers, what s the
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animal s name?(T3) Where do we go twice?... One, two, where do we get to?(T3)
What time of year do we have?... What seasons do we have?... Spring, summer,
autumn, winter.... Now is what time of year?(T3)

On the topic of space, the teacher (T1) asked the following questions: Does
the Sun have rays?... Look, this is a photo of the Sun.... Does it have rays?Is the
ball big?See, what kind of planets is the Sun like? On the topic of health and
danger, the teacher (T4) asked the children: And if we only wanted to call the fire
brigade?Who can call the fire department?

We find similar findings in America, which is geographically and cultural-
ly different, and children’s education differs in many ways compared to Slovak
children.Dr.Richa Deshmukh, PhD.[11] is a world-renowned expert in children’s
speech.He works at the Children’s Learning Institute of the University of Texas
in the United States.Her research team looked at the extent to which kinder-
garten teachers used different types of questions while reading books together
in the classroom.Participants included 96 preschool and kindergarten teachers
who read aloud a standard narrative text to their whole class of students. All
the sessions were video-recorded, transcribed and then coded by trained coders.
During reading, teacher total extra-textual utterances included 23.74% questions
(n = 5207 questions). The wording of these questions mostly included Wh-ques-
tion forms (who, what, when, where) or question forms that required only a yes/
no response. Yet sequential analyses demonstrated that less frequently occurring
question forms, such as Why-questions and How-procedural questions elicited
longer, multiword responses from students. Results further suggested that stu-
dents readily answered most questions accurately; although, Why-questions pro-
duced more inaccurate student responses, this level of challenge is likely appro-
priate. Unfortunately, most teacher questions were easy for children to answer
accurately or with a single word, thereby indicating teachers are not demonstrat-
ing Vygotskian principles [12] of adjusting their questioning techniques to a level
of challenge that is just above children’s overall level of mastery.

Conclusions and discussion

Preschoolers’ questions may play an important role in cognitive develop-
ment. When children encounter a problem with their current knowledge state
(a gap in their knowledge, some ambiguity they do not know how to resolve,
some inconsistency they have detected), asking a question allows them to get
targeted information exactly when they need it. This information is available to
them when they are particularly receptive to it, and because it comes as the result
of their own disequilibrium, it may have depth of processing benefits. In that
questions allow children to get information they need to move their knowledge
structures closer to adult-like states, the ability to ask questions to gather needed
information constitutes an efficient mechanism for cognitive development [13].

The teacher should consciously use questions in education as a tool for
the development of critical thinking and communication skills, the child should
be able to speak for himself, he should be able to present his own opinions and
attitudes.However, this presupposes purposeful teacher training and the constant
cultivation and development of one’s own professional skills.

It’s important for teachers to examine and reflect on their questioning prac-
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tices

Teachers can record and evaluate their questioning by recording a whole-
class question-and-answer session. Replay the recording and evaluate the differ-
ent aspects of your own questioning and focus on whether:

e you asked too many questions,

e you had a balance of open and closed, high-order and low-order ques-
tions,

e you encouraged opinion, informed speculation and tentative answers,

e you handled incorrect answers effectively,

e you provided thinking time.

We recorded a total of 307 speeches, which included a question, but only
71 of them elicited a children’s linguistic response at the level of at least one
developed sentence.So, in terms of children’s communication activity, teachers
mainly asked questions that encouraged children to answer only briefly, they
were mostly one-word answers, but there were also questions that interested chil-
dren so much that they began to express their experiences proactively.

A qualitative analysis of the teachers’ questions thus showed that the teach-
ers in the kindergarten asked mainly questions for which they expected only a
short, mostly one-word answer.The most common type of questions were ques-
tions such as What is it?,aimed at naming things, objects and animals for children
well or less known but also unknown concepts.However, we do not consider
such questions unnecessary in the education of preschool children, as such ques-
tions are important for the development and consolidation of the lexicon. We con-
sider them an important part of education in kindergarten, because through them
the child improves in mastering concepts or learns new concepts.We therefore
consider it reasonable if, among things or phenomena, there are those that the
teacher assumes that children do not encounter them often or at all.

When working with children who do not yet use the language as a system
of lexical and grammatical rules or have no experience in answering complex
questions, or with children learning a dual language (bilingual children), it is
particularly important to ask a sufficient number of quality questions.By think-
ing about the appropriate questions, we can change the way we talk to children
during the interview and help them develop better language skills.
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Abstract
This article describes social and educational interactions between students at school. The aim
of the research was to show how the social interactions between students look like. The data was
collected with the use of a diagnostic survey, a poll and a proprietary questionnaire. The results prove
that students do engage in social and educational interactions in school environment. Outside their
class, they interact with other peers from the school. Most of them are content due to the fact that they
can talk to their friends while being at school.

Introduction

Social interactions in school environment play an important role at
students’ lives. “Interaction is a mutual influence appropriate for people who
have been involved in the process of socialisation. It refers to people who have
adopted the system of meanings and values of a group they belong to. The way
of looking at it, which is also a mediation of culture, diversifies the conception
of an interaction. The socialisation is understood as finished, prior to interaction,
where individuals will rather become inactive, or as continual where individuals
take an active part in it”[1].

Marta Krasuska-Betiuk says that “every interaction with a specific
partner may influence the auto conception and the whole system of individual’s
values. The nature of interaction is creative and variable but the impingements
are mutual. Moreover, during the process of interaction individuals negotiate
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meanings and everything that constitutes to it becomes, but is not beforehand
established; the meaning of actions that constitute to interaction is not
cursory, but it comes from a social context, which forms the frames of this
interaction”[2]. The process of interaction might be described as a mutual
impingement between two individuals. During the interaction there occurs
an exchange of information and thoughts as well as a mutual influence between
two or more people, which is a very significant thing in the context of living
in society. A student who interacts with peers becomes more sociable, open
to others and their opinion on something. He also becomes eager to cooperate
with them. Due to the exchange of thoughts and mutual impingement one can
learn to form his own opinion, develop his skills so that he can use them in the
future. Interactions are helpful in gathering knowledge, establishing groups and
working with them during classes or outside school. Interactions are pivotal in
each student’s life.

Participants of interaction pave the way of their demeanour. It is achieved
by persistent and mutual interpretation of their own actions. People who engage
in interpersonal relationships interpret their gestures and activities based on the
meanings emerging from the results of interpretation. It means that the actions
of a partner result only after the interpretation of his behaviour. Therefore, the
interpretation occurs when the participants try to value the situation they take
part in and the objects (individuals, items), which are part of this situation, too.
Interaction is also possible between people who belong to a specific social group
and take part in culture. It is, however, not a simple contact between two people.
It has a complex structure that falls into combined actions[3].

Marta Krasuska-Betiuk says that “didactics constituting an essential
school process is a complex system of social interactions occurring between
students, between students and teachers, or between teachers. All intellectual
processes, emotionally communicational creating the didactic process, are
inwrought as integral parts of further social dynamics occurring in a class and
school”[4].

Contrary to traditional models of teaching, Anna Wach-Kakolewicz shows
that the constructivist model claims that “learning is a social experience and
individual development is being accomplished by interactions between other
people”[5]. In this model of teaching, student-student relation is emphasized. Its
aim is to awake the need of cooperation between students and teach them how to
work in a group by a conscious and active way of gathering knowledge.

It is very significant to remember that teachers should use more than one
of these models while sharing their knowledge. Marta Krasuska-Betiuk says that
the task of an adult in school environment is to take part in interactions with
students and support the process of their learning, basing on his own knowledge.
Students’ values and their future behaviour reflects their intrinsic potential
regarding their ability of taking part in complex, diverse and early interactions
— the ones that themselves elicit and these, which are included[6]. It shows that
teachers and their actions are an important nexus in the whole process. Their task
is not only to share as much knowledge with their students as possible. They have
also a genuine influence on how their students will interact and what they will
become in the future.

Taking part in interactions at school is necessary and helpful for students
and teachers. Students as well as teachers are a really significant nexus in the
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process because they mutually impact one another.
Methodological reasons of proprietary research

The aim of the research was to analyse social interactions in school
environment.

The primary research questions of this article are students’ opinions on
social interactions in class and at whole school, which were defined in the
following issues:

1. What interactions do students take up in class?

2. Who do the students take up interactions outside their class with?

3. Are the taken up interactions satisfying for students?

To do the research, data was collected with the use of a diagnostic survey,
a poll and a proprietary questionnaire. Included questions were both open-ended
and closed-ended. There were 117 students who answered the questions (56 girls
and 61 boys). The research took place in Lesser Poland in 2016.

Research results
Presented results will allow us to analyse social and educational
interactions taken up by students talking to other peers at school and to teachers.
The teachers who engage into interactions incentivise the students to take part in
them.
Social interactions
Table 1. The occurrence of social interactions in a school class

Examined
B Overall

Categories of answers Girls Boys No. =117

No. =56 No. =61

No. % No. % No. %
Interactions between girls 39 69.6 34 55,7 73 62,4
Interactions between boys 32 57,1 48 78,7 80 68,4
Interactions between girls and boys 35 63 41 67,2 76 65
Interactions between teachers and girls | 43 76,8 32 52,5 75 64,1
Interactions between teachers and boys 49 88 52 85,2 101 86,3
Interactions between teachers, girls and | 51 91,1 43 70,5 94 80,3
boys (e.g. during group work)

Source: proprietary research

This particular research shows the character of interactions with teachers,
girls and boys. In girls’ opinion (91 per cent) the most interactions occur between
teachers and students (e.g. during group work). Had the particular group not been
involved in mutual interactions, the effects of their work would be minor. The
essence of a group work is not only to teach the students how to cooperate, but to
tell them how to integrate with one another, as well.

Boys think (85,2 per cent) that the highest number of interactions occurs
between teachers and boys. Moreover, a huge number of boys (78,7 per cent)

BUMNYCK 37 (tom 2) 149




prefer to work in their own cluster with the absence of girls. The reason for
this might be the fact, that boys share their mutual interests with one another.
Most of them would rather spend their free time with playmates than with girls.
The next reason might be the rivalry, which takes place between the two sexes in
a school class and outside it.

Table 2. Interactions taken up outside a school class

Examined
Overall

Categories of answers Girls Boys No. =117

No. =56 No. =61

No. % No. % No. %
With boys from other classes 12 21,4 47 77 59 50,4
With girls from other classes 42 75 14 23 56 47,9
With teachers from other classes 21 38 13 21,3 34 29,1
With the local canteen staff 17 30,4 21 34,4 38 32,5
With a librarian 19 339 | 24 39,3 43 36,8
With the changing room staff 11 19,6 15 24,6 26 22,2
With the office staff 6 10.7 8 13,1 14 12
With a school pedagogue 5 8,9 4 6,6 9 7,7

Source: proprietary research

The students were asked about the people they take up social interactions
with excluding their peers from the same class. The research shows that girls (75
per cent of votes) and boys (77 per cent of votes) mostly interact with friends of
the same sex from other classes. It means that children do not only interact with
students from the same class, but they try to interact with other groups at school.
Girls numerously answered that they eagerly talk to teachers from other
classes (38 per cent of votes). Boys, however, pointed that they are keen on
interacting with a school librarian (39,3 per cent of votes). This might suggest
that children in their early age reach for set books, and maybe the ones, which are
not included in the syllabus, as well. This instils a huge optimism.
Table 3. The influence of a boy/ a girl/ a group of friends on a particular
student

Examined
- Overall
Categories of answers Girls Boys No. =117
No. =56 No. =61
No. % No. % No. %
A girl influences my behaviour 39 70 11 18 50 42,7
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A group of girls influences my behaviour | 22 39,2 10 16,4 32 27,4

A boy influences my behaviour 12 21,4 46 75,4 58 49,6

A group of boys influences my behaviour | 7 12,5 41 67,2 48 41

Girls and boys influence my behaviour 10 17,9 28 45,9 38 32,5

T influence the behaviour of a girl/ boy 36 64,3 37 61 73 62,4

Source: proprietary research

Interaction between two individuals has a significant influence on them,
especially on their personality and character. It is extremely important who
students spend time and interact with because it applies to their actions, behaviour
and the system of values.

This research among other things shows how a girl or a boy influences
a particular student. Most of the girls answered that their friends (other girls)
have the biggest influence on them (70 per cent of votes). It stems from the
fact that girls spend much time with one another because they share the same
interests, passions and hobbies and thus they trust themselves.

Scarcely few (64,3 per cent) girls answered that they have an influence
on their friends (other girls). It might be the result of a dominant, powerful
personality or an authority and respect that a particular girl is bestowed by her
friends. This situation is slightly different among boys. Their utterances suggest
that a boy has a huge influence on a particular friend of his (75,4 per cent of
votes), or a group of friends influences him (67,2 per cent of votes). This might
suggest that girls are more dominant individuals than boys. Boys often cannot
resist to the pressure of others e.g. they would not refuse to go to the cinema or
a football pitch because they do not want to spend time doing homework. This
is a miserable matter that more and more children cannot be self-assertive these
days.

Table 4. The influence of a examined student on a girl/ a boy/
a group

Examined

Girls Boys Overall
Categories of answers No. = 56 No. = 61 No. =117

No. % No. % No. %
A student influences a girl 32 57,1 14 23 46 39,3
A student influences girls /groups 26 46,4 9 14,6 | 35 29,9
A student influences a boy 16 28,6 46 75,4 62 53,0
A student influences boys /groups 11 19,6 39 63,9 50 42,7

Source: proprietary research

The next phase of the research puts emphasis on a particular student
and his or her influence on other friends or groups. It was observed that
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students have the biggest influence on their friends of the same sex:
a particular boy mostly affects another boy (74,5 per cent of votes) and
a particular girl highly influences another girl (57,1 per cent of votes). It is
certainly due to the fact that boys and girls at their young age seek for friends
who share their interests, hobbies and even values — most of their friends are of
the same sex.

The influence of a particular student on a group of friends is scarcely lower
than on one individual. That means that students like each other and eagerly
interact, but they prefer to be in contact with single individuals rather than with
groups.

Prominently fewer girls answered that they have an influence on a boy
(28,6 per cent of votes) than in the questions before. Similar situation occurred
within boys and their influence on girls (23 per cent of votes). That proves
the thesis that students prefer to interact with friends who share their interests
and passions.

Table 5. Spending time together with friends

Examined
- Overall

Categories of answers Girls Boys No. =117

No. =56 No. =61

No. % No. % No. %
Playing games together 46 82,1 53 86,9 99 84,6
Having fun together 51 91,1 24 39,3 95 81,2
Doing homework/ learning together 19 339 28 45,9 47 40,2
Eating meals together 38 67,9 32 52,5 70 59,8
Walking through school corridors 32 57,1 11 18 43 36,8
together
Talking together 31 55,4 45 73,8 76 65

Source: proprietary research

The essence of an interaction between two individuals is a mutual contact,
e.g. an exchange of information by talking or other means of communication
(such as Internet), spending time together and meeting each other. In this research
students were asked to show how they spend their time with friends and what
they like to do together.

Girls most often marked the answer saying that they like to spend their time
with friends by having fun (91,1 per cent of votes) and playing games (82,1 per
cent of votes). Whereas boys answered that they often play games together (86,9
per cent of votes). Both games and having fun are actions that are very significant
while engaging into mutual interactions. Children, by having fun and playing
together, have a chance to develop their skills, imagination and can express
themselves when they are relaxed. However, more and more girls and boys tend
to spend their time by playing video games on a computer. They replace face
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to face contact with the virtual one. It is worth mentioning that not all of these
games are good for children’s health and lifestyle, because they take much time
to sit in front of a screen and are highly addictive.

The least common answer between girls was “doing homework/ learning
together” (33,9 per cent of votes), whereas boys chose “walking through school
corridors together” (18 per cent of votes). Unfortunately, doing homework and
learning together is a very rare occurrence these days, especially in the era of
Internet. Computers and smartphones steal much time from our lives, which
decreases the amount of time that can be spent on broadening one’s horizons and
interests or learning.

Graph 1. The role of a teacher in social interactions

The role of a teacher in social interactions
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Source: proprietary research

Students were asked to show what role their teachers play in social
interactions. Girls most often marked the answer saying that their teachers are
helpful in suggesting options to solve a problem (67,9 per cent of votes). It means
that girls trust their teachers and are willing to entrust them with their problems
or the problems concerning their peers. They often need help from teachers.
Such a relation is very important and should be applied as often as possible.
Teachers should always help their students to earn their trust and be in good
relations with them.

Most boys, however, need their teachers to motivate them so that they
can cooperate with others and put more effort in what they do. It proclaims that
teachers have an influence on their students and are able to make them work
harder than usually. It also proves that students trust and listen to their teachers.
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Graph 2. The frequency of social interactions

The frequency of social interactions
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In the next question students were asked about the frequency of taking
up social interactions. The answers from girls and boys are relatively balanced.
Students mostly chose the answer “often” (68,9 per cent of girls and 55,4 per
cent of boys). It means that majority of students do not have the difficulty
of establishing contact with peers. The category “very often” was less
frequent (24,6 per cent of girls and 25 per cent of boys) than the one, which
was previously mentioned. It is still one-fourth of the people taking part in
the research.

The fact that none of the students chose the answer “never” is very
gratifying. It means that each student, more or less frequently, interacts with
peers by having a conversation, discussing, playing or even working in a group
at school. It is most significant that children, at their young age, already desire
contact with another person and try to interact with him or her.

Educational interactions

Table 6. Teacher’s support in students’ interactions

Examined
] Overall
Categories of answers Girls Boys No. =117
No. =56 No. =61
No. % No. % No. %
Engaging a student into 25 44,6 32 52,5 57 48,7
educational interactions
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Mutual communicating 30 53,6 28 45,9 58 49,6

Negotiating 15 26,8 21 34,4 36 30,8
In expressing own thoughts 23 41,1 31 50,8 54 46,2
Determining the possibilities | 24 42,9 21 344 45 73,8
of solving a problem

Taking account of others’ 39 69,6 36 59 75 64,1
knowledge

Accepting the way of others’ | 38 67,9 32 52,5 70 59,8
thinking

Solving conflicts relevant to 18 32,1 19 31,1 27 23,1

new syllabus

Solving problems occurring 24 42,9 21 34,4 45 73,8
during classes

Supporting students with 27 48,2 30 49,2 57 48,7
educational difficulties in
doing assignments

Source: proprietary research

Teachers are a vital part of the process of educational interaction. Without
them it does not exist. The teacher does not only share his knowledge, but he
also supervises and has a huge influence on his students who take up mutual
interactions.

When students were asked to define the role of their teachers in interactions,
most of them marked the answer: “determining the possibilities of solving a
problem” (73 per cent overall) and “solving problems occurring during classes”
(73 per cent overall). It means that teachers are a vital part of social life of the
class because they try to help their students when they need that (whether their
problems concern school matters or the issues from their private life). According
to students, teachers actively take part
in communicating with them (49,6 Graph 3. The frequency of educational
per cent overall) and support them in interactions
educational interactions (48,7 per cent
overall). Organising special activities The frequency of educational interactions
(such as working in a group at school) =it woys 3 Overal
by teachers, which support and initiate
interaction between students, is vital for
the process of educational interaction.

Students were also asked about the
frequency of educational interactions Voot e — —
in their class. Over a half of them Source: proprietary research
answered: “often” (59,8 per cent overall).
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It means that both students and teachers try to be in contact with one another,
try to communicate. Such activities like working in groups or negotiations on
the subject of events happening at school or outside it, might be really helpful
in maintaining good atmosphere in class and strengthening the bond between
students and teachers.

Low percentage of answers “sometimes” (6,8 per cent overall) and
“never” (0 per cent overall) suggests that educational interactions occur in school
as often as possible. Teachers and students try to communicate with one another.
It conduces to a good atmosphere in class and helps the process of information
exchange and cooperation. These actions might positively affect students. They
will be able to listen to others’ opinions and cooperate, which might be really
important in the future.

Graph 4. Students’ satisfaction from school interactions

Students’ satisfaction from school
interactions
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Very often satisfaction from doing something is a motivation to act further.
So is taking up interactions at school. When students feel that talking to peers
is enjoyable they do it more often. When asked about the level of satisfaction
from interactions, students marked the answer “high” (67,5 per cent overall). By
interacting with teachers, solving problems together or exchanging information
between peers, school (the teachers, staff, students) becomes a sort of a community,
where people focus on the same aim, which is education. To accomplish that, all
the members of this community must interact with one another. Mutual contact
between individuals is the key to the process of interaction.

Summary

Students very often take up interactions in school environment. Mostly
they interact with their classmates, but they do not limit themselves to do only
that. Children eagerly spend their time by playing games together (84,6 per cent
overall) and having fun (81,2 per cent overall). They interact with people who
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work at school, as well.

The research shows that students eagerly interact with peers from
different classes at school. Girls and boys mostly spend time with people of
the same sex as theirs. Children try to interact with their teachers, as well. By
interacting with others, students are joyful and cheerful. When asked how much
they enjoy communicating with one another, most of the children reacted very
positively and enthusiastically (high satisfaction — 67,5 per cent overall). Such
aresultshows thatsocial interaction is a very significant process of communication.
Thereupon it is worth trying to engage or invite students to take part in it. To that
end, Anna Konieczna proposed such activities: taking care of creating relaxing
ambiance, giving students the possibility of expressing themselves without being
interrupted, organising work in groups and in pairs, showing interest in students’
utterances, asking questions instead of giving explanations (making them reflect
on a particular matter), giving them more time to wonder after asking them a
question[7]. Such activities might positively affect a student and encourage him
to interact with other children.
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VY 2020 — 2021 HaBUAIBHUX POKAX 3alPOBAKCHHS IUCTAHIIIHOT Ta 3Mi-
maHoi ()OPMHU HABUAHHS B 3aKJIa1aX BUINOI OCBITH CTAJO HE JIMIIE BUMYILICHUM
3aX0/IOM Y 3B’SI3KY 3 MaHIEMIE0, ajie¢ i KOPUCHOK OCBITHBOI IHHOBAIIIEIO 3i
3HAYHUM pecypcoM i MoxMBocTsIMU. Came 3 Takoi MO3HUIIi1, KyJIBTUBYIOUH MHC-
JICHHA 3pOCTaHHA B MalOyTHIX Meiaroris, OyJio opraHizoBaHEe TUCTAHIIIITHE HaB-
yaHHs B Kypci «[lenarorikay.

Cepen akTyadbHUX KOMIIETEHTHOCTEH, SIKi HEOOXiqHO (opMyBaTH B 3po-
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CTA0Y0ro MOKOIIHHS, BHOKPEMIIOEMO: YMiHHS aHAIITHIHO Ta KPUTHIHO MUC-
JIMTH, aHAJi3yBaTH i BUPILIyBaTH CKJIajHi NPOGIEMH, MUCIMTH KPEAaTHUBHO,
YMITH CHIBIPALIOBATH Ta KOMYHIKYBaTH B KOMaHJI, OLIHIOBATH i KOPUIYBAaTH
pe3yIbTaTh CBOEIO NisUIbHOCTI. BBaxkaemo, 1110 BCI Ll BaXKIMBI HABHYKH I BMIHHS
MOKHA e(peKTHBHO PO3BUBATH LIISIXOM OpraHizauii rpyrnoBoi poOOTH B AUCTaH-
wiitHii Gopmi HaBuaHHST MailOyTHIX rexaroriB B oQuiaiiH i OHJIalH pexxuMi. Mu
BIICBHEHI, 110 TUIBKH BUUTEINb, SIKMI BOJIOJIE 3a3HAYCHUMH KOMIIETEHTHOCTSIMH,
MoXe pOpPMyBaTH iX y CBOIX YUHIB, a OT)KEe HaBIaHHS MaOyTHIX Ie1aroris opra-
HI30BY€MO aKTUBHUMH Ta IHTEPAaKTHBHUMH METO/IAMH 1 3aJy4a€EMO J0 B3a€MOJIiT
MIX c00010.

Y cBo€eMy JI0CBiJli KepyeMOCs pO3pOCICHUMH i/IEIMH 1100 BIIPOBAKCHHS
B OCBITHIH nporec Mozeni «4K» (ado popmyiy «4K») [1].

Puc. 1 Mognens «4K»

Jo ckiaay Moneri BXOIATh TaKi eNIEMEHTH: KPUTHYHE MHCIICHHS, Kpea-
TUBHICTh, KOMYHIKaIlisl, KOOpAMHALlis B IpyHoBiii po6oTi. KopoTko 3ynuHuMocs
Ha 3MiCTi BU3HAYEHUX KOMITOHEHTIB (popmynu. Kpumuune mucients — HayKOBE
MUCIICHHS, CyTHiCTB SIKOTO IIOJISATA€ B yXBAICHHI 0OMIPKOBaHIX, HE3aJICKHHX Pi-
LWIeHb Yepes Al yCBIAOMIIEHHS Ta BiANOBIAaNbHOTO pimeHHs. Cepen 0OCHOBHUX
€JIEMEHTIB KPUTUYHOTO MUCJICHHS 3BEPTAEMO YBary Ha TaKi, sIK aHali3, oliHKa,
apryMeHTallisi, BACYHEHHs TiIoTe3, y3aralbHEeHHs, caMOperyJsis Ta pe(bneK—
cist. KpeamueHnicms BU3HAYAETHCS SIK TBOPYA, HOBATOPChKA AISIIBHICTb, CIIPSIMO-
BaHA Ha CTBOPEHHSI IIPOMYKTY AisUIbHOCTI JIFOJMHHU, CTBOPEHOT CITOCOOOM, 1110 Xa-
PaKTepU3yETHCS HOBU3HOIO ITi/IXO/Y, TBOPYUM PIIICHHSAM (IO TINBICTD, TBOPYA
(hanTasis, 3narHicTh po3BuBatH inei). Komyuikayis — 1e npoiec oOMiHy iHOp-
Malli€ro Mi>k 0co0aMH, CIITKYBaHHS 3a JIOTTIOMOTOI0 BepOabHUX 1 HeBepOaIbHUX
3ac001B (FOTOBHiCTB IO CIIUTKYBaHHSI, aarTarlis, yMiHHs[ ITOSICHUTH, BUCJIOBH-
TH NPONO3HLII0, nepexkonatn towo). ITix koonepauiero posymiemo e(beKTHBHy
B3aEMOJIIIO 3 IHIIMMH yYaCHUKAMHU B KOMaH/IaX 3 METOI CIIIBHOTO JIOCSTHEHHS
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HaBYAIBHUX ITUJICH.

PO3BUTOK ITMX KOMIIETEHTHOCTEH OpraHi3oByeMo 3aco00M 00’ €IHaHHS
YYaCHHKIB OCBITHBOIO 1pouecy B Maji rpynu. Ha nouarky po6otu npoekryemo
MeTy 1 HaB4aibHi 3a/a4i, sKi HEOOXIIHO JOCAITH, BUSHAYAEMO SIKUM YHHOM Oy-
JyTh 3aJlisIHI Y9aCHUKH, KO0 Oy/ie MOCTIJOBHICTh BUKOHAHHS 3aBJaHb IPYIIOL0,
SIK MOKJIMBO €(DEKTHBHO OpraHi3yBaTH KOMYHIKaIio, sIKi IU(PPOBI IHCTPYMEHTH
Oy/lyTh ONTUMAILHAMHU ISl TOCATHEHHSI HABYAIBHOI METH.

[1ig yac CTBOpPEHHS HABYATIBHUX TPYTI AJIS ACHHXPOHHOI 1 CHHXPOHHOI B3a-
eMojIii B yMOBax AMCTAHIIIMHOTO HaBYaHHS OCOOJIMBO BAXKJIMBOIO € JCTajbHa
IHCTPYKIisl MO0 TOKPOKOBOIO BHKOHAHHS 3aBJaHb, OYIKYBAHOTO Pe3yJIbTary,
KPHTEpiiB OLIHIOBAHHS Ta Criocoby pecuekcii. Bukiaaad y TakoMmy mpoueci Bu-
KOHY€ pOIlb (acHIiTaTopa, sIKUil CIpsIMOBY€, MIATPUMYE 1 JI0NOMarae 3100yBa-
YyaM OCBITH B IOCSITHEHHI HaBYaJILHOT LILJTI.

Hagenemo mpukimagy rpymnoBoi poOOTH B CHHXPOHHOMY pexumi. Takmit
BUJI pOOOTH CTaB MOMKIJIMBHIA 32 joriomororo nporpamu ZOOM, y 6e3KoLIToBHIi
Bepcii SKoi € (DYHKIIiST CTBOPEHHS OKPEeMHUX KiMHAT-CECiiHUX 3aliB. BiamosigHo,
KOKHA TpyIHa Ma€ MOKIIMBICTh OOTOBOPIOBATH HaBUAIBHUI KEHC y CBOiH OKpe-
Miil KIMHATI B OHJIAfH PEXUMI, BUKOPHCTOBYIOUH JIJIsI Bidyauizalii pe3ysbTariB
poborn Google nokymeHT abo oHiaiH JOmIKy. HalmpocTimmM 3aBraHHAM €
PO3B’A3aHHS MEIaroriqHOl CHUTYyaIlii METOZOM MO3KOBOTO IITypMYy 3a eTaraMHu:
reHepaiii igei, Qikcamii igel, oOroBopeHHs, BigOopy Hailikpamux iged. [Ipu
IIbOMY YYaCHHKaM IIPONOHYETHCSI 00paTH poJi: MOAEpaTop, CEKperap, CIIKep,
excrepT-kpuTuk. CTBOproroun okpemi kiMHatn B ZOOM, 3aCTOCOBYEMO TaKOX
METOAMKY PO3BHUTKY mNapaienbHoro mucieHHs «lllicTh KarenoxiB MUCIEHHSD
3a Exapnom ne bono. ¥ takomy BUnajaKy ofiHy I€AaroriyHy CHTYalilo y4acHH-
KH aHaJII3yIOTh i3 Pi3HUX CTOPIiH, 3TiIHO 3 MPAaBWIAMU BUKOPHUCTAHHS Kalleroxa.
[Tpu upboMy y4acHHKH OZHI€T IPYIH MalOTh OJHAKOBY 3a/1a4y i BUCTYIAIOTh B
OIIHAKOBHX POJISIX. B iHmiit TexHOMOTIi — TeHepartii ifei 3a MmetogoM YouTa I[i—
CHes — y KOXHIH TBOPUIi rpyIi MPOMOHYEMO CTyICHTaM 00paTi pisHi pomi i
BUKOHYBATH BiAMIHHI QYHKLi B CBOIH IpyIIi (MPifHUK, PEAITiCT, KPUTHUK. CLIOCTE-
pirat) Juisi CTBOPCHHSI CIITBHOTO PILICHHS 3 METO0 CTBOPCHHS BUXOBHHX IIPOEK-
TiB JUIsl y4HIB. PesynbraTi rpynoBoi pobotu ikcyorsest CHHXpoHHO B Google
JIOKYMEHTI.

OtKe, 3aCTOCOBYIOUM CHHXPOHHY pOOO0TYy TBOpUMX Ipym y Kypci «Ilenaro-
rika», MOKHA pO3B’s3yBaTH MeJarorivyHi CUTYaIlii 3a 3aIpOITOHOBAHUM aJITOPUT-
MOM, MPOEKTYBATH CLEHApii BUXOBHHUX 3aXO[IB 1 KOJEKTUBHUX TBOPYMX CIPaB
JUTS YYHIB TOIIO.

VY mporieci acHEXpOHHOT (POpMHU HaBUAHHS CTBOPIOEMO JOMAIITHI TBOPi
IPYIU CTYJEHTIB, sIKi 00’ €JHY€EThCSI CaMOCTIHHO abo 3a JIOIOMOIOI0 BHKJIa(a-
4a. Y TakuX TBOPUYMX Ipynax MaiOyTHI Ie1aroru B 3pyYHHH JUIsl y4aCHHKIB Yac
CHUIKYIOTBCS, BU3HAYAIOTh (DYHKIIIT TSI KOXKHOTO 1 3/1IHCHIOIOTH ITOSTAITHO eJie-
MEHTH MPOEKTHOI poOOTH. Y HalIiil MpakTHL I[IKaBUM 3aBJaHHIM CTajla po3-
pobka ¢opMm i METOIIB BUXOBHOI pOOOTH 3 BH3HAYECHOTO 3MiCTOBOTO HAIPSMY
BHUXOBAHHS 3 METOIO IEMOHCTpAIIiil pe3ybTaTy poOdoTH Ha ceMiHapi.

Oco0nuBy yBary npuaisieMo erary peduieKcii micis MpoBeieHHs IPyIo-
BOI poOOTH. AJKe TOBEICHO, IO TAKHIA BHI OI[IHFOBAHHS zLOCBi)Jy € HeOOXI1THOIO
YMOBOIO HaBYaHHsI. 3 METOIO CHPSIMYBaHHSI IPOLIECY CAMOOLIIHIOBAHHSI Ta B3ae-
MOOLIIHIOBaHHS BUKOPUCTOBYEMO TaKi 3allMTaHHSI:

- o came moromorino Bamii rpyIi JOCATHYTH pe3yabrary?
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- o 3aBa)kasio B TOCSATHEHHI ILTi?

- Bwusnaure Tpu peui, npo ki Bu mizHanucs/HaBanimcs.

- Jlo yoro Bu 3minunum ctaBiaeHHs?

- o Bac 3nuByBano?

- Uu xom¢popTHO OyII0 B3aEMOMISITH B TPyMi?

3anuTaHHs MPONOHYEMO YCHO a0o y (opMi HelomucaHux Te3, peduiek-
cito mpoBoxuMo 3a MetoioM «CBiTinodop» un «Buximuuii KkBUTOK». Bakimso,
100 3amMTaHHA 3aKJIMKAIN YYHIB 10 CaMOaHai3y 1 BU3HAYCHHIO CBOIX YCITiXiB.
3a3HayMMO, 110 TAKUH BUJI 3BOPOTHOTO 3B 513Ky BBAKAEMO (POPMYBAIBLHUM OLli-
HIOBaHHSM JIOCSITHEHb CTYAEHTA, SIKHH came IOKa3ye JIOCATHEHHS B HaBYaHHI 1
OKPECITIOE 30Hy PO3BUTKY.

Takum unMHOM, OpraHi3auilo IpyHoBOi pOOOTH B CHHXPOHHOMY Ta aCHH-
XPOHHOMY pEXHMaX BBaXaeMO e(PeKTHBHUM 3acoboM peaiizarii (opMyBaHHS
KOMIETeHTHOCTeH 3a Momemmio «4K». Baxaemo, 1mo mpu Bcix Oe3mepedHux
MiHycax JUCTaHLiHHOT ()OPMHU HABYAHHS MOXKJIMBICTh HABYATHCS 3aC00aMU Ipy-
MTOBOT IIsUTPHOCTI 32 JOMOMOTOO II(PPOBHUX PECYPCIB € MiHHIM JTOCBIIOM, e(eK-
TUBHHUM 3aC000M (DOpMyBaHHS aKTyalbHUX KOMIIETEGHTHOCTEH, BaXKIIMBUX JUIs
MaiOyTHIX Teaaroris, 30kpema i iHpopmManiiHo-1uppoBoi.

JITEPATYPA
1. Komnerenunu «4K»: popmMupoBanue u orieHka Ha ypoke : [Ipaktude- ckue pekoMeHIaiu
/ aBr.-cocT. M. A. ITunckas, A. M. Muxaiinosa. M.: Kopropamus «Poccuiickuii yueOnux», 2019.
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